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I  O R G A N IZ A C J I P R Z E M Y S Ł U

U c h w a ła  IX  Plenum K C  PZPR 
o zw ołan iu  I I  Zjazdu  

Polskiej Zjednoczonej Pariii Robotniczej

W  dniach 29 i 30 października br. odbyło się IX  Plenum KC PZPR, które wysłuchało i prze­
dyskutowało referat towarzysza Bolesława Bieruta:

„Zadania partii w walce o szybsze podniesienie stopy życiowej mas pracujących w  obec­
nym okresie budownictwa socjalistycznego“.

Plenum postanowiło przyjąć referat towarzysza Bieruta jako wytyczną działania partii 
przy rozwiązywaniu zadań polityczno-gospodarczych obecnego okresu.

Plenum powzięło następującą uchwałę w sprawie zwołania I I  Zjazdu PZPR:
Plenum Komitetu Centralnego PZPR postanawia zwołać do Warszawy w dniu 16 stycz­

nia 1954 r. I I  Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.
Plenum Komitetu Centralnego PZPR ustala następujący porządek dzienny I I  Zjazdu:

1. Sprawozdanie Komitetu Centralnego PZPR,
2. Sprawozdanie Centralnej Komisji Rewizyjnej,
3. Główne zadania gospodarcze dwóch ostatnich lat (1954 —  1955) Planu Sześcioletniego,
4. O zadaniach rozwoju rolnictwa w latach 1954 —  1955 i  o zapewnieniu niezbędnych środ­

ków dla wzrostu produkcji rolniczej,
5. Zadania organizacyjne i poprawki do statutu partii,
6. Wybory naczelnych władz partyjnych.

Plenum ustala następujące normy przedstawicielstwa i tryb wyborów na Zjazd:
(a) jeden delegat z głosem decydującym na 1 000 członków i kandydatów partii,
(b) delegaci na Zjazd będą wybierani w tajnym glosowaniu na powiatowych (miejskich) 

konferencjach partyjnych; w  Warszawie i Łodzi delegaci będą wybierani na dzielnicowych 
konferencjach partyjnych.



O szybsze podniesienie stopy życiowej mas pracujących
Z referatu Bolesława Bieruta na IX  Plenum KC PZPR -  29 październik 1953 r.

Będziemy i nadal rozw ija li nasze w ysiłk i nad uprze­
mysłowieniem kraju , nad dalszym zabezpieczeniem 
siły obronnej naszego państwa ludowego, nad dalszym 
podnoszeniem poziomu naszej bazy 'technicznej, na­
szych sił wytwórczych i zdolności produkcyjnych we 
wszystkich działach naszej gospodarki narodowej. Rów ­
nocześnie jednak musimy mocniej skoncentrować swoje 
siły na takich odcinkach gospodarki, które z różnych 
przyczyn pozostawały dotąd w  tyle, nie nadążały za 
szybkim tempem rozwoju przodujących działów prze­
mysłu, choć znaczenie tych odcinków produkcji i ich 
w pływ  na bezpośrednie zaspokajanie potrzeb maso­
wych są szczególnie ważne.

Chodzi więc o szybszy rozwój tych działów naszej 
gospodarki narodowej i skoncentrowanie się na nastę­
pujących zadaniach:

|  podniesienie ogólnej produkcji rolnictwa, a więc: 
w ydatne zwiększenie zbiorów przez lepszą i bar­

dziej racjonalną uprawę gleby oraz szersze zastosowa­
nie współczesnych wymagań nauki rolniczej; wzrost 
produkcji budowlanej przez dalsze zwiększanie liczby
1 jakości pogłowia zwierzęcego, rozszerzenie bazy pa­
szowej, ulepszenie metod hodowli, pielęgnacji p rzy­
chówku i systemu karm ienia oratz obsługi w eteryna­
ry jn e j i zootechnicznej; oddziaływaniel na wzrost pro­
dukcji rolnej i hodowlanej przez dodatkowe bodźce 
ekonomiczne, większą pomoc państwa, szersze upow­
szechnienie wiedzy zawodowej i intensywniejsze niż 
dotąd szkolenie wysoko w ykw alifikow anych kadr ro l­
niczych; lepsze i sprawniejsze kierowanie rozwojem  
produkcji rolniczej przez centralne i terenowe władze;
2  zaspokojenie rosnących potrzeb inwestycyjnych  

rolnictwa —  w  szczególności pomoc w  rozbudowie
pomieszczeń gospodarczych —  przede wszystkim dla 
pobudzenia rozwoju hodowli w  spółdzielniach produk­
cyjnych i indywidualnych gospodarstwach chłopskich 
i w  gospodarstwach państwowych; w  tym  celu należy 
odpowiednio rozszerzyć pomoc kredytow ą ze strony 
państwa oraz zwiększyć poważnie odpowiednie zaopa­
trzenie materiałowe;

^  na bazie wzrostu mechanizacji gruntowna reor­
ganizacja pracy państwowych i gminnych ośrod­

ków maszynowych w  celu ulepszenia obsługi agrono­
micznej, podniesienia jakości upraw y i rozszerzenia 
obszaru uprawianych przez ośrodki maszynowe grun­
tów oraz obejmowania w  większym niż dotąd zakresie 
również obsługi indywidualnych gospodarstw chłop­
skich na korzystnych dla nich warunkach;

Ą . wydatne rozwinięcie w  najbliższym okresie tych 
działów przemysłu maszynowego, które obsługują 

potrzeby rolnictwa, a więc zabezpieczenie szybkiego 
wzrostu produkcji kombajnów, traktorów, maszyn i na­
rzędzi rolniczych, w  celu znacznego zwiększenia i bar­
dziej wszechstronnego zastosowania mechanizacji robót 
rolnych; przyspieszenie rozbudowy i szybsze zw ięk­

szenie produkcji tych szczególnie działów przemysłu 
chemicznego, które zaopatrują rolnictwo w  nawozy 
sztuczne, środki owadobójcze itp .;

^  zmniejszenie rozpiętości między wzrostem produk­
cji środków wytwórczości a wzrostem produkcji 

przedmiotów spożycia, wydatne zwiększenie produkcji 
przemysłu lekkiego i spożywczego oraz przemysłu 
drobnego, spółdzielczego i miejscowego w  celu lep­
szego niż dotąd zaopatrzenia mas pracujących w  mieś­
cie i na wsi w  artyku ły  masowego użytku, bez czego 
niepodobna osiągnąć istotnej i szybkiej poprawy stopy 
życiowej mas pracujących; jednocześnie należy udzie­
lać odpowiedniej pomocy i opieki rzemiosłu ind yw i­
dualnemu;

wydatne polepszenie jakości wytwarzanych przez 
przemysł produktów, energiczna i zdecydowana 

w alka z brakoróbstwem, z nieuczciwym w ykonaw ­
stwem, z lekkomyślnym i wysoce szkodliwym społecz­
nie lekceważeniem przez wiele zakładów przemysło­
wych i rzemieślniczych obowiązku stałego podnoszenia 
jakości produktu oraz dostosowywania wytwarzanych  
produktów do potrzeb i upodobań konsumentów;

Y  zdecydowana poprawa pracy handlu uspołecznio­
nego poprzez rozbudowę sieci sklepów, składów, 

magazynów, punktów żywienia zbiorowego i uspraw­
nienie ich działalności; osiągnięce istotnego przełomu 
w  metodach i poziomie obsługi konsumentów; 
g  stosowanie polityki stopniowej zniżki cen na pro­

dukty masowego użytku w  oparciu o stały wzrost 
produkcji i wydajności pracy na bazie ulepszeń tech­
nicznych, oszczędności m ateriałów  i obniżki kosztów 
własnych produkcji;

C j przestawienie programu budownictwa w  n a jb liż ­
szym okresie w  kierunku poważnego zwiększenia 

budowy nowych »siedli robotniczych i nowych domów 
mieszkalnych, a równocześnie zdecydowanego wzmoc­
nienia troski władz terenowych o konserwację istnie­
jących budynków mieszkalnych, o znaczne rozszerze­
nie i systómatyczne prowadzenie niezbędnych robót 
remontowych zarówno w  miastach jak  i na wsi; w  
tym  celu należy wzmocnić przedsiębiorstwa remonto­
we i budownictwa mieszkaniowego oraz usprawnić 
i zwiększyć ich zaopatrzenie w  niezbędne m ateria ły  
budowlane;

J Qusprawnienie gospodarki komunalnej, kom unikacji 
m iejskiej i podmiejskiej, dalszy rozwój szkolni­

ctwa, instytucji oświatowych, zdrowotnych, sportu, 
lecznictwa i obsługi potrzeb wypoczynkowych i k u l­
turalnych najszerszych mas ludności pracującej.

Jest rzeczą niewątpliwą, że pomyślne rozwiązanie 
•wymienionych zadań wydatnie przyczyni się d» lep­
szego zaspokajania rosnących m aterialnych i ku ltu ra l­
nych potrzeb ludności w. mieście i na wsi, a wraz  
z tym  do szybszego wzrostu stopy życiowej, dobrobytu 
i ku ltu ry  mas pracujących.

E k o n o m ik a  i  O lg . P ra c y
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F ilip  G oldenberg

P lanow an ie  w ew n ątrzzak ład o w e  w  hutnictw ie stali

ZO R G A N IZ O W A N IE  ry tm ic z n e j i  zh a r­
m on izo w an e j p ra c y  h u ty  je s t obok p e ł­
nego opanow an ia  m e ta lu rg ic z n y c h  p ro ­
cesów p ro d u k c y jn y c h , boda jże  je d n y m  
z n a jtru d n ie js z y c h  zadań s to jących  przed  

h u tn ic tw e m  i  ty m  m us i obecnie za jąć się k ie ­
ro w n ic tw o  p rze m ys łu , k ie ro w n ic tw o  h u t i  ca ły  
a k ty w  gospodarczy h u tn ic tw a .

O d p ra c y  h u tn ic tw a , od jako śc i p ro d u k c ji w y ­
ro b ó w  h u tn iczych , od kosz tów  w ła sn ych  p ro ­
d u k c ji h u tn ic z e j, od te rm in o w e g o  zaspoka jan ia  
a s o rty m e n to w y c h  p o trzeb  o db io rców  za leży roz­
w ó j p rze m ys łó w , k tó ry c h  dostaw cą je s t p rze ­
m y s ł h u tn ic z y .

H u tn ic tw o  m us i do jść do tak iego  stanu, że do­
s ta w y  w y ro b ó w  h u tn ic z y c h  będą n as tępow a ły  
te rm in o w o  i  w  w ym a g a n ych  a sortym en tach .

Je d n ym  z c zyn n ikó w , k tó ry  d op ro w ad z i do te ­
go, je s t p la no w an ie  w ew n ą trzza k ła do w e .

Z adan ia  p la n o w a n ia  w ew n ą trzza k ła do w eg o  w  
h u tn ic tw ie , podobn ie  ja k  w  in n y c h  p rzem ysłach , 
sp row adza ją  się do: (1) system atycznego u ja w ­
n ia n ia  i  w y k o rz y s ty w a n ia  re ze rw  p ro d u k c y j­
nych , (2) podw yższan ia  w y d a jn o ś c i p racy , (3) 
obn iżan ia  kosz tów  w ła sn ych  p ro d u k c ji,  (4) szyb­
k iego  opanow an ia  p ro d u k c ji n o w ych  a so rtym en ­
tó w  i  podnoszenia poz iom u  techn icznego oraz 
p o p ra w y  jako śc i p ro d u k c ji,  (5) zo rgan izow an ia  
ry tm ic z n e j i  zh a rm o n izo w a n e j p ra c y  w szys tk ich  
w y d z ia łó w  i  o g n iw  p ro d u k c y jn y c h  na podsta­
w ie  op racow anych  h a rm o no g ra m ó w  przeb iegu  
procesów  p ro d u k c y jn y c h .

M in . E ugen iusz S zy r w  p rz e m ó w ie n iu  na 
V  P le n u m  K o m ite tu  C en tra lnego  P ZP R , w  lip c u  
1950 ro k u  o k re ś la jąc  p rz y c z y n y  słabości o rga ­
n iz a c y jn e j naszego p la n o w a n ia  s tw ie rd z ił,  że 
polega ona:

„P rzed e  w s z y s tk im  na n iedosta teczne j o rga­
n iz a c ji p la n o w a n ia  w ew n ą trzza k ła do w eg o , a 
w ięc  bezpośrednio  p la n o w a n ia  procesu w y tw ó r ­
czego, opartego o g ru n to w n ą  znajom ość i  m o b i­
liz a c ję  re z e rw  w e w n ę trz n y c h  p rzeds ięb io rs tw a .

Po d ru g ie  —  na n iedosta tecznym  pow iąza n iu  
p la n o w a n ia  w ew n ą trzza k ła do w eg o  z in ic ja ty w ą  
i  ak tyw no śc ią , k r y ty k ą  i  s a m o k ry ty k ą  m as p ra ­
cu jących , w y ra żo n ą  w  ru c h u  soc ja lis tycznego  
w sp ó łza w o d n ic tw a  p racy .

Po trzec ie  —  na b ra k u  system u ka le nd a rzo - 
w o -o p e ra tyw n e g o  p la n o w a n ia  p ro d u k c ji,  k tó re ­
go g łó w n y m  zadaniem  je s t re g u lo w a n ie  ry tm u  
w y k o n a n ia  p la n u  p rz y  u w zg lę d n ie n iu  w sze lk ich  
zm ia n  za rów no  p om yś ln ych , ja k  i  n ie p o m yś l­
nych , zachodzących w  c iągu  dn ia  i  m iesiąca.

Po czw a rte  —  na b iu ro k ra ty c z n y c h  często fo r ­
m ach  o pe ra tyw nego  k ie ro w n ic tw a  z jednoczeń i 
c e n tra ln y c h  zarządów , k tó re  d z ia ła ją  tzw . m e to ­
dą s traży  poża rne j, gaszą w ybu cha jące  tu  i  ó w ­
dzie  „p o ż a ry “  b ra k ó w  i  za łam ań p la nu , a le  n ie  
w n ik a ją  dosta tecznie  w  w e w n ę trzn e  p ro b le m y

p rze ds ię b io rs tw , n ie  k ie ru ją  fa k ty c z n ie  w y k o ­
n an iem  p la n u  *.

W  ro k u  1951 została opracow ana przez p ra ­
c o w n ik ó w  h u ty  P okó j p rz y  w spó łud z ia le  In s ty ­
tu tu  E k o n o m ik i i  O rg a n iz a c ji P rze m ys łu  (zak ład  
P rze m ys łu  H u tn iczego) „ In s tru k c ja  o p la n o w a ­
n iu  gospodarczym “ , k tó ra  sta ła  się podstaw ow ą 
in s tru k c ją  p la n o w a n ia  w ew n ą trzza k ła do w eg o  
w  h u tn ic tw ie  s ta li.

W p row adzen ie  te j in s t ru k c ji  w p ły n ę ło  na po­
p ra w ę  w  dz iedz in ie  p la no w an ia  w e w n ą trz z a k ła ­
dowego w  poszczególnych h u ta ch . K ie ro w n ic tw o  
h u t n ie  w yka za ło  je d n a k  dosta teczne j in ic ja ty ­
w y  w  k ie ru n k u  p og łęb ien ia  i  dostosow ania  „ I n ­
s t r u k c j i “  do lo k a ln y c h  w a ru n k ó w  danej h u ty . 
N a n ie k tó ry c h  h u ta ch  odn iesiono się fo rm a ln ie  
do w p row a dzo ne j „ In s t r u k c j i “ . O p racow yw ano  
w szys tk ie  p la n y  w y n ik a ją c e  z n ie j, a le  n ie  dba­
no o jakość ic h  opracow an ia  i  n ie  doprow adzo­
no do tego, ażeby k o n tro lo w a ć  p rzeb ieg  p ro ­
d u k c ji w  o pa rc iu  o za łożony p la n  i  na te j 
podstaw ie  p o p ra w ia ć  jakość  p lanow an ia .

M ożna je d n a k  s tw ie rd z ić , że m im o  ty c h  b ra ­
k ó w  p la no w an ie  w  h u tn ic tw ie  p oczyn iło  duży  
postęp.

Podstaw ow e w y d z ia ły  p ro d u k c y jn e  p ra c u ją  
na podstaw ie  p la n ó w  w e w n ą trzza k ła d o w ych , za­
sadnicze a g rega ty  p ro d u k c y jn e  m a ją  u s ta lo ny  
p la n  na m iesiąc, dobę i  zm ianę.

O becnie została w  h u tn ic tw ie  p rzeprow adzona  
w  o pa rc iu  o dośw iadczen ia  h u tn ic tw a  ZSRR, 
p raca  w  k ie ru n k u  dalszego postępu w  dz iedz i­
n ie  p la n o w a n ia  w ew ną trzzak ładow ego .

O to  są g łów ne  k ie ru n k i te j p racy .
P la n o w a n ie  w  huc ie  s ta li sk łada  się z nastę­

p u ją c y c h  czynności: (1) O p racow an ie  na podsta­
w ie  z a d a ń - lim itó w  rocznego p la n u  te chn icznó - 
p rze m ys ło w o -fina nso w eg o  h u ty ; (2) O p racow a­
n ie  p la n ó w  kw a rta ln o -m ie s ię c z n y c h  i  m iesięcz­
nych ; (3) O rgan izow an ie  w ydz ia ło w eg o  ro z ra ­
c h u n ku  gospodarczego; (4) W ykonaw cze  p lano ­
w an ie  i  p rzyg o to w a n ie  p ro d u k c ji;  (5) K o n tro la  
i  ana liza  w s z y s tk ic h  w ska źn ikó w  p la n u  podczas 
p rzeb iegu  jego  w y k o n a n ia . '

C zynnośc i te  w chodzą w  zakres p ra c y  dw óch 
o d ręb nych  D z ia łó w  Zarządu  H u ty .

D z ia ł p la n o w a n ia  z a jm u je  się opracow an iem  
rocznych  p la n ó w  te c h n ic z n o -p rz e m y s ło w o -fi-  
nansow ych, op racow an iem  p la n ó w  k w a r ta ln o -  
m ies ięcznych  i  m iesięcznych, o rg an izow an iem  
w ydz ia ło w eg o  ro z ra c h u n k u  gospodarczego oraz 
k o n tro lą  i  ana lizą  w y k o n a n ia  tychże  p la nó w . To 
je s t zakres p la no w an ia  te chn iczno -ekonom iczne ­
go-

P la no w an ie  techn iczno -ekonom iczne  określa  
i  k o n tro lu je  ca ło ksz ta łt te c h n ic z n o -p ro d u k c y j­
ne j i  gospodarczej d z ia ła lnośc i zak ładu  w  o k re ­
sach rocznych  i  k w a rta ln y c h . P odstaw ą p la n o ­

* N o w e  D ro g i n r  4 U p ie c  — s ie rp ie ń  1950, s tro n a  111.
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w an ia  techn iczno-ekonom icznego  je s t p la n  te ch - 
n iczn o -p rze m ys ło w o -fin a n so w y , k tó ry  usta la  
techn iczno -ekonom iczne  w sk a ź n ik i, na podsta­
w ie  zadań p la n o w y c h  i  na pods taw ie  całego sze­
regu  prac i  o b liczeń  dokonanych  w  zakładzie . 
P lanow an ie  techn iczno -ekonom iczne  m us i b yć  
oparte  na n o rm a ty w a c h  g w a ra n tu ją c y c h  postęp 
techn iczny , na  w skaźn ikach  o s iągn ię tych  przez 
p rz o d u ją c e  za k ła d y  soc ja lis tycznego  p rze m ys łu .

D z ia ł p la n o w a n ia  p ro d u k c ji w  p io n ie  Szefa 
P ro d u k c ji z a jm u je  się w y k o n a w c z y m  p la n o w a ­
n ie m  i  p rzyg o to w a n ie m  p ro d u k c ji na  okres 
m iesiąca, ty g o d n ia  i  doby w  szczegółow ych 
asortym en tach , ga tu nka ch  i  zam ów ien iach . To 
je s t zakres p la n o w a n ia  w ykonaw czego  (opera- 
t iw n o -k a le n d a rn o w o  p ła n iro w a n ia  p ro iz w o d - 
stw a).

W ykonaw cze  p la n o w a n ie  p ro d u k c ji m a s tw o ­
rz y ć  w a ru n k i rów n o m ie rn e g o  i  te rm ino w eg o  
w y k o n a n ia  zadań w y n ik a ją c y c h  z p la n u  te ch - 
n iczno -p rzem ys łow o -finansow ego , m a re g u lo ­
w ać p rzeb ieg  w y k o n a n ia  zadań s to jących  przed  
h u tą . To w ym a ga  op racow an ia  szczegółow ych 
p la n ó w  na k ró tsze  ok resy  (m iesiąc, tyd z ie ń , do­
ba, zm iana) d la  w s z ys tk ich  w y d z ia łó w , b ryg a d  
i  m ie jsc  roboczych. W ykonaw cze  p la no w an ie  
p ro d u k c ji w ym a ga  us ta le n ia  dok ład nych , uzgod­
n io n y c h  z p rocesam i p om ocn iczym i, te rm in ó w  
w y k o n a n ia  d la  w s z ys tk ich  e le m e n tów  procesu 
p ro du kcy jne go , ro zb ic ia  poszczególnych zadań 
w  czasie n ie us tan ne j k o n t ro l i  p rzeb iegu  w y k o ­
n an ia  oraz k o o rd y n a c ji w  czasie w szys tk ich  
o g n iw  procesu p ro d u kcy jn e g o .

W ym ie n io n e  d w a  zakresy p la n o w a n ia  w  h u ­
cie na leży w y ra ź n ie  rozróżn iać, ażeby w  ich  ra ­
m ach  pracę m ożna b y ło  o dp ow iedn io  o rg a n i­
zować. N ie  oznacza to  je d n a k , że czynności p la ­
now an ia  w y k o n u ją  ty lk o  w ym ie n io n e  dz ia ły . 
C zynności p la n o w a n ia  w y k o n u ją  także  inn e  
d z ia ły  zarządu w  dz iedz in ie  p la n o w a n ia  te ch ­
n iczno-ekonom icznego, ja k  np. p la n o w a n ia  za­
tru d n ie n ia  i  p łac, zaopatrzen ia , re m o n tó w , po­
stępu techn icznego, a le  d z ia ł p la n o w a n ia  jes t 
k o o rd y n a to re m  i  odpow iada  za całość czynności 
p la no w an ia  techn iczno-ekonom icznego.

R ów n ież  i  w y d z ia ły  p ro d u k c y jn e  w y k o n u ją  
czynności p la n o w a n ia  w e w n ą trz  w y d z ia łu  przez 
p la n is tó w  czy też ekon om is tów  w  zakresie  p la ­
n ow an ia  techn iczno -ekonom icznego  i  p rzez roz ­
dz ie lczych  czy też „ fa b ry k a to ró w “  ( te rm in  sto­
sow any w  h u ta ch  rad z ie ck ich ) w  zakresie  p la ­
now an ia  w ykonaw czego  i  p rzyg o to w a n ia  p ro ­
d u k c ji. D z ia ł p la n o w a n ia  p ro d u k c ji odpow iada  
za całość w ykonaw czego  p la n o w a n ia  i  p rzyg o ­
to w a n ia  p ro d u k c ji w  hucie .

J a k i w in ie n  b yć  w  o g ó ln ym  u ję c iu  zakres 
czynności d z ia łu  p la n o w a n ia  h u ty , w p ro w a d za ­
n y  obecnie na podstaw ie  dośw iadczeń radz iec ­
k ic h .

(1) Do zadań d z ia łu  p la no w an ia  na leży:
(a) opracow an ie  p la n u  te ch n iczn o -p rze m ys ło w e - 
go i  p la n u  kosz tów  w ła sn ych  d la  w s z ys tk ich  
w y d z ia łó w  i  d la  h u ty  ja k o  całości, (b) p ro w a ­
dzen ie  s ta ty s ty k i p ro d u k c ji,  (c) zestaw ian ie  s ta ­
tys tyczn ych  w y n ik ó w  p ra c y  h u ty  i  ic h  ana­
liza .

(2) D z ia ł p la n o w a n ia  sk łada  się z:' (a) g ru p y  
p la n o w a n ia  w ydz ia łow ego , (b)  g ru p y  p la n o w a ­
n ia  zb iorczego i  a n a liz y  w y n ik ó w , (c) g ru p y  s ta ­
ty s ty k i.

(3) R am ow e o b o w ią zk i d z ia łu  p la no w an ia : 
(a) N a podstaw ie  zadań p la n o w y c h  rocznych  
o trz y m a n y c h  od w ła d z  n ad rzędnych  o p raco w u je  
d la  każdego w y d z ia łu  i  o dd z ia łu  zadania  p la n o ­
w e  odnośnie p la n u  p ro d u k c y jn e g o  na ro k  i  p la ­
n u  o b n iż k i kosz tów  w ła sn ych  na rok . W s k a ź n ik i 
techn iczne, n o rm y  zużyc ia  m a te r ia łó w  w sado­
w y c h  o trz y m u je  w y d z ia ł z d z ia łu  techn icznego, 
p la n  za tru d n ie n ia  i  p ła c —- z  d z ia łu  o rg a n iz a c ji 
p ra cy , (b)  O p ra cow u je  p la n  te ch n iczn o -p rze m y- 
s ło w y  h u ty . (c) Po u zgo dn ie n iu  c y f r  p ro d u k c y j­
n ych  sporządza kw a rta ln o -m ie s ię czn e  p la n y  i  
k w a r ta ln e  b ud że ty  d la  poszczególnych w y d z ia ­
łó w  i  na  te j podstaw ie  o g ó ln y  k w a r ta ln y  b u d ­
żet h u ty  oraz k w a r ta ln y  p la n  o b n iż k i kosz tów  
w ła sn ych  p ro d u k c ji,  (d) Sporządza m iesięczne 
p la n y  p ro d u k c ji d la  poszczególnych w y d z ia łó w  
i  p rze kazu je  je  w yd z ia ło m , d z ia ło w i p la no w an ia  
p ro d u k c ji oraz o dp ow ied n im  d z ia łom  w  u s ta lo ­
n y c h  te rm in a ch , (e) Sporządza w  całości d la  h u ­
ty :  m iesięczne, k w a rta ln e  i  roczne s ta tys tyczne  
spraw ozdan ia , ( f )  P rzeprow adza  com iesięczną, 
szczegółową ana lizę  w y n ik ó w  p ra c y  w y d z ia łó w  
i  h u ty  w spó ln ie  z dz ia łem  techn icznym , dz ia łem  
p la n o w a n ia  p ro d u k c ji,  dz ia łem  o rg a n iza c ji i  
g łó w n y m  ks ię g o w ym  oraz za in te re sow a nym i 
dz ia łam i, o p raco w u je  p rzeds ięw z ięc ia  d la  u n i­
k n ię c ia  n iedociągn ięć, (g) K ie ru je  m e todo log icz ­
n ie  te chn iczno -e kon o m icznym  p la n o w a n ie m  w  
w y d z ia ła c h  i  dz ia łach  h u ty . (h)  O rg a n izu je  w y ­
d z ia ło w y  roz rach un ek  gospodarczy, ( i)  P rzed ­
k ła d a  w  u s ta lo n ych  te rm in a c h  s ta ty s ty k ę  d y ­
re k c ji,  M in is te rs tw u , G US i  in n y m  o rgan iza ­
c jom .

Z  czynności w chodzących  w  zakres p la n o w a ­
n ia  techn iczno-ekonom icznego  za trzym a ć się na­
leży  na p la n o w a n iu  k w a rta ln o -m ie s ię c z n y m  i  
o rg a n izo w a n iu  w ydz ia ło w eg o  ro z ra c h u n k u  gos­
podarczego.

Planowanie kwartalno-miesięczne

P la n  roczn y  u s ta la  zadania  p ro d u k c y jn e  ną 
rok . W  o pa rc iu  o p la n  roczn y  us ta la  się p la n y  
kw a rta ln o -m ie s ię czn e  obow iązu jące  na k w a r ta ł 
i  na poszczególne m iesiące. N a podstaw ie  do­
tychczas w  p ra k ty c e  stosow anej m e to d o lo g ii h u ­
ta  p rzedstaw ia  do za tw ie rd ze n ia  p ro je k t p la n u  
kw a rta lno -m ies ięcznego . W e d łu g  m e to d o lo g ii 
ra d z ie ck ie j, k tó rą  obecnie w p ro w a d za m y, p rze ­
b ieg  p la n o w a n ia  kw arta ln o -m ies ięczn e go  je s t 
in n y .

H u ta  n ie  op raco w u je  p ro je k tu  k w a r ta ln o -  
m iesięcznego p la n u  p ro d u k c ji,  p rze ds ta w ia  na­
to m ia s t C e n tra ln e m u  Z a rzą d o w i p la n  b iegu  
i  re m o n tu  pod s taw o w ych  agrega tów  na k w a r ta ł 
w  ro z b ic iu  na poszczególne m iesiące. D e p a rta ­
m e n t P la n o w a n ia  M in is te rs tw a  w  uzgo dn ie n iu  
z C e n tra ln y m  Zarządem  u s ta la  na te j podstaw ie  
k w a rta ln o -m ie s ię c z n y  p la n  p ro d u k c ji koksu, su­
ró w k i i  s ta li bezpośrednio  d la  poszczególnych 
w y d z ia łó w  h u ty . P la n  ta k i n ie  może b yć  n iższy 
od p la n u  w yn ika ją ce g o  na d an y  k w a r ta ł z p la ­
n u  rocznego. P la n y  kw a rta ln o -m ie s ię czn e  za t­
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w ie rd za  M in is te r . Jem u też p rz y s łu g u je  p ra w o  
podw yższen ia  p la n u  kw a rta ln o -m ies ięczn e go  do 
10%  w  s tosunku  do p la n u  kw a rta ln e g o .

K w a rta ln o -m ie s ię c z n y  p la n  w a lc o w n i m us i 
b yć  w  te n  sposób zbud ow an y  aso rtym en tow o , 
ażeby za p e w n ił p o k ry c ie  po trzeb  gospodark i na ­
ro d o w e j. D la tego  też duży  u d z ia ł w  opracow a­
n iu  tego p la n u  m u s i w z iąć  C en tros ta l.

N a  60 d n i p rzed  k w a r ta łe m  p rze ds ta w ic ie le  
h u ty  w sp ó ln ie  z p rz e d s ta w ic ie la m i C e n tra ln e ­
go Z arządu  i  C e n tro s ta li u s ta la ją  tzw . „P ro to k ó ł 
w stępnego obc iążen ia “  na d an y  k w a r ta ł.  „P ro ­
to k ó ł w stępnego obc iążen ia “  je s t to  n a jb a rd z ie j 
szczegółow y p la n  k w a rta ln o -m ie s ię c z n y  d la  po­
szczególnych zespo łów  w a lco w n iczych , o b e jm u ­
ją c y  g ru p y  w y ro b ó w  a n a w e t poszczególne p ro ­
f i le .  Po z a tw ie rd z e n iu  sta je  się on  k w a r ta ln o -  
m ies ięcznym  p lanem  p ro d u k c ji w a lc o w n i, a ta k ­
że podstaw ą d la  p rzes łan ia  do h u ty  zam ów ień, 
k tó re  w in n y  w p ły n ą ć  na 45 d n i p rzed  k w a r ta ­
łem . N a pods taw ie  „P ro to k ó łu “  C e n tro s ta l o k re ­
śla  m iesiąc w y k o n a n ia  zam ów ien ia .

T en  sposób p la n o w a n ia  p ro d u k c ji w a lc o w n i 
zapew n ia  w  w ię k s z y m  s to p n iu  p o k ry c ie  zapo­
trze b o w a n ia  gospodark i n a rodow e j w  w y ro b y  
w a lcow ane  i  s tw a rza  ró w n ie ż  m oż liw o śc i r y t ­
m iczn e j i  w y d a jn e j p ra c y  w a lc o w n i.

D z ia ł p la n o w a n ia  h u ty  poda je  do w iadom ośc i 
w y d z ia ło m  k w a rta ln o -m ie s ię c z n y  p lan . N ieza­
leżn ie  od tego poda je  co m iesiąc za tw ie rd zo n y  
przez d y re k to ra  h u ty  m ies ięczny p la n  p ro d u k c ji 
w y d z ia łu . W  zasadzie p la n  m ies ięczny n ie  może 
odbiegać od kw arta ln o -m ies ięczn e go  p lanu .

M oże je d n a k  zdarzyć  się, że p la n  m ies ięczny 
w y d z ia łu  będzie  ró ż n ił się od k w a r ta ln o -m ie ­
sięcznego p la n u  na d an y  m iesiąc, na sku te k  
p rzesun ięc ia  rem on tó w . A le  to  może b yć  t ra k ­
tow ane  ja k o  w y ją te k . T a k i p la n  m ies ięczny n ie  
może b yć  podstaw ą p re m io w a n ia  w y d z ia łu .

K w a rta ln o -m ie s ię c z n y  p la n  w y d z ia łu  o b e jm u ­
je : (1) k w a rta ln o -m ie s ię c z n y  p la n  p ra c y  i  po ­
s to jó w  urządzeń, (2) k w a r ta ln y  p la n  ro z w o ju  
te c h n ik i, (3) k w a r ta ln y  p la n  oddaw an ia  u rzą ­
dzeń do p ro d u k c ji,  (4) k w a rta ln o -m ie s ię c z n y  
p la n  w s ka źn ikó w  techn iczno -ekonom icznych ,
(5) k w a rta ln o -m ie s ię c z n y  p la n  p ro d u k c ji,
(6) k w a rta ln o -m ie s ię c z n y  p la n  z a tru d n ie n ia  
i  p łacy , (1) k w a r ta ln y  p la n  zużyc ia  m a te r ia łó w  
w sadow ych , (8) k w a r ta ln y  p la n  “n a k ła d ó w  w y ­
dz ia łu , (9) k w a r ta ln y  p la n  ko sz tów  w łasn ych , 
(10) k w a r ta ln y  p la n  jednostkow ego  kosz tu  w ła s ­
nego w y ro b ó w .

T a k  zbud ow an y  p la n  k w a rta ln o -m ie s ię c z n y  
w y d z ia łu  o b e jm ie  ca ło ksz ta łt jego  dz ia ła lnośc i 
gospodarczej.

Is to tn a  zm iana  w  s tosunku  do dotychczas obo­
w ią zu ją ce j m e to d o lo g ii po lega na ty m , że za­
m ia s t m ies ięcznych  p la n ó w  gospodarczych obo­
w ią zyw a ć  będą kw a rta ln o -m ie s ię czn e  p la n y  
techn iczno -ekonom iczne . To  p o zw o li na z m n ie j­
szenie p rac  zw iązanych  z częs to tliw ośc ią  opraco­
w y w a n ia  do tychczasow ych  p la n ó w  m iesięcz­
nych , a n a to m ia s t rozszerzy pow ażn ie  m o ż li­
w ośc i k o n tro l i  w yko n a n ia . D otychczas apa ra t 
p la n is tó w  h u ty  k o n c e n tro w a ł się na  o p ra co w y ­
w a n iu  p lanów , zan iedbu jąc  pow ażn ie  p ro w a ­
dzenie k o n tro l i  ic h  w yko n a n ia .

W prow adzane  obecnie in s tru k c je  l ik w id u ją  te  
n iedoc iągn ięc ia , a zastosowane w z o ry  u m o ż li­
w ia ją  com iesięczną k o n tro lę  w y k o n a n ia . N ie ­
za leżn ie  od tego w prow adzona  będzie co tygod ­
n io w a  k o n tro la  w y k o n a n ia  p la n u  w ażn ie jszych  
s k ła d n ik ó w  n a k ła d ó w  w y d z ia łu  ja k  zużyc ie  m a­
te r ia łó w  w sadow ych , z a tru d n ie n ie  itp .

N a  sobo tn ich  naradach  ty g o d n io w y c h  K ie ro w ­
n ik  D z ia łu  P la n o w a n ia  w in ie n  składać sp raw oz­
dan ie  o p rzeb iegu  w y k o n a n ia  p la n u  n a k ła d ó w  
w y d z ia łu  za u b ie g ły  tyd z ie ń . D z ię k i ta k  stoso­
w an e j k o n tro l i  w y k o n a n ia  będzie  m ożna osiągać 
coraz lepsze w y n ik i  gospodarcze i  coraz w iększą  
dokładność o p ra co w yw a n ych  p lanów .

Ta m etoda  zm us i też k ie ro w n ic z y  persone l 
te ch n iczn y  do za jm o w a n ia  się gospodarczym i 
zagadn ien iam i w y d z ia łu .

P la n y  kw a rta ln o -m ie s ię czn e  obe jm ą  w  e tap ie  
p oczą tkow ym  podstaw ow e w y d z ia ły  hu tn icze . 
D op ie ro  w  p óźn ie jszym  e tap ie  będzie m ożna 
p rze jść  na o p ra co w yw a n ie  techn iczno -ekono ­
m iczn ych  p la n ó w  kw a rta ln o -m ie s ię c z n y c h  d la  
w y d z ia łó w  pom ocn iczych.

Organizowanie wydziałowego rozrachunku
gospodarczego

P odstaw ą w yd z ia ło w e g o  ro z ra c h u n k u  gospo­
darczego są w y d z ia ło w e  p la n y  n a k ła d ó w  i  p la ­
n y  jed no s tko w e  kosz tu  w łasnego w y ro b ó w , bę­
dące częścią sk ładow ą  p la n u  k w a r ta ln o -m ie ­
sięcznego. N a  obecnym  etap ie  je s t to  podstaw a 
dostateczna.

Zasadnicze zadanie w  o rg a n izo w a n iu  w y d z ia ­
łow ego  ro z ra c h u n k u  gospodarczego sprowadza 
się do tego, ażeby persone l w y d z ia łu  —  g łó w n ie  
k ie ro w n ic z y  —  m óg ł św iadom ie  p ro w a d z ić  e w i­
denc ję  i  k o n tro lę  ekonom iczne j s tro n y  sw o je j 
dz ia ła lno śc i p ro d u k c y jn e j na podstaw ie  w y d z ia ­
łow ego  p la n u  n a k ła d ó w  i  p la n u  kosz tu  w łasnego 
w y ro b ó w .

W  te j dz iedz in ie  w in ie n  nastąp ić  p rze ło m  
w  naszych h u ta ch  przez: (a) m a te r ia ln e , u ję te  
w  o dp o w ie d n i system  p re m io w a n ia , za in te reso­
w a n ie  w  os iągn ięc iu  obn iżen ia  kosz tów  w łas ­
n ych  p ro d u k c ji,  (b) podw yższen ie  w iadom ośc i 
ekonom icznych  k ie row n iczeg o  persone lu  w y ­
dz ia łów , ażeby p la n  n a k ła d ó w  s ta ł się rzeczy­
w iśc ie  g łó w n y m  dokum en tem  s łużącym  do 
w p ro w a d ze n ia  w ydz ia ło w eg o  ro z ra c h u n k u  gos­
podarczego, (c) co tygo dn iow ą  k o n tro lę  w y k o n a ­
n ia  p od s taw o w ych  ilo ś c io w y c h  i  w a rto ś c io w y c h  
w s k a ź n ik ó w  p la n u  n a k ła d ó w  oraz stosow anie  
ś rod ków  zaradczych  w  w y p a d k u  p rzekroczen ia  
p la n u  n a k ła d ó w  w  c iągu m iesiąca, n ie  czekając 
na ostateczne w y n ik i  do końca m iesiąca.

N a leży  dop row adz ić  do tego, ażeby n ie  b y ło  
w  h u c ie  k ie ro w n ik a  w y d z ia łu , k tó ry  b y  n ie  zna ł 
i  n ie  ro z u m ia ł p la n u  n a k ła d ó w  swego w y d z ia łu  
i  n ie  w y s n u ł p ra k ty c z n y c h  w n io s k ó w  d la  św ia ­
domego k ie ro w a n ia  e kon om iką  swego w y d z ia ­
łu .

N aszym  do tychczasow ym  b łędem  w  o rgan izo ­
w a n iu  w ydz ia ło w eg o  ro z ra c h u n k u  gospodarcze­
go n ie  b y ł b ra k  dok ładnośc i op racow an ia  w y ­
dzia łow ego  p la n u  kosz tów  w łasn ych , ale b ra k  
dostatecznego za in te resow an ia  ze s tro n y  k ie ­
ro w n ic tw a , b ra k  dosta tecznych w iadom ośc i eko­
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n om icznych  i  co n a jw ażn ie jsze  b ra k  n ieus tanne j 
k o n tro li  w yko n a n ia .

Te b łę d y  m u s im y  usunąć.
K o n tro lo w a ć  w y n ik i  ekonom iczne na leży  co 

tyd z ień . W y n ik i w y d z ia łu , k tó ry  n ie  w y k o n a ł 
p la n u  n a k ła d ó w  m uszą b yć  ro z p a try w a n e  przez 
d y re k c ję  h u ty . W in n y  b yć  opracow ane k o n k re t­
ne ś ro d k i i  decyz je  d la  okazan ia  pom ocy w y ­
d z ia ło w i przez odpow iedn ie  d z ia ły  zarządu h u ty .

D a lszym  etapem  będzie w p row a dze n ie  ro z ra ­
ch un ku  gospodarczego w e w n ą trz  w y d z ia łu  d la  
poszczególnych b ryg ad . Do tego kon ieczne bę­
dzie us ta len ie  w ska źn ikó w , k tó re  będą p la n o w a ­
ne i  k o n tro lo w a n e . T a k i roz rach un ek  w e w n ą trz -  
w y d z ia ło w y  to  w yższy  etap, w  k tó ry m  cała 
załoga będzie w c ią g n ię ta  do w a lk i o obn iżen ie  
kosztów  w łasn ych .

Planowanie wykonawcze produkcji.

P lanow an iem  w y k o n a w c z y m  z a jm u ją  się od­
rębne  o rg an y  zarządu h u ty  i  odrębne k o m ó rk i 
w  w ydz ia ła ch . M im o  to  tw o rzo no  w ra z  z p la ­
n ow an iem  te chn iczno -e kon o m icznym  n ie ro ze r­
w a ln y  ko m p le ks  p rac  p la n is tyczn ych , k tó ry c h  
celem  je s t w y k o n a n ie  zadań p a ń s tw o w ych  sto­
ją cych  p rzed  hutą .

W ykonaw cze  p la no w an ie  p ro d u k c ji je s t k o ń ­
co w ym  o gn iw em  w  system ie  o rg a n iz a c ji p la ­
now an ia  ca łe j gospodark i n a rod ow e j. Dość czę­
sto n ie  docenia się tego w  naszych h u ta ch  i  d la ­
tego n ie  s ta ło  się ono jeszcze pow szechnym  ele­
m en tem  k ie ro w a n ia  h u tą . Taka  sy tu a c ja  d łuże j 
trw a ć  n ie  może.

Prace w  zakresie  p la n o w a n ia  w ykonaw czego  
w y k o n u je : d la  całości h u ty  —  p io n  szefa p ro ­
d u k c ji,  s k ła d a ją cy  się z d z ia łu  P la n o w a n ia  P ro ­
d u k c ji i  d z ia łu  dyspozytorsk iego, a w e w n ą trz  
w y d z ia łu  —  p la n is ta  lu b  rozd z ie lczy  oraz dys­
p o zy to r w y d z ia łu .

G łó w n y m  zadan iem  p io n u  szefa p ro d u k c ji je s t 
zabezpieczenie ry tm ic z n e j p ra c y  w s z ys tk ich  w y ­
d z ia łó w  ce lem  w y k o n a n ia  i  p rze kro czen ia  p la ­
n ów  p ro d u k c y jn y c h . P io n  szefa p ro d u k c ji k ie ­
ru je  te rm in o w y m  w y k o n a n ie m  zam ów ień. M u ­
si on ta k  p lanow ać  p ro d u kc ję , ażeby p rz y  w y ­
k o n y w a n iu  p la n u  h u ta  m og ła  te rm in o w o  po­
k ry w a ć  p o trze b y  gospodark i n a rod ow e j w  w y ­
robach  w a lco w a nych , k u ty c h , c iągn ionych , od­
lew ach  s ta low ych .

P ion  szefa p ro d u k c ji,  ja k  podałem , w yże j, 
o be jm u je  dw a  d z ia ły :

d z ia ł P la n o w a n ia  P ro d u k c ji,  z a jm u ją c y  się 
czynnośc iam i p rz y g o to w a n ia  i  p la no w an ia  
i  d z ia ł d ysp o zy to rsk i z a jm u ją c y  się  k o n tro lą  
p rzeb iegu  w y k o n a n ia  oraz ko o rd y n a c ją  poszcze­
g ó lnych  o g n iw  procesu p ro d u kcy jn e g o  podczas 
w y k o n y w a n ia  p lanów .

W  opa rc iu  o p la n  m ies ięczny u s ta lo n y  przez 
d z ia ł p lanow an ia , o p raco w u je  się w  dz ia le  P la ­
now an ia  P ro d u k c ji b ilansow e  p la n y  m iesięczno- 
dobowe d la  p od s taw o w ych  w y d z ia łó w  p ro d u k ­
c y jn y c h  oraz d la  o d le w n i i  w y d z ia łu  m echa­
n icznego w  zakresie  sp rzę tu  hu tn iczego  i  w a ż ­
n ie jszych  części zapasowych. B ila n s o w y  p la n  
m ies ięczno-dobow y o p raco w u je  się w  ce lu  zo­
r ie n to w a n ia  w  ja k i  sposób h u ta  będzie  w y k o ­
n yw a ła  p la n  m iesięczny. M u s i to  b yć  w z a je m ­

n ie  u zgodn iony  p la n  u w z g lę d n ia ją c y  ca ło ksz ta łt 
k o n k re tn y c h  w a ru n k ó w  w y tw a rz a n ia  w  d an ym  
m iesiącu ; stan  urządzeń, re m o n ty , zapasy p ó ł-  
w y tw o ró w , sp rzę tu  hu tn iczego  itp . W in ie n  on 
u s ta lić  ka le nd a rzo w ą  ko le jno ść  p ro d u k c ji za­
p e w n ić  ko o rd y n a c ję  sprzężonych w y d z ia łó w , 
p rzyg o to w a n ie  p ó łfa b ry k a tó w  do dalszego p rze ­
robu. m aksym a ln ą  w yd a jn o ść  agregatów , te r ­
m in o w e  w y k o n a n ie  zam ów ień  oraz p rz y g o to ­
w a n ie  sp rzę tu  hu tn iczeg o  i  w ażn ie jszych  części 
za m ien n ych  i  m a te r ia łó w . P la n  m iesięczno-do­
b o w y  m us i być  sporządzony d la  z o rie n to w a n ia  
w  ca łoksz ta łc ie  w a ru n k ó w  w  d an ym  m iesiącu, 
je d n a k  n ie  może on b yć  podstaw ą p ra c y  w  da­
n y m  dn iu , pon iew aż m o ż liw e  je s t jego narusze­
n ie  p rzez za trzym a n ie  agregatu , k tó re  tru d n o  
na p rze s trzen i m iesiąca ściśle co do dn ia  okreś­
lić . W  te n  sposób tra c i on sw o ją  a k tua lność  i  
stąd  w y n ik a  konieczność opracow an ia  p la n ó w  
na k ró tsze  okresy, w  k tó ry c h  b y ły b y  u w zg lę d ­
n ione  is tn ie jące  k o n k re tn e  w a ru n k i. W  h u tn ic ­
tw ie  ra d z ie ck im  ta k im  okresem  czasu jest^ t y ­
dz ień  od n ie d z ie li do soboty, okres n a jb a rd z ie j 
odp ow iad a ją cy  w a ru n k o m  p ro d u k c ji h u tn ic z e j.

P la n  ty g o d n io w o -d o b o w y  je s t podstaw ą p ra ­
cy  h u ty . D oba w  ty m  p la n ie  je s t obow iązu jąca  
d la  w s z ys tk ich  w y d z ia łó w . P la n  te n  o p raco w u je  
d z ia ł p la n o w a n ia  p ro d u k c ji w  uzgo dn ie n iu  
z w y d z ia ła m i. Z a tw ie rd za  go D y re k to r  H u ty  na 
sobo tn ie j naradz ie  p ro d u k c y jn e j.

P la n  ty g o d n io w o -d o b o w y  o p raco w u je  się d la  
w szys tk ich  p od s taw o w ych  w y d z ia łó w  oraz po­
m ocn iczych  w  dz iedz in ie  sp rzę tu  hu tn iczego  
i  w ażn ie jszych  części zapasow ych. T y g o d n io w o - 
d obow y p la n  u s ta la  w  o pa rc iu  o b ila n s o w y  p la n  
m ies ięczno-dobow y, o fa k tyczn e  w y k o n a n ie  za 
ub ieg łe  d n i m iesiąca, o k o n k re tn e  w a ru n k i p ro ­
d u k c ji —  dzienne zadania  d la  w s z y s tk ic h  w y ­
dz ia łów .

W  te n  sposób w  p la n ie  ty m  uzgadnia, się p ra ­
cę w s z ys tk ich  w sp ó łp ra cu ją cych  w y d z ia łó w  
i  u rządzeń przez: (a) u s ta le n ie . ka le nd a rzo w e j 
k o le jn o śc i p ro d u k c ji zabezpieczającej te rm in o ­
w e w y k o n a n ie  zam ów ień  oraz w y k o n a n ie  p la n u  
m iesięcznego, (b) zapew n ien ie  p rz y g o to w a n ia  na 
czas p ó łfa b ry k a tó w , sp rzę tu  hu tn iczego, w aż­
n ie jszych  części zam iennych, m a te r ia łó w  ogn io ­
trw a ły c h , e n e rg ii i  ś rod ków  tra n s p o rto w y c h ,
(c) u s ta le n ie  d la  zaopatrzen ia  p iln y c h  zadań od­
nośn ie  dostarczen ia  b ra k u ją c y c h  m a te r ia łó w .

T yg o d n io w o -d o b o w y  p la n  zaw ie ra : (a) p la n  
p ro d u k c ji w y s p e c y fik o w a n y  w e d łu g  n o m e n k la ­
tu r y  ze szczególnym  u w zg lę d n ie n ie m  zam ów ień  
spec ja ln ie  w ażnych , (b) ko le jno ść  w y k o n y w a n ia  
p ro d u k c ji,  (c) d ługość p rz e rw  w y n ik a ją c y c h  
z p la n u  rem on tó w , (d)  kon ieczne  p rzeds ięw z ię ­
cia  zapew n ia jące  w y k o n a n ie  p la n u  (zaopatrze­
n ia).

N a podstaw ie  usta lonego w  p la n ie  ty g o d n io -  
w o -d o b o w ym  p la n u  na daną dobę w y d z ia ły  
o p ra co w u ją  dobow o-zm ianow e  p la n y  p ro d u k c ji.

In s tru k c je  w prow adzane  obecnie w  h u tn ic ­
tw ie  z a w ie ra ją  bardzo  dok ładne  okreś len ie  
czynności p la n o w a n ia  w ykonaw czego , s łużby  
d ysp o zy to rsk ie j, u s ta la ją  w z o ry  d ru k ó w  i  ich  
p rzebieg.
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Zadan iem  n in ie jszego  a r ty k u łu  n ie  je s t szcze­
gó łow e u ję c ie  ty c h  zagadnień, lecz ty lk o  om ó­
w ie n ie  k ie ru n k ó w .

Is to tn y m  postępem  w  s tosunku  do s tanu  obec­
nego w  h u tn ic tw ie  je s t u s ta len ie  zasad p la n o ­
w a n ia  w ykonaw czego  p ro d u k c ji i  p rze rzucen ie  
c iężaru  szczegółowego p la n o w a n ia  do w y d z ia łu  
z pozostaw ien iem  w  zarządzie  h u ty  us ta le n ia  za­
dań na tyd z ie ń , k o o rd y n a c ji i  k o n t ro l i  w y k o n a ­
n ia . To je s t kon ieczne ty m  b a rd z ie j, że w  n ie ­
d łu g im  czasie m u s im y  zm ie n ić  d e fin ic ję  w y k o ­
n an ia  p la n u  przez za liczan ie  do w y k o n a n ia  p la ­
n u  ty lk o  ta k ie j p ro d u k c ji,  która , została w y k o ­
nana na zam ów ien ia . W  te j s y tu a c ji n ie  m oże­

m y  pozostaw ić  w y d z ia łu  bez w p ły w u  na w y k o ­
naw cze p la n o w a n ie  p ro d u k c ji,  a o d w ro tn ie  w  
ram ach  u s ta lo n ych  zadań w y d z ia ł m u s i ta k  ro z ­
p lanow ać  ko le jno ść  w y k o n a n ia  zam ów ień, aże­
b y  w szys tk ie  b y ły  te rm in o w o  w yko n a n e  i  aże­
b y  n ie  b y ło  p ro d u k c ji bez zam ów ień.

D a lszy  postęp w  dz ie dz in ie  p la n o w a n ia  w e w ­
ną trzzak ładow ego  w  h u tn ic tw ie  s ta li je s t k o ­
niecznością. M u s i on nastąpić, je ś li  m a m y  w y ­
konać sto jące p rzed  n a m i zadania.

S tąd  w y n ik a ją  o b o w ią zk i p la n is tó w , k ie ro w ­
n ic tw a  w y d z ia łó w , k ie ro w n ic tw a  h u t —  ja k  n a j­
szybc ie j w p ro w a d z ić  r. owe m e to d y  p la no w an ia  
w ew ną trzzak ładow ego .

F i l i p  Go ldenberg

Józef G a jd a

Planow anie  w ykonaw cze
i w ew nątrzzak ład ow y rozrachunek gospodarczy  
w  przedsiębiorstw ie przem ysłu tłuszczowego

D
o ś w i a d c z e n i a  radzieckiego i  po lskiego 

p rzem ysłu  uczą, że p lanow an ie  p ro d u k c ji 
p rzeds ięb io rs tw  obe jm u jące  roczne p lan y  
techniczno -  przem ysłow o -  finansow e  oraz 
p la n y  k w a rta ln o  -  m iesięczne całego za­
k ła d u  są n ie  wystarcza jące. P lanow an ie  

to  n ie  zapew nia  rów nom iernego  w yko n a n ia  p lan ów  
w  ram ach m iesiąca z uw zg lędn ien iem  w szys tk ich  
techn iczno-ekonom icznych w skaźn ików . N ie  zapobie­
ga ono zwłaszcza tzw . szturm ow ości w  w y k o n y w a n iu  
p la n ó w  pod kon iec m iesiąca, prow adzące j p ra w ie  zaw ­
sze do w zros tu  kosztów  p ro d u k c ji i  zw iększen ia b ra ­
ków .

T y m  n ieko rzys tn ym  z ja w isko m  zapobiega uzupe ł­
n ie n ie  p lan ow a n ia  kw a rta lno-m ies ięcznego zak ładu  
p lan ow a n iem  zadań dziennych i  zm ianow ych  d la  posz­
czególnych oddzia łów , a na w e t poszczególnych agre­
gatów.

P lanow an ie  i  k o n tro la  w yko n a n ia  dz iennych zadań 
p ro d u k c y jn y c h  n ie  ty lk o  po p ra w ia  ry tm iczność  p ro ­
d u k c ji ale rów n ie ż  u ła tw ia  pe łn ie jszy  rozw ó j w spó ł­
zaw odn ic tw a  p racy, pozw a la  na szybk ie  w p row adze­
n ie  usp raw n ie ń  o rgan izacy jno -techn icznych , p ro w a ­
d z i do w zro s tu  w yd a jn ośc i i  osiągania oszczędności 
w  zużyciu  m a te ria łów .

Dośw iadczenie uczy równocześnie, że zadania te 
m ożna osiągać ty lk o  przez odpow iedn ie doprowadzen ie 
zadań^ p ro d u k c y jn y c h  do załogi, do ro b o tn ikó w , ja ko  
bezpośrednich w yko na w ców  p lanu. K ró tk o te rm in o w e  
zadan ia p ro d u k c y jn e  m uszą być  podane załodze w  ta ­
k ie j fo rm ie , b y  ro b o tn ic y  z n a li swe codzienne zadania 
oraz zn a li stop ień ich  w yko na n ia . Zadanie p ro d u k c y j­
ne na leży us ta lić  n ie  ty lk o  na dzień, ale także na 
zm ianę, a na w e t n ie k ie d y  na godzinę. P lanow an ie  do ­
prow adza jące k ró tkoo k reso w e  zadania p ro d u kcy jn e  
do poszczególnych s tan ow isk  i  zespołów roboczych na ­
zyw a m y p lan ow a n iem  w yko na w czym  p ro d u k c ji.

P la no w an ie  w ykonaw cze  je s t częścią p lanow an ia  
w ew nątrzzakładow ego. P lanow an ie , to pozw a la  na w y ­
dobyc ie  tych  rezerw , k tó ry c h  n ie  m ogło w ydobyć do­
tychczasowe p lanow an ie  roczne i  kw a rta ln o -m ie s ięe z - 
ne. P lanow an ie  wykonawcze, p ro w a d z i do: w zros tu  
p ro d u k c ji przez uw zg lędn ien ie  dotychczasowych zo­
bow iązań za łog i oraz zastosowanie usp raw n ień  orga­
n izacy jno -techn icznych , do po p ra w y  ry tm iczno śc i 
p ro d u k c ji,  obniżenie zużycia  m ateria łow ego , do w z ro ­
s tu  w yd a jn o śc i p ra cy  a w ięc i  do w zro s tu  zarobków .

D ośw iadczenie uczy, że is tn ie ją  różn iące się m iędzy 
sobą sposoby p lan ow a n ia  w ykonaw czego p ro d u k c ji d la  
różnych  gałęzi p rzem ysłu .

Ze w zg lędu na konieczność te rm inow ego  p rzyg o to ­
w a n ia  m ontażu z części p ro du kow a nych  w  różnych 
oddzia łach p lan ow a n ie  w ykonaw cze na jw cześn ie j roz­
powszechniło  się w  przem yśle  m aszynow ym . Stosowa­
ne tam  rozw iązan ia  są na jszerze j om aw iane  w  l i te ra ­
tu rze  i  n a jb a rd z ie j znane. Ponieważ sposoby te  n ie  
odpow iada ją  po trzebom  in n y c h  p rzem ys łów  ja k  np. 
p rze m ys ł chem iczny czy spożywczy, m ożna się n a w e t 
spotkać z b łę d n y m i poglądam i, że p lan ow a n ia  w y k o ­
nawczego n ie  m ożna i  n ie  trzeba w p row adzać w  tych  
przem ysłach. P ra k ty k a  uczy, że p lan ow a n ie  w y k o n a w ­
cze je s t kon ieczne w e w szys tk ich  ga łęziach p ro d u k c ji, 
i  że sposoby tego p lan ow a n ia  w  różnych  gałęziach 
p ro d u k c ji mogą i  p o w in n y  m ieć specja lne cechy.

N a usta len ie  tych  sposobów decydu jący w p ły w  ma 
c h a ra k te r procesu p ro du kcy jne go  i  jego organ izacja .

P ro d u kc ja  w  p rzeds ięb io rs tw ach  p rzem ys łu  tłu s z ­
czowego a w  szczególności w  w y tw ó rn ia c h  tłuszczów  
ja d a ln ych  je s t p ro d u k c ją  m asową o zm ie nn ym  a s o rty ­
m encie. P rocesy p ro d u k c y jn e  są p rzew ażn ie  apara­
tu ro w e  na apara tach dz ia łan ia  ciągłego lu b  cyk liczne - 
nego (pow tarza lnego). T ra n sp o rt w e w n ę trzn y  masowo 
p rze rab ianych  surow ców  i  p ó łp ro d u k tó w  je s t p rze­
w ażn ie  au tom atyczny  i  c iąg ły . M asowo p rze rab iane  
surow ce i  p ó łp ro d u k ty  pow odu ją , że g łó w n y m  s k ła d ­
n ik ie m  kosztów  w  przem yśle  tłuszczow ym  są koszty  
m a te ria ło w e  stanow iące przeszło 90°/o kosztów  p ro d u k ­
c ji .  N a k ła d y  p ra cy  są n ie w ie lk ie , p łace p ro d u kcy jn e  
s tanow ią  oko ło  l°/o kosztów . O ddz ia ły  p ro d u kcy jn e  
od pow iada ją  fazom  procesu produkcy jnego . Z a tru d ­
n ien ie  w  oddzia łach w yn o s i od k i lk u  do k ilk u n a s tu  
osób na zm ianę.

Praca _ poszczególnych oddz ia łów  p ro d u kcy jn ych , 
/choć zw iązanych ze sobą następstw em  procesu p ro ­
dukcy jnego , n ie  jes t ściśle uza leżniona od p racy  in ­
n y c h  oddzia łów . W y n ik a  to stąd, że p ó łp ro d u k ty  po ­
szczególnych oddz ia łów  M ogą być m agazynowane 
w  odpow iedn ich  zb io rn ikach , w zg lędn ie  zbyw ane do 
in n y c h  przeds ięb io rs tw .

W prow adzen ie  p lan ow a n ia  w ykonawczego w ym aga 
odpow iedn ich  w a ru n k ó w  orgam zaeyjnoH techniccnych 
w  przeds ięb io rs tw ie .

W a ru n k i zależą rów n ie ż  od c h a ra k te ru  procesu p ro ­
dukcyjnego . Do w a ru n k ó w  tych  można za liczyć: in ­
s tru k c je  technolog iczne, n o rm y  zdolności p ro d u k c y j­
ne j urządzeń, n o rm y  p ra cy , n o rm y  zużycia  m a te r ia ­
łó w , en e rg ii dtp.
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W a ru n k i te w  zasadzie is tn ie ją  w  p rzeds ięb io r­
s tw ach  p rzem ys łu  tłuszczowego.* N ow e in s tru k c je  
technolog iczne w prow adzone w  p rzedsięb iorstw ach 
pod k ie ro w n ic tw e m  dz ia łu  p ro d u k c ji C entra lnego Za­
rządu  P rzem ys łu  Tłuszczowego są boda j przodu jące 
w  przem yśle ro lno -spożyw czym . W  in s tru k c ja c h  tych  
u ję to  rów n ież  n o rm y  w yd a jn ośc i urządzeń. N o rm y  
p ra cy  w  p rzem yśle  tłuszczow ym  są przęlważnie ze­
społowe.

W nik liw szego u jęc ia  i  uzupe łn ien ia  w ym a ga ją  
w  ty m  przem yśle n o rm y  zużycia  m a te ria łó w . U zupe ł­
n ie n ie  n ie k tó ry c h  n o rm  zużycia  je s t po trzebne z w ła ­
szcza d la  w ew ną trzzak ładow ego roz ra chu nku  gospo­
darczego.

C h a ra k te r procesu p ro du kcy jne go  oraz innei w y m ie ­
n ione w a ru n k i m a ją  decydu jący w p ły w  na zadania 
i  sposoby p lan ow a n ia  wykonawczego' w  p rzeds ięb io r­
s tw ach p rze m ys łu  tłuszczowego. O bok zapew nienia 
ry tm icznośc i w y k o n a n ia  p ro d u k c ji ja ko  g łów ne zada­
n ie  stojące przed p lanow an iem  w yko na w czym  w  prze - 
m yś lę  tłuszczow ym  w ysu w a  się w  obecnych w a ru n ­
kach  zadanie zw iększen ia  oszczędności su row ców  
i  m a te ria łó w  a ponadto  p a liw a  i  ene rg ii. W  odpo­
w ie d n ie j ko le jn ośc i w ys tę p u ją  rów n ież  zadania w a l­
k i  o w zrost w yd a jn ośc i p racy, o pe łn ie jsze w y k o rz y ­
stan ie  urządzeń itp .

Z a g a d n ie n ia  o p ra c o w a n ia  p la n ó w  w y k o n a w c z y c h  
i  d o p ro w a d z e n ia  ic h  d o  z a ło g i p rz e d s ię b io rs tw a -

Po usta len iu  n ie k tó ry c h  cech cha rak te rys tycznych  
d la  p lanow an ia  w ykonawczego w  przem yśle tłuszczo­
w y m  p rze jd z iem y do k ró tk ie g o  om ów ien ia  n ie k tó rych  
zagadnień zw iązanych  z opracow an iem  p la n ó w  w y ­
konaw czych w  ty m  przem yśle.

U w zg lędn im y p rz y  ty m  pew ne uproszczenia oraz 
po trzeby, pog łęb ien ia  dotychczasowego p lanow an ia  
wykonawczego, na k tó re  w ska za ły  badania p rze p ro ­
wadzone w  ro k u  bieżącyth. Jednym  z b ra k ó w  obec­
nego p lan ow a n ia  je s t n ie  dość ścisłe pow iązan ie 
w za jem ne m iesięcznych p la n ó w  ka len darzo w ych  po­
szczególnych oddz ia łów  p ro d u k c y jn y c h  z p lan em  za­
opatrzen ia  w  surow ce i  m a te r ia ły  oraz p ó łfa b ry k a ty  
z w łasnych  od dz ia łó w  i  z zew nątrz. D o tyczy to ró w ­
nież, zwłaszcza obecnie, pow iązan ia  p ro d u k c ji ze zby­
tem .

T ab lica  1 ob razu je  na jw ażn ie jsze  w za jem ne p o w ią ­
zanie kom órek  p rzeds ięb io rs tw a p rzy  pracach nad 
sporządzeniem  m iesięcznych p la n ó w  w ykonaw czych. 
Usunięcie tych  b ra k ó w  n ie  zawsze zależnych od 
przeds ięb io rs tw a je s t je d n ym  z w ażnych  w a ru n k ó w  
pog łęb ien ia  obecnego p lan ow a n ia  w ykonaw czego 
w  p rzedsięb iorstw ach naszego p rzem ysłu .

D la  usunięcia  tego b ra k u  potrzebne je s t n ie  ty lk o  
w iększe za in teresow anie  p lanow an iem  w yko na w czym  
i  usp raw n ien ie  p ra c y  ko rrió rek  p rzeds ięb io rs tw a ja k  
np. k o m ó rk i zaopatrzenia, lecz także pew ne ulepszenie 
w a ru n kó w  te j p ra cy  ze' s tro n y  cen tra lnego zarządu, 
c e n tra li zbytu , dostaw ców  p rzeds ięb io rs tw a i  innych .

Dalszym , a z is to ty  sw e j szczególnie w ażnym  za­
gadn ien iem  jes t doprow adzen ie p la n u  do za łog i p rzed­
sięb io rstw a.

P ie rw szym  etapem  jest tu  w spom niane poprzednio 
i  odpow iedn ie w za jem ne uzgadnian ie  i  us ta lan ie  zadań 
z kw arta lno-m ies ięcznego p la n u  d la  poszczególnych 
oddz ia łów  p ro d u kcy jn ych .

D ru g i etap s tanow i samo opracow anie w ykonaw cze­
go p lanu  m iesięcznego oddzia łu .

W  n ie k tó ry c h  zak ładach  p ro d u k c y jn y c h  średn ie j 
w ie lko śc i w sze lk ie  czynności zw iązane z p lanow an iem  
w y k o n u je  k o m ó rka  p lan ow a n ia  ew en tua ln ie  p lan is ta  
zakładow y.

W  przedsięb iorstw ach p rzem ysłu  tłuszczowego uzna­
no za celowe pow ie rzen ie  p lanow an ia  w ykonaw cze­
go oddzia łom  p ro d u k c y jn y m . Jest to m oż liw e  ze 
w zg lędu na  pew ną niezależność p ro d u k c y jn ą  oddzia­
łów .

W  p ra k tyce  w prow adzono ten system  w  p ię c iu  za­
k ładach. W  je dnych  zakładach ¡sporządzenie p la n ó w

* P o r. „E k o n o m ik a  i  O rg a n iz a c ja  P ra c y “  n r  11 z r .  1953 — 
a r t y k u ł  Jó ze fa  G a jd y  i  K rz y s z to fa  S ta d n ic k ie g o  p t .  „ W a r u n k i  
o rg a n iz a c y jn o - te c h n ic z n e  d la  w p ro w a d z e n ia  w e w n ą trz z a k ła d o ­
w eg o  ro z ra c h u n k u  gosp o d a rcze g o  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  p rz e ­
m y s łu  tłu s z c z o w e g o “ . S tr . 479.

przez k ie ro w n ik ó w  oddz ia łów  zastosowano od razu, 
w  innych , k ie ro w n ik  sekcji, asystent ru ch u  i  p la n i­
sta m u s ie li przez k i lk a  m ies ięcy pom agać oddzia łom  
w  p la n o w a n iu  w ykonaw czym . O becnie po ro k u  może­
m y  s tw ie rdz ić , że w  tych  p ięc iu  zakładach p la n y  w y ­
konaw cze sporządzają k ie ro w n ic y  oddz ia łów  sam o­
dz ie ln ie , a n a w e t pom agają  im  w  ty m  m a js tro w ie  
zm ianow i.

F a k t ten  na leży ocenić doda tn io . P ow ie rzen ie  p la n o ­
w a n ia  w ykonaw czego k ie ro w n ik o m  oddz ia łów  p ro d u k ­
c y jn y c h  ma pow ażne znaczenie w  podn ies ien iu  facho­
w ości k ie ro w n ik ó w  oddz ia łów  i  w  zb liżen iu  się ic h  
do zagadnien ia  p lan o w a n ia  p ro d u k c ji.  P la n  s ta je  się 
w  ten sposób w łasnością  oddz ia łu  i  m o b iliz u je  jego 
p ra c o w n ik ó w  do w y k o n a n ia  i  p rzekroczen ia  zadań 
p lanow ych .

W  n ie k tó ry c h  zakładach p ro je k to w a n o  pow ie rzen ie  
p lan ow a n ia  w ykonaw czego k ie ro w n ik o m  p ro d u k c ji. 
Jest to  niesłuszne. Do obow iązków  k ie ro w n ik a  p ro ­
d u k c ji w  p lan ow a n iu  w yko na w czym  na leży h a rm o n i­
zac ja  p ro d u k c ji oddz ia łów  w  opa rc iu  o p la n  k w a r ta l-  
no -m iesięczny oraz fachow a op ieka  w  zakresie  zagad­
n ień  technologicznych.,

O ile  chodzi o ro lę  zak ładow e j k o m ó rk i p lan ow a n ia  
w  p la n o w a n iu  w ykonaw czym , to  dio je j obow iązków  
na le ży  zb ie ran ie  w szys tk ich  danych  w  odn ies ien iu  do 
p la n ó w  kw a rta ln o -m ie s ięczn ych , c z y li m iesięcznego 
p la n u  p ro d u k c ji,  p la n u  zaopatrzenia, k tó ry  nadchodzi 
w  postac i rozd z ie ln ika  p rz y d z ia łó w  tłuszczów  z cen­
tra ln eg o  zarządu, w y tyczn ych  co do  za trud n ien ia  oraz 
w sze lk ich  in n y c h  danych odnoszących się do p ro d u k ­
c j i  m iesięcznej. Te m iesięczne p la n y  i  w y tyczne  w  po­
rozu m ien iu  z k ie ro w n ic tw e m  ¡p rodukc ji m u s i dostar­
czyć p la n is ta  na o d dz ia ły  p ro d u kcy jn e . W reszcie k ie ­
ro w n ik  dz ia łu  p lan ow a n ia  p o w in ie n  okazać oddzia­
ło m  wszechstronną pom oc d la  zapew nien ia  te rm in o ­
w ego i  w łaściwego' opracow an ia  p la n ó w  w y k o n a w ­
czych. Do prac nad p lan ow a n iem  w yko na w czym  
w  w iększe j n iż  dotychczas m ierze na leży rów n ież  
w ciągać te c h n ik ó w  norm ow an ia .

Zasadniczym  etapem  p lan ow a n ia  w ykonawczego 
je s t doprowadzen ie p la n u  do rob o tn ika .

Czy zagadnienie doprow adzen ia m iesięcznego p lanu  
oddz ia łu  do p ra c o w n ik ó w  jest! obecnie w  przem yśle  
tłuszczow ym  rozw iązane dobrze?

W  opa rc iu  o posiadane ¡przez nas dane, s tw ie rd z ić  
na leży, że zagadnienia tego n ie  doceniono i  n ie  roz­
w iązano go wsposób zadow ala jący. N a w e t tam , gdzie 
m iesięczne ¡plany są s k ru p u la tn ie  opracow yw ane, 
rzadko dochodzą one w  odpow iedn ie j fo rm ie  do ro ­
bo tn ikó w .

Doprow adzen ie p lan ów  do w szys tk ich  p ra c o w n ik ó w  
w in n o  się odbyw ać n ie  ty lk o  przez w yw ieszan ie  te j 
czy in ne j części p lanu  na w idocznym  m ie jscu, ale ró w ­
nież i  to g łó w n ie  p rzez 'O m aw ian ie  W szystkich zasad­
n iczych zadań p lanow ych  na  naradach w y tw ó r­
czych. N a rad y  te w in n y  odbyw ać się w  oddzia łach 
p ro d u kcy jn ych , gdy ty lk o  zachodzi potrzeba, lecz co 
n a jm n ie j raz  na dw a tygodn ie  ja k o  n a rad y  k o n tro lu ­
jące p rzeb ieg w y k o n a n ia  p lan u  i  raz w  m iesiącu ja ko  
na rad y  nad p lanow an iem  m iesięcznym  następnego 
m iesiąca. W  naradach w in ie n  b rać ud z ia ł a k ty w  od­
dz ia łow y.

U d z ia ł za łog i w  procesach nad p lan o w a n ie m  w y k o ­
naw czym  oraz znajom ość zadań us ta lonych  przez to 
p lanow an ie  jes t w a ru n k ie m  ażeby to  p lan ow a n ie  
p rz y c z y n iło  się is to tn ie  do w y k o n a n ia  lepszej i  ta ń ­
szej p ro d u k c ji.

P lanow an iem  w yko na w czym  w  przem yśle tłuszczo­
w y m  ob e jm u je m y p ro d u kc ję  w e d łu g  ilośc i i  aso rty ­
m en tu  za trudn ien ia , zużycie m a te ria łó w , rem o n ty  
i  usp raw n ien ia .

P la n o w a n ie  p r o d u k c j i

P lan  p ro d u k c ji sporządzam y w  następu jącym  u k ła ­
dzie: m iesięczny (zbiorczy) p la n  p ro d u k c ji i  z a tru d ­
n ien ia , m iesięczny ka len darzo w y p lan  p ro d u k c ji i  je ­
go w yko na n ie  (z podz ia łem  na d n i i  zm iany).

P lan  ilo śc io w y  zb iorczy p ro d u k c ji op racow u jem y 
w  następu jący sposób:

Przede w szys tk im  wyznaczam y zadanie p ro d u k c y j­
ne d la  zm iany  roboczej w  opa rc iu  o zdolność p ro d u k ­
c y jn ą  oddz ia łu  liczoną na osiem  godzin. Następnie 
w y licza m y  z wyznaczonego ilościowego i  aso rtym en­
towego p la n u  m iesięcznego, ilość po trzebnych
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zm ian  roboczych i  p o ró w n u je m y  z ilośc ią  zm ian, bę­
dącą do dyspozyc ji w  m iesiącu. Z ak ła da m y p rzy  ty m  
¡pracę na t rz y  zm ia ny  w  oddzia łach o le ja rn i, r a f in e r ii 
i  u tw a rd z a ln i lu b  na d w ie  lu b  jedną zm ianę w  ro z le ­
w ie  i  m a rg a ryn ow n i. Z  po rów nan ia  w y n ik n ie  m o ż li­
wość p rzekroczen ia  p lan u  w  n ie k tó ry c h  seriach w y ­
ro b u  lu b  całości, w yko n a n ia  p lan u  w  k ró tszym  cza­
sie, ew en tu a ln ie  zap lanow an ia  in n e j zm iainowości, je ­
że li chodzi o roz lew  lu b  m a-rgarynownię. Na podsta­
w ie  tych  ob liczeń sporządzam y ka len darzo w y p la n  
p ro d u k c ji na ca ły  m iesiąc z podzia łem  na zadania 
zm ianow e i  dzienne oraz na serie w y ro b ó w  w e d łu g  
rod za jów  nasion lu b  o le jów . P ro d u kc ję  se rii p la n u je ­
m y zazw yczaj w  n ieprzerw anym , c iągu roboczodni. 
S eria  kończy  się z w ycze rpan iem  m a te r ia łu  lu b  z ko ń ­
cem m iesiąca.

P lanow an ie  ka lendarzow e p ro d u k c ji oddz ia łu  o b e j­
m u je  us ta len ie  zadań dziennych i  zadań zm iano­
w ych . D zienne zadania p ro d u k c y jn e  p la n u je m y  w  
zasadzie w  ilo śc i w y ro b ó w  danego oddz ia łu . W y ją tk o ­
w o  d la  oddz ia łu  o le ja rn i p la n u je m y  zadania dz ien­
ne n ie  ty lk o  w  ilośc i p ro d u k tu  c z y li o le ju  i  ś ru tu , 
lecz rów n ież  w  ilośc i p rze rab ian ych  nasion, z uw ag i 
na  obow iązu jącą norm ę pracy.

Z m ianow e zadania p ro d u kcy jn e  p la n u je m y  ty lk o  
w  p ro du kc ie  lu b  p rze rab ian ym  surowcu, do którego 
odnosi się oddzia łow a zespołowa no rm a pracy.

P la n  p ro d u k c ji i  w yko n a n ie  opracowane na  osob­
n y m  fo rm u la rz u  ( tab l ica 2) spe łn ia  2 zadania: do­
p row adza zm ia no w y  p la n  p ro d u k c ji do ro b o tn ik a  
i  u jm u je  ilośc iow o bieżące w yko na n ie  zadań p ro d u k ­
cy jn ych .

Oprócz podaw an ia  liczb  w yko na n ia  p lan u  sporzą­
dzam y w ykre s  przeb iegu ilościowego w yko n a n ia  za­
dań p ro d u k c y jn y c h  oraz w yk re s  przebiegu w yko n a ­
n ia  w ska źn ika  jakościow ego p ro d u k c ji np . w  o le ja r- 

p ro cen tu  zao le jen ia  ś ru tu  itp . P la n  ten  je s t po ­
d a w a ny  do w iadom ośc i p ra co w n iko m  oddz ia łu  przez 
w yw ieszen ie  na  w idocznym  m ie jscu.

P la n o w a n ie  z a tru d n ie n ia

Z a tru d n ie n ie  p la n u je m y  w  następu jący sposób. D la  
każde j s e rii w y ro b u  w y lic z a m y  ilość roboczogodzin 
po trzebną d la  w yk o n a n ia  se rii na podstaw ie n o rm y  
p racy  i  z uw zg lędn ien iem  w sp ó łczyn n ika  w yko na n ia
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te j no rm y. Zna jąc ilość roboczogodzin przypada jąca 
na jednego p ra co w n ika  w  okresie  p ro d u k c y jn y m  se­
r i i ,  oraz ilość roboczogodzin na w yp rod ukow an ie  se­
r i i  w y licza m y  w ie lkość obsady roboczej przez podzie­
len ie  tych  w ie lkośc i.

Z b io rczy  p la n  p ro d u k c ji i  za trud n ien ia  u jm u je m y  
na osobnym  wzorze. W e w zorze ty m  u jm u je m y  ró w ­
nież w s k a ź n ik i w yko rzys ta n ia  urządzeń p ro d u k c y j­
nych.

P la n o w a n ie  z u ż y c ia  m a te r ia ło w e g o

Dotychczasowe p lanow an ie  w ykonaw cze w  p rzed ­
s ięb io rs tw ach  p rzem ysłu  tłuszczowego na odcinku 
p lan ow a n ia  zużycia m a te ria łó w  w ym aga pewnego' po­
głęb ien ia . D o tyczy  to zw łaszcza p lan ow a n ia  zużycia 
surow ców  i  p ó łfa b ry k a tó w .

W  zw iązku  z ty m  w  d o kum e n tac ji p lanow an ia  w y ­
odrębniono p la n  zużycia  m a te ria łó w  podstaw ow ych

Fodstaw ę do p lan ow a n ia  zużycia m ateria łow ego 
s tanow ią  n o rm y  zakładowe, usta lane w  oparc iu  o osią­
gn ięc ia  technolog iczne zakładu. Z użycie  m a te ria łó w  
-podstawowych p la n u je m y  w  s k a li m iesięcznej.

Z użycie  m a te ria łó w  pom ocn iczych en e rg ii i p a liw a  
p la n u je m y  na osobnym  wzorze rów n ie ż  w  s k a li m ie ­
sięcznej. B ra k  urządzeń po m ia ro w ych , o czym  by ła  
ju ż  m owa, oraz odpow iedn ich  nor-m, ogran icza zakres 
tego p lanow an ia .

P og łęb ien iu  p lan o w a n ia  w ykonaw czego na odcinku 
m a te r ia ło w y m  służą ró w n ie ż  w prow adzane w  p rze­
m yśle  tłuszczow ym  k a r ty  lim ito w e  m a te ria łó w . K a r ­
ty  te są w ys taw ion e  odrębn ie  na poszczególne rodza­
je  m a te ria łó w , zużyw anych do p ro d u k c ji na jednym  
oddzia le  i  do jednego p ro d u k tu , na  podstaw ie  m ie ­
sięcznych p la n ó w  zużycia  -m ateriałowego. U m o ż liw ia ­
ją  one czuw an ie  nad przeb ieg iem  procesów  zużycia 
m a te ria ło w e go  pod wzg lędem  zgodności z p lanem  
oraz us ta lan ie  ew en tua lnych  odchyleń w  w yko n a n iu  
tego p lanu . Jako dokum entac ja  zużycia  m a te ria ło w e ­
go -posiadają one n ie  ty lk o  c h a ra k te r spraw-ozdawczo- 
k o n tro ln y , ale -również p la n o w o -ko n tro ln y . W iążą one 
zatem  w  sobie zarów no e lem enty p lan ow a n ia  w y k o ­
nawczego ja k  i  sprawozdawczość.

P la n o w a n ie  re m o n tó w  i  u s p ra w n ie ń  te c h n ic z n y c h

M iesięczny oddz ia łow y p lan  rem o n tów  i  u sp ra w ­
n ień  techn icznych sporządzam y -w po rozum ien iu  z 
g łó w n y m  m echan ik iem  i  k ie ro w n ik ie m  w a rsz ta tów  
napraw czych. P lanow an ie  to w  oddzia le p ro d u k c y j­
n y m  m a racze j c h a ra k te r ew ide ncy jny . W łaśc iw e  p la ­
now anie  w ykonaw cze re m o n tó w  sporządza -dział g łó w ­
nego m echan ika.

W  p la n ie  m iesięcznym  oddz ia łu  po da jem y ty lk o  te r ­
m in y  pra-c w  zakresie  re m o n tó w  i  usp raw n ie ń  tech­
n icznych , k tó re  p o w in n y  być wy-konane w  danym  
m-iesiącu w  oddzia le . W  p la n ie  ty m  u jm u je m y  ponad­
to ilość roboczogodzin ro b o tn ik ó w  danego oddzia łu  
p ro du kcy jne go , k tó rz y  będą z a tru d n ie n i p rz y  pracach 
pom ocniczych, p rz y  rem ontach , p rz y  czyszczeniu apa­
ra tów . W  ten sposób w  p la n ie  -oddziału u jm u je  się 
w szys tk ie  roboczogodziny -oddziału.

Łącznie p la n  m iesięczny oddz ia łu  o b e jm u je  zatem 
następu jące p la n y : (1) zb io rczy p la n  p ro d u k c ji i  za­
tru d n ie n ia , (2) p la n  ka len da rzo w y  p ro d u k c ji i  jego 
w yko na n ie  *, (3) p la n  zużycia  -m ateria łów  -podstawo­
w ych , (4) -plan zużycia m a te ria łó w  pom ocniczych, (5) 
-miesięczny w ykaz  rem o n tów  i  usp raw nień.

Z m ia n y  p la n u  w  c ią g u  m ie s ią c a

N ieprzew idz iane  p rz e rw y  w  p ro d u k c ji z pow odu 
zm ian  i  b ra k ó w  w  zaopatrzeniu , b ra k u  energ ii, lu b  
a w a r ii zm usza ją do czyn ien ia  zm ian w  p lan ow a n iu  
w ykonaw czym , zwłaszcza w  tzw . p la n o w a n iu  ka le n ­
darzow ym . W  p ro d u k c ji tłuszczów  ja d a ln ych  na jczę­
ściej zachodzą zm ia ny  w  rod za ju  p rze rab ian ych  na ­
sion i  o-lejó-w. P rzy  ta k ic h  zm ianach m uszą być za­
p lanow ane  -inne dzienne zadania p ro d u k c y jn e  ilośc io ­
w e  i  rodza-jn-we. W  raz ie  d łuższych p rz e rw  w  p ro d u k ­
c j i  może zajść po trzeba zap lanow an ia  in n y c h  prac 
d la  ca łe j za łog i oddz ia łu  lu b  je j części. P race te  p la ­
n u je  k ie ro w n ik  -oddziału bieżąco, pos ługu jąc się p rzy  
ty-m -drukam i dyspozyc ji dziennych.

* P lan  ten  w  n ie k tó ry c h  oddzia łach (np. w  o le ja rn i)  u jm u je  
się na dw u  oddz ie lnych  w zorach.
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G dy chw ilo w e  tru d n o śc i zostaną usun ię te  w y k o n u ­
je  się p ro d u kc ję  w e d łu g  p ie rw o tn ie  opracowanego 
pian iu lu b  p la n u  zm ienionego.

K o n tr o la  w y k o n a n ia  p la n ó w

A b y  p lanow an ie  m og ło spe łn ić  sw o ją  ro lę , m us i być 
przeprow adzona bieżąca i  system atyczna k o n tro la  
w yko n a n ia  p lanu.

Tem u ce low i s łuży  sprawozdawczość.
R a po rty  zm ianow e i  dobowe, k a r ty  obiegowe p a r­

t i i  oraz ra p o r ty  la b o ra to ry jn e  w  przem yśle tłuszczo­
w y m  poda ją ilość i  rodza j p ro d u k c ji,  ilo śc i zużytych  
m a te ria łó w , pracoch łonność op e ra c ji, sk ład  .chem icz­
n y  m a te ria łó w  i  w y ro bó w , wreszcie n o tu ją  przesto je  
i  ic h  p rzyczyny, oraz nieobecność p ra cow n ikó w . 
W  ten sposób ra p o r ty  te  poda ją  w szys tk ie  dane po­
trzebne do bieżącej k o n tro li w yko n a n ia  p ro d u k c ji. 
D o da tko w ym  dokum entem  k o n tro ln y m  je s t obecnie 
rów n ież  odpow iedn i w z ó r z p lan ow a n ia  w ykonaw cze­
go p t.: „p la n  p ro d u k c ji i  w y k o n a n ia “ , zaw ieszam y 
w  oddziale do w iadom ości załogi. W zór te n  o b e jm u je  
obok liczb  p la n ó w  dziennych i  zm ianow ych , rów n ież 
dane o ich  w yko na n iu .

W róćm y teraz do zagadnien ia  doprow adzen ia p lan u  
wykonawczego do oddz ia łu  w szys tk ich  p racow n ików .

U s ta liliś m y  poprzednio, że p la n  oddz ia łu  p o w in ie n  
być  doprow adzony do ro b o tn ik ó w  przez om ów ienie 
go na  oddz ia łow e j na radz ie  w y tw ó rcze j. D o tyczy to 
n ie  ty lk o  ka lendarzow ego p la n u  p ro d u k c ji ale i  po­
zosta łych e lem entów  p lanu .

P la n  oddz ia łu  p o w in ie n  stanow ić  treść k ró tk ie g o  
re fe ra tu  k ie ro w n ik a  oddz ia łu  na na radzie  w y tw ó rcze j. 
Z  każdej bow iem  części p lanu , z każdego fo rm u la rz a  
w y n ik a ją  d la  p ra c o w n ik ó w  oddz ia łu  odpow iedn ie  za­
dania.

W eźm y d la  p rz y k ła d u  p la n  p ro d u k c ji za trud n ien ia . 
Is to tę  tego p la n u  s tan ow i usta len ie  możności p rze­
kroczenia p la n u  przez lepsze w yko rz y s ta n ie  zdolności 
p ro d u k c y jn e j oddzia łu . W  obecnych w a ru n ka ch  szcze­
gó ln ie  w ażną je s t część p la n u  dotycząca za tru d n ie ­
n ia . D okonane na począ tku  m iesiąca ob liczen ie  ilośc i 
roboczogodzin, po trzebnych  d la  w yk o n a n ia  zaplano­
w ane j p ro d u k c ji oraz w yka za n ie  ew en tua ln ie  pozosta­
łe j ilośc i roboczogodzin, pozw a la  nam  na celowe p la ­
now e przeznaczenie tych  godzin na in n ą  w iększą w a ż ­
ną pracę.

P rze jdźm y do p la n u  na zużycie m a te ria łó w .
Spraw a odpow iedniego doprow adzen ia do za łog i te ­

go p lanu  m a zasadnicze znaczenie., W y n ik a  to  stąd, 
że g łów nym  zadan iem  p lan ow a n ia  w ykonaw czego w  
przem yśle tłuszczow ym  je s t w łaśn ie  codzienna w a lk a  
o w zrost w yd a jn o śc i su ro w có w  i  pó łp ro d u k tó w .

Rys. 2

U sta lan ie  odpow iedn ich  p ro g resyw nych  w ska źn i­
k ó w  zużycia  m a te ria łó w , om ów ien ie  sposobów osiąg­
n ięc ia  tych  podw yższonych w ska źn ikó w  s tan ow i je ­
den z n a jb a rd z ie j is to tn ych  ce lów  samego p lan ow a­
n ia  w ykonaw czego w  przem yśle tłuszczow ym .

W iąże się z ty m  następn ie codzienna k o n tro la  osią­
ganych w yd a jn ośc i i  s tra t m a te ria ło w y c h  u jm ow a na  
i  podaw ana do w iadom ości p ra c o w n ik ó w  na odpow ie­
dn io  uzu pe łn ion ym  wzorze. S taw ian ie  w  p la n ie  m ie ­
s ięcznym  oddz ia łu  k o n k re tn y c h  zadań w  zakresie 
n o rm  zużycia  surow ców  i  m a te ria łó w  je s t n iezbęd­
n y m  w a ru n k ie m  d la  w yko n a n ia  zadań w p row adzo­
nych  obecnie w  resorcie p rzem ys łu  ro lnego i  spożyw ­
czego kwarta lno-Łm iiesięcznych p la n ó w  o b n iż k i kosz­
tów . G łó w n ym  bo w iem  źród łem  o b n iżk i kosztów  
w  przem yśle tłuszczow ym  mogą być koszty m a te ria ­
łowe.

N a leży tu  jeszcze odpow iedzieć na  is to tne  pytan ie , 
czy om ów ione przez nas p la n y  s tanow ią d la . p rze m y­
słu  tłuszczowego konieczne s k ła d n ik i p lan ow a n ia  
i  czy w  dostateczny sposób u jm u ją  m iesięczne zada­
n ia  oddz ia łów  p ro d u kcy jn ych . W yda je  się, że is tn ie ­
jące p lan ow a n ie  w ykonaw cze  będące w  pe w n ym  
s to p n iu  uogó ln ien iem  przodu jących  dośw iadczeń na­
szych zak ład ów  tłuszczow ych spe łn ia  te obydw a w y ­
m agania.

N iezależnie od tego om aw iane p lan ow a n ie  m a jesz­
cze szereg b raków . D ra k i te są stopn iow o usuwane 
m iędzy  in n y m i w  to k u  w spó łp racy  p ra co w n ikó w  In ­
s ty tu tu  E ko n o m ik i i  O rgan iza c ji P rzem ys łu  (Z ak ład  
P rzem ysłu  Spożywczego) z zak ład am i p rzem ys łow ym i.

W e w n ą trz z a k ła d o w y  ro z ra c h u n e k  g os p o d a rc z y  
d a ls z y m  p o g łę b ie n ie m  p la n o w a n ia  w y k o n a w c z e g o .

P lanow an ie  w ykonaw cze przez u ja w n ia n ie  :eze rw  
p ro d u kcy jn ych , przez zapew nian ie  ry tm ic z n e j p ro ­
d u k c ji,  przez w y tyczan ie  p ro g resyw nych  n o rm  zuży­
c ia  m a te ria łó w  itp . p ro w a dz i do ob n iżk i kosztów  
przedsięb iorstw a. O bn iżkę tę  w in n a  u s ta lić  odpow ied­
n ia  ana liza  kosztów .

A na liza  kosztów  w łasnych  rzeczyw is tych  i  ich  od­
chy leń  od kosztów  p lan ow a nych  prow adzona je s t 
w  przem yśle tłuszczow ym  od dawna. A n a lizę  tę w y ­
kon u je  kom órka  kosztów  w  księgowości p rzeds ięb io r­
stwa. W prow adzony w  ro k u  1953 ra m o w y  p la n  k o n t 
w iąże k o n tro lę  w yko n a n ia  p la n u  kosztów  p ro d u k c ji 
tow a ro w e j z kon tem  165, noszącym  nazwę „w y k o n a ­
n ie  p la n u  (kosztów p ro d u k c ji to w a ro w e j“ . D la  tego 
kon ta  n ie k tó re  p rze m ys ły  op raco w a ły  i  p row adzą 
w  księgow ości spec ja lną  k a r tę  ana lityczną.

W  przem yśle  tłuszczow ym  k a rta  ana lityczna  kon ta  
165 ob e jm u je  po rów nan ie  łącznego kosztu  p lan ow a­
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nego i  rzeczyw istego na jednostkę w y ro b u  oraz na 
całość p ro d u k c ji danego w y ro b u . A n a liza  ta  w y k o n a ­
na je s t k w a rta ln ie  lu b  m iesięcznie a podstaw ę po ­
ró w n a n ia  s tan ow i p la n  roczn y  zak ładu . A n a liza  ta  
n ie  uw zg lędn ia  w  dostatecznym  s topn iu  poszczegól­
nych  s k ła d n ik ó w  kosztów, n ie  w iąże się bezpośrednio 
z p rzeb ieg iem  procesu p ro du kcy jne go  w  poszczegól­
nych  oddzia łach, n ie  je s t w ięc  ana lizą  techniczno- 
ekonom iczną. A n a liza  ta  n ie  oparta  o kró tkookresow e  
zadania o b n iż k i kosztów , n ie  uw zg lędn ia jąca  odpow ie ­
dz ia lnośc i za osiągnięte oszczędności lu b  p rzekrocze­
n ia  kosztów  pozostaje p ra w ie  ca łkow ic ie  poza św ia ­
dom ością i  zasięgiem  za in teresow ania  p ra c o w n ik ó w  
oddzia łów , a  w ię c  p ra co w n ikó w , m a jących  p rzew aż­
n ie  decydu jący  i  bezpośredn i w p ły w  na ksz ta łto w an ie  
się ty c h  kosztów .

Te w a d y  dotychczasowej an a lizy  p o w in no  usunąć 
w prow adzane obecnie p lanow an ie  k w a rta ln y c h  zadań 
o b n iż k i kosztów  oraz w e w n ą trzza k ła d o w y  roz ra chu ­
nek gospodarczy. P race bow iem  IE O P  nad ro z ra ­
chu nk iem  gospodarczym  w  om a w ia nym  tu  przem yśle 
zbiegają się z zarządzeniem  M in is tra  P rzem ysłu  R o l­
nego i  Spożywczego z dn ia  26 m a ja  1953 w  sp ra w ie  
p lan ow a n ia  k w a rta ln y c h  o p e ra tyw nych  zadań ob n iżk i 
kosztów.

K ró tk a  c h a ra k te rys tyka  p ro je k tu  w e w n ą trz z a k ła ­
dowego roz ra chu nku  gospodarczego d la  przedsię­
b io rs tw  p rzem ys łu  tłuszczowego.

R ozrachunek gospodarczy je s t m etodą zarządzania 
p rzeds ięb io rs tw em  socj a lis tycznym .

P ra k ty k a  p rzo du jących  p rze ds ięb io rs tw  radz ieck ich  
uczy, że pog łęb ian ie  roz ra chu nku  gospodarczego przez 
doprow adzen ie go do oddz ia łów  p ro d u k c y jn y c h  czy 
b ryg ad  um acn ia  p lanowość pracy, s tw arza  coraz le p ­
sze w a ru n k i d la  system atycznej o b n iż k i kosztów, osz­
czędności w  zużyciu  m a te r ia łó w  i  energ ii, d la  po p ra ­
w y  ja kośc i p ro d u k c ji,  przyśpieszenia ob iegu ś rod ków  
ob ro tow ych  oraz pe łn ie jszego w yko rzys ta n ia  m aszyn 
i  urządzeń.

W  uchw a łach X V I I  k o n fe re n c ji W K P (b) czytam y: 
„R ozrachunek gospodarczy jes t w a żnym  bodźcem 
u ja w n ia n ia  is tn ie ją cych  w  gospodarce ogrom nych 
a jeszcze w  znacznym  s top n iu  n ie  w yko rzys ta nych  
zasobów, pozw a la jących  na przyśpieszenie s o c ja li­
stycznej a k u m u la c ji“ .

W ew n ą trzzak łado w y rozrachunek gospodarczy po ­
lega g łów n ie  na zestaw ien iu  i  p o ró w n a n iu  p la n o w a ­
nych  n a k ła d ó w  p ra c y  kom ó re k  przen ies ionych  na 
rozrachunek z w y n ik a m i te j p ra cy . P orów nan ie  to 
p ro w a d z i do ana lizy  m ie jsc  i  p rzyczyn  odchyleń m ię ­
dzy kosztam i i  dochodam i p la n o w a n ym i i  rze czyw i­
s tym i, do w y k ry w a n ia  i  a n a liz y  źróde ł oszczędności 
lu b  p rzyczyn  przekroczen ia  kosztów.,

Szczególną w ażną cechą ro z ra chu nku  gospodarcze­
go ja ko  m etody zarządzania przeds ięb io rs tw em  socja­
lis ty c z n y m  je s t rów n ież  m a te ria ln e  za in teresow anie 
p ra c o w n ik ó w  w y n ik a m i p ra c y  zespołowej, w y n ik a m i 
gospodark i p rzeds ięb io rs tw a . Oznacza to w y k o rz y s ta ­
n ie  boidźców ekonom icznych d la  osiągnięcia w zro s tu  
w yd a jn ośc i p ra cy  i  w p row adzen ia  oszczędnego zuży­
c ia  su ro w có w  i  m a te ria łó w .

W ym ien ione  cechy roz ra chu nku  gospodarczego 
oparte  na  p rzo du jące j nauce i  dośw iadczeniach ra ­
dz ieck ich  zna la z ły  zastosowanie w  p ro je k c ie  w e ­
w nątrzzak ładow ego roz ra chu nku  gospodarczego d la  
p rzeds ięb io rs tw a  p rze m ys łu  tłuszczowego.

W prow adzenie w ew ną trzzak ładow ego roz ra chu nku  
gospodarczego podobn ie ja k  p lan ow a n ie  w ykonaw cze  
w ym aga  is tn ie n ia  w  p rze ds ięb io rs tw ie  odpow iedn ich  
w a ru n k ó w  organ izacy jno -techn icznych .

P odstaw ow ym  w a ru n k ie m  d la  w p row adzen ia  w e ­
w nątrzzak ładow ego ro z ra ch u n ku  je s t prow adzen ie  
p lan ow a n ia  w ykonawczego p ro d u k c ji. Bez tego p la ­
now an ia  n ie  może być m o w y  o rozrachunku .

Dalsze w a ru n k i to odpow iedn i system  spraw ozdaw ­
czości, k a lk u la c ji kosztów , k o n tro li i  ana lizy  w y n i­
ków , ceny p lanow e (zaliczeniowe) m a te ria łó w , p ó ł­
p ro d u k tó w  i  ene rg ii itp .

P rz y  w p row a dza n iu  w ew ną trzzak ładow ego ’ ro z ra ­
ch u n ku  gospodarczego z w iększą jeszcze ostrością 
w ys tęp u je  spraw a uporządkow an ia  n o rm  pracy, w y ­
da jnośc i urządzeń i  zużycia  m a te ria łó w  oraz co się 
z ty m  w iąże, wyposażenie oddz ia łów  w  odpow iedn ie  
urządzenia pom iarow e.

N a osobną w zm iankę  zasługu je  zagadnienie m a te ­
ria lnego  za in teresow ania  p ra c o w n ik ó w  w y n ik a m i roz­
rach un ku . Poza funduszem  zak ład ow ym  tw orzo nym  
z zysków  przeds ięb io rs tw a b ra k  u nas zarządzeń od­
nośnie tw o rze n ia  odpow iedn ich  funduszów  lu b  w p ro ­
w adzen ie  system ów  p re m io w a n ia  za obniżkę kosztów  
w  oddzia łach. B ra k  ten  s tan ow i n ie w ą tp liw ie  pewną 
przeszkodę w e w p row adzen iu  i  os iągnięc iu  pe łnych  
ko rzyśc i z w ew ną trzzak ładow ego ro z ra ch u n ku  gospo­
darczego w  przem yśle  i  w ym aga  usunięcia . Wobec 
b ra k u  p rzep isów  dotyczących spec ja lnych funduszów  
p re m iow ych  w  obecnym  s tad ium  m oż liw e  je s t zapew­
n ien ie  m ate ria lnego  za in teresow ania  p ra c o w n ik ó w  
ty lk o  przez odpow iedn i rozdz ia ł nagród z funduszu  
zakładowego.

W ew ną trzzak łado w y  rozrachunek gospodarczy jes t 
pog łęb ien iem  roz ra chu nku  gospodarczego całego 
p rzeds ięb iors tw a. P rz y  w p row a dza n iu  w e w ną trzza ­
k ładow ego , roz ra chu nku  gospodarczego m a  is to tne  
znaczenie usta len ie  zakresu tego rozrachunku . We­
w n ą trzza k ła d o w ym  roz ra chu nk ie m  obe jm ow ane być 
mogą k o m ó rk i o rgan izacy jne  p ro d u k c ji podstawowej., 
oraz p ro d u k c ji pom ocn icze j, a ponadto  n ie k tó re  ko ­
m ó rk i o rgan izacy jne  zarządu p rzeds ięb iors tw a. W  za­
leżności od tego ja k  w ie lk ie  ogn iw a organ izacy jne  
w ydz ie lane  będą na rozrachunek, będzie on p rz y b ie ­
ra ł fo rm ę : w ew ną trzzak ła do w eg o  roz ra chu nku  gospo­
darczego w y d z ia łó w  czy oddzia łów , w e w ną trzzak ła do ­
wego roz ra chu nku  gospodarczego brygad , w e w n ą trz ­
zakładow ego roz ra chu nku  gospodarczego w  fo rm ie  
osobistych k o n t oszczędnościowych.

D ecydu jące znaczenie d la  us ta len ia  kom ó rek  d la  
ro z ra ch u n ku  gospodarczego zwłaszcza w  p ie rw sze j fa ­
zie m a is tn ie ją c y  u k ła d  kom ó rek  roz liczen iow ych  w  
księgowości. K o m ó rk i roz liczen iow e n ie  p o w in n y  być 
szersze od  kom ó rek  k a lk u la c y jn y c h  w  księgowości, 
m ogą na tom ia s t s tanow ić  część k o m ó rk i k a lk u la ­
c y jn e j.

U w zg lędn ia jąc  w a ru n k i is tn ie ją ce  w  p rzeds ięb io r­
s tw ie  p rze m ys łu  tłuszczowego w  p ie rw szym  etapie 
p ra c  ob ję to  w e w ną trzza k ła d o w ym  ro z ra ch u n k ie m  go­
spodarczym  oddz ia ły  p ro d u k c ji podstaw ow e j.

R ozrachunek w e w n ą trzza k ła d o w y  w  przem yśle t łu ­
szczow ym  w p row a dzo ny  zostanie zatem  w  fo rm ie  ro z ­
ra c h u n k u  gospodarczego oddzia łów .

Jednym  z podstaw ow ych  w ska źn ikó w  w e w ną trzza ­
k ładow ego roz ra chu nku  gospodarczego są koszty  w ła ­
sne. W  p rz y ję ty m  rozw iązan iu  d la  p rzem ys łu  tłusz ­
czowego p lan ow a ny  i  k o n tro lo w a n y  będzie tzw . koszt 
techn iczny poszczególnych p ro d u k tó w  będących w y ­
n ik ie m  p ra c y  odpow iedn ich  oddzia łów .

W  da lszym  etapie op racow an ia  w ew ną trzzak ła do ­
wego roz ra chu nku  gospodarczego w  przem yśle  tłu s z ­
czow ym  p rzew idz iane  je s t rozszerzenie jego zasięgu 
na k o m ó rk i p ro d u k c ji pom ocniczej.

P e łna  rozbudow a w ew ną trzzak ładow ego ro z ra ch u n ­
k u  w ym aga łaby  w  zasadzie p rzen ies ien ia  na ro z ra ­
chunek gospodarczy rów n ież  d z ia łó w  fu n k c jo n a ln y c h  
z zarządu p rzedsięb iorstw a. Znane są rozw iązan ia , 
gdzie d la  ce lów  ¡rozrachunku dz ia ły  fu n k c jo n a ln e  u ję ­
to w  d w ie  g ru p y  zwane: a d m in is tra c ja  i  ogólne k ie ­
ro w n ic tw o  techniczne, tra k tu ją c  je  ja ko  je d n o s tk i 
w ydz ie lone  na w e w n ę trzn y  rozrachunek. Inn e  stoso­
w ane w  Z w ią zku  R adz ieck im  rozw iązan ia  przenoszą 
na rozrachunek gospodarczy ty lk o  n ie k tó re  dz ia ły  
fu n k c jo n a ln e  ja k  np. dz ia ł zaopa trzenia czy dz ia ł zby ­
tu . W  naszym  tu  p rzypadku , je dyn ie  s łusznym  w y d a ­
je  się przenoszenie na roz ra chu nek  gospodarczy tych  
d z ia łó w  fu n kc jo n a ln ych , w  k tó ry c h  w a lk a  o obniżkę 
kosztów  imoże dać znaczniejsze re zu lta ty .

N a zakres w ew ną trzzak ładow ego ro z ra ch u n ku  go­
spodarczego w y w ie ra  rów n ież  w p ły w  s tru k tu ra  kosz­
tów . W  p rz y b liż e n iu  s tru k tu rę  kosztów  w  przedsię­
b io rs tw ie  p rzem ys łu  tłuszczowego ch a rak te ryzu je  
następu jące zestaw ienie : surowce i  m a te r ia ły  bezpo­
średnie —  96 ,lc/o, p łace p ro d u k c y jn e  —  0,7%, koszty 
w yd z ia łow e  —  3,2°/o.

W id z im y  zatem, że dom inu jącą  ro lę  o d g ryw a ją  tu  
koszty  bezpośrednie p ro d u k tu  (surowce i  m a te r ia ły  
bezpośrednie oraz p łace p ro du kcy jne ), stanow iące 
łączn ie  w  p rzy k ła d z ie  aż 96,8°/o kosztu  technicznego, 
a w  obręb ie te j g ru p y  p rzew aża ją  koszty surow ców  
i  m a te ria łó w  bezpośrednich. Jest to w y n ik ie m  stoso-
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W ania w  p ro d u k c ji p rze m ys łu  tłuszczowego w  p rze ­
w ażającej m ierze procesu apara tu row ego, w ym a ga ją ­
cego stosunkow o n iew ie lk ieg o  w sp ó łu dz ia łu  p racy 
lu d zk ie j.

W id z im y  zatem, że procesy zużyw an ia  surow ców  
i  m a te ria łó w  bezpośrednich ju ż  z. n a tu ry  sw ych  roz ­
m ia ró w  są g łó w n ym  źród łem  rezerw , k tó re  na leży w y ­
zwalać w  w a lce  o obniżkę kosztów  w łasnych  przem ysłu  
tłuszczowego. D latego też w  proponow anym  rozw iązan iu  
w ew ną trzzak ładow ego roz ra chu nku  gospodarczego 
d la  p rzem ysłu  tłuszczowego skoncen trow ano g łów n ie  
uwagę na zagadnien iu  surow ców , m a te ria łó w  i  p ó ł­
fa b ryka tó w .

N a osobną uwagę zasługu je  rów n ież  spraw a po­
w iązan ia  roz ra chu nku  z księgowością.

Is tn ie ją  dw a zasadnicze sposoby pow iązan ia  w e ­
w nątrzzakładow ego roz ra chu nku  z księgowością.

P ie rw szy z n ich  po lega na  w łączen iu  roz ra chu nku  
w ew nątrzzakładow ego, ja k o  roz ra chu nku  m iędzyod- 
dzia łowego do system u k o n t księgowości.

P rzy  d ru g im  sposobie obrachunek oddz ia łu  prze­
prow adzony jes t s ta tys tyczn ie , pozaksięgowo, a sum y 
zbiorcze i  w y n ik i tego o b rach unku  są uzgadniane 
z da nym i księgowości.

O m aw iany p ro je k t  p rz y jm u je  sposób d ru g i ja ko  
prostszy.

„P rzestaw ien ie  w y d z ia łó w  i  poszczególnych od­
dz ia łó w  p ro d u k c y jn y c h  na  rozra chu nek gospodarczy 
i  ty lk o  wówczas m ożna uważać za fa k t  dokonany —- 
pisze radziecka a u to rka  W orob iow a  —  gdy o trzym u ją  
one zadania p lanow e, dotyczące obniżenia kosztów  
w łasnych  p ro d u k c ji i  ew ide nc jon u ją  ich  w yk o n a n ie “ . 
(A. W orob iow a —  W siem ierno ro z w iw a t“ chozrasczot- 
w n u tr i p r ie d p r ija t ijia “ , W oprosy E k o n o m ik i n r  7 z 
1949 r. s tr. 99)

Z  uw a g i na s tru k tu rę  kasztów  przem ys łu  tłuszczo­
wego, zadan ia o b n iżk i kosztów  s taw iane  przed od­
dzia łem  p ro d u k c y jn y m  m uszą w  p ie rw szym  rzędzie 
znaleźć w y ra z  w  fo rm ie  o b n iż k i w ska źn ikó w  zużycia 
surow ców  i  m a te ria łó w  bezpośrednich. Z adan ia  tego 
rodza ju  zosta ły  ju ż  postaw ione p rzed  poszczególnym i 
p rzeds ięb io rs tw am i w  w y tyczn ych  do p la n u  rocznego. 
B ardz ie j szczegółowe i  k o n k re tn e  zadania w  ty m  za­
kres ie  muszą w y n ik a ć  z w prow adzanych  k w a rta ln o - 
m iesięcznych p la n ó w  o b n iż k i kosztów.

Dotychczas prowadzone badania w yka zu ją , że w  
przem yśle tłuszczow ym  zwłaszcza w  obecnych w a ­
run kach  analiza w yko n a n ia  p lan u  kosztów  w łasnych  
oddzia łu  i  us ta lan ie  os iągn ię tych  oszczędności, p o w in ­
no koncen trow ać się na po ró w n a n iu  kosztów  p lan o ­
w ych  i  rzeczyw is tych  d la  ilo śc i i  aso rtym e n tu  p ro ­
d u k c ji fa k tyczn ie  w y tw o rzon e j.

Konieczność i  celowość p o ró w n yw a n ia  kosztów  rze­
czyw is tych  z kosz tam i p la n o w a n ym i d la  p ro d u k c ji 
rzeczyw is te j lu b  inacze j m ów iąc z kosztam i w e d łu g  
n o rm  p lanow ych  ob liczonych d la  p ro d u k c ji rzeczyw i­
ste j w y n ik a  ze w spom n iane j poprzedn io  s tru k tu ry  
kosztów  i  zm ienności p lanów .

Zadania obniżenia kosztów  usta lane są w  ty c h  w a ­
run ka ch  w  fo rm ie  odpow iedn ich  w skaźn ików , np. 
obniżenie p rocen tu  zao le jen ia  ś ru tu  poekstrakcy jnego  
itp .

W ew ną trzzak ładow y rozrachunek gospodarczy ma 
na  celu w zm ocn ien ie  w a lk i o obniżkę kosztów  przez 
ściślejsze usta lan ie  kom órek  i  osób odpow iedz ia lnych  
za poniesione koszty. Skuteczną w a lkę  o obniżkę 
kasztów  mogą bo w iem  p ro w a dz ić  p ra co w n icy  przede 
w szys tk im  w  odn ies ien iu  do ty c h  kosztów, k tó re  są 
od n ich  zależne.

W łączanie kosztów  n ieza leżnych od danego oddzia­
łu  odbyw a się g łów n ie  przez pos ług iw an ie  się cenam i 
p la n o w ym i na w y ro b y  i  us ług i pob ierane spoza 
p rzedsięb iorstw a i  od in n y c h  oddzia łów . Za tego ro ­
dza ju  ceny p rz y jm u je  się p rzew ażn ie  ceny p lanow e 
bądź koszty p lanow e (d la p ó łfa b ry k a tó w  i  us ług w ła ­
snej p ro d u kc ji). P rzy  u s ta la n iu  zadań obn iżen ia  kosz­
tów  i  ob liczan iu  oszczędności na  p ó łfa b ry k a ta c h  w ła ­
snej p ro d u k c ji w  p o rów nan iu  z w y n ik a m i ro k u  ub ie ­
głego, ta k  ja k  się postępu je  obecnie w  k w a rta ln y c h  
p lanach ob n iżk i kosztów, p ó łfa b ry k a ty  zalicza się n ie

po kosztach p lan ow a nych  lecz po kosztach sko rygo ­
w a nych  ro k u  ubiegłego.

G łó w n ym  ź ród łem  oszczędności w  oddzia łach p ro ­
d u k c ji pods taw ow e j w  przem yśle tłuszczow ym  są 
oszczędności na m a te ria łach . Oszczędności z tego ty ­
tu łu  z n a jd u ją  sw ój w y ra z  w  postaci w yższych w skaź­
n ik ó w  w y ko rzys ta n ia  surow ców  i  obniżonych p ro ­
centach s tra t. Oszczędności te w zg lędn ie  p rzekrocze­
n ia  us ta lam y ilośc iow o p o rów nu jąc  zużycie ob liczone 
w ed ług  n o rm  z zużyciem  rzeczyw is tym . W artość p ie ­
niężną ty c h  oszczędności o trzym am y mnożąc us ta lo ­
ne ilością zaoszczędzone przez odpow iedn ie  ceny. D la  
m a te ria łó w  będą to  p lanow e ceny zakupu, a d la  p ó ł­
fa b ry k a tó w  koszty  p lan ow e  na dany  ro k  lu b  koszty 
skorygow ane z ro k u  ubiegłego.

O ile  chodzi o p łace p ra c o w n ik ó w  p ro d u k c y jn y c h  
oddz ia łów  p ro d u k c ji podstawowej,, to oszczędności 
z  tego ty tu łu  pow sta ją  p rzew ażn ie  pośrednio np. w  
oddzia le e k s tra k c ji d z ię k i obn iżen iu  zużycia  su ro w ­
ców. Z  ilo śc ia m i ty m i bow iem  zw iązane są techn icz­
ne norlm y p racy. P rzekroczen ia na tom ia s t mogą być 
przede w szys tk im  w y n ik ie m  nadm iernego zużycia 
p rze rob ionych  surow ców , a ponadto  pracą w  godzi­
nach nad liczbow ych  w  okresach tzw . „s z tu rm ó w e k “ . 
O gó lnie kosz ty  te  s tanow ią  n ie w ie lk ą  pozycję  i  p o ­
m in ie m y  je  w  obecnych rozw ażaniach. K osz ty  w y ­
dz ia łow e oddz ia łów  p ro d u k c y jn y c h  w  dotychczaso­
wym, stan ie  ro z ra chu nku  u jm ow a ne  są w  łączne j po­
z y c ji i  po rów nyw a ne  z odpow iedn ią  częścią p la n u  
kw a rta ln ego . P róbne po rów nan ia  w y k a z u ją  w  lic z ­
bach bezwzg lędnych nieznaczne odchy len ia  kosztów  
p lan ow ych  i  rzeczyw is tych  w  p o zyc ji kosztów  w y ­
dz ia łow ych . P o ró w n a n ie 'to  n ie  może dać je d n a k  w ła ­
ściwego obrazu ksz ta łto w a n ia  się tych  kosztów  i  w y ­
m aga pog łęb ien ia  zw łaszcza po uzu pe łn ien iu  u rzą ­
dzeń po m ia ro w ych  na oddziałach.

W p ły w  na oszczędność oddz ia łu  w y w ie ra ją  ró w ­
nież w a rto śc i p ro d u k tó w  ubocznych i  odpadków . P la ­
now ane ilośc i i  w a rto ś c i p ro d u k tó w  ubocznych o b li­
czone są w e d łu g  n o rm  ilośc iow ych  i  po cenach p la n o ­
w ych  (teore tyczny koszt w y tw o rzep ia ).

O pracow any p ro je k t  roz ra chu nku  jes t odpow iedn io 
'p o w ią z a n y  z m ies ięcznym i p la n a m i w yko na w czym i 

oddzia łów . O siągnięte oszczędności w yka zyw an e  po­
przez rozrachunek w y n ik a ją  z w yko n a n ia  p rz y ję ty c h  
do miesięcznego p la n u  w ykonaw czego w ska źn ikó w  
zużycia m a te ria łó w , przekroczen ia  n o rm  p ra cy  i;tp. 
D latego też p rz y ję te  w  p lanach oddz ia łow ych  w skaź­
n ik i ja ko  zadania p lanow e u jm u je m y  rów n ież  w  a r ­
kuszach rozrachunkow ych .

Reasum ując na leży wskazać następujące g łów ne ce­
chy p ro je k tu  w ew nątrzzakładow ego roz ra chu nku  go­
spodarczego: (a) kom ó rką  roz ra chu nku  są oddz ia ły  
p ro d u kcy jn e , (b) oszczędności i  p rzekroczen ia  kosztów  
oddz ia łu  odnoszone :są do p ro d u k c ji fa k tyczn ie  w y k o ­
nane j przez oddział.

W  ty c h  w a run kach  g łó w n ym  źród łem  osiągnięte 
oszczędności lu b  przekroczen ia  kosztów  będą w y n i­
k ie m  obniżenia lu b  przekroczen ia  odpow iedn ich  no rm  
i  w ska źn ikó w  p rz y ję ty c h  w  m iesięcznych p lanach  
w ykonaw czych .

W  obecnym  s ta d iu m  prac nad w ew ną trzzak łado ­
w y m  roz ra chu nk ie m  gospodarczym  w  przem yśle t łu ­
szczowym  n ie  m ożem y jeszcze m ów ić  o w y n ik a c h  je ­
go w prow adzen ia . Zakończono dopiero w stępny  etap 
badań i  opracowano p ro je k ty  roz ra chu nku  w  bada­
n ym  przedsięb iorstw ie .

D yskus je  z d y re k c ją  i  a k tyw e m  po lityczno-spo łecz­
n y m  p ra c o w n ik ó w  p rze ds ięb io rs tw  nad p ro je k te m  
w ew nątrzzakładow ego ro z ra ch u n ku  w y k a z a ły  ró w ­
nież, że p rzeprow adzen ie  na naradach oddz ia łow ych  
m ies ięczne j_ ana lizy  kosztów  oddz ia łu  w raz  z m ate ­
r ia ln y m  za in teresow aniem  p ra c o w n ik ó w  os iągn ię ty­
m i oszczędnościami może dać w  przem yśle  tłuszczo­
w y m  poważne re z u lta ty  zwłaszcza w  zakresie oszczę­
dności su row ców  i m a te ria łó w . Sądzim y też, że w p ro ­
wadzane obecnie w  przem yśle ro lno -spożyw czym  
k w a rta ln e  p lanow an ie  zadań ob n iżk i kosztów  może 
dać w y n ik i ty lk o  przez nadanie tem u p lan ow a n iu  od­
pow ie dn ich  cech W ewnątrzzakładowego rozra chu nku  
gospodarczego.
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W niosk i

W  oparc iu  o przeprow adzone rozw ażan ia  w ysu w a ­
m y  następu jące w n io s k i:

(1) G łó w n y m  zadan iem  p lan ow a n ia  wykonawczego 
p ro d u k c ji w  przem yśle tłuszczow ym  w  obecnych w a ­
ru n ka ch  je s t oszczędne w yk o n y w a n ie  zap lanow anej 
p ro d u k c ji.

(2) D la  w yko n a n ia  tego zadania prow adzone obec­
n ie  p lanow an ie  w ykonaw cze  w ym aga pog łęb ien ia  
zwłaszcza na od c inku  p lan o w a n ia  zużycia  surow ców , 
m a te r ia łó w  i  p ó łfa b ry k a tó w . W iąże się to  równocześ­
n ie  z kon iecznością pewnego uzupe łn ien ia  obow iązu­
jących  n o rm  zużycia.

(3) U zna je  się za celowe sporządzanie p la n ó w  w y ­
konaw czych przez k ie ro w n ik ó w  oddz ia łów  p ro d u k ­
c y jn y c h  p rz y  w spó łu dz ia le  i  pod op ieką głównego 
technologa oraz k ie ro w n ik a  dz ia łu  p lan ow a n ia  za­
k ła du .

(4) B rzy  sporządzaniu m iesięcznych p la n ó w  w y k o ­
naw czych na leży rozszerzyć i  pog łęb ić  w spółpracę 
oddz ia łów  p ro d u k c y jn y c h  z dz ia ła m i zaopatrzenia 
i  zbytu , o rg a n iza c ji p ra cy  i  p łac  itp . oraz w spó łp racę  
w za jem ną  za leżnych od s ieb ie  oddzia łów .

(5) D la  zapew nien ia  pożądanych ¡skutków  w p ro w a ­
dzane obecnie w  p rzem yśle  tłuszczow ym  k w a rta ln e  
opera tyw ne p la n y . o b n iż k i kosztów  p o w in n y  być do­
prow adzone do oddz ia łów  p ro d u kcy jn ych . P ow staną

w  ten  sposób w  przem yśle tłuszczow ym  odpow iedn ik 
w a ru n k i d la  dalszego pog łęb ien ia  planowego k ie ro ­
w a n ia  p rze ds ięb io rs tw a m i przez w prow adzen ie  w e ­
w nątrzzak ładow ego ro z ra chu nku  gospodarczego.

(6) W  p ie rw sze j faz ie  p rac nad ro z ra ch u n k ie m  w e ­
w n ą trzza k ła d o w ym  uzna je  się za celowe ob jęc ie  roz­
ra c h u n k ie m  oddz ia łów  p ro d u kcy jn ych .

(7) Oszczędności i  p rzekroczenia kosztów  oddzia łu  
w  ram ach roz ra chu nku  na leży usta lać m iesięcznie w  
odn ies ien iu  do p ro d u k c ji w yko n a n e j w  oparc iu  o m ie ­
sięczne spraw ozdan ie techn iczno-organ izacy jne .

(8) P la n y  w ykonaw cze oraz w y n ik i rozra chu nku  
gospodarczego na leży w  ja k  na jszerszym  zakresie  do ­
prow adzać do ca łe j za łog i i  analizow ać na oddzia ło­
w ych  naradach w y tw ó rc z y c h  oraz na naradach ogól­
nozakładow ych .

(9) D la  na leżytego ro z w o ju  p lan ow a n ia  w y k o n a w ­
czego w  p rzeds ięb io rs tw ach  p rzem ysłu  tłuszczowego 
is tn ie je  po trzeba polepszenia w a ru n k ó w  d la  tego p la ­
no w a n ia  ze s trony  C entra lnego P rzem ysłu , C e n tra li 
Z b y tu , dostaw ców  i  innych .

„P la n  —  to p ra w o  n iez łom ne P aństw a budującego 
soc ja lizm “  —  m ó w ił B o les ław  B ie ru t na  naradzie  
p ra c o w n ik ó w  przem ys łu  węglowego.

R o zw ija ją c  i  pog łęb ia jąc  p lanow an ie  w ykonaw cze 
oraz rozra chu nek gospodarczy ja ko  oręż w  w a lce  
o w y k o n a n ie  p la n ó w  gospodarczych przysp ieszym y 
budow ę soc ja lizm u w  naszym  k ra ju .

Józef «Gajda

Teresa N o w ako w ska

Rozrachunek w ew n ątrzzak ład o w y  
i formy jego pog łęb ien ia  w  przem yśle chem icznym

W ykresie m o b iliz a c ji w szys tk ich  s ił do w y ­
konan ia  zadań p lan u  sześcioletniego 
zagadnienie w ew ną trzzak ładow ego roz­
rachunku  gospodarczego, doprow adzo­
nego do na jn iższych  og n iw  przedsię­
b io rs tw  p rzem ysłow ych, s ta je  się za­

gadn ien iem  w ie lk ie j w agi. W ew ną trzzak ładow y ro z ra ­
chunek gospodarczy je s t bow iem  jedną  z m etod p rze­
strzegania system u oszczędnościowego, obniżenia ko ­
sztów  w łasnych  p ro d u k c ji,  podn ies ien ia  ren tow nośc i 
i  w zros tu  w e w ną trzp rzem ys łow e j aku m u lac ji. Z  k o le i 
aku m u lac ja  w ew ną trzp rzem ys łow a  je s t źród łem  aku ­
m u la c ji ogó lnopaństw ow e j, a ty m  sam ym  cennym  in ­
s trum en tem  re a liz a c ji zadań sześcioletniego p lanu.

Z  tego, w zg lędu zagadnienie rozra chu nku  w e w n ą trz ­
zakładowego p o w in no  znaleźć się w  k ręg u  zain tereso­
w ań  k ie ro w n ic tw a  każdego przeds ięb io rs tw a p rzem y­
słowego. N ieste ty  w  n ie k tó ry c h  przedsięb iorstw ach 
p rzem ysłu  chemicznego k ie ro w n ic tw o  zdradza z b y t 
m a ło  za in teresow ania  tym i ta k  pow ażnym  zagadnie­
niem . N ie  docenia ono ro li,  ja k ą  spe łn ia  w e w ną trzza ­
k ła d o w y  rozrachunek gospodarczy w  system ie zarzą­
dzania przedsięb iorstw em  przem ys łow ym  przez osobi­
ste, m a te ria ln e  za in teresow anie p ra c o w n ik ó w  poszcze­
gó lnych  kom ó rek  przeds ięb io rs tw a w  w y n ik a c h  p ra ­
cy na  pow ie rzonych im  odcinkach. Czas na jw yższy, aby 
k ie ro w n ic tw o  p rzeds ięb io rs tw  p rzem ysłow ych  zrozu­
m ia ło  w artość tak iego  system u zarządzania, k tó ry  po­
budza łby w szys tk ich  p ra c o w n ik ó w  zw iązanych bezpo­
średnio z p ro d u k c ją  do za in teresow ania  się zagadnie­
n ia m i po w s ta jącym i w  czasie b iegu p ro d u k c ji, do le p ­
szego w yko rz y s ta n ia  urządzeń, m a te ria łó w  i  czasu p ra ­
cy, a równocześnie o p a rty  b y łb y  na p roste j, jasne j 
i  szybk ie j oraz e fe k tyw n e j k o n tro li p racy poszczegól­
nych  kom órek  przedsięb iorstw a.

W ew ną trzzak ładow y rozrachunek gospodarczy łą ­
czy się ściśle z p lanow an iem  w e w ną trzzak ładow ym  
oraz księgowością przedsięb iorstw a. Poziom  bow iem  
o rg an izac ji p lan ow a n ia  w ew ną trzzak ładow ego m a de­
cydu jący  w p ły w  na  w łaśc iw e  fu n kc jo n o w a n ie  w e­
w nątrzzak ładow ego roz ra ch u n ku  gospodarczego. Im

ba rdz ie j sprecyzowane, ko n k re tn e  i  uzasadnione tech ­
n iczn ie  zadania o trz y m u ją  poszczególne k o m ó rk i p rzed­
sięb io rstw a, ty m  skuteczn ie j mogą one w a lczyć  o ich  
w yko n a n ie  i  p rzekroczenie drogą m o b iliz a c ji w sze lk ich  
w e w nę trznych  reze rw  p ro d u k c ji.

Równocześnie skoro rozrachunek w e w ną trzzak łado ­
w y  polega na us ta len iu  w y n ik ó w  dz ia ła lnośc i po­
szczególnych kom órek  p rzeds ięb iors tw a przez po rów ­
nan ie  kosztów  p lanow anych  z rzeczyw is tym i oraz na 
w za jem nym  roz liczan iu  się poszczególnych kom órek  
m iędzy sobą ty tu łe m  czy to  przekazyw anych p ó łfa b ry ­
ka tó w , czy też św iadczonych usług, kon ieczna je s t spe­
c ja ln a  precyz ja , n ie  ty lk o  p rzy  u s ta lan iu  p lan ów  k o ­
sztów, lecz ró w n ie ż  p rz y  ob liczan iu  kosztów  rzeczy­
w is tych , oraz p rzy  podzia le ty c h  kosztów  pom iędzy 
poszczególne k o m ó rk i przedsięb iorstw a. Z  w yże j w y ­
m ien ionych  w zg lędów  p rzy  w p row a dza n iu  rozrachun­
k u  w ew ną trzzak ładow ego k ła dz ie  się szczególny n a ­
cisk na na leżyte  fu n kc jo n o w a n ie  p lan ow a n ia  w e ­
w nątrzzak ładow ego oraz na  •p raw id łow e roz liczan ie  
kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji. P lanow an ie  i  księgowość 
p o w in n y  zapew nić zobrazowanie w y n ik ó w  p ra cy  po­
szczególnych kom órek  na roz ra chu nku  w e w nę trznym  
(rys. 1).

N a tu ra ln ie , że w  w ie lu  przeds ięb iors tw ach p rzem y­
s łow ych  n a tra f ia  się na  poważne tru d n o śc i p rzy  us ta ­
la n iu  p lan u  kosztów, czy też p rzy  podzia le  kosztów. 
N ie  św iadczy to  je dn ak  o ty m , że p rzeds ięb io rs tw o ta ­
k ie  n ie  może w p row adz ić  u  siebie roz ra chu nku  w e ­
w nątrzzakładow ego. W ręcz przec iw n ie , m im o  że po­
czątkowo w y n ik i dz ia ła lności usta lane w  spraw ozdaw ­
czości rozrachunkow e j n ie  będą jeszcze z b y t p re cy ­
zy jne , że zaw ie rać będą pewne odchylen ie  od w ła śc i­
wego stanu, to  je dn ak  przez za in teresow anie zarów no 
k ie ro w n ic tw a , ja k  i  p ra co w n ikó w  poszczególnych k o ­
m óre k  przeds ięb io rs tw a w  w y n ik a c h  ich  pracy, ja k  
rów n ież  przez w c iągn ięc ie  do prac zw iązanych z usta­
lan iem  kosztów  p ra c o w n ik ó w  poszczególnych kom ó­
rek , pobudza się ich  do rozw iązyw an ia  trudn ośc i zw ią ­
zanych z podzia łem  kosztów . T a k  w ięc  zagadnienie 
p ra w id ło w eg o  i  p recyzy jnego  us ta lan ia  i  podz ia łu  k o ­
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sztów sta je  się z c h w ilą  w prow adzen ia  roz ra chu nku  
w ew nątrzzakładow ego n ie  ty lk o  zagadnieniem  księgo­
wości, ale zagadnieniem  in te resu jącym  rów n ież  praco­
w n ik ó w  bezpośrednio za trud n ionych  p rzy  p ro d u k c ji.

Jest to  szczególnie ważne z tego w zg lędu, że do tych ­
czas zagadnienia zw iązane z kosztam i w ła s n y m i p rzed­
s ięb io rstw a tra k to w a ło  się na jczęście j ja k o  wchodzące 
w  zakres zagadnień fina nso w ych  lu b  księgow ych, na ­
tom ia s t rzadko  w id z ia ło  się w  n ic h  zagadnienia ściśle 
zw iązane z p ro du kc ją . A  przecież bezpośredni i  fa k ­
tyczny  w p ły w  na  ksz ta łto w an ie  się kosztów  w łasnych  
w  przeds ięb io rs tw ie  p rzem ys łow ym  m a ją  przede 
w szys tk im  p ra cow n icy  za tru d n ie n i bezpośrednio p rzy  
p ro d u kc ji. T ym  le p ie j b ę d ą . on i m o g li w p ły w a ć  na 
ksz ta łtow an ie  się kosztów , skoro  będą m o g li zo rien to ­
w ać się ja k  poszczególne c z y n n ik i w p ły w a ją  na w y ­
sokość kosztów.

T ak  w ięc  rozrachunek w e w ną trzzak ła do w y, ja ko  
m etoda gospodarowania, s ta je  się orężem w  w a lce  za­
rów no  o obn iżkę  kosztów  w łasnych  w  p rzeds ięb io r­
stw ie , ja k  rów n ież  o p recyz ję  w  ob licza n iu  kosztów. 
N ie jedno bow ie fn  zagadnienie zw iązane z roz licza ­
n iem  kosztów  w łasnych  będzie m og ło być p rzy  w sp ó ł­
udz ia le  p ra co w n ikó w  p ro d u k c y jn y c h  z ła tw ośc ią  roz ­
w iązane.

W  okresie k ry s ta lizo w a n ia  się fo rm  . roz ra chu nku  
w ew nątrzzakładow ego w  ZSRR zalecano p rz y ją ć  ja k o  
zasadę w p row adzan ie  roz ra chu nku  w ew ną trzzak ła do ­
wego jednocześnie w e w szys tk ich  w yd z ia łach  i  od­
dzia łach p rzeds ięb iors tw a przem ysłow ego (uchw ała 
P rezyd ium  W SNCh ZSRR z dn ia  12 lis topada 1931 r.). 
Dośw iadczenia radz ieck ie  osta tn ich  la t  dowodzą je d ­
nak, że w  w ie lu  p rzypadkach  w łaściw sze je s t rów nież 
w prow adzan ie  rozra chu nku  w ew nątrzzakładow ego n ie  
w e w szystk ich  w yd z ia łach  jednocześnie, lecz stopn io ­
wo. N a jp ie rw  w prow adza  się rozrachunek w  ty c h  w y ­
dzia łach p rzedsięb iorstw a, k tó re  m a ją  w ięce j opraco­
w anych  no rm , le p ie j je s t postaw ione p lanow an ie  w e­
w nątrzzakładow e, a p ro d u kc ja  je s t’ wyposażona w  n ie ­
zbędną apara tu rę  m ie rn iczą  i  kon tro ln ą .

P rzy  w p row a dza n iu  zatem  roz ra chu nku  w e w n ą trz ­
zakładowego do p rzeds ięb io rs tw a przem ysłow ego w y ­
odrębnić m ożna dw a  zasadnicze etapy. P ie rw szy  etap 
polegać będzie na w p row a dza n iu  ro z ra chu nku  w e ­
wnątrzzakładowego. stopniow o w  poszczególnych k o ­
m órkach  przedsięb iorstw a, z tym , że p ierw sze p o w in ­
n y  być ob ję te  roz rachunk iem  k o m ó rk i p ro d u k c ji pod­
staw ow ej, a w ięc  w  p rzedsięb iorstw ach przem ysłu  
chemicznego w y d z ia ły  p ro du kcy jne , a następn ie k o ­
m ó rk i p ro d u k c ji pom ocniczei (usługowe) ja k  w y d z ia ły  
energetyczne, w a rsz ta ty  m echaniczne, w y d z ia ły  tra n s ­
po rtow e  itp .

Zasadniczym  celem roz ra chu nku  w ew ną trzzak łado ­
wego w  p ie rw szym  jego etap ie  by ło b y  us ta len ie  w y ­
n ik ó w  p racy poszczególnych kom ó rek  na rozrachunku  
(usta len ie p lanow anych  kosztów  kon iecznych do w y ­
konan ia  zadań p lanow ych  p rzypada jący eh na poszcze­
gólne k o m ó rk i przedsięb iorstw a, a następn ie po ró w ­
nan ie  ich  z sumą kosztów  rzeczyw iście  ponies ionych 
i  ob liczenie oszczędności w zg lędn ie  przekroczeń k o ­
sztów  w  stosunku do p lanu) oraz ob liczenie p re m ii za 
oszczędność.

D ru g i etap roz ra chu nku  w ew ną trzzak ładow ego na ­
stąp ić może dopiero wówczas, gdy w szys tk ie  k o m ó rk i 
przedsięb iorstw a p rze jdą  na  rozrachunek w e w n ą trz ­
zakładow y. Ten w ięc  etap nieza leżn ie od us ta len ia  w y ­
n ik ó w  p racy  poszczególnych kom ó rek  w  ca łym  p rzed­
s ięb io rs tw ie  p rzem ysłow ym , s tw o rzy  rów n ież  obraz 
zam kniętego k ręg u  roz liczeń w za jem nych  pom iędzy 
poszczególnym i ko m ó rka m i w  je dn ym  i  tym, sam ym  
przed s iębior st w i e.

W prow adzając w ew ną trzzak ła do w y  rozrachunek go­
spodarczy u s ta lić  na leży w  oparc iu  o schem at o rg an i­
zacy jny  danego p rzedsięb iorstw a, k tó re  z kom órek  
ob ję te będą rozrachunk iem , oraz opracować należy 
harm onogram  przechodzenia tychże kom ó rek  na roz­
rachunek w ew nę trzny . P rzy  op racow yw an iu  zasad 
w prow adzen ia  roz ra chu nku  w ew nątrzzakładow ego n ie  
na leży poprzestawafr na  doprow adzen iu  rozra chu nku  
ty lk o  do na jw yższych  kom ó rek  p ro d u kcy jn ych , ale po 
zbadaniu m ożliw ośc i obe jm ow ać roz rachunk iem  niższe 
kom ó rk i, a w ięc  oddz ia ły , a na w e t docierać do agre­
gatów, czy też poszczególnych p ro du k tó w .

Rys. 1

P rzy  w yo d rę b n ia n iu  kom ó rek  na rozrachunku  
w  przedsięb iorstw ach przem ysłu  chemicznego należy 
zw racać baczną uw agę na to , aby w ydz ie len ie  zgodne 
b y ło  z przebieg iem  procesu technologicznego, żeby 
poszczególne k o m ó rk i na  roz ra chu nku  s ta n o w iły  w ię k ­
sze lu b  m nie jsze zespoły w yko nu jące  określoną p ro ­
dukc ję , a ty m  sam ym  by  m o ż liw y  b y ł śc is ły  nadzór 
nad  po w ie rzon ym i im  zapasam i m a te ria ło w y m i oraz 
p ro d u kc ją  gotow ą i  by  ic h  koszty bezpośrednie da ły  
się ściśle w yo d rę bn ić  p rzy  pom ocy odpow iedn ich  u rzą ­
dzeń kon tro ln ych .

Zachow anie ty c h  w a ru n k ó w  je s t konieczne d la  za­
pew n ien ia  p recyzy jnośc i ew id e n c ji na k ła dów  p ro d u k ­
cy jnych . S koro bow iem  poszczególne k o m ó rk i odpo­
w iadać będą za n iew yko na n ie  p la n ó w  p ro d u kcy jn ych , 
za n iedociągn ięc ia  w  pracy, za przekroczenia no rm , 
ja k  rów n ież  będą nagradzane za e fe k ty  w  p racy, k o ­
nieczna jes t w łaśc iw a  ocena p racy poszczególnych k o ­
m óre k  oparta  na dostatecznie p re cyzy jn ych  środkach 
do m ie rzen ia  w y n ik ó w  pracy, do  us ta len ia  w in n y c h  
i  nagradzan ia  w yró żn ia ją cych  się w  pracy.

Ze w zg lędu na dość znacznie zróżn icow aną p ro d u k ­
cję  w  poszczególnych p rzedsięb iorstw ach p rzem ys łu ’ 
chemicznego, w  je d n ym  i  ty m  sam ym  przeds ięb io r­
s tw ie  doprow adzić m ożna rozrachunek do różnych  k o ­
m órek, a w ięc  w  je d n ym  w yd z ia le  doprow adzić będzie 
m ożna do oddzia łu  czy na w e t poszczególnych agrega­
tów , w  in n y m  na tom ias t poprzestać trzeba będzie na 
u s ta la n iu  w y n ik ó w  łącznie d la  całego w yd z ia łu , bez 
m ożliw ośc i pogłęb ien ia  go do n iższych kom órek. Za­
leżeć to  będzie od specyficznych w a ru n k ó w  p ro d u k c ji 
w  poszczególnych w yd z ia łach  przeds ięb io rs tw a p rze­
m ysłowego.

Jeże li p ro d u kc ja  w  w yd z ia le  je s t dość zespolona, ta k  
że tru d n o  je s t bezpośrednio podz ie lić  koszty na po­
szczególne p ro d u k ty  i  k a lk u la c ja  kosztów  w y tw a rz a n ia  
sporządzana je s t w  oparc iu  o k lucze rozliczen iow e, 
wówczas doprowadzenie roz ra chu nku  g łęb ie j by ło b y  
zupe łn ie  niecelowe. W  w yp a d ku  b o w ie m  ob liczonych 
oszczędności czy też przekroczeń kosztów  w y tw a rz a ­
n ia  w  stosunku do p la n u  n iem oż liw e  b y ło b y  usta le ­
n ie  p rzy  k tó re j p ro d u k c ji pow sta ły  te  odchylen ia . T y ­
po w ym  p rzyk ład em  ta k ie j p ro d u k c ji w  w yd z ia le  może 
być p ro d u kc ja  gazów technicznych, obe jm u jąca  ró w ­
noczesną p ro d u kc ję  całego szeregu p ro d u k tó w  ja k  
azot, t le n  sprężony, t le n  c ie k ły , pow ie trze  zgęszczone, 
pow ie trze  ciekłe. P rzy ta k ie j p ro d u k c ji pogłębien ie 
roz ra chu nku  og ran icza łoby się ty lk o  do sztucznego 
rozdz ia łu  kosztów  bez m ożliw ośc i uchw ycen ia  w ła śc i­
wego ksz ta łto w an ia  się tychże na poszczególnych p ro ­
dukcjach.

Pogłęb ien ie  rozra chu nku  n ie  będzie celowe rów n ież 
w  ta k ic h  w ydz ia łach , k tó re  posiadają w spó lną d la  ca­
łego w y d z ia łu  apara tu rę  pom iarow ą. Jeże li bow iem  
osiągnięta zostanie oszczędność zużycia  jakiegoś m a­
te r ia łu  zużywanego do p ro d u k c ji w  k i lk u  oddzia łach 
danego w yd z ia łu , tru d n o  będzie u s ta lić  bez specja lne j 
ap a ra tu ry  pom ia row e j d la  poszczególnych oddzia łów , 
p rzy  ja k ie j p ro d u k c ji oszczędność ta  została osiągnięta. 
Np. do całego w y d z ia łu  doprow adzany jes t am oniak 
gazowy. Z am oniaku tego k o rzys ta ją  poszczególne od-
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dz ia ły , n ie  posiadając je d n a k  odpow iedn ie j ap a ra tu ry  
pom ia row e j, k tó ra  u m o ż liw iła b y  k o n tro lę  pob ie ran ia  
am oniaku przez- poszczególne oddzia ły . W  ta k im  w y ­
padku  usta la  się ilość pobranego am oniaku w  oparc iu  
o n o rm y  zużycia  przypada jące na p ro d u kc ję  w  po­
szczególnych oddzia łach, a ew en tua lne różn ice po­
m iędzy ob liczonym  łącznym  zużyciem  oddzia łów  
a ilośc ią  dostarczonego w ed ług  p o m ia ró w  na ca ły  w y ­
dz ia ł am on iaku  rozdzie la  się procen tow o do zużycia 
na poszczególne oddzia ły. W  ta k im  w ięc w yp ad ku  
przekroczenia i  oszczędności muszą być usta lane łącz­
n ie  d la  całego w yd z ia łu , gdyż rozdz ia ł tychże na po­
szczególne oddz ia ły  je s t sztuczny. A ż do c h w ili zapro­
wadzenia odpow iedn ie j ap a ra tu ry  po m ia ro w e j w ska ­
zane je s t poprzestanie na roz ra chu nku  w yd z ia łow ym .

M o ż liw o ś c i p o g łę b ie n ia  ro z ra c h u n k u  g ospodarczego  
w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  p rz e m y s łu  ch e m iczn e g o

W  w ydzia łach , k tó re  ob e jm u ją  dość w yodrębn ione 
pod w zględem  p ro d u k c y jn y m  oddzia ły , d la  k tó ry c h  
usta len ie  w łaśc iw ych  kosztów  p ro d u k c ji n ie  n a tra f ia  
na przeszkody, wskazane je s t doprowadzenie ro z ra ­
chunku  do poszczególnych oddzia łów . Zdarzać się bo­
w iem  może, że jeden oddzia ł pracow ać będzie oszczęd­
nie, in n y  albo n ie  w yp ra c u je  oszczędności lu b  też p rze ­
kraczać będzie koszty i  wówczas rozrachunek o b e jm u­
ją cy  w y n ik i p racy całego w yd z ia łu  'obe jm ow a łby  w y ­
n ik i  pe r saldo poszczególnych oddzia łów , co by łob y  
z k rzyw d ą  dla  oddz ia łu  pracującego lep ie j. Jeśli zatem 
specyfika  p ro d u k c ji pozwala na doprowadzen ie roz­
rach u n ku  do poszczególnych oddzia łów , je s t ono b a r­
dzo wskazane.

Rozrachunek w e w ną trzzak ła do w y doprow adzony do 
oddz ia łów  da je szczególnie dobre w y n ik i,  je ś li uzupe ł­
n ia  się go rozrachunk iem  w  niższych ogniwach. D o­
prow adzen ie bow iem  roz ra chu nku  w e w ną trzzak łado ­
wego do niższych og n iw  pozwala pogłębić k o n tro lę  ko ­
sztów  p ro d u k c ji, p rzyczyn ia  się do szybszego u ja w ­
n ia n ia  n iedociągnięć i  niedopuszczania do ich  pow sta ­
w a n ia  w  przyszłości. Jest zatem  m ocną dźw ign ią  p la ­
nowego k ie ro w n ic tw a  w e w ną trz  oddzia łu . S oc ja li­
styczne w spó łzaw odn ic tw o p racy  nab ie ra  p rzy  ty m  
ba rdz ie j k o n k re tn ych  fo rm , gdyż do w a lk i o polepsze­
n ie  w ska źn ikó w  ekonom icznych sta je  ca ły k o le k ty w  
oddzia łu . Z  tego w zg lędu na leżałoby w  poszczególnych 
oddzia łach, do k tó ry c h  doprow adzony zosta ł rozrachu ­
nek w ew ną trzzak ładow y, zbadać m oż liw ośc i pogłęb ie­
n ia  tegoż rozrachunku .

W  przedsięb iorstw ach przem ysłu  chemicznego po­
g łęb ien ie  roz ra chu nku  w ew nątrzzakładow ego, dopro­
wadzonego do oddzia łu , polegać może na ob jęc iu  roz­
rach un k iem  poszczególnych agregatów, zestawu apara­
tu r y  lu b  też poszczególnych p ro d u k tó w . O doprow a­
dzeniu roz ra chu nku  do agregatu, zestawu a p a ra tu ry  
czy też p ro d u k tu  decydować będzie specyfika  p ro d u k ­
c j i  w  danym  oddzia le p ro d u kcy jn ym .

P rze jdźm y zatem  do om ów ien ia  spe cy fik i p ro d u k c ji 
w  n ie k tó ry c h  oddzia łach p rzeds ięb io rs tw  przem ysłu  
chemicznego.

W ystępu ją  w  oddzia łach p rzeds ięb io rs tw  przem ysłu  
chemicznego p ro du kc je , k tó ry c h  efektem  końcow ym  
je s t jeden p ro d u k t. O ddz ia ły  te  je dn ak  będą m ieć 
oprócz cechy w spó lne j —  jeden p ro d u k t w  efekcie ko ń ­
cow ym  p ro d u k c ji —  rów n ież  cechy różniące je  m ię ­
dzy sobą. A  w ięc  p ro d u k c ja  w  n ich  może przebiegać 
równocześnie przez agregaty rów norzędne (np. szereg 
p ieców  równocześnie p racu jących) lu b  też ko le jn o  
przez poszczególne urządzenia p ro d u kcy jn e  stanow iące 
ogn iw a w  łańcuchu  p ro d u k c ji. Równocześnie p ro d u k ­
c ja  ta  może m ieć cha ra k te r c iąg ły  lu b  szarżowy. 
W szystk ie  te  . cechy decydować będą o rod za ju  rozra­
chunku  w ew nątrzoddzia łow ego.

W eźm y na p rz y k ła d  p ro d u kc ję  kw asu  siarkowego. 
P ro d u kc ja  kw asu  s ia rkow ego rozpada się na dw a za­
sadnicze procesy, z k tó ry c h  p ie rw szy  obe jm u je  o trz y ­
m yw a n ie  d w u tle n k u  s ia rk i, d ru g i łączenie się d w u ­
tle n k u  s ia rk i z tlenem  i  o trzym yw a n ie  kw asu  s ia rko ­
wego. Procesy te  odbyw ać się mogą w  d w u  odręb­
nych  oddzia łach: oddzia ł I  —  P iecow n ia  i  oddzia ł I I  —  
P ro d u k c ji K w asu  S iarkowego. P iecow n ia  obe jm u je  
zazwyczaj zespół p ieców  pracu jących  równocześnie, 
a p ro d u kc ja  m a ch a ra k te r c iąg ły . O ddzia ł P ro d u k c ji 
K w asu  S iarkow ego m etodą w ieżow ą obe jm u je  ca ły ze­
staw  apara tu ry .

R ozpa tru jąc  m oż liw ośc i pog łęb ien ia  rozra chu nku  
w  obydw u  oddzia łach s tw ie rdz ić  można, że:

(a) W  p iecow n i rozrachunek oddz ia łow y będzie au to­
m atyczn ie  roz rachunk iem  doprow adzonym  do p ro ­
d u k tu  (S 0 2). Ze w zg lędu na to , że p ro d u kc ja  p rzeb ie­
ga równocześnie w  k i lk u  rów norzędnych  agregatach 
(piecach) is tn ie je  m ożliw ość pogłęb ien ia  rozrachunku  
do poszczególnych pieców.

(b) W  oddzia le p ro d u k c ji kw asu s ia rkow ego roz ra ­
chunek oddz ia łow y będzie au tom atyczn ie  roz ra chu n ­
k ie m  doprow adzonym  do zestawu ap a ra tu ry , a ró w ­
nocześnie do p ro d u k tu  (H2SO4). Zestaw  obe jm u je : w ie ­
że p ro d u k c y jn e  (G lovera), w ieże absorbcyjne (G ay- 
Lussaca), apara ty  chłodzące, z b io rn ik i oraz pom py. Ze 
w zg lędu na to , że p ro d u k c ja  w  ca łym  zestaw ie ma 
ch a ra k te r c iąg ły  i  że tru d n o  b y ło b y  w  celach ro z ra ­
chunku  w yd z ie lić  p ro d u kc je  w  poszczególnych agrega­
tach, pogłęb ien ie  roz ra chu nku  do poszczególnych czę­
ści sk ładow ych  zestawu jes t n iem ożliw e.

In n e  m ożliw ośc i o rg an izac ji w ew nątrzzakładow ego 
rozra chu nku  powstaną w  ta k ic h  oddzia łach przedsię­
b io rs tw  p rzem ysłow ych, k tó ry c h  efektem  końcow ym  
p ro d u k c ji je s t rów n ież  jeden p ro d u k t, lecz proces p ro ­
d u k c y jn y  rozpada się na proces przygo tow aw czy, p ro ­
ces g łów n y  oraz proces w ykańcza jący, p rzy  czym  p ro ­
ces g łów n y  w  p rzec iw ieńs tw ie  do przedstaw ionego po ­
przedn io p rz y k ła d u  p ro d u k c ji H2SO4 m a cha rak te r 
szarżowy. W  ty m  w yp a d ku  m ożna w y d z ie lić  p ro d u k ­
c ję  w  poszczególnych częściach całego zestawu apa­
ra tu ry .

Za p rz y k ła d  może tu  służyć p ro d u kc ja  cy ja na m idu  
w apn ia. O ddz ia ł p ro d u k c ji cy ja na m idu  w apn ia  obe j­
m u je : (1) proces przygo tow aw czy —  (łamacze, m łyn y ),
(2) proces g łó w n y  —  piece cy lind ryczn e  (piecownia),
(3) proces w ykańcza jący  —• (łamacze, m ły n y , odgazo­
wyw acz).

W  przeds taw ionym  w yp a d ku  rozrachunek oddzia ło­
w y , będący au tom atyczn ie  rozrachunk iem  doprow a­
dzonym  do p ro d u k tu , obe jm u jący  ca ły  zestaw  apara­
tu ry ,  pog łęb iony być może do poszczególnych u rzą ­
dzeń p ro d u kcy jn ych , a w ięc m łyn ów , p ieców  i  łam a­
czy. N a jpow ażn ie jszym  ogn iw em  będą tu  bezwzględ­
n ie  piece, na  k tó ry c h  rozrachunek będzie m ożna po­
głębić, je ś li n ie  do poszczególnych p ieców  (w  w yp a d ­
k u  z b y t dużej ich  liczby), to  w  każdym  raz ie  do po­
szczególnych b a te r ii obe jm u jących  pew ną ilość p ie ­
ców.

W  oddzia łach p ro d u k c y jn y c h  p rzeds ięb io rs tw  p rze­
m ys łu  chemicznego spo tykam y się n ie je d n o k ro tn ie  
z p ro d u kc ją  w iększe j ilo śc i a rty k u łó w , p rzy  czym  p ro ­
du kc ja  ich : (a) je s t ściśle zespolona w  czasie całego 
procesu, (b) je s t ściśle zespolona w  pew nych  etapach 
procesu, (c) przebiega nieza leżn ie od siebie w  je dn ym  
zestaw ie a p a ra tu ry  w  różnyc tj okresach czasu, 
(d) przebiega n ieza leżnie od siebie w  poszczególnych 
zestawach ap a ra tu ry .

W  zależności w ięc  od przebiegu p ro d u k c ji powstaną 
różne m ożliw ośc i pog łęb ien ia  rozra chu nku  oddzia ło­
wego.

T ypow ym  p rzyk ład em  oddzia łu , k tó rego  efektem  
końcow ym  p ro d u k c ji jes t k ilk a  p ro d u k tó w  a proces 
o trzym yw a n ia  tychże p ro d u k tó w  je s t ca łkow ic ie  zespo­
lo n y  w  zespole ap a ra tu ry , może, być  oddz ia ł L in d e ‘go. 
W  oddzia le ty m  p ro d u k u je  się gazy techniczne, ja k  
t le n  i  azot, p rzy  czym  proces o trzym yw a n ia  tychże od­
byw a  się w  apara tu rze L in d e ‘go.

P rzy  tego rod za ju  p ro d u k c ji tru d n o  je s t p rzyd z ie ­
lić  poniesione koszty na poszczególne p ro d u k ty . K ażdy 
podz ia ł kosztów  b y łb y  m n ie j lu b  w ięce j sztuczny, d la ­
tego też usta lone w y n ik i (oszczędności i  p rzekrocze­
n ia  kosztów  w  stosunku do p lanu ) odniesione do po ­
szczególnych p ro d u k tó w  n ie  s tw o rz y ły b y  w łaściw ego 
obrazu. A  zatem  w  oddzia łach o p rzedstaw ionym  po­
w yże j t ry b ie  p ro d u k c ji poprzestaćby w ła śc iw ie  na le ­
żało na roz ra chu nku  oddz ia łow ym  odnies ionym  do ca­
łe j ap a ra tu ry  bez m ożliw ośc i pogłęb ien ia  go do n iż ­
szych ogniw .

W  oddziałach, k tó ry c h  efektem  końcow ym  p ro d u k ­
c j i  je s t w iększa ilość p ro du k tó w , lecz p ro d u kc ja  prze­
biega przez ca ły  zestaw  apara tu ry , p rzy  czym  w  pe­
w n e j części zestawu p ro d u k c ja  poszczególnych p ro ­
d u k tó w  je s t ściśle zespolona, a pewne części zespołu 
p ra cu ją  w y łączn ie  d la  poszczególnych p ro du k tó w , 
is tn ie ją  w iększe m ożliw ośc i pogłęb ien ia  rozrachunku
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oddziałowego n iż  p rzy  om ów ione j poprzednio. Za p rz y ­
k ła d  służyć tu  może oddzia ł ob e jm u ją cy  p ro d u kc ję  so­
d y  i  sałm iaku.

Jak  w y n ik a  z ana lizy  przebiegu procesu na sa tu ra - 
to rach  i  w irów ce , tru d n o  je s t w y d z ie lić  poszczególne 
p rodukc je , a zatem  rozrachunek ob jąć by  m usia ł 
w  tym  w yp a d ku  łączne koszty p ro d u k c ji kwaśnego 
w ęglanu sodowego i  ro z tw o ru  ch lo rku  amonu. Do po ­
szczególnych p ro d u k tó w  m ożna by  doprow adzić roz ­
rachunek ty lk o  p rzy  procesie k a lc y n a c ji sody oraz 
p rzy  w y trą ca n iu  z ro z tw o ru  c h lo rk u  am onu oraz p rzy  
jego ra fin a c ji. N a tu ra ln ie , że uzależnione by  to  b y ło  
od specja lne j a p a ra tu ry  pom ia row e j.

P rzy  p ro d u k c ji b a rw n ik ó w  często spo tykam y się 
z tym , że oddzia ł dysppnu jący pew nym  zestawem  apa­
ra tu ry  w y k o rz y s tu je  go w  okresie sprawozdaw czym  
do różnych p ro d u k c ji, przebiega jących ko le jn o  w  po­
szczególnych okresach. X ta k  np. w  zestaw ie a p a ra tu ry  
ja k  na rys. 2 p ro d u k u je  się: od 1 do .3 żó łc ień H anza G, 
od 5 do 17 żółc ień Hanza GR,  od 17 do 25 szka rła t l i to -  
lo w y  t rw a ły  RN, od 25 do 30 czerń p igm entow a.

W  ten sposób rozrachunek oddz ia łow y o b ją łb y  łącz­
ne koszty w szys tk ich  p ro d u k c ji w  danym  zestaw ie 
ap a ra tu ry  w  m iesiącu sprawozdawczym .

Doprowadzenie ro z ra chu nku  do poszczególnych p ro ­
d u k c ji by ło b y  o ty le  n iece lowe, że p rzy  p rodu kc jach  
ty c h  są zazwyczaj za tru d n ie n i c i sam i rob o tn icy , p ra ­
cu je  ten sam zespół apa ra tu ry , a ty lk o  u lega ją  zm ia ­
n ie  zużyte m a te ria ły  i  o trzym ane p ro d u k ty . M ożna za­
tem  ca łk iem  śm ia ło u s ta lić  w y n ik i p racy  łącznie d la  
całego oddzia łu , gdyż bez w zg lędu na to  p rzy  k tó re j 
p ro d u k c ji pow staną odchy len ia  od p lan u  kosztów , n a ­
gradzani lu b  od po w iedz ia ln i będą c i sam i p racow n icy

N ie  w szystk ie  oddz ia ły  p ro d u k c y jn e  p rzeds ięb io rs tw  
przem ysłu chemicznego o b e jm u ją  p ro d u kc ję  zespoloną 
z sobą. N ie je d n o k ro tn ie  spotkać się m ożna z ty m , że 
oddzia ł ob e jm u je  p ro d u kc je  przebiegające niezależnie 
od siebie w  różnych  zestawach apara tu ry .

W eźmy na p rz y k ła d  pod uw agę oddzia ł so li kw asu 
azotowego. O ddz ia ł ten  obejm ow ać może p ro du kc je : 
łu g u  sa le try  potasow ej, sa le try  potasow ej technicznej",

Tabe la 1
Pogłębienie
rozrachunku
oddziałowego

specyfika p ro du kc ji chemicznej

Do p roduktu w  efekcie końcowym  p ro du kc ji je ­
den p ro du k t

w  efekcie końcowym  p ro du kc ji w ię­
ksza ilość produk tów  w  w ypad­
ku , gdy^ w  zespole apara tury 
w yd z ie lić  można części pracują­
ce wyłącznie d la  poszczególnych 
produktów

Do poszczegól­
nych agrega­
tów

przy p ro d u kc ji szarżowej
(a) o ile  is tn ie je  m ożliwość usta le­

n ia  kosztów bezpośrednio zw ią­
zanych z pracą danego agregatu

(b) o ile  praca danego agregatu może 
m ieć zasadniczy w p ły w  na ksz ta ł­
towanie się bezpośrednich kosz­
tów  p ro du kc ji

(c) p rzy agregatach pracujących rów ­
norzędnie

-

przy p ro du kc ji c iągłe j
(a) o ile  można w yd z ie lić  pracę posz­

czególnych agregatów
(b) jak  przy p ro du kc ji szarżowej
(c) ja k  przy p ro du kc ji szarżowej

Do zespołu 
apara tury

w  w ypadku gdy produkcja  w  zespole 
jest ściśle zespolona i  n ie  pozwala 
na dokładno sprecyzowanie pracy 
i  kosztów poszczególnych części 
zespołu

sa le try  potasowej ra fin o w a n e j, łu g u  sa le try  am ono­
w e j, sa le try  am onowej techn iczne j, sa le trzaku, sa le try  
sodowej techn iczne j, sa le try  sodowej ro ln icze j, w a p ­
n ia k u  m ielonego, w apnam onu itp .

P rod ukc je  te  uszeregować je dn ak  m ożna w  trz y  za­
sadnicze g rupy, ponieważ przeb iega ją  one niezależnie 
od siebie w  3 zestawach apara tu ry .

I  ta k  zespół p ie rw szy  ob e jm u je  p ro d u kc je : (1) ługu 
sa le try  potasow ej, (2) sa le try  potasow ej technicznej, 
(3) sa le try  potasow ej ra fin o w a n e j.

Zespół d ru g i obe jm u je  p ro d u kc je : (1) łu gu  sa le try  
am onowej, (2) sa le try  am onowej technicznej, (3) sale­
trzaku .

Zespół trze c i ob e jm u je  p ro d u kc je : (1) sa le try  sodo­
w e j technicznej, (2) sa le try  sodowej ro ln icze j, (3) w a p ­
n ia k u  m ielonego, (4) w apnam onu.

Z  uw a g i Zatem na specyfikę  p ro d u k c ji w  om aw ia­
n ym  oddziale so li kw asu  azotowego m ożna pogłębić 
rozrachunek oddz ia łow y do poszczególnych zespołów. 
Rozrachunek obe jm ow a łby  w  ty m  w y p a d k u  łączne 
koszty p ro d u k c ji w  poszczególnych zespołach. W  ze­
spole trzec im  za is tn ieć by  rów n ież  m og ła  m ożliw ość 
pog łęb ien ia  rozra chu nku  do p ro d u k c ji w a p n ia ku  m ie ­
lonego i  wapnam onu.

Poza om ó w io nym i dotychczas p ro d u k c ja m i w ys tę ­
p u ją c y m i w  oddzia łach p ro d u kcy jn ych  p rzeds ięb io rs tw  
p rzem ysłu  chemicznego na leżałoby w ziąć rów n ie ż  pod 
uw agę p ro d u kc je  m ające często m ie jsce w  fa b ryka ch  
b ranży fa rm aceutyczne j, b a rw n ik a rs k ie j oraz fa b ry ­
kach odczynn ików . Będą to  p ro d u kc je  obe jm ujące b a r­
dzo duży aso rtym ent w yro bó w , p rzy  czym  procesy p ro ­
d u kcy jn e  poszczególnych w y ro b ó w  mogą przebiegać 
zupe łn ie  n ieza leżnie u d  siebie. W ydaw ać by  się m ogło, 
że w  ta k ic h  w ypadkach  m ożna by  doprow adzić bez 
trudn ośc i rozrachunek do poszczególnych p ro du k tó w . 
O czywiście, że w  w iększości w yp a d kó w  w ydz ie len ie  
kosztów  p ro d u k c ji poszczególnych p ro d u k tó w  n ie  na ­
tra f ia ło b y  na tru d n o ś c i. '  Doprowadzen ie je d n a k  roz­
ra ch u n ku  do p ro d u k tó w  by ło b y  tu  n ie je d n o k ro tn ie  ze 
w zg lędów  techn icznych bardzo u trud n ione , a naw et 
n ieraz n iem ożliw e.

O m ów ione dotychczas p rz y k ła d y  p ro d u k c ji w  od­
dzia łach p rzeds ięb io rs tw  p rzem ysłu  chemicznego po­
służyć mogą do zestaw ienia ta b e li (tabe la 1).

O p ra c o w a n ie  w z o ró w  s p ra w o z d a w c z o ś c i ro z ra c h u n k o w e j

Prace przygotow aw cze do w p row adzen ia  rozra chu n­
k u  w ew nątrzzakładow ego obe jm ujące w ydz ie len ie  ko ­
m órek, zorgan izow anie p lanow an ia  w e w ną trzzak łado ­
wego oraz n ie je d n o k ro tn ie  przeprow adzen ie w ie lu  
usp raw n ień  organ izacy jnych , kończą się opracow aniem  
w zo rów  sprawozdawczości roz rachunkow e j. S praw o­
zdawczość ta  dostarczyć pow inna  (zgodnie z podanym  
poprzednio celem rozra chu nku  w  pierwszym i jego eta­
pie) m a te ria łu  analitycznego do us ta len ia  w y n ik ó w  
p racy  poszczególnych kom órek  na rozrachunku , ja k  
rów n ież  do usta len ia  p re m ii za oszczędność.

Sprawozdanie rozrachunkow e może być w  szczegó­
łach bardzo różnorodne w  poszczególnych przedsię­
b io rs tw ach , ja k  rów n ież w  poszczególnych kom órkach  
tego samego przedsięb iorstw a. Zależeć to  będzie od 
spe cy fik i procesu technologicznego, o rg an izac ji i  stop­
n ia  skom p liko w a n ia  p ro d u k c ji, dokładności ew idenc ji 
kosztów  itp . W  ogólnych je dn ak  zarysach sprawozda­
n ie  Rozrachunkowe pierwszego etapu opierać się po­
w in n o  na u k ład z ie  k a lk u la c ji kosztów  w łasnych .

W  zależności od tego, czy rozrachunek w e w n ą trz ­
zak ładow y doprow adzony będzie do w yd z ia łu , oddzia­
łu , czy też poszczególnych p ro d u k tó w , poszczególnych 
agregatów czy też zestawu apa ra tu ry , sprawozdanie 
rozrachunkow e by łob y  nieco odm ienne w  sw ym  u k ła ­
dzie. I  ta k  p rzy  doprow adzen iu roz rą chu nku  do po­
szczególnych p ro d u k tó w , poszczególnych agregatów  
czy też zestawów apa ra tu ry , sprawozdan ie rozrachun­
kow e obejm ować pow in no  ty lk o  koszty bezpośredriie 
dające się z ła tw ośc ią  na dany o b ie k t us ta lić , a w ięc 
zużycie m a te ria łó w  bezpośrednich (surowce, m a te ria ły  
pomocnicze bezpośrednie), zużycie p ó łfa b ry k a tó w  w ła ­
snej p ro d u k c ji, zużycie energ ii technologicznej- i  p a li­
w a  technologicznego, koszt robocizny, ja k  rów n ież 
uw zg lędn ić  na leżałoby w artość odpadków  w a rto śc io ­
w ych  ko ryg u jącą  koszt p ro d u kc ji.
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i . surowce
2. m a te r ia ły  pom. bezp.
3. p ó łfa b ry k a ty  w łasnej

p ro d u k c ji
4. energia technolog iczna
5. p a liw o  technologiczne
6. robocizna bezpośrednia

i  ruchu
Razem

7. odpadki wartościowe
Koszt p ro d u kc ji

Tabela 3
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i . surowce
2. m a te r ia ły  pomoc. bezp.
3. p ó łfa b ry k a ty  w łasnej 

p ro d u kc ji
4. energia technologiczna
5. p a liw o  technologiczne
6. robocizna bezpośrednia
7. koszty ruchu

a) płace ruchu
' b) m a te r ia ły  na potrze­

b y  ruchu
c) pa liw o  napędowe
d) energia napędowa
e) m a te r ia ły  na cele 

ogólne
Razem

8. odpadk i wartościowe 
Koszt p ro d u k c ji oddz.

W zór spraw ozdan ia rozrachunkow ego pogłębionego 
do zestawu apa ra tu ry , agregatu i  p ro d u k tu  przedsta­
w ia  się ja k  na tah . 2.

P rzy  us ta la n iu  w y n ik ó w  p racy  poszczególnych agre­
ga tów  należy b rać pod uw agę rodza j danego agregatu. 
W ystępu ją  bow iem  p rzy  p ro d u k c ji chem icznej obok 
agregatów , w  k tó ry c h  zachodzi w łaśc iw a  d la  danego 
procesu re a kc ja  chemiczna, agregaty ja k g d y b y  pom oc­
nicze służące do de s ty lac ji, od w iro w yw a n ia , p rzem ie­
len ia  itp . Jeś li zatem  usta lać się będzie w y n ik  p racy  
tak iego  agregatu, wówczas szczególny nac isk  na leża ło­
b y  po łożyć na koszty specyficzne i  decydu jące w  jego 
pracy. N a p rz y k ła d  p rzy  m łyn ach  na koszty  p rzem ia ­
łu , w  sk ład k tó ry c h  w ch o d z iłyb y  koszty robocizny, zu ­
ży te j en e rg ii napędow ej, p a liw a  itp .

P rz y  u s ta lan iu  w y n ik ó w  p ra cy  poszczególnych od­
dz ia łó w  sprawozdan ie rozrachunkow e  obe jm ow ać by 
po w in no  poza kosztam i bezpośredn im i rów n ież  koszty 
ruchu.

W zór spraw ozdan ia rozrachunkow ego d la  oddzia łu  
pokazu je  tab . 3.

Spraw ozdan ie rozrachunkow e  d la  całego w y d z ia łu  
obejm ow ać b y  pow in no  łączne koszty oddz ia łów  po­
w iększone o koszty  ogólnow ydzia łow e. W  te n  sposób 
u ję ło b y  ono koszty do technicznego kosztu w y tw o ­
rzen ia :

I. Sum a kosztów  oddzia łów  ( ja k  w yże j).
I I .  K osz ty  ogó lnow ydzia łow e:

(a) am ortyzacja ,
(b) rem onty ,
(c) płace,
(d) pozostałe.
Razem —  techn iczny koszt w y tw o rzen ia .
Spraw ozdan ie rozrachunkow e  d la  w y d z ia łu  składa 

się z 2 zasadniczych części. P ierw sza część obe jm u je  
koszty, k tó re  usta lać m ożna na m ie jscu  w  kom órce 
na roz ra chu nku  w  k ró tk im i te rm in ie  po ukończeniu 
m iesiąca sprawozdawczego, d ruga  część obe jm u je  n a ­
tom ia s t pozostałe koszty w y tw a rza n ia . Część p ierw sza 
ob e jm u je  zasadnicze e lem enty kosztów , ja k  koszty m a­
te ria łow e, en e rg ii i  robocizny ja k  rów n ież  zużycie p ó ł­
fa b ry k a tó w  w łasne j p ro d u k c ji. K oszty  te  w  przedsię­
b io rs tw a ch  p rzem ys łu  chemicznego stanow ią  od 80 do 
90°/o kosztu w ytw o rzen ia .

Spraw ozdan ie w ype łn ione  w  p ierw sze j części daje 
ju ż  k ie ro w n ik o w i w y d z ia łu  możność zo rien to w an ia  się 
w  kosztach p ro d u k c ji pod leg łe j m u  k o m ó rk i, oraz sta­
n o w i pow ażny m a te ria ł a n a lityczny  p racy  k o m ó rk i na 
rozrachunku . O bliczone w  spraw ozdan iu  w y n ik i po­
w in n y  być szczegółowo p rzedysku tow ane na m iesięcz­
ne j naradzie  p ro d u k c y jn e j celem zapobieżenia w ys tę ­
pow an ia  w  przyszłości u ja w n io n y c h  niedociągnięć. 
W  w yp ad ku , gdy w  danym  w yd z ia le  rozrachunek po­
g łęb iony zosta ł do poszczególnych oddzia łów , a naw e t 
do niższych ogn iw , sprawozdan ia rozrachunkow e z w y ­
n ik ó w  p racy tychże s tanow ić będą pog łęb ien ie  m a te ­
r ia łu  analitycznego p racy  w y d z ia łu  i  u m o ż liw ią  p rze ­
prow adzen ie p recyzy jn ie jsze j ana lizy, co z k o le i n ie ­
je d n o k ro tn ie  pomoże w  usun ięc iu  niedociągnięć.

D ru ga  część spraw ozdan ia rozrachunkow ego zaw ie­
rać  będzie ta k ie  koszty pośrednie, k tó ry c h  usta len ie  
n ie  je s t m oż liw e  w  kom órce na  rozrachunku . Poważną 
pozycję  w  tych  kosztach stanow ią  koszty rozdzie lane 
k luczem  na poszczególne k o m ó rk i. T ak  w ięc p lan iśc i 
poszczególnych kom órek  n ie  są w  stan ie  us ta lić  w y ­
sokości kosztów  p rzypada jących  na ich  kom órkę, n ie  
posiadając ca łe j p u li tychże kosztów . Ro la p la n is tó w  • 
p rzy  u s ta lan iu  tego rod za ju  kosztów  ograniczać by  się 
m usia ła  do pom ocy księgowości kosztów  w łasnych  
p rzy  u s ta lan iu  w łaśc iw ych  k lu czy  podzia łow ych .

D opie ro  wówczas, gdy w szystk ie  k o m ó rk i ro b o cze . 
przeds ięb io rs tw a p rze jdą  na rozrachunek w e w nę trzny  
m ożna m ów ić  o d ru g im  etapie roz ra chu nku  w e w n ą trz ­
zakładowego. E tap  ten  poza k o n tro lą  w y n ik ó w  p racy 
poszczególnych kom ó rek  na roz ra chu nku  ob razow a ł­
by  w za jem ne roz liczen ia  m iędzy  sobą, n ie  ty lk o  ko ­
m órek  p ro d u k c ji podstaw ow e j, ale rów n ież  w szystk ich  
kom órek  pom ocn iczych i  usługow ych.

T ak  w ię c  w  p rzedsięb iorstw ach p rzem ysłu  chem icz­
nego roz licza łyb y  się m iędzy sobą zarów no k o m ó rk i 
p ro d u kcy jn e  ty tu łe m  p rzekazyw anych  p ó łfa b ry k a tó w  
(jedna kom ó rka  w y tw a rz a  —  druga zużyw a), ja k  i  w y ­
dz ia ł energetyczny ty tu łe m  dostarczonej do in n y c h  
kom órek  energ ii, w a rsz ta ty  ty tu łe m  do konyw anych  d la  
in n y c h  kom ó rek  nap raw , w y d z ia ły  pom ocn iczo-us łu - 
gowe, do k tó ry c h  zalicza się w y d z ia ły  transportow e , 
p ra ln ie , p ro d u kc ję  opakow ań itp . ty tu łe m  us ług  św iad ­
czonych d la  in n y c h  kom órek, m agazyn m a te ria ło w y  
ty tu łe m  pobranych  przez k o m ó rk i m a te ria łó w  oraz 
m agazyn w y ro b ó w  go tow ych ty tu łe m  o trzym anych  
z kom órek  p ro d u k c y jn y c h  go tow ych w y ro b ó w  prze ­
znaczonych na zbyt. Oprócz tych  roz liczeń m iędzy so­
bą kom órek  roz rachunkow ych  w szystk ie  k o m ó rk i 
obciążane b y ły b y  przez kom órkę  kosztów  w łasnych  
ty tu łe m  pozostałych kosztów  n ie  u ję ty c h  w  roz licze ­
n iach  w ew nę trznych .

W  ten  sposób o trzym a ło  b y  się zam kn ię ty  k rą g  roz­
liczeń ' w e w ną trz  p rzedsięb iorstw a, p rz y  czym  roz licze­
n ia  te  o b ję łyb y  całość kosztów  doprow adzonych do 
technicznego kosztu w y tw o rz e n ia  (rys. 3).

Ze w zg lędu na  to , że d ru g i etap roz ra chu nku  w e - 
w nątrzak ładow ego s tw orzyć  m a obraz roz liczeń m ię ­
dzykom órkow ych  w  je d n ym  i  ty m  sam ym  przedsię­
b io rs tw ie  konieczne je s t s tw orzenie doda tkow e j spra­
wozdawczości roz rachunkow e j, k tó ra  czyn iłab y  zadość 
w yże j pos taw ionym  postu la tom . N a jw łaśc iw szą  fo rm ą  
tak iego spraw ozdan ia z roz liczeń w za jem nych  poszcze­
gó lnych kom órek  na rozra chu nku  w e w nę trznym  b y łb y  
pew ien  rodza j rach u n ku  w y n ik ó w , k tó ry  obe jm ow a łby  
zarów no koszty zw iązane z p ro d u k c ją  danej k o m ó rk i, 
ja k  rów n ież  w artość p ro d u k c ji uzyskane j w  m iesiącu 
spraw ozdaw czym  w  danęj kom órce. Ponieważ zasa-

544



dn iczym  założeniem  tego sprawozdan ia b y łb y  obraz 
roz liczeń z in n y m i kom ó rkam i, toteż koszty p ro d u k ­
c j i  w ys tąp ić  tu  muszą w  ug rup ow a n iu  odpow iada jące­
m u  zad łużeniu danej k o m ó rk i w  stosunku do innych .

I  ta k  z ty tu łu  kosztów  m a te ria ło w ych  pow stan ie  za­
d łużen ie  k o m ó rk i w  stosunku do m agazynu m a te ria ­
łowego, z ty tu łu  kosztów  energ ii w  stosunku do w y ­
dz ia łu  energetycznego lu b  w  w yp ad ku  pob ie ran ia  
ene rg ii z zew ną trz  w  stosunku do dostaw cy energ ii. 
Z  ty tu łu  kosztów  zużycia  p ó łfa b ry k a tó w  w łasne j p ro ­
d u k c ji w  stosunku do in n ych  kom órek  p ro du kcy jn ych , 
z ty tu łu  kosztów  zw iązanych z us ługam i w yd z ia łó w  
pom ocniczych w  stosunku do tych  w ydz ia łów . Pozosta­
łe  na tom iast koszty  n ie  dające się odnieść do rozliczeń 
z in n ą  kom órką  na ro z ra chu nku  u jąć  by  się m usia ło  
w  łącznej pozyc ji, k tó ra  s tanow iłaby  ja k  gdyby  uzupe ł­
n ia ją c y  n a rzu t kosztów  p ro d u k c ji. W  ten  sposób objęte 
zostaną w szystk ie  koszty k o m ó rk i roz rachunkow e j do 
technicznego kosztu w ytw o rzen ia .

W artość w yko na ne j przez kom órkę  w  m iesiącu 
sprawozdaw czym  p ro d u k c ji w ys tą p iła b y  po p rze c iw ­
ne j s tron ie  kosztów  ja ko  ich  rów no w ażn ik , z tym , że 
p ro du kc ję  tę  na leża łoby ug rupow ać w  zależności od 
je j przeznaczenia. W  ten sposób uzyskać m ożna obraz 
zadłużeń in n y c h  kom ó rek  w  stosunku do danej ko ­
m ó rk i na rozrachunku . P rzy  podaw an iu  p ro d u k c ji u zy ­
skanej w  m iesiącu spraw ozdaw czym  n ie  m ożna abso­
lu tn ie  pom ijać  w a rto śc i p ó łfa b ry k a tó w  w łasne j p ro ­
d u k c ji zużytych od razu w  m ie jscu  ich  p ro d u k c ji przez 
kom órkę  na roz ra chu nku  do p ro d u k c ji in n ych  a r ty ­
k u łó w . Należy ją  podać w  osobnej g rup ie  ja k o  w a r­
tość p ro d u k tó w  zuży tych  w e w n ą trz  k o m ó rk i. Z  tego 
w zg lędu w  kosztach p ro d u k c ji d la  zrów now ażen ia  trze ­
ba uw zg lędn ić zarów no koszty  p ro d u k c ji p ó łfa b ry k a tu  
w łasne j p ro d u k c ji zużytego do dalszej p ro d u k c ji,  ja k  
rów n ież  w artość zużycia  tegoż p ó łfa b ry k a tu  ja k o  koszt 
p ro d u k c ji w y ro b u  do k tó rego  został on zużyty .

Lew a strona sprawozdan ia rozrachunkow ego —  ko ­
szty stanow ić będzie fak tyczne  koszty w y tw a rzan ia , 
na tom iast p ra w a  strona  —  p ro d u kc ja  uzyskana w  m -cu  
sprawozdawczym , w ycen iana będzie w e d łu g  p lanow a­
nego technicznego kosztu  w y tw a rza n ia , k tó ry  s ta n o w ił­
by ja k  gdyby cenę roz liczen iow ą w  roz liczen iach w e ­
w nątrzzak ładow ych . W  te n  sposób saldo obydw u s tron  
sprawozdania w ykaże n iedobór lu b  nadw yżkę  kosztów

rzeczyw iście poniesionych w  stosunku do p lanu, co 
p o k ryw a ć  się pow in no  z w y n ik ie m  sprawozdan ia po­
ró w n a n ia  kosztów  rzeczyw is tych  z  p lanow anym i, 
u jm u ją c y m  oszczędności i  przekroczenia w  odnies ien iu  
do poszczególnych elem entów  kosztów  (o k tó ry m  b y ła  
m ow a poprzednio).

U sta len ie  roz liczeń z m agazynem  m a te ria ło w ym , 
m agazynem  w y ro b ó w  go tow ych  i  z w y d z ia ła m i u s łu ­
gow ym i n ie  nastręczałoby specja lnych trudnośc i. P ro ­
b lem  roz liczen ia  k o m p lik u je  się je d n a k  p rz y  roz licze­
n iach  poszczególnych kom órek  p ro d u k c y jn y c h  m iędzy 
sobą ty tu łe m  p rzekazyw anych  p ó łfa b ryka tó w . Zdarza 
się bow iem  często, że p ro d u k c ja  p ó łfa b ry k a tu  w  k o ­
m órce p ro du ku ją ce j n ie  je s t skoordynow ana z zuży­
ciem  tegoż p ó łfa b ry k a tu  w  in n e j kom órce, a naw e t 
w  w yp a d ku  pew nej k o o rd y n a c ji w ystępow ać mogą od­
chylen ia . N a p rz y k ła d  kom ó rka  w y tw a rz a ją c a  p ó łfa ­
b ry k a t zw iększy w yda jność sw o je j apa ra tu ry , pod­
czas gdy p ro d u kc ja  k o m ó rk i zużyw a jące j dany p ó łfa ­
b ry k a t pozostanie na dotychczasowym  poziom ie. Z  te ­
go w zg lędu będą pow staw ać pewne zapasy p ó łfa b ry ­
ka tów , k tó re  n ie  mogą być n ieuw zg lędn ione w  spra­
wozdawczości roz liczen iow ej.

Jeś li p rzedsięb iorstw o- dysponu je  m agazynem  (lub  
m agazynam i) p ó łfa b ry k a tó w  w łasne j p ro d u k c ji, w ó w ­
czas spraw a je s t prosta. K om ó rka  p ro d u k c y jn a  postę­
p u je  bow iem  wówczas z p ó łfa b ry k a ta m i w  sposób ana­
log iczny, ja k  z w y ro b a m i go tow ym i, tzn. p rzekazu je  je  
do m agazynu p ó łfa b ry k a tó w , obciążając m agazyn za­
w artość przekazanych p ó łfa b ry k a tó w , z k o le i kom órka  
zużyw ająca pob ie ra  dany p ó łfa b ry k a t z m agazynu. 
W  ta k im  w ięc  w yp a d ku  zan ika  roz liczen ie  bezpośred­
n ie  pom iędzy poszczególnym i ko m ó rk a m i p ro d u k c y j­
n ym i, a m agazyn p ó łfa b ry k a tó w  p e łn i tu ta j ro lę  pośre­
dn ika . T a k ie  w ięc rozw iązan ie  roz liczeń z ty tu łu  p rze­
kazyw anych  p ó łfa b ry k a tó w  w łasne j p ro d u k c ji by ło b y  
na jidea ln ie jsze.

N ieste ty  w  w iększości p rzeds ięb io rs tw  chem icznych 
rozw iązan ie  ta k ie  s tanow i rozw iązan ie  czysto teo re­
tyczne, a zatem  je s t n ie  do przy jęc ia . P rzedsięb io rstw a 
p rzem ysłu  chemicznego c ie rp ią  bow iem  na b ra k  odpo­
w iedn ich  m agazynów  czy to  m a te ria ło w ych , czy też 
w y ro b ó w  gotow ych, n ie  m ów iąc  ju ż  o m agazynach 
p ó łfa b ry k a tó w , k tó re  za liczyć m ożna do n ies łychan ie  
rzadko  spotykanych . N a tu ra ln ie , że zna jdą się przed-

ROZUCZEMA
TYTUŁEM:

----------pobranych materiałów.---------- dostarczonej enerq ii ............ dokonanych napraw.
______przekazanych w y- ---------- przekazanych p ó jfa b ry - ------------innych ustuy.

robo w potowych katów wtasne/ produkcji.
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I m i e s i ą c  T a b e l a  4

Lp. koszty (nakłady) wartość Lp. produkcja  (rozchody) wartość t

1 m a te ria ły  pobrane z magazynu 200,— 1 p ro d u k ty  na zby t 150,—
2 p ó łfa b ryka ty  w łasnej p ro du kc ji po- 2 p ó łfa b ryka ty  d la  in nych  w ydz ia łów :

brane z: w yd z ia łu  G
w yd z ia łu  B , 5 0 , - przekazano 100,—
własnego w ydz ia łu 70,— do dyspozycji 50,—

3 energia pobrana z w yd z ia łu  energe- 3 p ó łfa b ry k a ty  do zużycia wewnątrz
tycznego 10,— własnego w y d z ia łu  zużyto 70,—

4 na k łady  inne 5 ,— 4 odpadki wartościowe —

5, nadwyżka 35,— 5 niedobór —

370,— . 370,—

I I  m i e s i ą c

Lp. koszty (nakłady) wartość Lp. p rodukcja  (rozchody) wartość

1 m a te ria ły  pobrane z magazynu 190,— 1 p ro d u k ty  na zby t 140,—

2 p ó łfa b ryka ty  w łasnej p ro du kc ji po- 2 p ó łfa b ry k a ty  d la  innych  w ydz ia łów :
brane z: w yd z ia łu  C

w yd z ia łu  B 55,— przekazano 160,—
własnego w yd z ia łu 60,— do dyspozycji 40,—

3 energia pobrana z: 3 p ó łfa b ry k a ty  do zużycia wewnątrz
w yd z ia łu  energetycznego 10,— własnego w yd z ia łu  zużyto 60,—

do dyspozycji 10,—
4 na k ła dy  inne 5,— 4 odpadki wartościowe —
5 zapas prod. do dyspozycji wydz. C z 5 niedobór —

m-ca ubiegłego 50,—
6 nadwyżka 40,—

410,— 410,—

Tab. 5 O B R AZ R O ZL IC ZE Ń  K O M Ó R E K  W  I I  F A Z IE  R O Z R A C H U N K U  W  O PAR C IU  O S P R A W O Z D A N IA  R O ZR A C H U N K O W E  

W y d z ia ł p ro dukcy jn y  A  W y d z ia ł p ro dukcy jn y  B W y d z ia ł p ro d u kcy jn y  C

1. rozliczenia
z magazynem 100

2. rozliczenie
z pobranych 
p ó łfa b ryka t —

3. rozliczenie
za energie 20

4. rozliczen ie
za napraw y 15

5. rozliczen ie
za us ług i 2

6. rozliczenia
inne 1

7. nadwyżka —

1. p ro d u k ty  na 
zb y t 90

2. p ro d u k ty  zuży­
wane w ew ną trz—

3. p ro d u k ty  
zużywane 
w  innych  
w ydzia łach  
w ydz. B 20 
■wydz. C 25

4. odpadki 
wartościowe —

5. n iedobór 3

1. rozliczenia
z magazynem 50

2. rozliczenie
z pobranych 
p ó łfab ryka t 
z w ydz. A  20 
z w ydz. C 10

3. rozliczenie
za- energie 5

4. rozliczenie
za napraw y 5

5. rozliczenie
za us ług i 1

6. rozliczenia
inne 2

1. p ro d u k ty  na 
zb y t 80

2. p roduk ty  
zużywane 
wew nątrz 10

3. p roduk ty  
zużywane 
w  innych  
w ydz ia łach  —

4. odpadki 
wartościowe —

5. n iedobór 3

1. rozliczen ia
z magazynem 85

2. rozliczen ie
z pobranych 
p ó łfa b ryka t 
z w ydz. A  25

3. rozliczen ia
za energie 20

4. rozliczenie
za na-prawy 5

5. rozliczenie
za us ług i 2

6. rozliczenia
inne 2

1. p rodukty na 
zb y t 120

2. p roduk ty  
zużywane 
w ew nątrz —

3. p roduk ty  
zużywane 
w  innych  
w ydz ia łach  
w ydz. B 10

4. odpadki, 
wartościowe 5

5. n iedobór 4

138 138 93 93 139 139
—

W y d z ia ł energetyczny W arsz ta ty  cen tra lne W y d z ia ły  usługowe

1. rozliczenie
z magazynem 45

2. rozliczen ie
za napraw y 10

3. rozliczenie
za us iug i 5

4. rozliczen ia  
inne 1

5. nadwyżka —

i. ,  energia 
dostarczona 
w ydz. A  20 
w ydz. B 5 
w ydz. C 20 
w arsz ta ty  i  0 
w ydz. usługowe 1 

2. n iedobór 5

1. roz liczen ie
z magazynem 20

2. rozliczenie
za energie 10

3. rozliczenie
za us ług i 2

4. rozliczenia 
inne 1

5. nadwyżka 3

1. napraw y dla 
w ydz. A  15 
w ydz. B 5 
w ydz. C 5 
w ydz. energ. 10 
w ydz. usługowe 1

2. n iedobór

1. rozliczen ie ,
z magazynem 30

2. rozliczenie
za energie 1

3. rozliczenie
za napraw y 1

4. rozliczenia 
inne 1

5 ̂ na dw yżka  —

1. us ług i dla 
w ydz. A  2 
w ydz. B 1

• w ydz. C 2 
w ydz. energ. 5 
w arsz ta ty  2

2. n iedobór 21

61 61 36 36 33 33
'

Ew idencja obrotów  w  magazynie 
m a teria łow ym

przychód rozchód

w g kw itó w  
przyjęcia 600

w ydz. A  100 
wydz. B 50 
w ydz. C 85 
energet. 45 
w arsz ta ty  20 
usługowe 30 
zapas 270

600 600

E w idencja obrotów  w  m agazynie 
w yrobów  gotow ych

przychód rozchód

w ydz. A  90 
w ydz. B 80 
w ydz. C 120 
odpadki
z w ydz. C 5

w g specyfik i 
w ysy łkow e j 275 
zapas 20

295 295

Zestaw ienie kon tro lne  kom órk i 
kosztów w łasnych

robocizna w ydz. A  1
- f  na rzu t 5 w ydz. B 2
pozostałe w ydz. C 2
koszty energet. 1
pośrednie 3 w arsz ta ty  1

usługowe 1

8 8
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sięb iorstw a, k tó re  n ie  posiadając ta k ic h  m agazynów, 
m a ją  pewne m ożliw ośc i s tw orzen ia  tychże. W  w ię k ­
szości je dn ak  p rzeds ięb io rs tw  p rob lem  specja lnych m a­
gazynów p ó łfa b ry k a tó w  będzie bardzo tru d n y  do roz­
w iązan ia , a zatem  trzeba  szukać in n y c h  dróg ew iden­
c j i  zapasów p ó łfa b ry k a tó w  w łasne j p ro d u k c ji w  spra­
w ozdan iu  rozrachunkow ym .

W ydaje  się, że w  w yp ad ku  b ra k u  m agazynu p ó łfa ­
b ry k a tó w  na jw łaśc iw szym  by ło b y  w ykazan ie  w  spra­
w ozdan iu  roz ra chu nkow ym  k o m ó rk i w y tw a rza ją ce j 
dany p ó łfa b ry k a t, ja k a  ilość została przekazana do 
zużycia in n e j kom órce, a ja k a  ilość zn a jd u je  się do d y ­
spozycji k o m ó rk i pob ie ra jące j (p rzy  czym  ilość prze­
kazana do zużycia  odpow iadać pow in na  w ykazane j 
przez kom órkę  pob iera jącą ilo śc i zużycia, gdyż na  ko ­
n iec m iesiąca sprawozdawczego następować p o w in n y  
teoretyczne z w ro ty  różn ic  pom iędzy pobran iem  a zu ­
życiem, ja k  to m a zresztą m ie jsce p rzy  pob ieran iach 
m a te ria łó w  z m agazynu). O ile  n ie  da się usta lić , k tó ry  
Organ m a ją  pod op ieką w szys tk ie  w ystępu jące 
w  przeds ięb io rs tw ie  zapasy do dyspozycji, zapas, ta k i 
podlegać w ła śc iw ie  p o w in ie n  kom órce w y tw a rza ją ce j 
dany p ó łfa b ryka t.

W ykazany w  spraw ozdan iu zapas do dyspozyc ji 
przeniesiony być m u s i do spraw ozdan ia za m iesiąc na ­
stępny w  charakterze zapasu początkowego po s tron ie  
kosztów, ja k o  pozycja  ko ryg u jąca  ta k  w a rtość  p ó łfa ­
b ry k a tu  przekazanego do zużycia  in n e j kom órce, ja k  
i  pozostającego w  dalszym  ciągu zapasu do dyspozycji.

P rzedstaw iać się to  będzie w  spraw ozdan iu  ja k  
w  tab. 4.

Cała sprawozdawczość rozrachunkow a  m us i być ko ­
o rdynow ana przez specja lną kom is ję  rozrachunkow ą, 
k tó ra  równocześnie ana lizow a łaby  w y n ik i p racy po­
szczególnych kom órek  na  roz ra chu nku  celem usta len ia  
p re m ii za oszczędność, ja k  rów n ież  czuw ałaby nad 
przebiegiem  roz ra chu nku  w ew nątrzzakładow ego w  ca­
ły m  przedsięb iorstw ie .

Obieg sprawozdan ia rozrachunkow ego przedstaw ia  
rys. 4.

K o o rd y n a c ji całej sprawozdawczości rozra chu nko ­
w e j dokonać by  m ożna w  oparc iu  o: (1) sprawozdania 
rozrachunkow e kom ó rek  p ro d u k c ji podstaw ow e j i  po­
m ocniczej oraz kom órek  us ługow ych , (2) ra p o rty  z m a­
gazynu m ateria łow ego, m agazynu w y ro b ó w  gotow ych, 
ew en tua ln ie  m agazynu p ó łfa b ry k a tó w  (o ile  ta k i 
is tn ie je ), (3) zestaw ienie ko n tro ln e  k o m ó rk i kosztów  
w łasnych.

Posiadając całą sprawozdawczość o trzym u je  się pe ł­
ny  obraz roz liczeń w ew nę trznych  w  przeds ięb io rs tw ie  
i  spraw dzić m ożna p ra w id ło w ość  sprawozdań roz ra ­

Rys. 4

chunkow ych  poszczególnych kom órek. O braz rozliczeń 
kom órek  rozrachunkow ych  w  oparc iu  o sprawozdania 
rozrachunkow e przedstaw iony zosta ł na  zamieszczo­
ne j tab. 5.

W ykazany przez m agazyn m a te ria ło w y  rozchód m a­
te r ia łó w  do poszczególnych kom órek  na rozrachunku  
w e w nę trznym  p o w in ie n  być zgodny z poda nym i przez 
poszczególne k o m ó rk i roz liczen iam i z m agazynem . W y ­
kazany przez poszczególne k o m ó rk i na rozra chu nku  
rozchód w y ro b ó w  go tow ych na z b y t po w in ie n  być zgo­
dny z przychodem  w ykazanym  przez m agazyn w y ro ­
bów  gotow ych. R ozliczenia pom iędzy k o m ó rk a m i' po­
w in n y  być zgodne z sobą i  ew entua lne różn ice  zaw ar­
te  być mogą ty lk o  w  zapasie do dyspozyc ji (o czym  
by ła  m ow a poprzednio). W ykazane przez poszczególne 
k o m ó rk i na k ła d y  różne p o w in n y  być zgodne z zesta­
w ien iem  k o n tro ln y m  k o m ó rk i kosztów  w łasnych .

R ozrachunek w e w ną trzzak ła do w y ob e jm u ją cy  w szy­
s tk ie  k o m ó rk i przedsięb iorstw a, s tw arza jący przez swą 
sprawozdawczość obraz p racy poszczególnych kom ó­
re k  oraz ich  w za jem ne roz liczen ia , sta je  się pow ażnym  
narzędziem  w  zarządzaniu przeds ięb io rs tw em  p rzem y­
s łow ym . W ykazu je  on bow iem  w sze lk ie  b ra k i k o o rd y ­
n a c ji pom iędzy pracą poszczególnych kom órek, zw ra ­
ca uw agę na pow sta jące na dm ierne  zapasy p ó łfa b ry ­
ka tó w  (co ze w zg lędu na zam rożenie środków  ob ro to ­
w ych  je s t w  p rzeds ięb io rs tw ie  pow ażnym  n iedociąg­
nięciem ), da je  możność zo rien to w an ia  się, k tó re  k o m ó r­
k i  p rzeds ięb iors tw a s tanow ią  w ąsk ie  ga rd ła  w  p ro ­
d u k c ji,  k tó re  p ra cu ją  n iedostatecznie, n ie  uzysku ją  
oszczędności lu b  na w e t przekracza ją  koszty. W szystko 
to  u m o ż liw ia  w y k ry c ie  słabych m ie jsc w  p rzeds ięb io r­
stw ie , a ty m  sam ym  do ta rc ie  do w łaśc iw ych  p rzyczyn  
w ystępu jących  w  p rzeds ięb io rs tw ie  n iedociągnięć.

Teresa Nowakowska

M aksym ilian  Reich, Zenon H ausm an

Z praktyk i p la n o w a n ia  w ew nątrzzak ład ow ego  
w  przem yśle m aszynow ym

W  a r ty k u le  n in ie jszym  chcem y przedstaw ić 
w v n ik i naszej p ra cy  na od c in ku  m etody 
sporządzania p lan u  w y d z ia łu  p ro d u k c y jn e ­
go. T ru d n o  je s t pow iedzieć, czy m etoda ta 
m a c h a ra k te r ogólny. Zależne to  jes t bo­

w iem  od w ie lko śc i zak ładu  i  cha rak te ru  p ro d u k ­
c ji. D latego ro b im y  od razu  zastrzeżenie, że m e­
toda została opracow ana d la  średniego zakładu 
w  przem yśle m aszynow ym , za trudn ia jącego  poniże j 
1000 lu d z i i  d la  p ro d u k c ji m a łose ry jne j (100 do 500 
sztuk). Ilość części w chodzących w  sk ład  gotowego 
w y ro b u  sięga do 500 sztuk, proces w yko n a n ia  części 
jes t przeważnie w ie lo op e racy jny . Z ak ła d  posiada 6 w y ­
dz ia łów  p ro d u kcy jn ych , a m ia no w ic ie : obróbka m aszy­
nowa, obróbka ręczna, s to la rn ia , la k ie rn ia , ga lw a n ize r­
n ia  i  m ontaż. Poziom  techn iczny przec ię tny. Z ak ła dó w  
ta k ic h  jes t je d n a k  dużo i  podaną pon iże j m etodę bę­
dzie można praw dopodobn ie  w  w ie lu  w ypadkach  za­
stosować.

Im  w ięce j za jm ow a liśm y  się doprow adzen iem  p lanu  
do s tanow iska roboczego, im  ba rdz ie j s ta ra liśm y  się

w ciągnąć do zagadnień p lanow an ia  bezpośredniego 
w -k o n a w c ę  t j .  b rygadę  roboczą i  ro b o tn ik a  —  ty m  
w iększe trudn ośc i s taw a ły  orzed nam i. Czasami w y d a ­
w a ło  nam  się, że chociaż sama idea je s t dobra, słusz­
na  i  bardzo pożyteczna, to  je d n a k  w prow adzen ie  je j 
w  żvcie n ie  będzie m ożliw e , chyba w  w y ją tk o w y c h  
w ypadkach. A  równocześnie zdaw a liśm y sobie spraw ę 
z tego, że ja k  d ługo ro b o tn ik  będzie ty ik o  w y k o n y w a ł 
doraźne nolecenia, ja k  d ługo b rygada n ie  będzie znała 
swego zadan ia ja k o  cząstk i ogólnozakładow ego p lanu , 
ta k  d ługo n ie  będzie m ożna w yko rzys ta ć  ogrom nych 
reze rw  w yda jnośc i, a w y k o n a n ie  p lan u  będzie w  w ie l­
k ie j m ierze zależało od z ry w u  ca łe j załogi.

A n a liz u ją c  trudnośc i, doszuku jąc się w  n ich  zasad­
niczego b łędu, doszliśm y do w n iosku , że b ra k  nam  do­
brze opracowanego p la n u  w ykonaw czego p racy  w y ­
dzia łu . P la n  ten, w y n ik a ją c y  z ogólnozakładowego p la ­
nu  produkcy jnego , m usi być pu nk tem  w y jś c io w y m  d la  
opracow ania zadania d la  b ryg ad y  i  da le j d)a rob o tn ika , 
co w  efekcie da doprowadzen ie p lanu  do bezspośred- 
niego w ykonaw cy.
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Prace poprzedzające sporządzenie 
wydziałowego planu wykonawczego

Przystępując, do sporządzenia w ydz ia łow ego p lan u  
w ykonaw czego m us im y  zebrać i  u s ta lić  szereg n ie ­
zbędnych e lem entów . Przede w szys tk im  na leży u s ta lić  
w  ja k ic h  iednostkach będziem y w y ra ż a li p lan , z ja k ic h  
w ska źn ikó w  będzie się on składa ł. P lan  w yd z ia ło w y  
n ie  może być zby t sko m p liko w a ny , m us i zaw ierać w  
p ie rw sze j l i n i i  te  po jęcia, jakie* są powszechnie znane 
w  w ydz ia le , ja k ic h  się s ta le  używ a.

Jednym  z n a jb a rd z ie j znanych w ska źn ikó w  jes t śred­
n i  p rocen t w y ro b ie n ia  n o rm y  przez w y d z ia ł i  b ryg ad y  
w ydz ia łow e. Z  w skaźn ika  tego, zna jąc ilość  ro b o tn ik ó w  
ako rd o w ych  (skąd —  o ty m  będzie m ow a późn ie j) m o­
żem y w yp ro w a d z ić  dw ie  dalsze w ie lko śc i: p lanow aną 
ilość godzin no rm ow a nych  i  p lanow aną  ilość godzin 
rzeczyw is tych. O trzym a m y z tego teore tyczną zdolność 
p ro d u k c y jn ą  w yd z ia łu , w y n ik a ją c ą  z p lanow anych  go­
dzin  no rm ow anych . M u s im y  to  skorygow ać je d n a k  
jeszcze dw om a w ska źn ika m i, ró w n ie ż  ła tw y m i do p rz y ­
sw o jen ia  sobie, a m ia no w ic ie  p rze w id yw a n ym  procen­
te m  obecności i  p rze w id yw a n ym  procen tem  w y k o rz y ­
s tan ia  czasu p ra cy  ro b o tn ik a  akordowego. M iędzy  t y ­
m i w ie lko śc ia m i is tn ie je  następu jąca zależność.

N  X  G X  W n X  Wa. X  A
W  =  ---------------------------------------------- -

1000000
gdzie: W  =  ilość godzin no rm ow anych , N  =  ilość ro ­
b o tn ik ó w  ako rdow ych , G =  ilość godzin roboczych 
w  danym  m iesiącu, W n  =  % w y ro b ie n ia  no rm y, 
Wa =  % w yko rzys ta n ia  czasu p racy  ,w  akordzie, 
A  =  w ska źn ik  obecności. W skaźn ik  W a o trz y m u je m y  
dzieląc ilość godzin p rzepracow anych w  akordzie  przez 
ogólną ilość godzin p rzepracow anych przez ro b o tn ik ó w  
ako rdow ych  na podstaw ie  danych z poprzedniego m ies ią ­
ca. W skaźn ik  A  w y ra żam y u ła m k ie m  dz ies ię tnym  np. 0,93 
( t j. 7% obecności). P onieważ usta len ie  w łaściw ego 
w ska źn ika  w yd a jn ośc i d la  oddz ia łu  p ro du kcy jne go  na ­
po tyka  na w ie lk ie  trudnośc i, w p ro w a d z iliśm y  um o w ­
n y  w ska źn ik  w yd a jn ośc i w y ra ż a ją c y 's ię  następu jącym  
w zorem :

W
W w  =  ------------------------- -

(N +  R) X  D
gdzie: R  oznacza ilość ro b o tn ik ó w  d n ió w kow ych  na 
w ydz ia le , a D  —  ilość d n i roboczych w  danym  m iesią­
cu. U m o w ny  w ska źn ik  w yraża  się ilośc ią  godzin n o r­

m ow anych, przypada jących  średnio na jedną  roboczą 
dn ió w kę  w y d z ia łu  d la  w szys tk ich  ro b o tn ik ó w  ako rdo­
w ych  i  dn iów kow ych . N ie  oznacza on w p ra w d z ie  żad­
nych  w a rto śc i zw iązanych z w ska źn ik iem  w yd a jn ośc i 
zak ładu, w  pew nej m ierze je s t ja k b y  zb liżony  do 
w ska źn ika  zako rdow an ia  robó t, ale n ie m n ie j jest, ja k  
p ra k ty k a  w ykaza ła , czynn ik ie m  m o b iliz u ją c y m  w y ­
dz ia ł do podnoszenia w yda jnośc i. P rzyczyn ia  się do te ­
go jeszcze sposób w p row adzen ia  tego w skaźn ika  dó re ­
gu la m in u  p la n u  w ydzia łow ego, o czym  będzie m ow a 
w  dalszym  ciągu a rty k u łu .

M am y w ięc k i lk a  w ska źn ikó w  (Wn, A, Wa, W w)  
i  w ie lko śc i podstaw ow ych (W, N, R, G), za pomocą 
k tó ry c h  możem y p rzys tąp ić  do sporządzenia n ieskom ­
p likow anego p lanu  w ydzia łow ego. B ra k  n ie k tó ry c h  in ­
nych  e lem entów  p lan u  ja k  nu. w skaźn ika  w yk o rz y s ta ­
n ia  m aszyn, zużycia  surowców , zm nie jszen ia  ilo śc i 
b ra k ó w  itp . kom pensu je  się tym , że ja k  to pon iże j w y ­
każem y —  mieszczą się one w  specyficzne j budow ie  
p lan u  i  w  reg u lam in ie  jego w ykonan ia .

Przez stałą, com iesięczną analizę ty c h  w ska źn ikó w  
m ożem y zaobserwować zm iany, ja k ie  w  n ic h  zachodzą
1 re jes trow a ć p rzyczyny, ja k ie  m ia ły  decydu jący w p ły w  
na w ie lkość  ty c h  zm ian. Zestaw ien ie w y n ik ó w  je s t dość 
proste  i  p rzedstaw ia  się ja k  w  ta b e li 1.

Z  k a r t  roboczych w y d z ia łu  (np. P - l )  sum u jem y na
2 lu b  3 dz ień następnego m iesiąca w szys tk ie  godziny 
no rm ow ane i  godziny rzeczyw iste. O trzym u je m y  su­
m ę godzin no rm ow anych  (np. 13350 za marzec). Dzieląc 
sumę godzin no rm ow anych  przez sumę od pow iada ją ­
cych godzin rzeczyw is tych  o trzym u je m y  średn i % w y ­
rob ie n ia  n o rm  przez w y d z ia ł (np. 149% za marzec). M a ­
ją c  (np. z k a r t  zb iorczych każdego rob o tn ika ) sumę 
w szys tk ich  godzin p rzepracow anych oraz sumę godzin 
przepracow anych w  akordzie  *—  ob liczam y w ska źn ik  
w yko rzys ta n ia  czasu p racy w  akordzie  (w  m arcu  96%). 
P rocen t obecności ob liczam y na podstaw ie  codziennych 
ra p o rtó w  w yd z ia łu . A na log iczn ie  ob liczam y średnie za­
tru d n ie n ie  ako rdow ych  i  dn ió w kow ych . Dane powyższe 
w p is u je m y  do ru b ry k  „w y k o n a n ie “  ta b e li 1 i  na ich  
podstaw ie us ta lam y zadania p lanow e na następny m ie ­
siąc, stosując p rzy  ty m  w s k a ź n ik i p rogresyw ne z osta t­
n ich  trzech m iesięcy w  postaci średn ie j ze średn ie j 
w a rto śc i i  najlepszego w y n ik u  np.:

92 +  94 +  96 94 +  93
—------ ---------------  =  94; ---------------- =  95;

3 2

T a b e l a  1

W y d z ia ł P

Miesiąc

Godz. norm owane W ydajność na i rob. % obecności

p lan. w yk. %
w yk . plan. w yk. %

w yk . plan. w y k .

Styczeń 11 850 12 100 102 7,3 7,65 104,5 90 91

L u ty 11 900 12 350 103 6,95 7,3 105 91 92

Marzec 12 700 13 350 105 7,5 7,3 97,5 89 87

Kw iecień 13 500 7,55 ' 91

M aj

Czerwiec

Lipiec.

Miesiąc
% przekroczenia 

no rm
czas w  ako r­

dzie
OłfO

w yk.
p lanu

Ilość p racow ników

Ako rd . D n iów . Razem

p lan . w yk . J p lan . w yk . p lan . w yk . p la n . w yk . p lan . w yk

Styczeń 142 145 91 92 106,5 50 48 15 14 65 62

L u ty 144 147 90 94 108 50 47 15 15 65 62

Marzec 145 149 92 96 102,5 50 51 15 16 l> 65 67

Kw iecień 148 95 55 17 72

M aj
Czerwiec
L ip iec
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W  ten sposób system atycznie nap inam y p la n  w  opar­
c iu  o realne, rzeczyw iście  osiągnięte w a rto śc i i  dążym y 
do ich u trw a le n ia .

T ak  p rzeds taw ia ją  się e lem enty p lanow an ia , w y ­
n ika jące  ze zdolności p ro d u k c y jn e j w yd z ia łu , sko ry ­
gowane przez w zros t w yd a jn ośc i rob o tn ika . D a lszym  
elem entem  p lanow an ia  będzie pracochłonność różnych 
w y ro b ó w  na poszczególnych w ydz ia łach . Zestaw iam y 
ją  na podstaw ie k a r t  technolog icznych (p lanów  opera­
cy jnych). Sposób sporządzania je s t na ogół znany i  sta­
n o w i część sk ładow ą p la n ó w  techn icznych  rocznych 
i  k w a rta ln ych . Z n a jd u je m y  ju ż  i  obciążenie poszcze­
gó lnych s tan ow isk  i  zm ianowość i  ogólną p racoch łon­
ność na oddzia łach. Ponieważ będzie to  nam  potrzebne 
w  dalszym  ciągu a rty k u łu , poda jem y p rz y k ła d  k o n ­
k re tn y  d la  k i lk u  w y ro b ó w  (tabela 2).

P racochłonność w yrażona  jes t w  godzinach no rm o­
wanych. Zaznaczyć tu  należy, że w szystk ie  ob liczenia 
p lanow e w yra ża m y w  czasach no rm a ln ych , k tó re  k o ­
ry g u je m y  procentem  w y ro b ie n ia  je dyn ie  d la  usta le­
n ia  ilośc i za trudn ien ia . T ak  ja k  zdolność p ro d u k c y jn a  
oddzia łu  u lega zw iększen iu  przez w zro s t w yd a jn ośc i 
p racy i  usp raw n ie n ia  organ izacyjne , ta k  znow u p ra ­
cochłonność w y ro b ó w  ulega zm nie jszen iu  przez 
usp raw n ien ia  k o n s tru k c ji i  techno log ii. Ten postęp 
techn iczny je s t sta le  w prow adzany do w ska źn ikó w  
pracochłonności, na k tó ry c h  op ie ra się w y d z ia ło w y  p lan  
w ykonaw czy. Jest to bezpośrednie pow iązan ie p lanu  
technicznego z p lanem  p ro d u kcy jn ym .

N astępnym  z k o le i e lem entem  p lan u  w ydzia łow ego 
będzie aso rtym entow y p lan  p ro d u k c ji to w a ro w e j na 
dany_ m iesiąc' i  p lan  p ro d u k c ji g loba lne j. Ponieważ 
m owa je s t o w yko na w czym  p la n ie  w y d z ia łu  p ro d u k ­
cyjnego, przez p ro d u kc ję  g loba lną rozum iem y p ro d u k ­
c ję  tow a row ą  pow iększoną lu b  pom ie jszoną o różn icę 
w a rtośc i rob ó t w  toku . J a k  to p rzedstaw ia  się w  p lan ie  
w yd z ia łow ym , podam y poniżej.

O sta tn im  elem entem  w  jflracach przygo tow aw czych  
będzie c y k l p ro d u k c y jn y . Jest on bardzo w ażny dla  
usta len ia  tzw . w yp rzedzen ia  p ro d u k c ji, k tó re  m us i być 
zgodne z no rm a tyw e m  rob ó t w  toku . Z  je dn e j s trony  
staram y się obniżyć n o rm a tyw , z d ru g ie j m us im y  
u trzym ać w yprzedzen ie  niezbędne d la  ha rm on ijnego  
przygo tow an ia  i  sp ływ u  p ro d u k c ji.

Reasumując, d la  sporządzenia wykonaw czego p lanu  
zakładu, w zg lędn ie  w yd z ia łu , m us im y rozporządzać w y ­
żej om ó w io nym i e lem entam i, k tó re  m uszą być stale 
aktua lizow ane, analizow ane oraz uzupe łn iane  spraw o­
zdawczością.

W ykonawczy plan produkcyjny zakładu i w ydziału

D la  lepszego przeds taw ien ia  m e tod y  zakładam y, że 
op racow u jem y w yko na w czy  p la n  na d ru g i k w a rta ł.  
A so rtym e n to w y  p lan  p ro d u k c ji w yg ląd a  ja k  poda je to  
tabela 3.

Poza ty m  w  I I  k w a rta le  m a nastąp ić  p rz y ro s t ro b ó t 
w  toku , w y ra ża ją cy  się zw iększen iem  ro b ó t w  to k u  
o 10458 godzin.

Zaznaczyć tu  m us im y, że w  p rzedstaw ione j m etodzie  
n ie  ma n igdz ie  w a rto śc i p ro d u k c ji,  gdyż w prow adzen ie  
je j w  począ tkow ym  s tad ium  p lan ow a n ia  spow odow a­
ło b y  szereg trudn ośc i i  k o m p lik a c ji ze w zg lędu na cha­
ra k te r  założonego ty p u  p ro d u k c ji.  N ie m n ie j je dn ak  
w prow adzen ie  w a rto śc i ja k o  czynn ika  bardzo ważnego 
w  w ykonaw czych  p lanach  p ro d u k c y jn y c h  m a ogrom ne 
znaczenie i  d ią  m o b iliz a c ji za łog i w  ce lu  w y k ry c ia  
u k ry ty c h  reze rw  i  d la  op racow yw an ia  sam ych p lanów .

Przejście z p racoch łonności na  w artość  p ro d u k c ji 
je s t da lszym  etapem  podane j m e tody  i  będzie osobno 
opisane.

W  oparc iu  o dane z ta b e li 2 i  3 sporządzam y zesta­
w ien ie  pracoch łonności p ro d u k c ji w  ro zb ic iu  na w y ­
dz ia ły  i  na poszczególne m iesiące. Pon ieważ zestaw ie­
n ie  to jes t nam  potrzebne d la  ob liczenia za trud n ien ia , 
w yra żam y je  w y ją tk o w o  w  p lan ow ych  godzinach rze ­
czyw is tych . W  ty m  celu w s k a ź n ik i p racoch łonności 
(tabela 2) k o ry g u je m y  d la  każdego oddz ia łu  w ed ług  
w zoru :

Tabela 2

Pracochłonność jednostkowa (godziny)

«s 5 w ydz ia łow a

eJ £
c3 ^  

£
o P I P2 P3 P4 P5 P6

A 46,2 11,0 6,4 1,6 6,4 4,8 16,0

U 34,7 6,7 4,9 3,3 3,3 6,6 9,9

C 40,5 8,0 12,4 — 4,6 3,1 12,4

U 57,8 12,8 10,5 7,5 1,5 3,0 22,5

E 68,8 15,1 11,6 2,9 10,2 13,0 16,0

F 104,2 28,6 28,0 14,0 7,0 1,2 8,4

gdzie: W r  oznacza jednostkow ą pracochłonność w yd z ia ­
łow ą, w yrażoną  w  godzinach rzeczyw istych. W skaźn ik  
W n  oznacza średnie w ydz ia łow e  w yko na n ie  no rm . T a­
bela 4 podaje ob liczenie pracoch łonności k w a rta ln e j 
i  m iesięcznej, ro z b ite j na w yd z ia ły . ,

Po podzie len iu  pracoch łonności w yd z ia ło w e j w y ra ­
żonej w  p lanow ych  godzinach rzeczyw is tych, przez 
e fe k tyw n ą  ilość godzin przypada jącą na pierwszego ro ­
b o tn ika  k w a rta ln ie  (550) i  m iesięcznie, o trzym u je m y  
za trudn ien ie . Np. d la  w y d z ia łu  P  2 na  kw ie c ie ń  o trz y ­
m a liśm y  7400 : 184 =  40,2 ro b o tn ikó w . To że ilość 
ro b o tn ik ó w  w yrażona je s t liczbą  dziesiętną, w yg ląda  
w  p ie rw sze j c h w ili dz iw n ie , je s t je d n a k  w y n ik ie m  
ścisłego w y liczen ia  i  w  te j fo rm ie  w e jść m usi do d a l­
szego opracow ania p lanu.

Jak  ju ż  pow iedz ie liśm y w yże j, p lan  na l i  k w a r ta ł 
p rze w id u je  p rz y ro s t rob ó t w  to ku  o 10458 godzin w y ­
znaczonych, co p rzy  założeniu 40% przekroczenia n o r­
m y  da je 7470 godzin rzeczyw istych. P rzy ros t ro b ó t w  
to ku  je s t n a tu ra ln y m  w y n ik ie m  planowanego w  I I I  
k w a rta le  p rzy ro s tu  p ro d u k c ji, do czego na leży się p rz y ­
gotować w  ciągu I I  k w a rta łu . D la  uzyskan ia  tego p rz y ­
ros tu  ro b ó t w  toku , czy li dodatkowego w yprzedzen ia  

7470
p ro d u k c ji p o trz e b a ------- =  13,6 rob o tn ików .

550

Tabela 5 podaje ob liczenie za tru d n ie n ia  po uw zg lę d ­
n ie n iu  p rzy ro s tu  w zg lędn ie  u b y tk u  ro b ó t w  toku . Roz­
liczen ie  rob ó t w  to k u  zostało ta k  przeprowadzone, aby 
obciążenie poszczególnych oddz ia łów  by ło  m oż liw ie  
rów no m ie rn e  i  aby dojść zawsze do za tru d n ie n ia  w y ­
rażonego w  c y fra c h  ca łkow itych . W  ten sposób l i k w i­
du je m y pozorn ie  dz iw ne obliczenie ilo śc i ro b o tn ik ó w  
w yrażone w  liczbach  dziesię tnych, a równocześnie 
przestrzegam y ściśle b ilansu  godzin roboczych.

Podany w  te j ta b e li sposób ob liczan ia  za trud n ien ia  
na poszczególnych w yd z ia łach  odpow iada po jęc iu  p ro ­
d u k c ji g loba lne j, k tó ra  składa się w  na jp rostszym  u ję ­
ciu  z p ro d u k c ji to w a ro w e j i  różn icy  w a rto śc i rob ó t 
w  toku . P ro d u k c ji tow a ro w e j odpow iada za trud n ien ie  
u ję te  w  ru b ry k a c h  „p ie rw o tn ie “ , podczas gdy różn icy  
w a rto śc i ro b ó t w  to k u  odpow iada ją  ilośc i u ję te  w  r u ­
b ryka ch  „przesun ięc ie“ . „W y n ik o w a “  ilość ro b o tn ik ó w  
odpow iada pracoch łonności p ro d u k c ji g loba lne j i  jes t

Tabela 3

Nazwa
w yro bu

] lość
k w a rta ln a

Ilośc i m iesięczne
V I I V I I I IX

A 300 300 , — —

B 400 — 100 300
C 100 100 — —

I ) 500 — 250 250
..........E 900 300 300 300 :

F 450 150 150 150

549



zgodna z p lanem  za trud n ien ia  w  odnies ien iu  do ro b o t­
n ik ó w  ako rdow ych , za trud n ionych  bezpośrednio p rzy  
p ro d u k c ji. Ilość ta  jes t n ienarusza lnym  elem entem  
p lanu  techn iczno-przem ysłow o-finansow ego, z n ie j 
w y n ik a ją  pośrednio lu b  bezpośrednio w s ka źn ik i w y ­
da jności i  dlatego m usi prze jść ja k o  w ie lkość n ie ­
zm ienna do p lan u  w ydzia łow ego, oczyw iście rozdzie­
lona na poszczególne w yd z ia ły .

O p ie ra jąc  się na usta lone j w  ten  sposób w  w y k o n y ­
w anym  p lan ie  k w a rta ln y m  ilośc i ro b o tn ik ó w  na dany 
m iesiąc i  w yd z ia ł, w ra cam y do ta b e li i  ob liczam y dys­
ponowaną ilość godzin wyznaczonych w e d łu g  poprzed­
n io  podanego w zo ru  d la  w y d z ia łu  P 1:

W  -
N  X  G X  W n  X  Wa  X  A

1000000

55 X  192 X  148 X  95 X  91 

1000000
=  13500

p rzy  czym  w s k a ź n ik i Wn, A, Wa  zosta ły  wyznaczone 
ja k o  średn ioprogresyw ne z osta tn ich  trzech m iesięcy. 
Pon ieważ w y n ik i z ostatn iego m iesiąca —  w  ty m  w y ­
padku  m arca —  m ożem y m ieć dopiero 3— 4 k w ie tn ia  
i  dopiero w  ty m  czasie m ożem y us ta lić  d o k ła dn ie  p la ­
now aną ilość godzin wyznaczonych na kw iec ie ń , da-

Tabela 4

I I  kw a rta ł

Nazwa
w yd z. P - l wyd z. P-2 wydz. P-3 wydz. P-4 W ydz. P-5 W ydz. P-6 Razem

czas czas czas czas czas czas czas czas czas czas czas czas czas]wyrobu
* jedn. ogólny jodn. ogólny jodn. ogólny jedn. ogólny jedn. ogólny jedn. ogólny ogólny

A 6,9 2 070 4 1 200 1 300 4 1 200 3 900 10 3 000 V8 671)
B 4,1 1 640 3 1 200 2 800 2 800 4 1600 6 2 400 8 440
C 5,2 520 8 800 — — 3 300 2 200 8 800 2 620
D 8,5 4 250 7 3 500 5 2 500 1 500 2 1 000 15 7 500 i 9 250
E 10,4 9 360 8 7 200 2 1 800 7 6 300 9 8 100 11 9 900 42 660
F 20,5 9 225 20 9 000 10 4 500 5 2 250 13 5 850 6 2 700 33 525

Łącznie 27 065 22 900 9 900 11 350 17 650 26 300 115 165
Robolu. 49,2 41,6 18,0 20,7 32,1 47,8

Kw iecień

Nazwa
w yrobu w ydz. P - l  * w y dz. P - 2 ' wydz. P-3 wyd z. P-4 w ydz. P -5 , w yd z. P-6

Razem
czas

ogólny'

A 6,9 2 070 4 1 200 1 300 4 1 200 3 900 10 3 000 8 670
C 5,2 520 8 800 - --- — 3 _300 2 200 •8 800 2 620
E 10,4 3 120 8 2 400 2 600 7 2 100 9 2 700 11 3 300 14 220
F- 20,5 3 075 20 3 000 10 1 500 5 750 13 1 950 6 900 11 175

Łącznie 8 785
*

7 400 2 400 4 350 5 750 8 000 36 685
Robolu. 47,8 40,2 13,2 23,6 31,2 43,4

M aj

Nazwa
w yrobu wy dz. P - l w ydz. P-2 wydz. P-3 wydz. P-4 wyd z. P-5 wyd z. P-6

R azem 
czas

ogó lny

B 4,1 410 3 300 2 200 2 200 4 400 6 600 2 110
U 8,5 2 125 7 1 750 5 1 250 1 250 2 500 15 3 750 9 625
E 10,4 3 120 8 2 400 2 600 7 2 100 9 2 700 l i 3 300 14 220
F 20,5 3 075 20 3 000 10 1 500 5 750 13 1 950 6 900 11 175

Łącznie 8 730 7 450 3 550 3 300 5 550 8 550 ; 37 130
Robotn. 48,0 40,8 19,4 18,1 30,5 47,0

Czerwiec

Nazwa
w yrobu w yd z. P - l w ydz. P-2 wydz. P-3 w yd z. P-4 wyd z. P -5 w yd z. P-6

Razem
czas

ogólny

B 4,1 1 230 3 900 2 600 2 600 4 1 200 6 1 800 6 330
D 8,5 2 125 7 1 750 5 1 250 . 1 250 2 500 15 3 750 9 625
E 10,4 3 120 8 2 400 2 600 7 2 100 9 2 700 11 3 300 14 220
F 20,5 3 075 20 3 000 10 1 500 5 750 13 1 950 6 900 11 175

KSS>
Łącznie 9 550 8 050 3 950 3 700 6 350 9 750 41 350
Robotn. 51,8 43,8 21,4 20,4 34,6 53,0

550



T a b e  1 a 5

Przesunięcie rob o tn ików  d la  wyprzedzenia produkcj i

11 kw a rta ł Kw iecień Maj Czerwiec

W ydz ia ł P ier-
\yot-

Przesu­
nięcie

W y-
n iko -

P ier-
w o t-

Przesu­
nięcie

W y-
n iko -

P ier-
w o t-

Przesu­
nięcie

W y-
n iko -

P ier-
w o t-

Przesu­
nięcie

W y -
nilco-

nie
- + —

wo nie
+  ■ - WO nie

+  1 -
WO nie

-
WO

P— 1 49,2 5,8 — 55 47,8 7,2 — 55 48,0 7,0 — 55 51,8 3,2 — 55

P— 2 41,6 3,4 — 45 40,2 4,8 — 45 40,8 4,2 —'' 45 43,8 1,2 — 45

P — 3 18,0 — — 18 13,2 4,8 — 18 19,4 —  ■ 1,4 18 21,4 — 3,4 18

P— 4 20,7 1,3 — 22 23,6 — 2,6 21 18,1 3,9 — 22' 20,4 2,6 — 23

P— 5 32,1 2,9 — 35 31,2 3,8 — 35 30,5 4,5 . — 35 34,6 0,4 — 35

P— 6 47,8 0,2 — 48 43,4 4,6 — 48 47,0 1,0 — 48 53,0 — 5,0 48

Razem 209,4 13,6 — 223 199,4 25,2 2,6 222 203,8 20,6 1,4 223 225 7,4 8,4 224

Tabela 6

Kw iecień

P - l P-2 P-6
OC? f i

r f i godziny dysponowane 13.500 godziny dysponowane 11 200 godziny dysponowane 11 900
CO
© Sh

>>
£

¿4 ^  i cd Cd rA cd f i cd cd •

S f i
-O j d i-*"! S  vf i f i  g j d

f l - f i
f i  © cd

*  ©  
. f i

SJ cd

fi 9  ©

cd
£

cd
■i

N
CO

«
O

O-, O 
f i

£  ©  
. f i

• ©
m o  
O  ©

• t n  ^
O  fly

P-, ©  
f i  

N  g

> ©  

s j cd

• o  ■ 
en ’ o  
O  ©

X  s
cn M 
O  ©

f i ,  g  

N  S

• ©
cn o  
O  ©

■i s

SJ
cd

SI
cd • 3  ^ T 3  f i sa

O  £ o  f i ^  io  o
Ti f i
O  O 5  £ °  g o  9

Ti f i  
o  o

SI
O  £

S3 r -

°  f i
z 6 c  f i 6 c i i O , ¿4 x  .S b e  f i b e f it i (X  . f i b c  f i P h ^ cl, - H

A 300 3 320 1 920 1 920 ___ 4 820 1 000 3 820 ___

X 2 500 820
c 200 805 805 — — 1 240 1 240 , '— — 1 240 500 740 —

©
O E 300 4 530 _ 3 480 1 480 2 000 ___ 4 800 800 4 000 ------
o 4 030 500
ź F 150 4 150 — 4 050 3 050 1 000 1 200 200 1 000 —

3 800 350
3 C00 9 560

1 670

B 100 675 — 575 100 485 — '485 — 990 — — 990

D 250 3 200 _ _ 2 640 ___ 2 000 640 5 650 — 1 340 4 310
I d * 975 2 225 —

E 300 4 530
1 000 2 530 1 000

3 480 — 1 500 1 980 4 800 — 500 4 300

F 150 4 150 — 3 500 650 4 050 — 1 550 2 500 1 200 500 700

B 300 2 025 1 455 1 Q00 455 2 970 ___ ___ 2 970
1 725 300

© D 250 ' 3 200 — 1 275 1 925 2 640 — 665 1 975 5 650 — — 5 650
u
,<D
N E 300 4 530 _ ___ 4 530 3 480 ___ . ----- 3 480 4 800 — ------ 4 800

O

F 150 4 150 4 150 4 050 4 050 1 200 _ 1 200
13 500 11 200 11 900

je m y  na w ydzia ł, w  osta tn ich  dn iach m arca o r ie n ta c y j­
ny  p lan, op ie ra jący  się na w y n ik a c h  lu tego, a w ięc:

N  X  G X  W n  X  Wa  X  A
W  =  ---------— ---------------------------------- =

1000000

55 X  192 X  147 X  94 X  92
=  ----------------------------------------------  =  13400

1000000

ostatn iego m iesiąca {m arca), podczas gdy do p lanu  na 
k w a r ta ł I I  brano pod uw agę co n a jw y ż e j w y n ik i 
stycznia.

Jeże li teraz dodam y do ilo śc i 55 ro b o tn ik ó w  a ko r­
dow ych w y d z ia łu  P 1 jeszcze 17 ro b o tn ik ó w  z a tru d ­
n ionych  p rzy  pracach n ienorm ow anych , o trzym am y 
pe łny stan za trud n ien ia  i  możem y ob liczyć p lanow any 
w ska źn ik  w yda jnośc i:

i  późnie j, 4— 5 k w ie tn ia , k o ry g u je m y  ten o r ie n ta c y jn y  
p lan  na podstaw ie w łaściw ego ob liczen ia  na 13500 go­
dz in  wyznaczonych. Jest to zap lanow ana zdolność p ro ­
d u kcy jn a  w y d z ia łu  P 1. Będzie ona w  zasadzie w iększa 
od tego, co w y n ik a  z opera tyw nego p lanu  kw a rta ln ego  
gdyż p rzy  je j ob liczan iu  b ierzem y pod uwagę w y n ik i

W  13500
W id — ---------- --------------- =  —--------------- ---------  =  7,55

(N +  R) X  D  (55 +  17) X  25

Początkowo, w  p ie rw sze j fazie  opracow ania p lan ów  
w ydz ia łow ych , k ie ro w n ik  w yd z ia łu  o trz y m y w a ł p lan, 
op ie ra jący się na następnych w y tycznych : (1) zdolność
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p ro d u kcy jn a  w y d z ia łu  w yrażona  w  godzinach w yzna­
czonych, (2) w ska źn ik  w yd a jn ośc i w y ra żon y  w  godzi­
nach w yznaczonych na jedną  roboczodniów kę, (3) za­
tru d n ie n ie  w  ro zb ic iu  na no rm ow anych  i  n ien o rm ow a- 
nych.

R egu lam in , k tó ry  obe jm u je  w a ru n k i w yko n a n ia  p la ­
n u  w ydzia łow ego, uzu pe łn ia ł w ytyczne  p lan u  w  nastę­
pu ją cy  sposób:

(a) Przez w yko na n ie  p lan u  rozum ie  się p rocen t w y ­
konan ia  godzin wyznaczonych pow iększony łu b  po­
m n ie jszony o p rocen t w yko na n ia , lu b  n ie w yko n a n ia  
w skaźn ika  w yda jnośc i. Np. w  s tyczn iu  przekroczono 
p lan  godzin wyznaczonych o 2% a w ska źn ik  w y d a jn o ­
ści o 4,5%. P la n  w yd z ia ło w y  w yko na no  w ięc w  106,5% 
(pa trz  tabela 1). G dy w ska źn ik  w yd a jn ośc i zosta ł n ie ­
w yko n a n y  o 2,5% (97,5 % w ykonan ia ), wówczas w y k o ­
nan ie  p lan u  w ydz ia łow ego w yn os i ty lk o  105 —  2,5 =  
=  102,5% (marzec).

(b) G odziny doda tkow ych  op e rac ji d la  usunięcia n a ­
s tępstw  zaw in ion ych  b ra k ó w  przez w yd z ia ł, n ie  są 
w liczone  do w yko n a n ia  p lanu. Rów nież godziny p rze­
pracow ane p rz y  robotach p rze te rm in ow a nych  a n ie  
u sp ra w ie d liw io n ych  —  n ie  są w liczane  do w yko na n ia  
p lanu. Są to  swego rod za ju  p u n k ty  karne.

W  ten  sposób s ta ra liśm y  się nadać w ydz ia łow em u 
p la n o w i w ykonaw czem u ja k  n a jb a rd z ie j m o b ilizu ją cy  
cha rak te r. Jako in no w ac ja , ja k o  p ie rw szy  p lan  w y d z ia ­
ło w y , b y ł on n ie w ą tp liw ie  m o b ilizu ją cy , ale n ie  w  ty m  
stopniu, ja k  sobie tego na leżało życzyć. A czko lw ie k  
doprow adza ł zadanie do w y d z ia łu  i  za w ie ra ł szereg 
ryg o ró w , je d n a k  zadania te  b y ły  bardzo uogó ln ione 
i  n ie  za w ie ra ły  niczego, co by  zapew nia ło  ry tm iczność 
w yk o n y w a n ia  p la n ó w  p ro d u k c y jn y c h  i  pozw a la ło  na 
doprow adzen ie p la n u  do stanow iska. N ie m n ie j je d n a k  
to  co zostało zrob ione ja ko  w stępna faza, b y ło  dobre 
i  ła tw o  zrozum ia łe . N a te j samej zasadzie udało się 
rów n ież  doprow adzić p lan  do b rygady, ale n ie  w ięce j.

Dalsze rozp racow an ie  w y n ik ło  z po trzeby szybkiego 
usta len ia  w a rto śc i ro b ó t w  to k u  na kon iec m iesiąca 
d la  ob liczen ia  ich  p rzy ro s tu  lu b  u b y tk u . P om ija ją c  
ca ły przebieg prac, poda jem y ich  ostateczny w y n ik , 
u ję ty  w  ta b e li 6. Jest to  w ła ś c iw y  w y d z ia ło w y  p lan  
w ykonaw czy, z k tórego każdy  k ie ro w n ik  w y d z ia łu  
o trzym u je  odnoszący się do niego w yc inek . W  ta b e li 
te j us ta lam y p la n  p ro d u k c ji w y d z ia łó w  odpow iedn io 
do ich  zdolności p ro d u k c y jn e j, w y ra żon e j w  skorygo­
w ane j ilośc i godzin wyznaczonych (d la  P I  —  13600 
godzin). P lan  p ro d u k c ji d z ie li się na prace niezbędne 
d la  w yko n a n ia  p ro d u k c ji m iesiąca planowego (k w ie t­
n ia) i  na  p rzygo tow an ie  p ro d u k c ji da lszych m iesięcy.

Oprócz tego, co, ju ż  poprzednio om ów iliśm y, do spo­
rządzenia tego p lan u  potrzeba nam  jeszcze znać do­
k ła d n ie  ile  godzin przepracow ano do końca m iesiąca 
poprzedzającego m iesiąc p lan ow y  (m arca) na każdą 
serię i  na każdym  oddziale. Serie są zasadniczo m ie ­
sięczne tzn. o b e jm u ją  ilo śc i u ję te  ja ko  p la n  p ro d u k c ji 
to w a ro w e j danego m iesiąca, ale is tn ie ją  pewne odchy­
len ia , w y n ika ją ce  ź przekroczenia p la n ó w  p ro d u k c y j­
nych. D latego też zdarza się dość często, że w  je dn ym  
m iesiącu jeden w y ró b  w y k o n y w a n y  je s t w  dw óch se­
riach , z k tó ry c h  jedna  się kończy a d ruga  rozpoczyna. 
K ażda seria m a sw ój od rębny num er. W  osobnym  ze­
szycie zap isu jem y z zakończonych k a r t  roboczych go­
dz in y  wyznaczone, przepracow ane na daną serię w y ­
rob ów  na każdym  w yd z ia le  i  w  ten  sposób m am y b ie ­
żącą k o n tro lę  przebiegu pracy. Po zakończeniu m ie ­
siąca o trzym u je m y  stan p rac na  każde zlecenie.

M a ją c  te dane m ożem y p rzys tąp ić  do om ów ien ia  
p lan u  przedstaw ionego w  ta b e li 6. S kłada się ona 
z danych dotyczących p ro d u k c ji to w a ro w e j m iesiąca 
k w ie tn ia  (górna część tab e li) oraz danych dotyczących 
p rzyg o tow an ia  p ro d u k c ji następu jących  m iesięcy 
(do lna część tabe li). Po le w e j s tron ie  ta b e li poda jem y 
aso rtym ent tzn. nazw y i  ilo śc i w y ro bó w . W  ko lu m n ie  
każdego w yd z ia łu  m am y roz liczen ie  podające, ile  go­
dz in  w yznaczonych przypada d la  każdego asortym en­
tu  na ty m  w ydz ia le , i le  dotąd przepracow ano (sko ry ­
gowane dane z zeszytu) i  ile  pozostaje do przepraco­
w a n ia  w  m iesiącu p lanow ym .

Po podsum ow aniu  te j ru b ry k i w  odn ies ien iu  do p ro ­
d u k c ji tow a ro w e j (kw ie tn ia ) uzysku jem y (np. d la  w y ­
dz ia łu  P 1) 1670 godzin, k tó re  m a ją  zostać przepraco­

wane d la  w ykończen ia  na  w yd z ia le  P 1 w szys tk ich  
p rac d la  p ro d u k c ji to w a ro w e j z k w ie tn ia . Ponieważ 
u s ta liliś m y  d la  w y d z ia łu  P  1 zdolność p ro d u k c y jn ą  na 
kw ie c ie ń  w  w ysokości 13500 godzin pozostaje nam  
jeszcze 11830 godzin, k tó re  m us im y  u m ie ję tn ie  w y k o ­
rzystać i  p rzyd z ie lić  d la  p rzyg o tow an ia  p ro d u k c ji na ­
stępnych m iesięcy. Jest to  n a jtru d n ie jsze  zadanie i  n a j­
ba rdz ie j odpow iedzia lna praca. R ozp lanow ania  p rzygo ­
tow a n ia  p ro d u k c ji n ie  m ożna ro b ić  ty lk o  d la  jednego 
w yd z ia łu , m u s i się to  ro b ić  równocześnie d la  w szyst­
k ic h  w y d z ia łó w  z ta k im  obliczeniem , żeby i  m aszyny 
b y ły  ró w n o m ie rn ie  w yko rzys tane  i  praca na w szyst­
k ic h  w yd z ia łach  przebiega ła h a rm o n ijn ie . S łuży do 
tego szereg ta b e l pom ocniczych i  tzw . rozw in ięć, p rzed ­
s taw ia jących  d la  każdego w y ro b u  ko le jność operac ji 
i  m ontażu z ob liczeniem  od razu obciążenia w y d z ia łó w  
i  s tanow isk. Poza ty m  w ym aga to  dużej o r ie n ta c ji 
i  dośw iadczenia szefa p ro d u k c ji, k tó ry  na podstaw ie 
różnych w ska źn ikó w  usta la  zasadnicze w ytyczne  do 
sporządzenia p lanu.

S top ień przygo tow an ia , c zy li w yprzedzen ia  p ro d u k ­
c j i  będzie różny na  poszczególnych w ydz ia łach . W  da­
nym  w yp ad ku  przedstaw ia  się on cy fro w o  (w  godzi­
nach no rm ow anych ) ja k  poda je tabe la  7.

W idz im y, że na jw iększe  w yprzedzen ie  m am y na w y ­
dzia le  p rzygo tow aw czym  P 1, skąd „b io rą  robo tę “  po­
zostałe wydziały.^ A le  n ie  ty lk o  to  je s t w ażną w y ty c z ­
ną d la  ustalania^ s topn ia  w yp rzedzen ia  p ro d u k c ji. 
R ów nom ierne obciążenie m aszyn w ym aga częstokroć 
tego, że ju ż  np. w  p ie rw szym  k w a rta le  rozpoczynam y 
n ie k tó re  prace, k tó re  będą potrzebne dopiero w  d ru ­
g im  półroczu. W y n ik a  to z rocznego p lan u  obciążenia 
maszyn.

T a k  w ięc  usta len ie  w łaściw ego p rzygo tow an ia , czy li 
w yprzedzen ia  p ro d u k c ji je s t w a ru n k ie m  w yko na n ia  
p la n u  w  dalszych m iesiącach. M a  to  jeszcze jedno 
ważne znaczeńie na od c inku  zaopatrzenia, o czym  bę­
dzie m ow a poniże j. Obecnie podam y p rz y k ła d  w y k o ­
nawczego w ydz ia łow ego p lan u  p ro d u k c ji, ja k i o trz y ­
m u je  k ie ro w n ik  w yd z ia łu , oczyw iście po up rzedn im  
om ów ien iu  i  uzgodnien iu .

W ykonawczy plan produkcji dla wydziału  
P 1 na miesiąc kwiecień 1953 r.

A. Z A T R U D N IE N IE  I  W Y D A JN O Ś Ć
R obo tn icy  ogółem 72
w  ty m  a ko rd o w i 55
P lanow ane przekroczenie n o rm  148% 
P rocent czasu p ra cy  w  akordzie  95% 
P lanow ana obecność 91 %
W skaźn ik  w yd a jn ośc i 7,55
Zdolność p ro d u k c y jn a  13 500 godzin

B. P L A N  P R O D U K C JI

Nazwa
w yrobu

N r
serii

Ilość godzin no rm ow anych
d la  k w ie tn ia d la  nast. m -cy

A i 820 —

B i — 575
B u — 1725
D  ' i — 2225
D ii —■ 1275
E i 500 —
E ii — 2530
F i 350 —
F u — 3500

Razem 1670 11830

P la n  powyższy n ie  w ycze rpa ł w szys tk ich  zagadnień, 
ale s ta ł się ta k  m o b iliz u ją c y m  czynn ik ie m , że stanow i 
w ażny  i  zam kn ię ty  e tap p racy. Zosta ło  stworzone og­
n iw o  k tó rego  b rakow a ło , aby rea ln ie  doprow adzić p lan  
do stanow iska, do rob o tn ika . Równocześnie został op ra ­
cow any w ażny  elem ent p lanow an ia  w e w n ę trzn o -za k ła - 
dowego, k tó rego  doda tkow e znaczenie om ów im y jćsz-
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cze późnie j, ale na raz ie  chcem y podkreś lić , że dopro­
wadzenie p la n u  do w y d z ia łu  i  s tanow iska  jes t m ożliw e  
ty lk o  w  ram ach szczegółowego p lan ow a n ia  w e w n ą trz ­
zakładowego i  ty lk o  jego in te g ra ln a  część tego 
p lanow ania. W szelk ie  p ró b y  przeskoczenia k tó re g o k o l­
w ie k  etapu, s tw arzan ie  naw e t n a jb a rd z ie j i  n a jle p ie j 
przem yślanych sposobów p lanow an ia  na s tanow isku  
w ykonaw czym , o ile  n ie  będą w y n ik a ły  z p lanow an ia  
w ew ną trzzak ładow ego —  doprow adzić muszą do za­
łam an ia . T w ie rdzen ie  to  w y n ik a  z obse rw ac ji i  ana­
liz y  w łasnych  b łędów  i  n iepowodzeń. Jednym  z cha­
rak te rys tyczn ych  b łęd ów  je s t p rzekazyw an ie  do w y ­
dz ia łu  je d yn ie  p la n u  p ro d u k c ji to w a ro w e j danego m ie ­
siąca, gdyż —  ja k  to  w idać  z ta b e li 7 —  w y d z ia ł 
w  sw o im  p lan ie  m a i  w ykończen ie  p ro d u k c ji tow a ro w e j 
danego m iesiąca, i  prace przygotow aw cze na następ­
ne miesiące.

Podany pow yże j p rz y k ła d  p la n u  w ydz ia łow ego ma 
cha rak te r synte tyczny. N a  podstaw ie  d o ku m e n ta c ji 
p ro d u k c y jn e j zestaw ia się części i  operacje  w  ram ach 
usta lonych lim itó w  godzin i  rozp racow u je  się a n a li­
tyczny  p la n  na b ryg ad y  i  s tanow iska. Sposób tego 
rozpracow an ia  jes t różnorodny i  szeroko w  lite ra tu rz e  
fachow e j opisany.

W ydzia łow e w ykonaw cze p la n y  p ro d u k c ji, zaw ie ra ­
jące zarówno w ykończen ie  rozpoczętej up rzedn io  p ro ­
d u k c ji tow a ro w e j danego m iesiąca ja k  i  p rzygo tow an ie  
p ro d u k c ji następnych m iesięcy s ta ją  się rów n ie ż  w y ­
konaw czym i p la n a m i d la  s łużby zaopatrzenia. W y n ik a  
z n ich  bow iem  zapotrzebow anie na surowce, k tó re  bę - 
bą zużyte w  danym  m iesiącu, chociaż w e jd ą  w  sk ła d  
p ro d u k c ji tow a row e j następnych m iesięcy. Jest to  spe­
c ja ln ie  ważne w  tych  w ypadkach , k ie d y  w  poszczegól­
nych  k w a rta ła c h  zachodzą zm iany aso rtym entu . W e­
d ług  obecnie stosowanego system u p la n u je  się zużycie 
surow ców  zgodnie z p lanem  p ro d u k c ji to w a ro w e j o k re ­
su planowego.

Zdan iem  naszym  jest to  niesłuszne, gdyż ja k  to w y ­
n ik a  z podanego p rzyk ła d o w o  p la n u  na  kw iec ień , zna­
czna część p ro d u k c ji k w ie tn io w e j zosta ła w ykonana  
w  m arcu, a naw e t w  lu ty m , ja ko  p rzygo tow an ie  p ro ­
d u k c ji k w ie tn ia . A na log iczn ie  w  k w ie tn iu  —• d la  m a ja  
i  czerwca. Jasne jest, że zużycie su ro w có w  w  k w ie tn iu  
będzie znacznie odbiegało od tego, co służba zaopa­
trzen ia  zap lanow ała  na kw iec ień , n ie  uw zg lędn ia jąc  
koniecznego w yprzedzen ia  p ro d u k c ji.  W  w yp a d k u  s ta ­
łośc i aso rtym entu  spraw ę tę  rozw iązu je  częściowo n o r­
m a ty w  zapasu. N a tom iast w  w y p a d k u  zm ian aso rty ­
m entu , a tych  w y p a d k ó w  je s t w ięce j —  pow sta ją  zaw ­
sze z końcem  k w a r ta łu  b ra k i je dn ych  surow ców  i  n a d ­
m ia ry  d rug ich , a n o rm a ty w  zapasu sta je  s ię  często re ­
m anentem  do  u p łyn n ie n ia .

T a k i w łaśn ie  w ypadek zda rzy ł się w  czw a rtym  k w a r ­
ta le  ub iegłego roku . P la n  zaopatrzenia b y ł z rob io ny  
w  oparc iu  o p lan  p ro d u k c ji to w a ro w e j i  obe jm ow a ł od­
le w y  że liw ne  po 200 sz tu k  na paźdz ie rn ik , lis topad  
i  grudzień. K o rzys ta ją c  z p rzypadkow ego zapasu, ob ro ­
biono w szystk ie  od le w y z m iesięcznym  w yprzedzeniem , 
ale od lew y zam ów ione na  g rudz ień  nadeszły zgodnie 
z p lanem  zaopatrzen ia  w  g ru d n iu , n o  i  pozosta ły w  
m agazynie —  n ie  w iadom o na ja k  d ługo. N a tom iast 
zabrakło  w  g ru d n iu  su ro w có w  na p rzyg o tow an ie  p ro ­
d u k c ji stycznia, choć b y ło  ono zaplanow ane w  w y ­
dzia łow ych  p lanach w ykonaw czych  p ro d u k c ji na g ru ­
dzień.

Kontrola w ykonania planu wykonawczego wydziałów
Rozpoczynając serię w y ro b u  np. A  w  ilośc i 300 sztuk, 

usta lam y ilośc i godzin, ja k ie  będą przepracowane d la  
te j se rii na każdym  w ydz ia le .

W yd z ia ł P l P2 P3 P 4 P5 P6

G odziny 3300 1920 480 1920 1440 4800

W  m ia rę  tego, ja k  s p ływ a ją  z w y d z ia łó w  zakończo­
ne k a r ty  robocze, odno tow u jem y w e w spom n ianym  ju ż  
poprzednio zeszycie ilośc i p rzepracow anych i  zuży tych

Tabela 7

O ddzia ły
p rodukcy jne p i P2 P3 P4 P5 P6

Zdolność p ro d u k ­
cy jn a  . . . . 13500 11200 3720 6800 9000 11900

P rod ukc ja  tow a ro ­
w a z k w ie tn ia  . 1670 3000 1000 3000 5000 9560

W yprzedzenie p ro ­
d u k c ji . . . . 11830 8200 2720 3800 4000 2340

godzin w ed ług  w yd z ia łó w  i  m am y m ożliw ośc i sta łe j, 
choć czasem opóźnionej o 2—3 dn i, k o n tro li przebiegu 
p racy  w  stosunku do godzin zap lanow anych na  dany 
m iesiąc. Po zakończeniu m iesiąca o trzym u je m y  z b io r­
cze c y fry , p rzy  pom ocy k tó ry c h  k o n tro lu je m y  w y k o n a ­
nie  p la n u  i  ko ry g u je m y  p lan  na m iesiąc następny. 
P rak tyczn ie  w yg ląda  to  w  ten sposób, że w  p la n ie  (np. 
m arca) w  ru b ry k ę  „p la n  na m arzec“  w p isu je m y  do­
da tkow o jeszcze w yko na n ie  i  odpow iedn io  do tego no­
w ą c y frę  w  ru b ry c e  „pozosta je  na następne m iesiące“ . 
Ta os ta tn ia  c y fra  sta je  się obow iązu jącą d la  p lan u  na 
kw iec ień . Po przeprow adzen iu  k o re k ty  m ożem y prze ­
analizow ać stopień p rzygo tow an ia  p ro d u k c ji następ­
nych  m iesięcy i  sporządzić re a ln y  p la n  na kw iec ień , 
op a rty  na rzeczyw is tych  w y n ik a c h  m arca. Poprzednio 
bow iem , op racow u jąc p lan  na d ru g i k w a rta ł,  m usie­
liś m y  sporządzić w stępny p lan  w ykonaw czy  p ro d u k c ji 
w y d z ia łó w  op a rty  na p rze w id yw a nych  w y n ik a c h  lu ­
tego i  m arca.

Oprócz te j k o n tro li ogólnej p ro w a d z i się jeszcze ko n ­
tro le  szczegółowe w  p rz e k ro ju  poszczególnych se rii 
i  w yd z ia łów . K ie ro w n ic y  w y d z ia łó w  sp raw dza ją  u  sie­
b ie  w yko n a n ie  zadań, w yrażonych  w  godzinach na 
poszczególne serie  i  w yko n a n ie  w ska źn ikó w  i  ogólnego 
p lan u  w ydzia łow ego. P row adz i się rów n ież  k o n tro lę  
w yko n a n ia  p la n ó w  poszczególnych b rygad . R o b i się 
to  w  fo rm ie  w y k re s ó w  rozm ieszczonych na salach 
p ro d u kcy jn ych . W reszcie każdy w y d z ia ł sk łada  ra p o rty , 
z k tó ry c h  szef p ro d u k c ji o r ie n tu je  się w  przebiegu w y ­
konan ia  p lanu.

Bardzo p rze jrzys tą  fo rm ą  k o n tro li jes t s tem p low a­
n ie  na do ku m e n ta c ji ob iegow ej (tzn . p rze w o d n ik i, k a r ty  
robocze, k w ity  m ate ria łow e ) nazw y m iesiąca, w  k tó ­
ry m  dana praca m a być w yko na na  oraz n u m eru  m ie ­
siąca, w  k tó ry m  m a ona w y jś ć  ja k o  część p ro d u k c ji 
tow a row e j. Np. na d o kum e n tac ji ob iegow ej obudow y 
w y ro b u  A  s tem p lu jem y „k w ie c ie ń “  i  „ V “ . Oznacza to, 
że obudowa m usi być w yko na na  w  k w ie tn iu  a le  w y ­
ro b y  w y jd ą  w  m a ju . N iew yko n a n ie  je j w  k w ie tn iu  n ie  
w p ły n ie  w p raw d z ie  na w y n ik  p ro d u k c ji tow a row e j 
w  k w ie tn iu , ale może bardzo u tru d n ić  w yko n a n ie  p ro ­
d u k c ji to w a ro w e j w  m a ju . D latego też tego rodza ju  
opóźnien ia z w in y  w y d z ia łu  n ie  zalicza się do w y k o ­
nan ia  p la n u  w ydzia łow ego. Poza ty m  w prow adzono 
ta k ie  ryg o ry , że k w it  m a te ria ło w y  ostem p low any np. 
k w ie tn ie m , może być rea lizo w a ny  w  m a ju  je d yn ie  za 
podpisem  szefa p ro d u k c ji, k tó ry  w  ten sposób może 
przeanalizow ać każdy  fa k t  opóźn ien id  p lanu. To samo 
odnosi się do k a r t  pracy.

Jeże li chodzi o szybką k o n tro lę  i  analizę p la n u  to 
jes t ona m oż liw a  ty lk o  w  u ję c iu  g loba lnym . P row adzi 
się ją  na k i lk u  w ykresach , w yra ża ją cych  w yko na n ie  
p lan u  p ro d u k c ji ilośc ią  przepracow anych godzin z roz­
b ic iem  ma p ro d u k c ję  tow a row ą  i  w yprzedzen ie  p ro ­
du kc ji.

Wnioski
Opisana pow yże j m etoda z je dn e j s tro n y  w prow adza 

op tyczn ie  poważne różn ice  m iędzy p lanem  p ro d u k c ji 
tow a row e j zak ładu  z p la n a m i w yko n a w czym i w y d z ia ­
łó w  p ro d u kcy jn ych , z d ru g ie j je d n a k  s tro n y  znacz­
n ie  s iln ie j w iąże p la n  w yko n a w czy  w y d z ia łu  z planem  
techn iczno-przem ys łow ym  a na w e t częściowo z f in a n ­
sow ym , gdyż przez zap lanow an ie p rzygo tow an ia  ro ­
bót w  to k u  m am y bezpośredni w p ły w  na c y k l p ro ­
d u kcy jn y , a  w ięc na ro ta c ję  ś rod ków  obro tow ych.

Ponieważ fa k ty c z n ie  zawsze is tn ie je  p rzygo tow an ie  
rob ó t w  toku , m etoda ta  n ie  w prow adza  żadnych
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zm ian, je dyn ie  u jm u je  w  sposób ba rdz ie j w szechstron­
n y  is tn ie jące  fa k ty  i  pozw ala je  ko n tro lo w a ć  i  regu­
lować. N ie  trzeba tłum aczyć, że to jes t niezbędne, na ­
tom iast na leży zastanow ić się nad tym , ja k ie  na leży 
z tego w yc iągnąć w n iosk i.

Przede w szys tk im  na od c inku  p lan ow a n ia  zaopa­
trzen ia  p o w in n y  zajść zm iany  w  k ie ru n k u  ob liczan ia  
zużycia su row ców  n ie  w ed ług  p lan u  p ro d u k c ji to w a ­
row e j, a w ed ług  w ykonaw czego p la n u  p ro d u k c ji z 
uw zg lędn ien iem  -istniejącego i  zaplanowanego p rzyg o ­
tow a n ia  p ro d u k c ji. N astępnie na leży pog łęb ić  zagad­

n ien ie  p lanow an ia  tzw . p ro d u k c ji g loba lne j a w  szcze­
gólności s topn ia  p rzygo tow an ia  p ro d u k c ji następnych 
m iesięcy -i na ty m  o d c in ku  w p row a dz ić  -rygorystyczną 
dyscyp linę.

Doprowadzen ie p la n u  do  s tanow iska  pracy, k tó re  
b y ło  p u n k te m  w y jś c io w y m  do n in ie jszych  rozw ażań —  
niezależnie od w szystk ich  na jw ażn ie jszych  założeń —  
jest n a tu ra ln y m  ciągiem  tego rod za ju  w ykonaw czego 
p lanow ania , k tó re  bez tego s tan ie  się m a rtw ą  lite rą .

M a k s y m i l ia n  Reich, Zenon Hausman

Lech G uranow ski

Prem iow anie p racow n ików  za obniżenie  
kosziów w łasnych

KOSZT w łasny jest ja k  w iadomo podsta­
wowym, jakościow ym  wskaźn ik iem  cha­
rakteryzującym  całokształt działalności go­
spodarczej przedsiębiorstwa. W alka o stałe 
polepszenie tego wskaźnika, o ciągłe obni­

żanie kosztów w łasnych jest jednym  z centra l­
nych zagadnień p lanu sześcioletniego. Zagadnienie 
obniżenia kosztów w łasnych jest jednym, z zasa­
dniczych problem ów ekonom iki naszych przedsię­
b io rstw . Nieodłączną część tego zagadnienia sta­
now i n iew ą tp liw ie  w łaściw y system płac.

-Podstawowym w arunk iem  zwycięskiego realizo­
wania  planów  jest bez w ątp ien ia  świadomość po li­
tyczna mas pracujących —  socja listyczny stosunek 
do pracy. Jednakże rów nie  konieczne jest stworze­
nie . m ateria lnego zainteresowania robo tn ików  
i  p racow ników  w  w yn ikach  działalności przedsię­
biorstwa. Ta m ateria lna zachęta pow inna być zgo­
dna z socjalistyczną zasadą wynagradzania według 
ilości i  jakości pracy. Drogą do tego jest w prow a­
dzenie płacy akordowej p rzy pracach norm owa­
nych i  prem iowego systemu płac przy pracach, 
k tó rych  normować nie można.
. System płacy akordowej budzi u pracow nika 

bezpośrednie zainteresowanie w yn ika m i swej p ra­
cy i przez w łaściwą je j organizację, przyśpiesze­
nie tempa z zachowaniem w łaściw ej jakości p ro ­
d u kc ji w  konsekwencji następuje obniżenie ko­
sztów własnych. Natom iast stosowane dotychczas 
systemy płacy oparte o prem iowanie w  sposób n ie­
dostateczny uwzg lędn ia ły  problem  obniżania ko­
sztów własnych.

Dobrze się stało, że dokonana ostatnia zmiana 
systemu płac i  norm  w  budow nictw ie  i  przemyśle 
maszynowym została powiązana z zagadnieniem 
uzależniania p rem ii p racow ników  od obn iżk i ko­
sztów własnych. Zagadnienie to oczywiście nie mo­
że ograniczyć się do w ym ien ionych resortów, gdyż 
dotyczy w  pe łn i wszelkich przedsiębiorstw  dzia­
ła jących według zasad rozrachunku gospodarczego.

Jasne jest, że rozrachunek gospodarczy związany 
jest bezpośrednio z m ate ria lnym  zainteresowaniem 
załogi w  w yn ikach  pracy, a więc w  obniżaniu ko­
sztów w łasnych i  zw iększaniu akum ulac ji socja li­
stycznej.

W łaściwy system prem iowania stanow i tu  n ie ­
w ą tp liw ie  bardzo is to tny  bodziec.

Jak w ykazu je  p rak tyka  w ie lu  pracow ników  ko­
m órek produkcyjnych, czy kom órek zatrudnienia 
i  płac, do k tó rych  należy m erytoryczn ie  zagadnie­
n ia  prem iowania często nie bardzo rozróżnia w y ­
datek od kosztu własnego. Powstaje tu  szereg w ą t­
p liwości, jeś li chodzi o metodologię p lanowania, 
ewidencję i  analizę kosztów, a ty m  samym mogą 
powstać czasem tendencje do prze jaskraw ian ia  t ru ­
dności zw iązanych z wprowadzeniem  w  życie no­
wego systemu prem iowania za obniżenie kosztów 
własnych.

Trzeba na wstępie ustalić, że o ile  w ydatek sta­
now i rozchód określonych środków pieniężnych, 
o ty le  koszt w łasny jest w yda tk iem  już  umiejsco­
w ionym  w  czasie i w  przestrzeni: Koszt w łasny 
jest w  istocie określonym  wyrazem  pieniężnym  na­
k ładu  pracy w ystępującej: (a)  jako praca żywa, to 
jest praca robotn ika  zatrudnionego w  danym p ro ­
cesie p rodukcyjnym , (b)  jako praca uprzedm io­
tow iona, to jest praca robotn ika  zużyta w  innym  
procesie p rodukcy jnym  na w ytw orzen ie  środków 
p rodukc ji, środków i przedm iotów  pracy (które 
w  danym procesie p rodukcy jnym  w ystępu ją  już 
w  fo rm ie  gotowej).

Przez koszt w łasny rozumie się zatem wyrażone 
w  pieniądzu zużycie środków p rodukc ji oraz s iły  
roboczej. Określenie tego kosztu czy li ka lku lac ja  
polega na obliczeniu tego zużycia na jednostkę 
produktu .

R o d za je  k a lk u la c j i

Ze względu na źródło danych odróżnia się k a l­
ku lację: (a)  planową, (b)  kosztorysową, (c) w y n i­
kową (sprawozdawczą), (d)  norm atyw ną.

K a lku la c ja  p lanowa określa koszt jednostkowy 
p ro du kc ji na okres przyszły, ob ję ty zasięgiem p la ­
nowania, w  oparciu o przeciętne norm y progre­
sywne (zwłaszcza w  odniesieniu do zużycia m ate­
r ia łó w  i  nakładu pracy). Te przeciętne norm y usta­
lone są dla całego okresu planowanego i  stanowią 
średnią ważoną norm  bieżących, obowiązujących 
w  danym miesiącu lub  kw arta le . K a lku lac je  p la ­
nowane służą w  zasadzie za podstawę dla ustaw ie­
nia p lanów  kosztów w łasnych przedsiębiorstwa 
oraz za podstawę cen zbytu.

K a lku lac je  kosztorysowe są również sporządza­
ne z góry dla ustalenia przewidywanego kosztu 
własnego jednorazowego zlecenia. Są one sporzą­
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dzane w m iarę  potrzeby przy p rodukc ji jednost­
kowej — z regu ły  w  ciągu roku  (np. p rzy niepo­
w tarza lnych zamówieniach z zewnątrz, dla w yko ­
nania sposobem gospodarczym inw es tyc ji i  kap i­
ta lnych  remontów).

K a lku lac ja  w yn ikow a  (sprawozdawcza) ustala 
rzeczywiście poniesione na produkcję  koszty. Spo­
rządzona po zamknięciu cyk lu  produkcyjnego, do­
starcza ta ka lku lac ja  danych w  odniesieniu do w y ­
pełnienia p lanu kosztów p ro du kc ji tow arow ej — 
jego przekroczenia lub  oszczędności i  zawiera 
w skaźniki, charakteryzujące jakość pracy zakładu. 
K a lku lac je  w yn ikow e  sporządza się w  zasadzie co 
miesiąc w  ramach obowiązujących sprawozdań 
finansowych, przy czym praw id łow e  rozliczenie 
wymaga należytego w yodrębnienia nakładów  na 
produkcję niezakończoną (pó łfab ryka ty  i  p rodukcja 
w  toku).

K a lku lac ja  norm atyw na, szeroko stosowana 
w  Zw iązku Radzieckim  w  p ro du kc ji masowej 
i  w ie loseryjne j, stanow i czołowe osiągnięcie ra ­
dzieckiej gospodarki w  dziedzinie rozliczenia kosz­
tów . Polega ona na określeniu kosztu własnego na 
podstawie aktua ln ie  obowiązujących (na dany 
miesiąc) norm  technicznych oraz odchyleń od 
kosztu norm atywnego w  toku  procesu w y tw ó r­
czego. D zięki temu można bieżąco kontro low ać 
wszelkie przekroczenia w  zużyciu m ateria łów  
i czasu roboczego, a nadto można ka lku low ać go­
to w y  w yrób  niezależnie od wykończenia całości 
zlecenia

Prowadzenie p raw id łow e j k a lk u la c ji uw arunko­
wane jest na leżytym  określeniem przedm iotu ka l­
ku lac ji, ustaleniem elementów obliczeniowych (po­
zyc ji ka lku lacy jnych) w  oparciu o branżową no­
m enkla turę  kosztów oraz przyjęciem  odpowied­
nich metod zarachowania kosztów na poszczególne 
ob iekty ka lku lac ji.

N iew ą tp liw ie  czynn ik i te zależą przede wszyst­
k im  od charakteru procesu produkcyjnego, gdyż 
w  innych w arunkach odbywa się przykładowo: 
produkcja maszyn, a w  innych  produkcja  chemicz­
na czy też wydobycie węgla. Tym  niem nie j pod­
stawowe zasady są jednolite.

Przedm iot ka lk u la c ji stanow i ca łokształt nakła ­
dów w  ramach określonego cyk lu  produkcyjnego, 
w  w yn iku  którego powstaje pewna pa rtia  w y ro ­
bów gotowych, ewentualn ie dokonana zostaje faza 
przerobu.

V / zw iązku z techniką rozliczeń stworzono po­
dzia ł na koszty bezpośrednie i  pośrednie: bezpo­
średnie m ianow icie  są odnoszone w prost na 
przedm iot ka lku lac ji, zaś pośrednie (k tó rym i z re­
gu ły  są koszty ogólne), za pośrednictwem  odpo­
wiedniego klucza (umownego rozdzielnika).

M e to d y  k a lk u la c y jn e

Pod względem techn ik i rozliczenia kosztów w y ­
stępują trzy  zasadnicze m etody ka lku lacy jne  w  za­
kresie ka lku la c ji sprawozdawczej: (a) dzieleniowa,
(b) zleceniowa, (c) norm atyw na.

Metoda dzieleniowa w  ka lk u la c ji ma zastosowa­
nie w  przemyśle wydobyw czym  oraz w  te j części 
przemysłu przetwórczego, gdzie w  drodze p ro ­
d ukc ji masowej w ytw arza  się stosunkowo jedno­
rodne lub podobne p roduk ty  (cementowanie, gar­
barstwo). Polega ona na zgrupowaniu całości kosz­

tów  i ich podziale przez ilość jednostek p roduk­
cyjnych względnie um ownych współczynników. 
Rozróżnia się p rzy tym  metodę dzieleniową prostą 
lub  metodę dzieleniową ze współczynnikam i. 
Ta ostatnia w ystępuje wówczas, 'gdy różne w yroby 
m ają wspólną znaczną część kosztów, ja k  wspólny 
surowiec lub  wspólne procesy produkcyjne. Celem 
sprowadzenia w yrobów  do wspólnego m ianow nika 
ustala się obrachunkowe jednostk i ka lku lacyjne , 
k tó re  odpowiadają procentowemu udzia łow i po­
szczególnych w yrobów  we wspólnych kosztach.

Metoda zleceniowa ma przeważnie zastosowanie 
w  przemyśle przetwórczym . Polega ona na roz li­
czaniu kosztów na określoną partię  w yrobów , pół­
w yrobów  lub  fazę procesu produkcyjnego w  ten 
sposób, że koszty bezpośrednie (m ateria ły, robo­
cizna, koszty specjalne) ustalane są na podstawie 
dokładnych dokumentów, a koszty pośrednie 
(ruchu, ogólnowydziałowe, ogólnofabryczne) —  na 
podstawie stosowanych kluczy podziałowych.

K lucz rozliczeń kosztów w ydzia łow ych stanowi 
najczęściej ich stosunek do kosztów robocizny 
bezpośredniej lub  do ilości godzin pracy ręcznej 
(względnie pracy maszynowej). K lucz rozliczeń 
kosztów ogólnofabrycznych w yn ika  ze stosunku 
w ie lkości tych  kosztów do kosztu własnego w y ­
działowego produktu , obejmującego sumę kosztów 
bezpośrednich oraz kosztów w ydzia łow ych.

P rzy metodzie zleceniowej ka lku lac ja  p rodukc ji 
odbywa się zw yk le  stopniowo (z w y ją tk ie m  pro­
d ukc ji indyw idua lne j). N a jp ie rw  ka lku low ane są 
detale —  podstawowe części składowe produktu , 
następnie są ka lku low ane podzespoły i  wreszcie 
k a lku lu je  się montaż w yrobów  gotowych.

Metoda norm atyw na powszechnie stosowana 
w  przemyśle maszynowym i  przemysłach pokrew ­
nych Zw iązku Radzieckiego, a u nas znajdująca 
się dopiero w  zaczątkach, w yn ika  z charakteru 
norm atywnego rachunku kosztów. W arunkiem  je j 
zastosowania jest doprowadzenie p lanowania we­
wnątrzzakładowego w  głąb poszczególnych w ydzia ­
łów  p rodukcy jnych  aż na stanowiska robocze, 
oparcie tego p lanowania na dokładnie sprecyzo­
wanych normach technicznych, udokum entowanie 
jego w ykonan ia  szczegółowymi dowodami opera­
cy jnym i. Koszty technologiczne, bezpośrednio o b li­
czane są p rzy te j metodzie w  oparciu o bieżące 
norm y techniczne zużycia m ate ria łów  i  s iły  robo­
czej. Odchylenia od norm  w yn iknąć mogą z b łę­
dów w  zaopatrzeniu i  dostawy n iew łaściwych ma­
te ria łów , złej organizacji pracy, niesumienności 
pracow ników  itp . Na wszelkie przekroczenia kosz­
tów  (pobranie dodatkowych m ateria łów , w ykona­
nie dodatkowej pracy) w in n y  być wystaw ione od­
rębne dokumenty, zaakceptowane przez k ie ro w n i­
ctwo przedsiębiorstwa.

Koszty ogólne (pośrednie) są tu  również norm o­
wane —- opiera ją się na pre lim inarzach kosztów 
w ydzia łow ych i  ogólnofabrycznych, przy czym 
zmienne koszty ruchu (np. pa liwo, energia) okre­
śla się proporcjona ln ie  do p lanu p rodukcji.

Przekroczenia tych  kosztów, w yn ika jące  z n ie ­
w ype łn ien ia  p lanu p ro du kc ji lub  nadm iernych 
w  stosunku do p re lim ina rzy  w ydatków , pociągają 
konieczność szczegółowej analizy.

P rzy p raw id łow ym  uw zględnieniu zm ian w  kosz­
tach norm atyw nych  (usprawnienia procesów tech­
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nologicznych, przeszacowania m ateria łów ) oraz 
w łaściw ym  w yodrębn ien iu  nakładów  na p roduk­
cję w  toku, metoda norm atyw na oddaje nieocenio­
ne usługi w  rachunkowości kosztów każdego ra ­
cjonaln ie zorganizowanego zakładu wytwórczego.

Bez dokładnej, te rm inow ej k a lk u la c ji kosztów 
nie ma w a łk i o należyte w ykonanie  planów, gdyż 
b rak  narzędzia do k o n tro li osiągnięć w  zakresie 
obniżenia kosztów w łasnych.

P o d s ta w o w e  ź ró d ła  o b n iż e n ia  k o s z tó w

Jakie są podstawowe źródła obniżenia kosztów 
własnych?

Podstaw owym i źródłam i obniżenia kosztów w ła ­
snych są: wzrost wydajności pracy (wyprzedzają­
cy wzrost średniej p łacy zarobkowej), obniżenie 
zużycia surowców, m ate ria łów  pomocniczych, pa­
liw a  i  energii na jednostkę p ro du kc ji oraz lepsze 
i  pełniejsze ich  w ykorzystanie, stosowanie tańszych 
m ate ria łów  zastępczych, zwiększenie stopnia w y ­
korzystania maszyn i  urządzeń, ograniczenie w y ­
datków  adm in istracyjnych, likw id a c ja  s tra t w y n i­
ka jących z b raków  i  przestojów, zmniejszenie kosz­
tów  transportu, ja k  najpełnie jsze w ykorzystanie  
m iejscowych źródeł zaopatrzenia, usprawnienie 
systemu kooperacji przedsiębiorstw  i  w ydzia łów  
m iędzy sobą, likw id a c ja  tzw . wąskich gardeł, 
zwiększenie szybkości krążenia środków  obroto­
w ych itd . W ykorzystan ie  tych  źródeł, u jaw nien ie  
i  likw id a c ja  różnego rodzaju rezerw  prowadzi 
z regu ły  do wzrostu  p rodukc ji, k tó ry  z ko le i, zw ła­
szcza w  odniesieniu do tzw . kosztów stałych (nie­
zależnych od w ie lkości p rodukc ji), powoduje ich 
obniżenie w  przeliczeniu na jednostkę p rodukc ji.

W z ro s t w y d a jn o ś c i p ra c y  m a  zasadn icze  znacze­
n ie  d la  o b n iż e n ia  k o s z tu  w ła s n e g o  p r o d u k c j i  
i  z w ię k s z e n ia  re n to w n o ś c i p rz e d s ię b io rs tw . Z a le ż y  
on  w  zasadzie  od p ra w id ło w e g o  ro z w ią z a n ia  za­
g a d n ie n ia  te ch n iczn e g o  n o rm o w a n ia  p ra c y , od  p o ­
s tę p u  w  z a k re s ie  m e c h a n iz a c ji p ra c o c h ło n n y c h  ro ­
b ó t, p o le p sze n ia  o rg a n iz a c ji p ra c y  i  w ła ś c iw e g o  
s to s o w a n ia  ś ro d k ó w  m a te r ia ln e g o  z a in te re s o w a n ia  
p ra c o w n ik a  w e  w z ro ś c ie  w y d a jn o ś c i p ra c y , od  ro z ­
w o ju  s o c ja lis ty c z n e g o  w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra c y  
i  s ta ch a n o W sk ich  m e to d  p ra c y .

Oszczędności m ateria łow e mogą być uzyskane 
przy ścisłym  przestrzeganiu norm  zużycia, odpo­
w iadającym  w arunkom  technicznym. Przestrzega­
nie dyscyp liny  technologicznej wym aga sprawnej 
pracy aparatu zaopatrzeniowego. Stosowanie asor­
tym entu  surowca i  m ateria łów , niezgodnego z p ro ­
cesem technologicznym, powoduje przekraczanie 
norm  zużycia, a tym  samym podraża koszt w łasny 
p rodukcji.

Obniżenie poziomu kosztów m ateria łow ych za­
leży od twórczej in ic ja ty w y  pracujących, od tech­
nologa, konstruktora , od p racow ników  zaopatrze­
n ia  od całej załogi robotniczej. Twórcza in ic ja tyw a  
pracujących znajdu je  konkre tny  w yraz w  stacha- 
nowskich. planach w a lk i o zmniejszenie s tra t p ro ­
dukcyjnych, o usprawnienie procesu technologicz­
nego, o lepszą konstrukc ję  w yrobu, o sp raw n ie j­
szą organizację p rodukc ji.

W raz ze wzrostem postępu technicznego nabie­
ra  dużego znaczenia stopień w ykorzystan ia  środ­
ków  trw a łych , jako  czynnik sprzyja jący zwiększe­
n iu  ilości w yprodukow anych w yrobów  i  obniżeniu

kosztu własnego. Gospodarka socjalistyczna po­
siada m iędzy in n ym i tę wyższość nad gospodarką 
kapita listyczną, że o w ie le  in tensyw n ie j w yko rzy ­
stu je zdolność produkcy jną  s ił w ytw órczych. Jed­
nym  ze wskaźników, ilus tru jących  stopień w yko ­
rzystania środków  trw a łych  w  p ro du kc ji jest roz­
m ia r am ortyzacji, przypadający na jednostkę p ro ­
dukc ji. Im  lep ie j wykorzystane są maszyny, urzą­
dzenia obrab ia rk i itp ., tym  mniejsza jest kw ota  
am ortyzacji, obniżająca koszt w łasny p rodukc ji.

Zwiększenie przepustowości i  zmniejszenie prze­
sto jów  maszyn i  urządzeń przyczynia się do 
zmniejszenia te j części kosztu jednostkowego, k tó ­
ra  przypada na rem ont i  u trzym anie  środków 
trw a łych , na pa liw o i  energię e lektryczną dla 
potrzeb produkcyjnych.

Decydujące znaczenie w  walce o lepsze w yko ­
rzystanie zdolności p rodukcyjnych, a tym  samym 
o obniżenie kosztu własnego p rodukc ji, posiada 
zastosowanie średnioprogresywnych norm  w yko ­
rzystania maszyn, -mechanizmów, narzędzi itp . 
Średnioprogresywne norm y uwzględnia ją  doświad­
czenia przodujących now atorów  przemysłu, opie­
ra ją  się o przodującą technikę i  postęp techniczny.

Oparcie się o średnioprogresywne norm y w yko ­
rzystania środków  trw a łych  p rzy jednoczesnym 
podwyższaniu k w a lif ik a c ji załogi i  przestrzeganiu 
p raw id łow e j organizacji procesu produkcyjnego —. 
przyśpiesza proces p rodukcy jny, przyczynia się do 
wzrostu  p rodukc ji, a tym  samym obniża koszt 
w łasny.

Spośród pozostałych czynników  obniżenia kosz­
tów  w łasnych na p lan  p ierwszy w ysuwa się zagad­
nienie w a lk i o przyśpieszenie krążenia środków 
obrotow ych w  gospodarce przedsiębiorstw. Ś rodki 
obrotowe w  odróżnieniu od środków  trw a łych  re­
prezentu ją tę część funduszy przedsiębiorstw , k tó ­
re w  każdym  cyk lu  procesu produkcyjnego całko­
w ic ie  się zużywają i  przenoszą swą wartość na 
wartość nowowytworzonego p roduktu  (środki 
trw a łe  n ie zm ienia ją swej postaci m ate ria lne j i  zu­
żyw ają  się w  każdym  cyk lu  ty lk o  częściowo, prze- 
-nosząc na w ytw orzony p roduk t ty lk o  część swojej 
w artości w  postaci am ortyzacji). Zwiększenie szyb­
kości krążenia środków obrotowych czyli ko le j­
nego ich przechodzenia z fo rm y  tow arow ej w  pie­
niężną i  na odwrót, oznacza zw oln ienie środków 
związanych u trzym yw an iem  nadm iernych zapasów 
m ateria łow ych i  p rodukcy jnych  i zamrożonych 
w  d ługo trw a łych  rozliczeniach z odbiorcam i. M o­
b ilizu je  ono rezerw y na potrzeby gospodarki na­
rodowej jako całości i  jest is to tnym  czynnikiem  
w  walce o obniżenie kosztów w łasnych każdego 
przedsiębiorstwa.

Z a s a d y  p re m io w a n ia

W  ja k i sposób należy zatem powiązać system 
prem iowania p racow ników  z obniżeniem kosztów 
własnych?

Należy się tu  zastanowić przede wszystkim  kogo 
prem iować i  ja k  premiować.

N iew ą tp liw ie  na obniżenie kosztów w łasnych 
w  św ietle  powyższych w yw odów  ma w p ły w  znacz­
na część załogi, a przede w szystkim : robotn icy p ro­
dukcy jn i, p racow nicy inżyn ie ry jno -techn iczn i oraz 
pracow nicy zaopatrzenia i  zbytu.

P rzy ustaleniu systemu premiowego należałoby 
usta lić  określoną stawkę prem iową, . wyrażoną
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W p ro c e n ta c h  p la c  p o d s ta w o w y c h , k tó r ą  p ra c o w ­
n ic y  o t rz y m u ją  za u z y s k a n ie  p e w n e g o  pe nsu m , t j .  
na kaza ne go  w  p la n ie  p ro c e n tu  o b n iż e n ia  k o s z tó w .

Za dalsze obniżenie kosztów pracow nicy w in n i 
otrzymać prem ię wzrastającą.

K ie ro w n ik  przedsiębiorstwa m usi mieć tu ta j za­
pewnioną pewną elastyczność, um ożliw ia jącą mu 
w  indyw idua lnych  wypadkach zwiększenie p rem ii 
za ponadprzeciętne w y n ik i i  specjalną in ic ja tyw ę  
p rzy obniżeniu kosztów w łasnych. Oczywiście jest 
to m ożliwe jedyn ie  w  granicach funduszu prem io­
wego wygospodarowanego przez przedsiębior­
stwo. W ydaje się słusznym, aby ten fundusz w  nie­
k tó rych  wypadkach b y ł ograniczony do kw o t 
oszczędności w yrażonych w  cyfrach bezwzględ­
nych. W ten sposób prem ia pracow nika  wiąże się 
bezpośrednio z uzyskaną przez przedsiębiorstwo 
oszczędnością, stając się bezpośrednim udziałem  
w  te j oszczędności.

Indyw idua lizow an ie  i  różnicowanie p rem ii 
w  granicach funduszu prem iowego jest tu  koniecz­
ne, a obiektywnego k ry te r iu m  do oceny w yn ików  
dostarczy w ew nętrzny rozrachunek gospodarczy 
um ożliw ia jący dokładne określenie w y n ik u  każde­
go w ydz ia łu  przedsiębiorstwa, a nawet każdego 
stanowiska pracy.

Dopiero p raw id łow a  ewidencja kosztów w ła ­
snych stanowi w łaściw ą podstawę do prem iowania. 
W  żadnym w ypadku  nie można się tu ta j opierać
0 dane przybliżone. Jedynym  instrum entem  umoż­
liw ia ją cym  prem iowanie za obniżenie kosztów w ła ­
snych będzie ich p raw id łow a  ka lku lac ji. K a lku la ­
cja kosztu jednostkowego może jednak dopiero 
w tedy stanowić podstawę do prem iowania  jeśli 
zostanie sprawdzona w  ska li w yn ikó w  całej p ro ­
dukc ji. N ierzadkie b y ły  w ypadki, że ka lku lac je  
prowadzone statystycznie w ykazyw a ły  ponadpla­
nowe obniżenie kosztów w łasnych, tymczasem 
przedsiębiorstwo nie w ykazyw ało  nawet p lanowa­
nej akum ulacji. Dlatego też system k a lk u la c ji w i­
n ien być ściśle powiązany z zapisem księgowym
1 pow in ien być dokładnie udokum entowany dowo­
dam i źródłowym i.

Zapis księgowy u ła tw ia  tu ta j obserwację w y n i­
ków  obniżenia kosztów w łasnych, um ożliw ia  na­
tychm iastową ocenę tych  w yn ikó w  i  wyciągnięcie 
wniosków  dotyczących ustalenia wysokości prem ii.

W  tym  celu można w ykorzystać funkcjonu jące 
w  ramach R KP (ramowego p lanu kont) konto księ­
gowe: „W ykonanie  p lanu kosztów w łasnych p ro ­
d u kc ji tow arow e j“  (konto 165) oraz konto: „O dchy­
lenie od kosztów p lanow anych“  (konto 172). Konta  
powyższe służą do ustalenia w yn ikó w  (oszczędno­
ści lub  przekroczeń) w ykonan ia  p lanu kosztów 
w łasnych p ro d u kc ji tow arow ej w ytw orzone j 
w  okresie sprawozdawczym. P rzy w yrobach
0 k ró tk im  cyk lu  p rodukcy jnym  konta powyższe 
v/ zupełności wystarczą do w łaściwego ustalenia 
w yn ikó w  i  dokładnego określenia wysokości 
prem ii.

P rzy d ług im  cyk lu  p rodukcy jnym  (powyżej
1 miesiąca) należałoby założyć urządzenia pomo­
cnicze oparte rów nież o mechanikę dzia łania konta. 
„W ykonanie  p lanu kosztów w łasnych“ , z tym , że 
dotyczyłyby one poszczególnych faz p rodukc ji, 
czy też poszczególnych w ydz ia łów  produkcyjnych.

Na czym polega zatem mechanika działania tego 
konta?

W  ciężar tego konta  (na stronę Wn) księguje się 
w  korespondencji z zapisami przeciw staw nym i na 
dobro (Ma) kont: „P rodukc ja  podstawowa“  (151) 
i  „P rodukc ja  pomocnicza“  (153) rzeczyw isty, a więc 
uzyskany w edług ka lk u la c ji w yn ikow e j fak tyczny 
koszt w łasny w yrobów  gotowych i  usług w ykona­
nych (zakończonych), k tó re  ins trukc je  k la sy fiku ją  
jako produkcję  towarową. K a lku lac ja  w yn ikow a, 
ja k  to wspomniano uprzednio, opiera się o ścisłą 
dokumentację faktycznego zużycia poszczególnych 
elementów kosztów.

Natom iast na dobro (Ma)  konta  „W ykonanie  p la ­
nu kosztów w łasnych“  księguje się z zapisem prze­
c iw staw nym  na ciężar (Wn)  konta: „W yrob y  goto­
w e“  (171), lub  „T o w a ry  wysłane i  usług i w ykona­
ne“  (179) —  koszt w łasny p lanowany, a w ięc uzy­
skany, według ka lk u la c ji p lanowanej, lub  koszto­
rysowej.

Powstałe na koncie „W ykonania  p lanu kosztów 
w łasnych“  saldo będące w yn ik iem  porównania 
strony debetowej i  k redytow e j wskazuje na od­
chylenie wyrażające oszczędności lub  przekrocze­
nia w  stosunku do kosztu własnego planowanego. 
Odchylenia te (saldo) przenoszone są w  końcu okre­
su sprawozdawczego na konto „O dchylen ia  od 
kosztów p lanow anych“  (172).

Konta  „W ykonania  p lanu“  i  „O dchyleń“  posia­
daj ą podbudowę analityczną w edług rodzajów  pro­
d ukc ji (produkcja porów nyw alna  i  n ieporów ny­
walna) oraz w edług poszczególnych asortym entów 
a nawet poszczególnych zleceń w yrobów  i  usług. 
Niedopuszczalna jest kompensata różnokierunko- 
w ych odchyleń uzyskanych odrębnie dla każdego 
rodzaju  p rodukc ji

M echanikę działania tych  kon t na jlep ie j ilu s tru ­
je  załączony p rzyk ład :

P la n o w a n y  k o s z t w ła s n y :  w y ró b  A  — 100 z ł za 1 sz t.; w y -  
ró b  B  — 80 z ł za 1 szt.

W y k o n a n o  5 s z tu k  w y r o b u  A  w e d łu g  rz e c z y w is te g o  k o s z tu  
w ła s n e g o  90 z ł za 1 szt. i  10 s z tu k  w y r o b u  B  w e d łu g  rz e c z y ­
w is te g o  k o s z tu  w ła s n e g o  75 z ł za 1 szt.

W ykonanie  p lanu kosztów Odchylenia kosztów w łasnych
własnych

W n (w ykonanie) (p lan) Ma W n  Ma

5 X  90 -  450 5 X  100 =  500
10 X  75 =  750 10 X  8 0 =  800
Razem 1 2i>u
Saldo 100
Ogółem 1 300 Ogółem 1 300 Saldo 100 z ł

O s ią g n ię tą  o g ó ln ą  o b n iż k ę  k o s z tó w  w ła s n y c h  (100 z ł)  w y ­
ra z i z a te m  s to s u n e k  do p la n u  k o s z tó w :

100 z ł X  100

J e ś li z a ło ż y m y , że p la n o w a n e  k o s z ty  w ła s n e  z o s ta ły  o p a r te  
o n o rm y  p ro g re s y w n e  i  w  s to s u n k u  do  k o s z tó w  w ła s n y c h  
fa k ty c z n ie  p o n ie s io n y c h  d la  u z y s k a n ia  w y r o b u  A  i  B  w  o k re ­
s ie  u p rz e d n im  są n iższe  o 5 p ro c e n t, to  w  d a n y m  p rz y p a d k u  
b ę d z ie m y  m ie l i  p la n o w ą  o b n iż k ę  k o s z tó w  w ła s n y c h  (p en su m ) 
w y k o n a n ą  w  5 p ro c e n ta c h  i  p o n a d p la n o w ą  o b n iż k ę  k o s z tó w  
w ła s n y c h  w  7,69 p ro c e n t. O g ó łe m  o b n iż k a  k o s z tó w  w ła s n y c h  
w y n ie s ie  — 12,69 p ro c e n t.

Przy systemie prem iowania  można by zatem 
ustalić, że za osiągnięcie p lanowanej obn iżk i kosz­
tów  w łasnych (pensum) fundusz p rem iow y wynosi 
np. 10%, a za każdy 1% obn iżk i ponadplanowej 
wzrasta np. o 2% płacy podstawowej. Stwarza to 
s ilny  bodziec do osiągnięcia obn iżk i planem usta­
lonej i  do dalszego maksymalnego obniżania kosz­
tów . Powoduje to bezpośrednie zainteresowanie 
załogi w yn ika m i ekonom icznym i p rodukcji.
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Należy tu  podkreślić, że mechanika funkc jono ­
wania  kont: „W ykonanie  p lanu kosztów w łasnych“ 
i  „O dchylen ia  od p lanu kosztów w łasnych“  spro­
wadza w  istocie ka lku lac je  planowane względnie 
kosztorysowe i  w yn ikow e do ka lk u la c ji norm a­
tyw n ych  (norm y i  odchylenia od norm ) w  ska li 
p rodukc ji tow arow ej jako całości.

Zagadnieniem na jis to tn ie jszym  przy ustalaniu 
odchyleń od planowanych kosztów w łasnych jest 
kw estia  na ja k im  p lanie się opieram y: rocznym, 
kw a rta ln ym  czy miesięcznym —  w  każdym  w y ­
padku norm y będą różne.

Weźmy p rzyk ład : przedsiębiorstwo otrzym ało 
zadanie w  N arodowym  P lanie Gospodarczym 
(NPG) na odcinku obniżenia kosztów w łasnych 
w  ska li rocznej 5% w  stosunku do kosztów rzeczy­
w is tych  okresu poprzedniego. Oczywiście, że w  I  
kw arta le  przedsiębiorstwo może nie osiągnąć za­
danej planem obniżki. Obniżka ta jako  w y n ik  sze­
regu złożonych elementów (o czym m ów iliśm y 
uprzednio) nie nastąpi natychm iast, to jest 1 stycz­
nia nowego roku, ale będzie przebiegać w  pewnym  
sensie rów nom iern ie, zależnie od różnych momen­
tów, k tó rych  w ypadkow ą będzie koszt w łasny rze­
czyw isty. I  tak  np. w  I  kw arta le  obniżka w yn ie ­
sie —  2%., w  I I  kw arta le  wyniesie —  4%, w  I I I  
kw arta le  —  6%, a w  IV  obniżka wyniesie — 8%.

P rzy założeniu rów n ie j w artości p ro du kc ji w  po­
szczególnych kw arta łach  będziemy m ie li tu  is to t­
n ie  średnią roczną obniżkę kosztów w  wysokości 
5%, natom iast w  I  i  I I  kw a rta le  p lan obn iżk i kosz­
tów  w łasnych nie będzie wykonany, a w  I I I  i  IV  
kw a rta le  będzie przekroczony.

Gdybyśm y zatem chcie li prem iować za obniże­
nie kosztów w łasnych w  stosunku do p lanu rocz­
nego to w  okresie pierwszego półrocza pracow nicy 
nie osiągnęliby nawet pensum obn iżk i i  tym  sa­
m ym  nie o trzym a li p rem ii, natom iast w  drugim  
półroczu o trzym a liby  prem ię stosunkowo wysoką. 
Jest kw estia  do dyskusji, czy tego rodzaju sytua­
cja stanow iłaby w łaśc iw y bodziec do szybszego 
osiągnięcia m in im um  obn iżk i kosztów.

Zagadnienie powyższe ulega ca łkow ite j zm ianie 
w  w ypadku stosowania tzw. operatywnego p lano­
wania kosztów. P lany kró tko te rm inow e  (kw a rta l- 
no-miesięczne) uwzględnia ją  zm iany zachodzące 
w  kszta łtow aniu  się kosztów w  poszczególnych 
okresach i  opiera ją się o norm y aktualne dla da­
nego okresu.

L im item  jest tu ta j ustalony procent obniżki 
w  ska li rocznej, k tó ry  w  sumie p lanów  opera tyw ­
nych bezwzględnie w in ien  być zachowany. Is tn ie je  
tu  jednak niebezpieczeństwo zaniżenia p lanów  
w  p ierwszych okresach i  przesuwanie ciężaru 
obn iżk i kosztów na okres da lszy ,. co n ie w ą tp liw ie  
n ie stwarza zachęty do w a lk i o p lan kosztów od 
pierwszego dnia nowego okresu.

O peratywne p lanowanie kosztów w łasnych w y ­
maga zatem stałej k o n tro li jednostk i nadrzędnej 
i  w n ik liw e j analizy przedkładanych planów, szcze­
gólnie dokładnej w  w ypadku miesięcznego prem io­
w ania  za obniżenie kosztów własnych.

O peratywne p lanowanie kosztów posiada jed­
nakże tę wyższość nad planowaniem  rocznym, że 
um ożliw ia  w łaściwe ustaw ienie w  p lanie kosztów 
szeregu m omentów, k tó re  w  sposób zasadniczy

w p ływ a ją  na kszta łtow anie się i  s truk tu rę  kosz­
tów  jednostkowych.

Należą tu ta j tak ie  czynn ik i ja k : (a) zm iany 
w  ilościow ym  p lanie  p rodukc ji, (b) zm iany 
w  asortymencie p rodukc ji.

Jest rzeczą jasną, że zwiększenie ilości p roduko­
wanych w yrobów  w  jednostce czasu powoduje 
obniżkę kosztów. S tanow i to w y n ik  is tn ien ia  kosz­
tów  względnie sta łych (ogólnych, pośrednich), k tó ­
re n ie rosną w  tej samej p ropo rc ji co wzrost, p ro ­
d ukc ji i  rozkładając się na większą ilość p roduko­
wanych w yrobów  powodują obniżenie kosztu w ła ­
snego. Podobnie, choć słabiej działa zwiększenie 
serii p rodukow anych w yrobów , gdyż czas straco­
ny na przygotowanie maszyn i  narzędzi oraz na 
transport w ew nętrzny obniża się na jednostkę p ro ­
duktu.

Dlatego też obniżenie kosztów w łasnych zawsze 
towarzyszy przekroczeniu ilościowego p lanu pro­
dukc ji, oczywiście o ile  to przekroczenie nie na­
stąpiło jako np. w y n ik  pracy w  wyżej p ła tnych 
godzinach nadliczbowych.

Natomiast- jeś li chodzi o n iew ykonanie  planu 
p ro du kc ji to edw ro tn ie  — powoduje ono podwyż­
szenie kosztów jednostkowych. Można te zależno­
ści wykazać na następującym  przykładzie:

A . P la n  p r o d u k c j i  — loo je d n o s te k
1. P la n o w a n e  k o s z ty  w ła s n e  z a k ła d u  n a  d a n y  o k re s :

k o s z ty  p o d s ta w o w e  (z m ie n n e ) 8.000 z ł
k o s z ty  o g ó ln e  (w z g lę d n ie  s ta łe ) 4.000 z ł

O g ó łe m  12.000 z ł
2. P la n o w a n e  k o s z ty  je d n o s tk o w e  (na  1 szt.).

k o s z ty  p o d s ta w o w e  80 z ł
k o s z ty  o g ó ln e  40 z ł

R aze m  120 z ł

B . W y k o n a n ie  p la n u  p r o d u k c j i  —  110 je d n o s te k
1. R z e c z y w is te  k o s z ty  w ła s n e  z a k ła d u  w  d a n y m  o k re s ie :

k o s z ty  p o d s ta w o w e  8.690 z ł
k o s z ty  o g ó ln e  4.000 z ł

R aze m  12.690 z ł
2. R z e c z y w is te  k o s z ty  je d n o s tk o w e  (n a  1 sz t.).

k o s z ty  p o d s ta w o w e  79.— z ł (8.690 : 110)
k o s z ty  o g ó ln e  36.40 z ł (4.000 : 110)

R aze m  115.40 z ł (12.690 : 110)

P la n o w a n y  k o s z t w ła s n y  =  120 z ł.
R z e c z y w is ty  k o s z t w ła s n y  =  115.40 z ł (96,2% p la n u  k o s z tó w  
w ła s n y c h ).
O b n iż k a  k o s z tó w  w ła s n y c h  *= 3,8%.

Jak w yn ika  z powyższego w yliczenia  obniżenie 
kosztów w łasnych na jednostkę produkowanego 
w yrobu  w ynosi 3,8% i  w yn ika  z przekroczenia p la ­
nu ilościowego p rodukc ji. Zasadnicze obniżenie na­
stąpiło tu  w  kosztach ogólnych (9%) m im o te j sa­
mej ich wysokości (4 000 zł) wyrażonej w  skali 
kosztów zakładu. Obniżka ta spowoduje w  rezu lta ­
cie podwyższenie p rem ii p racow ników . O dw ro t­
nie —  n iew ykonan ie  p lanu p ro du kc ji __zwiększy 
koszty w łasne i  w  konsekwencji obniży premię.

Zm iany w  asortymencie p ro du kc ji powodują 
również bardzo istotne wahania kosztów własnych.

P rzy  opracow ywaniu  p lanu kosztów w łasnych 
i  ka lk u la c ji p lanowanych p rzy jm u jem y bowiem 
określony asortym ent p rodukc ji, p rzy tym  różne 
w yro by  m ają zupełnie odm ienny stosunek kosztów 
podstawowych do kosztów ogólnych, ja k  również 
poszczególne elementy tych  kosztów są zupełnie 
odmienne dla poszczególnych a rtyku łów . Wszelkie 
zm iany asortym entowe w  stosunku do p lanu p ro ­
dukc ji, k tó re  następują w  trakcie  okresu sprawo­
zdawczego powodują natychm iastowe przesunięcia
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w  wewnętrznych stosunkach poszczególnych ele­
m entów kosztów i w  konsekwencji nieuzasadnioną 
obniżkę lub  w zrost kosztów, a w  rezultacie waha­
nie prem ii.

Ilu s tru je  to załączony p rzyk ład :
A . P lan p ro du kc ji: w yrób  A  —  100 jednostek 

(według ceny niezm iennej 1 zł za jednostkę); w y ­
rób B  —  10 jednostek (według ceny niezmiennej 
4 zł za jednostkę). Planowane koszty własne jed­
nostkowe i  koszty całej p ro du kc ji przedstawia 
tab. 1.

B. W ykonanie' p lanu p rodukc ji: w yrób  A  —  20 
jednostek; w yrób  B  —  30 jednostek. Rzeczywiste 
koszty jednostkowe i koszty całej p ro du kc ji przed­
stawia tab. 2.

Zw yżka ta nastąpiła jedyn ie  w skutek zm iany 
asortymentu, a w  konsekwencji spowoduje ona 
obniżenie p re m ii p racow ników .

Powyższe p rzyk łady  świadczą o tym  ja k  ściśle 
powiązany jest wskaźn ik kosztów w łasnych z w y ­
konaniem ilościowego p lanu p ro du kc ji i  to planu 
p rodukc ji w  ściśle określonych asortymentach.

Wskazuje to jednocześnie na wartość wskaźnika 
kosztów w łasnych jako jednego z elementów do 
prem iowania.

W  a rtyku le  pt. „O  zasadach prem iowania p ra ­
cowników  (N r 7 „E konom ik i i  O rganizacji P racy“  
z 1953 r.) m gr Kazim ierz Szumlicz wykazał, że: 
,,...(1) Należy dążyć do skoncentrowania p rem ii na 
m ałej ilości wskaźn ików  (jeden do dwu), k tó re  są 
w skaźnikam i syn tetycznym i i  decydującym i.
(2) W skaźniki prem iowe pow inny być w  zasadzie 
współzależne...“

Jednym ze w skaźn ików  będzie tu  n iew ą tp liw ie  
wykonanie p lanu ilościowego p rodukc ji w  ustalo­
nych asortymentach, a d rug im  w ykonanie  p lanu 
obniżenia kosztów własnych.

W skaźn ik i te bardzo ściśle się ze sobą wiążą 
i  wzajemnie uzupełniają.

W skaźnik kosztów w łasnych uniem ożliw ia  tu  
w ykonanie  p lanu p rodukc ji „za wszelką cenę“ 
i  jest w skaźnikiem  najbardzie j syntetycznym  obej­
m ującym  całość w yn ikó w  ekonomicznych przed­
siębiorstwa (obejm uje: wydajność pracy, w yd a j­
ność surowców, wydajność urządzeń i  maszyn itd . 
ja k  to zresztą poprzednio wykazano), i  dlatego w i­
n ien stanowić drugi, uzupełnia jący element prem ii. 
W  wyżej cytow anym  a rtyku le  „O  zasadach pre­
m iow an ia“  Kazim ierz Szumlicz słusznie podkreśla, 
że „...trzeba zwrócić szczególną uwagę na bardzo 
is to tny  i  podstawowy wskaźn ik prem iowania, k tó ­
ry  decyduje o socjalistycznej akum ulacji, a k tó ry  
niedostatecznie jest uwzględniony w  większości 
obowiązujących regulam inów  —  na w skaźnik 
kosztów w łasnych“ .

Bardzo is to tnym  momentem tego wskaźnika jest 
to, że charakteryzuje  on również i  jakość p roduk­
c ji. Weźmy następujący p rzykład :

Zakład  p roduku je  serię 500 sz t w yrobu  X.  P la ­
nowany koszt jednostkowy 10 zł, a w ięc koszt w ła ­
sny serii 5000 zł. P rzy p ro du kc ji pow sta ły (2%) 
b ra k i n ienapraw ia lne (10 szt.) i  b ra k i napraw ia lne 
(20 szt.) p rzy tym  koszt napraw y 1 szt. wynosi 
3 zł, poza tym  koszty rzeczywiste są zgodne z p la ­
nem. Rzeczywisty koszt w łasny serii w raz z kosz­
tem  napraw y w yn iós ł 5.060 zł. W  przeliczeniu p rzy 
uwzględnieniu 490 sztuk —  rzeczyw isty koszt jed ­
nostkow y w yniósł 10,33 zł, a zwyżka kosztów w y ­
niosła 3,3%.

Jeśli dodamy, że na koszty własne rzu tu je  rów ­
nież i  sprawa przyśpieszenia obiegu środków obro­
tow ych (zapasy ponadnorm atywne, należności n ie­
ściągnięte itp.) z uwagi na wyższe s taw ki procen­
towe od k redy tów  stosowane przez bank —  staje

T ab l. 1

W yszczególnienie

W yró b  A W yrób  B Razem 
koszt całej 
p ro d u k c jijednostek

koszt
jednostk i

koszt
serii jednostek koszt

jednostk i
koszt
se rii

Koszty podstawowe 
Koszty ogólne (wzgl. stałe) 
Ogółem koszty własne

100
100
100

60,—
30,...
90,—

6000,—
3000,—
9000,—

10
10
10

200 — 
100,— 
300,—

2 000,— 
1 000,— 
3 000,—

8 000 — 
4 000,— 

12 000,—

Ogółem p lan p ro d u kc ji w  cenach niezm iennych =  140 zł

T ab l. 2

W yszczególn ienie

W yrób  A W y ró b  B Razem 
koszt, całej 
p ro d u kc jijednos 'ck koszt

jednostk i
koszt
serii jednostek koszt

jednostk i
koszt
serii

Koszty podstawowe 
Koszty ogólne 
Ogółem koszty  własne

. 20 
20 
20

6 0 , -
33.35
93.35

1 2 0 0 ,-  
667,— 

1 867,—

30
30
30

200,—
111,10
311,10

6 000,—  
3 333,— 
9 333,—

7 2 0 0 ,-  
4 000,— 

11 200,—

Ogółem w ykonan ie  p lanu  p ro d u k c ji w  cenach n iezm iennych — 140 z ł (100%)

W yszczególn ienie W yró b  A W yró b  B

Planow any koszt w łasny  jednostkow y 
Rzeczyw isty koszt w łasny  jednostkow y 
Zwyżka kosztów w łasnych 3,8%

90,— zł 
93,35 zł

3 0 0 ,-  zł 
311,10 zł
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się jasnym  ja k  bardzo syntetycznym  wskaźnikiem  
jest kw estia  obniżenia kosztów własnych.

Is to tnym  momentem przy usta lan iu  tego wskaź­
n ika  jako  podstawy do prem iowania  jest także 
kw estia  e lim inow ania  czynników  w p ływ a jących  
na zm iany kosztów w łasnych, a czynników  nieza­
leżnych od załogi przedsiębiorstwa. Należą tu ta j 
zachodzące w  trakcie  roku  zm iany: cen, ta ry f 
i  stawek płac. Zm iany te pow inny być natychm iast 
e lim inowane przez ustalenie aktualnego planowa­
nego jednostkowego kosztu własnego przy sporzą­
dzaniu p lanów  operatywnych.

U w a g i k o ń c o w e

Reasumując całokształt zagadnienia prem iowania  
za obniżenie kosztu własnego należy podkreślić co 
następuje:

Koszty własne są najlepszym, wszechstronnym 
w skaźnikiem  charakteryzującym  całą działalność 
przedsiębiorstwa. W skaźnik ten pow iązany z w y ­
konaniem  ilościowego p lanu p ro du kc ji w  ustalo­
nych asortymentach pozwala na proste, jasne i  czy­
te lne określenie wysokości p rem ii.

P rem ia za obniżenie kosztów w łasnych wiąże 
bezpośrednio interes osobisty pracow nika z in te re ­
sem k lasy robotniczej jako  całości, z interesem ca­
łego Państwa Ludowego.

A b y  p raw id łow o określić wysokość obn iżk i 
kosztów w łasnych, a ty m  samym w łaściw ie  usta­
lić  prem ię pracow ników  należy oprzeć się na w ła ­
ściw ie udokum entowanym  zapisie księgowym. 
Wszelkie inne fo rm y  ew idencji kosztów powodują 
możliwość nadużyć przy fa łszowaniu i  „upiększa­
n iu “  w yn ików . T y lko  b ilans księgowy określa jący 
całość kosztów przedsiębiorstwa i  ka lku lac je  w y ­
n ikow e stanowiące in teg ra lną  część tego b ilansu

mogą stanowić jedyną realną podstawę do określe­
nia p rem ii. W  ty m  celu można w  szczególności w y ­
korzystać działające w  ramach R PK  konta  księ­
gowe dotyczące w ykonan ia  i  odchyleń p lanu kosz­
tów. Salda na tych  kosztach pozwolą na natych­
miastowe, jasne i  zrozum iałe określenie procentu 
obn iżk i kosztów własnych.

Ustalenie procentu obn iżk i kosztów własnych 
i  ty m  samym wysokości p rem ii może się odbywać 
w  tym  w ypadku nie ty lko  raz na kw a rta ł, ale na­
w et i  co miesiąc z uw agi na bieżącą miesięczną 
sprawozdawczość finansową (bilanse miesięczne), 
oczywiście p rzy  założeniu, że bilanse te zaw iera ją 
dokładnie rozliczone kosżty rzeczywiste to znaczy, 
że są one p raw id łow o  zestawiońe. W  każdym  razie 
kw arta lne  ustalenie obn iżk i kosztów w inno dać 
już  bardzo dokładne dane.

Problem em  o tw a rtym  pozostaje sprawa ustale­
n ia  kosztów planowanych, czy raz —  w  planie 
rocznym, czy co k w a rta ł w  planach operatyw nych 
(kwarta lno-m iesięcznych). W ydaje się, że ta druga 
metoda będzie lepsza, gdyż um ożliw ia  ona bar­
dziej rów nom ierne rozłożenie zadań p lanu obn iżki 
kosztów w łasnych na cały rok, oraz u ła tw ia  e lim i­
nowanie czynników  niezależnych i  ty m  samym 
stwarza pracow nikom  realniejsze m ożliwości uzy­
skania p rem ii w  poszczególnych okresach. N ie w o l­
no tu  jednak zapominać o konieczności pełnego 
i  rytm icznego pokryc ia  zadań planu rocznego.

U w agi powyższe nie wyczerpując zagadnienia 
pow inny spowodować dalszą dyskusję na tak 
is to tny  problem  ekonom iki płac ja k im  jest zagad­
nienie prem iowania  za obniżenie kosztów w ła ­
snych.

L e c h  G u ra n o w s k i

Z  te z  do  d y s k u s j i  p rz e d  I I  Z ja z d e m  P Z P R  p r z y ję ty c h  p rz e z  I X  P le n u m  K C  P Z P R  „O s ią g n ię c ia  w  w y k o n a n iu  P la n u  Sze­
ś c io le tn ie g o ^  i  g łó w n e  z a d a n ia  g o sp o d a rcze  w  la ta c h  1954—1955“ .

61. N a podstaw ie  szerokiego- w prow adzen ia  no­
woczesnej te ch n ik i, znacznej p o p ra w y  w y ko rzys ta ­
n ia  m aszyn i  urządzeń, na podstaw ie dalszego roz­
w o ju  socja listycznego w spó łzaw odn ic tw a p ra cy ,' a 
także ogólnego usp raw n ie n ia  o rg an izac ji p racy  n a ­
leży osiągnąć w zro s t w yd a jn ośc i p racy w  r. 1955 
w  po ró w n a n iu  z r. 1953 w  przem yśle o 16 proc., w  
b u do w n ic tw ie  o oko ło 17 proc., w  transporc ie  ko le­
jo w y m  o ponad 8 proc. Jednocześnie na leży zapew­
n ić  w zrost w yd a jn ośc i p racy w  PG R o ponad 20 
proc. W zrost w yd a jn ośc i p racy w  przem yśle, b u ­
d o w n ic tw ie  i  transporc ie  po zw o li w ykonać zadania  
p ro d u kcy jn e  p rzy  n ieznacznym  wzroście z a tru d n ie ­
n ia  poza ro ln ic tw e m , co w  konsekw enc ji znacznie 
ogran iczy o d p ływ  ludności ze w s i do m iasta  i  bę­
dzie m ia ło  bardzo is to tne znaczenie d la  zapew nie­
n ia  dostatecznej liczby  s ił roboczych d la  potrzeb  
ro ln ic tw a .

62. O bn iżka kosztów w łasnych  jes t n ieodzow nym  
w a ru n k ie m  p o p ra w y  poziom u m ateria lnego  mas 
p racu jących  i  ro zw o ju  gospodarki na rodow e j. Z a ­
dan ia  P la nu  Sześcioletniego w  dziedzin ie  ob n iżk i 
kosztów  n ie  są w  p e łn i w ykonyw ane . W  przem yśle  
w  r. 1952 osiągnięto obn iżkę kosztów o 2,8 proc., 
podczas gdy p lan  p rz e w id y w a ł osiągnięcie o b n iżk i 
o 5,5 proc.

W  b u do w n ic tw ie  p la n y  ob n iżk i kosztów z ro ku  
na ro k  system atycznie n ie  b y ły  w ykonyw ane . R ó w ­
nież tra n sp o rt k o le jo w y  n ie  osiągnął w  1952 r. 
p lanow ane j o b n iż k i kosztów. W sku tek n ie w y k o n y w a ­
n ia  p lan ów  o b n iż k i kosztpw większość państw ow ych  
gospodarstw  ro ln y c h  nada l p ra cu je  n ie ren tow n ie .

63. Konieczne je s t osiągnięcie prze łom u w  dziedzi­
n ie  o b n iż k i kosztów w  ca łe j gospodarce narodow e j.

W  la tach 1954—-1955 na leży osiągnąć obniżkę  
! kosztów w łasnych  p ro d u k c ji p rzem ys łow e j co n a j­

m n ie j o 7 proc. i  obniżkę kosztów budow n ic tw a  
rów n ież  co n a jm n ie j o 7 proc.

Jednocześnie na leży zapew nić obniżkę kosztów  
transp o rtu , ja k  też wzm óc rentow ność państw o­
w ych  gospodarstw  ro lnych .

64. W a lka  o pełne w yko na n ie  p lan u  w  dziedzin ie  
kosztów w łasnych  m us i odbyw ać się na podstaw ie  
w zros tu  w yd a jn ośc i p racy i  pog łęb ien ia  system u  
oszczędnościowego w  ca łe j gospodarce narodow e j. 
W yraz ić  się to w in n o  w  zaostrzeniu w a lk i z w sze l­
kiego rod za ju  p rze rostam i w  za trud n ien iu , ,w  bez­
w zg lędne j wa lce z p rze ja w a m i m a rn o tra w s tw a  m a­
te r ia łó w , w  osiąganiu znacznego zniżenia no rm  zu­
życia, w  e lim in o w a n iu  b rakoróbstw a, w  lik w id o w a -  ' 
n iu  n ie ren tow nośc i p rzeds ięb io rs tw  i  w  ścis łym  
przestrzeganiu w y k o n y w a n ia  p lanów  o b n iżk i kosz­
tów  i  p lanów  finansow ych .

N iezbędne jes t z lik w id o w a n ie  nadm ie rnych  rem a­
nen tów  w  p ro d u k c ji i  w  obrocie tow a row ym  i  osiąg­
n ięc ie  przez przyśpieszenie obiegu środków  ob ro to ­
w ych  znacznego zm nie jszenia ud z ia łu  nak ładów  na 
p rzy ro s t ś rodków  ob ro tow ych  w  w yd a tkach  f in a n ­
sow ych państwa.

Szczególne znaczenie posiada obniżenie zużycia  
m ateria łow ego, będące n ie  ty lk o  czynn ik iem  z m n ie j­
szenia kosztów w łasnych , lecz także czynn ik iem  
w zrostu  p ro d u k c ji,  gdyż da je  m ożliw ość w y tw a rz a ­
n ia  z posiadanych m a te ria łó w  w iększe j ilo śc i goto­
w ych  p ro d u k tó w , służących do zaspoko jen ia potrzeb  
ludnośc i i  gospodark i na rodow e j.

D la  wzm ożenia w a lk i o obniżkę kosztów i  po p ra ­
w ę rezu lta tów  fina nso w ych  socja lis tycznych  przed­
s ię b io rs tw  należy usp raw n ić  p lanow an ie  zaopatrze­
n ia  m ate ria łow o-techn icznego , p lanow an ie  kosztów  
w łasnych  i  p lanow an ie  finansow e.
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Z d z i a ł a l n o ś c i  Instytutu Ekonomiki  i Organizacji Przemysłu

Posiedzenie Rady Naukowej

W  dn iach  16 i  17 p a ź d z ie rn ik a  1953 to c z y ły  
się ob rady R ad y  N a u ko w e j In s ty tu tu  E ko n o m i­
k i  i  O rg a n iza c ji P rze m ys łu  pośw ięcone o m ów ie ­
n iu  dotychczasow ej dz ia ła lno śc i IE O P  oraz p ro ­
je k to w i p la n u  p rac  na  1954 ro k . Po zaga jen iu  
o b rad  przez przew odn iczącego  R ady  N au kow e j 
re k to ra  p ro f. d r. O skara  Lange  sp raw ozdan ie  
z dotychczasow ej d z ia ła lnośc i In s ty tu tu  E kono ­
m ik i  i  O rg a n iz a c ji P rze m ys łu  z ło ż y ł m g r  inż . 
I l j a  E psz te jn  —  d y re k to r  IE O P .

Nawiązując na wstępie sprawozdania do posie­
dzenia Rady Naukowej, k tó re  odbyło się 17 paź­
dziern ika 1949 roku  sprawozdawca wskazał, iż 
w  owym  to okresie zam ykającym  wstępny etap 
organizacyjny In s ty tu tu  (powołanego w  1948 pod 
nazwą: G łów ny In s ty tu t Pracy), przed ko le k ty ­
wem  pracow ników  w yraźn ie  zostały postawione 
następujące zadania: (1) zwalczanie w ątpliwości, 
nieufności i  b raku  zainteresowania dla problem ów 
będących przedm iotem  opracowań Ins ty tu tu , 
(2) w a lka  z hurżuazyjną ideologią, z kapita lis tyczną 
tzw . naukową organizacją pracy, (3) stworzenie 
u nas v/ oparciu o naukę i  doświadczenie ZSRR 
dzia łów  dyscyplin  za jm ujących się ekonomiką 
i  organizacją socjalistycznej gospodarki.

Cztero letn i okres sprawozdawczy (X.1949 — 
X.1953) w ype łn ia  działalność mająca na celu 
urzeczywistn ienie owych g łów nych zadań. Oma­
w ia jąc tę działalność sprawozdawca porusza ty lk o  
najważniejsze, węzłowe zagadnienia, charaktery­
zujące etapy rozw oju  In s ty tu tu , specyfikę jego 
pracy, fo rm y  i  m etody współpracy z przemysłem, 
obecną sytuację s truk tu ra ln ą  In s ty tu tu  oraz fo r ­
m u łu je  zadania na przyszłość.

A . Na czoło sprawozdanie w ysuw a problem  
kadr. P ionierskie zadania postawione przed In s ty ­
tu tem  zaczęły realizować ka d ry  n ie w  pe łn i p rzy ­
gotowane do w ykonyw an ia  tych  zadań ani pod 
względem zawodowym  ani pod względem ideolo­
gicznym. Od m om entu zakończenia wstępnego eta­
pu organizacyjnego (1.X.1949) do c h w ili obecnej 
(1.X.1953) kadra pracow n ików  naukow ych In s ty ­
tu tu  k ilka k ro tn ie  liczebnie się powiększyła, jed­
nakże w  doborze personelu is tn ia ły  i  do dziś dnia 
is tn ie ją  trudności, uniem ożliw ia jące angażowanie 
do In s ty tu tu  specjalistów, posiadających k w a lif i­
kacje odpowiadające potrzebom tak ie j p lacówki, 
jaką  jest In s ty tu t E konom ik i i  O rganizacji Prze­
m ysłu. Skąd pochodzą te trudności?

Wiadomo, iż  w  okresie m iędzywojennym , ani 
wyższe szkoły techniczne, ani w ydz ia ły  ekonomicz­
ne różnych szkół wyższych nie ksz ta łc iły  specjali­
stów w  zakresie zagadnień stanowiących przed­
m io t opracowań Ins ty tu tu .

Takiego k ie ru n ku  studiów  w  m iędzywojennym  
szkoln ictw ie P o lsk i kap ita lis tyczne j nie by ło  i  być 
nie mogło. B y ły  co prawda tu  i  ówdzie w yk łady , 
czy nawet ka ted ry  zajm ujące się fragm entam i ka­
p ita lis tyczne j tzw . naukowej organizacji pracy, ale

IEOP — 16-17 październik 1953 r.
właśnie p rodukcja  tych  ośrodków, ja k  i  kadry  
z n im i związane reprezentowały w rogą i  obcą na­
szemu u s tro jow i ideologię. Stan ta k i b y ł po w y ­
zw oleniu  szczególnie groźny dlatego, ponieważ 
ustró j nasz, nasza uspołeczniona, szybko rozw ija ­
jąca się gospodarka od razu m usiała zaspokoić ko­
losalną masę potrzeb w  zakresie uruchom ienia 
zdewastowanych w arszta tów  pracy, w  zakresie 
organizacji wszystkich k ierow n iczych organów 
przemysłu, w  zakresie uspraw nienia zarządzania 
produkcją, spoczywającego w  ręku  samych pracu­
jących. W  tych  w arunkach zaistniała  nadzwyczaj­
na kon iun k tu ra  dla tzw . „organ iza torów “ , k tó rzy 
p rzen ika li do k ierow niczych ośrodków naszego ży­
cia gospodarczego, przeszczepiając do naszej socja­
lis tyczne j p ra k ty k i —  kapita lis tyczne te o ry jk i 
i  m etody pracy.

Trudności i osiągnięcia pierwszego okresu
Już w  okresie rea lizacji p lanu trzy le tn iego  do j­

rzewała konieczność stworzenia ośrodka, za jm u ją ­
cego się opracowaniem zagadnień, mogących za­
spokoić nasze potrzeby w  zakresie ekonom iki 
i  o rganizacji przem ysłu w  oparciu o bogate do­
świadczenie te o r ii i  p ra k ty k i ZSRR. Została więc 
powołana do życia taka placówka, k tó ra  w  tru d ­
nej sy tuac ji rozpoczęła swoją działalność od do­
boru i  kształcenia ka d r naukowych.

W okresie sprawozdawczym, personel naukowy 
In s ty tu tu  k ilk a k ro tn ie  się powiększył. N a jw ażn ie j­
sze jest jednak to, iż  te j zm ianie ilościowej tow a­
rzyszyła również zmiana jakościowa.

W  tym  okresie pod w p ływ em  wzrostu a k tyw no ­
ści i  świadomości po lityczne j mas pracujących, 
w  w y n ik u  dokonującej się re w o lu c ji k u ltu ra l­
nej, pod w p ływ em  całego szeregu znanych czynni­
ków  na tu ry  polityczne j, społecznej i  gospodarczej 
również ka d ry  p racow ników  naukowych In s ty tu tu  
podniosły swoje kw a lifik a c je  zawodowe i  stopień 
uświadom ienia politycznego. Jednakże na w y tw o ­
rzenie się i  okrzepnięcie trzonu kadr pracow ników  
naukowych In s ty tu tu  prócz systematycznego szko­
len ia  w p łyn ę ły  przede w szystkim  tak ie  czynn ik i 
ja k : (a) wzrost znajomości te o r ii m arksizm u-len i- 
n izm u; (b) zapoznanie się z teorią  i  p ra k tyką  ZSRR 
w  zakresie ekonom iki i  o rganizacji przem ysłu 
i przedsiębiorstw ; (c) bezpośrednia współpraca ekip 
pracow ników  In s ty tu tu  z załogami przedsiębiorstw.

W  w y n ik u  tego rozw oju  nie ty lk o  w yksz ta łc iły  
się powstałe po raz p ierwszy w  Polsce stałe b ran­
żowe ekipy pracow n ików  naukowych Ins ty tu tu , 
ale stało się m ożliwe obsadzenie k ierow n iczych sta­
now isk (stanowiska k ie row n ików  sekcji, a nawet 
k ie row n ików  zakładów naukowych) kadram i w y ­
kształconym i i  w ychow anym i już w  Instytucie.

Ten stan wcale nie oznacza b raku  isto tnych 
trudności w  doborze kadr. Wyższe uczelnie nie 
dostarczają specjalistów  o wykszta łceniu  odpowia­
dającym  potrzebom In s ty tu tu , a nadto In s ty tu t 
w  zasadzie nie o trzym u je  planowego przydzia łu
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absolwentów. Obecnie płace un iem ożliw ia ją  p rze j­
ście do In s ty tu tu  wysoko w ykw a lifikow an ych  
specjalistów zatrudn ionych w  p rodukc ji, a nadto 
nieuporządkowana sytuacja p racow ników  nauko­
w ych w  Insty tu tach  powoduje odp ływ  nawet tych  
pracowników , k tó rych  In s ty tu t jakoś w ykszta łc ił. 
Na tle  obecnej sy tuac ji sprawa w e ry fik a c ji p ra ­
cow ników  naukow ych In s ty tu tu  ma szczególne 
znaczenie, ze względu na p ion ie rsk i charakter dzie­
dziny będącej przedm iotem  zainteresowań In s ty ­
tu tu , a nie mającej odpow iednika w  dotychczaso­
wej s truktu rze  dyscyplin, dla k tó rych  is tn ie ją  
stopnie i  ty tu ły  naukowe. Dodajm y, iż  poważnym 
u trudn ien iem  na odcinku doboru kadr jest b rak 
asp iran tury  w  Insty tuc ie  co pociąga za sobą od­
p ły w  te j m łodzieży, k tó ra  się w  Insty tuc ie  wyszko­
li ła  i  k tó ra  nie mogąc zdobyć stopni naukowych 
w  Insty tuc ie  odchodzi na dalsze studia do wyższych 
uczelni.

Tak w ięc w  zakresie kształcenia i  doboru kadr 
In s ty tu t znajduje się obecnie w  sytuac ji n ie w ą tp li­
w ie  lepszej n iż w  momencie swojego startu, jed ­
nakże trudności o k tó rych  b y ła  wyżej mowa po­
ważnie ham ują  tempo rozw oju  jego naukowej dzia­
łalności.

B. Sprawa doboru kadr wiąże się ja k  najściślej 
z jasnym  i  ścisłym  określeniem celów i  zadań 
In s ty tu tu , a w ięc ze sprawą tzw. koncepcji przed­
m iotowej In s ty tu tu . Z tą ostatnią zaś, czyli z kon­
cepcją przedm iotową In s ty tu tu  wiąże się ściśle 
koncepcja organizacyjna, s tru k tu ra  organizacyjna 
Ins ty tu tu . W  te j dziedzinie, czy li w  dziedzinie usta­
lenia koncepcji In s ty tu tu  okres sprawozdawczy 
o b fitu je  w  bogate doświadczenie tak, że zarówno 
obecny stan In s ty tu tu  ja k  i  w idoczna już  dziś 
w  ogólnych zarysach jego lin ia  rozw oju  na p rzy ­
szłość przedstaw ia sobą uogólnienie tego k ilk u le t­
niego doświadczenia dotychczasowej działalności.

Na samym wstępie swego rozw oju  In s ty tu t 
(warto  nawiasem dodać, iż sama nazwa „G IP “  bu­
dziła od razu zastrzeżenia) b y ł pom yślany jako 
„ in s ty tu t-m a tk a “ , powołany do w yłon ien ia  wyspe­
cja lizowanych jednostek, za jm ujących się proble ­
m atyką, figu ru jącą  w  p ierw szym  p lanie tema­
tycznym  na rok  1950. Rzut oka na ten p lan  od razu 
wskazuje nam b rak  jasnej i  jednoznacznie okre­
ślonej koncepcji o zakresie zadań i  celów byłego 
Głównego In s ty tu tu  Pracy. Zajm ować się m ia ł ten 
In s ty tu t i  sprawam i organizacji p ro du kc ji przem y­
słowej, sprawam i organizacji i  m echanizacji pracy 
w  ro ln ic tw ie , sprawam i z zakresu handlu, prob le ­
m atyką  h ig ieny i  bezpieczeństwa pracy oraz pro­
b lem atyką z zakresu m iędzynarodowych zagad­
nień socjalnych, sprawam i racjonalnego ośw ietle­
nia, w ażniejszym i zagadnieniam i opakowań oraz 
dużym wachlarzem  różnych zagadnień in teresu ją ­
cych całą gospodarkę. N ic też dziwnego, iż ta mo­
zaika problem ów  znalazła swoje odbicie w  p ie r­
w otnej s truktu rze  organizacyjnej In s ty tu tu , zawie­
rającej różne dzia ły problemowe rozbite na liczne 
sekcje. Ten stan b y ł n ie w ą tp liw ie  spowodowany 
różnym i przyczynam i, m. in . ciążeniem nad kon­
cepcją organizacyjną In s ty tu tu  p rzeżytków  kap ita ­
listycznej te o rii i  p ra k ty k i w  zakresie tzw . nauko­
wej organizacji pracy, b rakiem  własnego doświad­
czenia ja k  również niedostateczną znajomością do­
świadczeń ZSRR w  tym  zakresie.

Etapy rozwojowe

Dlatego też w  m iarę z in tensyfikow an ia  przez 
In s ty tu t w a lk i z p rzeżytkam i kapita lis tycznej ideo­
log ii, a przypada to już  na okres 1949 roku  — 
w  m iarę przysw ajania  sobie doświadczeń ZSRR —  
krysta lizow a ło  się krytyczne  podejście do is tn ie ­
jącej koncepcji organizacyjnej In s ty tu tu . N ie 
wchodząc w  szczegóły można wskazać, iż pod ko­
niec 1950 roku  nastąpił w  te j spraw ie zasadniczy 
przełom  tak, że w  zasadzie cały okres sprawozdaw­
czy można odnośnie kszta łtow ania  się koncepcji 
In s ty tu tu  podzie lić na trz y  etapy: p ierw szy obej­
m uje  czasokres do początku 1951 roku, d rug i —  
okres 1951— 1952 (IX ) —  trzeci datuje się od w rze­
śnia 1952 roku, k iedy G łów ny In s ty tu t P racy zo­
sta ł przekształcony na In s ty tu t Ekonom ik i i  Orga­
n izacji Przemysłu.

W  pierw szym  okresie, a w ięc do początków 1951 
czy to na bazie kom órek organizacyjnych In s ty tu ­
tu  czy też dzięki jego in ic ja tyw ie  pow sta ły nowe 
samodzielne jednostk i naukowe, zajm ujące się w y ­
specjalizowaną problem atyką. Tak w ięc na bazie 
C entrum  D okum entacji Naukowo-Technicznej 
(przekształconego potem w  In s ty tu t Specjalny Do­
kum entac ji Naukowo-Technicznej p rzy GIP) po­
w sta ł C entra lny In s ty tu t D okum entacji N aukowo- 
Technicznej (CIDNT).

Ze w spó łin ic ja tyw y  In s ty tu tu  i  p rzy  jego po­
parciu  powstał C entra lny In s ty tu t Ochrony P ra ­
cy, któ rem u przekazano odpowiednie, bardzo zresz­
tą skromne, ko m ó rk i GIP.

G IP za in ic jow ał również ważną działalność 
w  zakresie opakowań i  odpowiednią kom órkę prze­
kazał powstałem u później In s ty tu to w i H andlu 
i  Żyw ien ia  Zbiorowego. Tak w ięc w  owym  okre­
sie do początku 1951 roku  zacieśniła się proble­
m atyka  opracowań wyłącznie do p rob lem atyk i 
przemysłu. Należy tu  jednak wspomnieć o pewnym  
w y ją tk u  w  te j strukturze. S tanowi go Zakład Orga­
n izac ji P racy w  R oln ictw ie , k tó ry  is tn ia ł w  ramach 
naszego In s ty tu tu  do końca 1952 roku, przekazany 
w  tym  czasie do In s ty tu tu  Mechanizacji i  E le k try ­
f ik a c ji Roln ictwa. Zakład Organizacji P racy w  Rol­
n ic tw ie  s tanow ił p ion ierskie  poczynanie w  dzie­
dzinie przeniesienia n iektó rych  doświadczeń orga­
n izac ji pracy z terenu uspołecznionych przedsię­
b io rs tw  przem ysłowych do uspołecznionego ro ln i­
ctwa. Zakład O rganizacji P racy w  R o ln ic tw ie  to 
swoje zadanie w  zasadzie w ykonał, rozw ija jąc 
ożywioną działalność na terenie PGR, zapoczątko­
w u jąc ruch badania i  rozpowszechniania przodu ją­
cych metod pracy w  pracochłonnych robotach ro l­
nych, opracowując pom ysły racjonalizatorskie 
w  zakresie m ałej mechanizacji, za jm ując się opra­
cowaniem ważnych zagadnień z zakresu organiza­
c ji gospodarki hodowlanej.

Nałożone przez Radę Naukową w  1949 roku  na 
G IP funkc je  in s ty tu tu -m a tk i w  ty m  pierwszym  
etapie organ izacyjnym  do początku 1951 roku  zo­
s ta ły  wykonane i  odtąd do września 1952, a więc 
w  I I  etapie organ izacyjnym  kszta łtow ała  się we­
wnętrzna s tru k tu ra  Ins ty tu tu , k tó ra  znalazła swo­
ją  stabilizację w  statucie nadanym  przekształco-; 
nemu z b. G IP  —  In s ty tu to w i Ekonom ik i i Orga­
n izac ji Przemysłu. \
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Główną cechą tego drugiego etapu jest to, iż do j­
rzała w  n im  form a jednostek branżowych i  p ro ­
blem owych Ins ty tu tu . W  w y n ik u  tego rozw oju  
zrodził się stan, odznaczający się istn ieniem  
w  Instytuc ie  7 zakładów branżowych, zajm ujących 
się ekonomiką i  organizacją przedsiębiorstw  7 ga­
łęzi przemysłu oraz 4 zakładów problemowych, 
zajm ujących się problem am i w ażnym i dla wszyst­
k ich  gałęzi przemysłu, a nawet d la 'ca łe j gospodar­
k i narodowej.

Czy ten stan, u tw ie rdzony w  statucie In s ty tu tu  
z września 1952 roku  w yczerpuje charakterystykę 
rozw oju  I I I  etapu trwającego od września 1952 ro ­
ku  do ch w ili obecnej? Na to pytan ie  sprawozdaw­
ca odpowiada negatywnie, gdyż dla tego etapu nie 
jest decydujący stan sta tu tow y, będący za tw ie r­
dzeniem a zarazem i  zewnętrznym  wyrazem  tego, 
co już  zostało osiągnięte uprzednim  rozwojem. D la 
obecnego I I I  etapu rozw oju  In s ty tu tu , datującego 
się od września 1952 —  charakterystyczne są zja­
w iska, tkw iące głęboko w  istocie tych  potrzeb, 
zaspokojeniu k tó rych  służy produkcja  Ins ty tu tu .

Często potrzeby te dają o sobie znać poprzez po­
wstanie pewnych fo rm  organizacyjnych, stanowią­
cych zewnętrzne w a ru n k i d la  działalności, m ają­
cej te potrzeby zaspokoić. Takie  nowe fo rm y  
świadczące o za istn ien iu dojrzewających nowych 
potrzeb, w y łan ia ją  się w  obecnej s truktu rze  In s ty ­
tu tu  w  postaci tendencji do usamodzielnienia się 
naukowych zakładów branżowych, obsługujących 
poszczególne gałęzie przemysłu. W łaśnie cechą 
charakterystyczną obecnego I I I  etapu rozw oju  
In s ty tu tu  jest dojrzewanie jego zakładów branżo­
w ych do stanu umożliw iającego ich przekształce­
nie w  samodzielniejsze jednostk i naukowo-badaw­
cze, związane ściślej z odpow iednim i resortam i 
gospodarczymi. Pierwszą taką samodzielniej szą 
jednostką ma być In s ty tu t Ekonom ik i i  O rgani­
zacji Przedsiębiorstw  Przem ysłu Maszynowego, 
pow sta ły na bazie Zakładu Przem ysłu Maszyno­
wego IEOP.

K ierun ki działalności

C. Powyższa zwięzła charakterystyka  etapów 
rozw oju  In s ty tu tu , wykazu je, iż działalność In s ty ­
tu tu  posiadła określony kierunek.

W  ja k im  w ięc k ie ru n ku  szła dotychczasowa dzia­
łalność Ins ty tu tu , co by ło  je j przedmiotem?

Już wyżej by ła  mowa o tym , iż w  pierwszym  
etapie swojego rozw oju  działalność In s ty tu tu  by ła  
w ie lok ie runkow a i  w ieloprzedm iotowa. Odbiciem 
tego stanu jest przede w szystkim  wspom niany już 
p lan  prac na rok  1950, zaw iera jący początkowo aż 
105 p lanowych i  powiększony w  ciągu roku  o 50 
pozaplanowanych prac, dotyczących na jrozm a it­
szych ekonomicznych, socjalnych, organizacyjnych 
i  wreszcie technicznych zagadnień p ro du kc ji prze­
m ysłowej, ro ln ic tw a  i  dystrybuc ji. Przełom  nastą­
p ił w  okresie 1950— 1951, p rzy czym przełom  ten 
charakteryzują dw ie następujące cechy: (a) tema­
tyka  prac In s ty tu tu  została ograniczona do eko­
nom iczno-organizacyjnych zagadnień p rodukc ji 
przem ysłowej; (b) w  h ie ra rch ii potrzeb pierwszeń­
stwo o trzym ały tem aty mające bezpośrednie zna­
czenie dla usprawnienia ekonomiczno-organiza­
cy jne j działalności konkre tnych  przedsiębiorstw  
przemysłowych.

Nauka i doświadczenie ZSRR

Trzeba podkreślić, iż dokonanie tego przełomu 
było  rzeczą bardzo trudną. Stał się on m oż liw y  
dzięki lepszemu poznaniu i  przystosowaniu do na­
szych w arunków  osiągnięć te o r ii i  p ra k ty k i w  za­
kresie ekonom iki, organizacji i  p lanowania przed­
sięb iorstw  przem ysłowych ZSRR.

Ograniczywszy zakres działalności In s ty tu tu  do 
zagadnień p rodukcy jnych  przem ysłu należało się 
uporać z w yborem  k ie run ku  prowadzenia prac, 
W  tym  względzie s ta rły  się ze sobą dw ie tendencje. 
W edług pierwszej, k tó ra  w  p ierw szym  etapie prze­
ważała, prace In s ty tu tu  m ia ły  nosić charakter 
ogólnych in s tru kc ji, w ytycznych i  ram owych 
p ro jek tów  przygotowanych dla centra lnych w ładz 
i  resortów  gospodarczych, k tó re  dopiero w  oparciu 
o te m ate ria ły  m ia ły  wydać odnośne decyzje, w p ro ­
wadzające takie  lub inne uspraw nienia do prze­
m ysłu. D la p rzyk ładu  można wskazać, iż wzięto 
się do opracowania ogólnych in s tru k c ji o organ i­
zacji transportu  wewnątrzfabrycznego, organiza­
c ji magazynów itp . In ic ja tyw ie  w łasnej p racow ni­
ków  In s ty tu tu  przyszły w  sukurs zlecenia w ładz 
centralnych. Władze te, odczuwające ogromną po­
trzebę w  opracowaniach, mogących pomóc w  p la ­
now aniu  i  k ie row an iu  produkcją  w  ska li k ra jow e j, 
zw racały się do In s ty tu tu  z rozm aitym i zamówie­
n iam i. Taką typow ą pracą na zamówienie by ło  np. 
opracowanie zagadnienia magazynowania nawo­
zów sztucznych w  p lanie sześcioletnim, opracowa­
nie, k tó re  kosztowało szczupły ko le k tyw  dużo w y ­
s iłku  i  uznane zostało w  swoim  czasie przez 
PK PG  za opracowanie wzorowe.

Do rzędu tak ich  opracowań należy np. in s tru k ­
cja o gospodarce magazynowej wprowadzona za­
rządzeniem m in is tra  Przem ysłu Chemicznego do 
wszystkich swoich przedsiębiorstw . Tu  należy ró w ­
nież w ym ienić ' poważną pracę w ykonaną na pole­
cenie Departam entu Technik i P K P G  w  zakresie 
organizacji transportu  dołowego w  kopalniach.

T ak i k ie runek opracowań dość szybko zaczął bu­
dzić w ątp liwości. Różne się na to z łożyły  przyczy­
ny. Jedną z n ich  było  to, iż In s ty tu t nie posiadał 
specjalistów, przygotowanych do opracowania in ­
s tru k c ji i  w ytycznych w  zakresie organizacji pod­
stawowych problem ów  p rodukc ji całego przem y­
słu lub  nawet jednej jego gałęzi. Takie opracowa­
nia, stanowiąc pewną syntezę, w ym agają doskona­
łego przygotowania teoretycznego, ja k  również 
w ielo le tn iego doświadczenia praktycznego. Takich 
zaś specjalistów  In s ty tu t nie mógł pozyskać. Nale­
ży również u w yp u k lić  to, iż ten rodzaj opracowań 
g roz ił niebezpieczeństwem zastąpienia przez In s ty ­
tu t fu n k c ji adm in is trac ji przem ysłowej, . sprowa­
dzającej jego ro lę  do ro li jeszcze jednej kom órk i 
adm in istracyjne j. Wreszcie u ja w n iło  się i  to, iż 
ogólnikowe, a więc i  pow ierzchowne opracowania 
nie m ają dla p ra k ty k i w ie lk ie j korzyści, gdyż do­
piero w  konkre tnych  warunkach taka ogólna in ­
s trukc ja  m usi być gruntow nie  przepracowana.

Uwzględnia jąc w ięc stan na odcinku ka d r oraz 
dążąc do ja k  najściślejszego powiązania się z p ro ­
dukcją na przełom ie 1950— 1951 zerwano radyka l­
nie z powyższą tendencją.

Zam iast opracowań odgórnie obsługujących 
przemysł, przystąpiono do w ykonyw an ia  prac ma­
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jących na celu obsłużyć bezpośrednie oddolne po­
trzeby przemysłu, a w ięc potrzeby konkre tn ie  w y ­
typow anych przedsiębiorstw  przemysłowych. W y­
n ik iem  tego zw ro tu  by ło  to, iż już  w  1951 roku  
opracowania planowe oraz działalność usługowa 
In s ty tu tu  op iera ły  się na ścisłej współpracy z oko­
ło 60 przedsiębiorstwam i przem ysłowym i.

Ścisła współpraca z przedsiębiorstwem

D. Scharakteryzowanie k ie run ku  prac m ianem 
„ścisłej w spó łpracy“  In s ty tu tu  z przedsiębiorstwem  
ja k  i  zanalizowanie wszystkich sku tków  te j „śc i­
słej w spó łpracy“  wymaga znacznie szerszego omó­
w ienia, n iż to, jak ie  można zamknąć w  n in ie jszym  
sprawozdaniu. N ie możemy jednak nie podkreślić 
tego fak tu , iż- zetknięcie się p racow n ików  nauko­
wych z żyw ym  przedsiębiorstwem  wycisnęło swo­
je  piętno na całej działalności Ins ty tu tu .

Przedsiębiorstwo przemysłowe, jako podstawo­
wa kom órka całej p ro du kc ji społecznej jest g łów ­
ną areną w a lk i o n ieprzerw any wzrost i  doskona­
lenie p ro du kc ji socjalistycznej na bazie najwyższej 
techn ik i w  celu zapewnienia maksymalnego za­
spokojenia stale rosnących m ateria lnych  i  k u ltu ­
ra lnych  potrzeb całego społeczeństwa. W  dzia ła l­
ności przedsiębiorstwa prze jaw ia  się całe bogac­
two, cała różnorodność fo rm  wzajemnego oddzia­
ływ an ia  na siebie: (a) s ił w ytw órczych  społeczeń­
stwa i  (b) społecznych stosunków p rodukc ji, łącz­
nie stanowiących ja k  wiadomo, dw ie różnie, choć 
n ierozerw aln ie  ze sobą powiązane strony p roduk­
c ji społecznej. Zw ycięskie pokierowanie p rodukcją  
przedsiębiorstwa w  interesie wzrostu i  wzmocnie­
nia 'naszej gospodarki, w  k ie ru n ku  wzmożenia tem ­
pa zbudowania w  naszym k ra ju  podstaw socja li­
zmu wym aga umiejętnego i  w łaściwego zastoso­
wania  i  w ykorzystan ia  p raw  socjalizmu, prze ja­
w ia jących się w  codziennej praktyce, w ystępu ją­
cych w  każdym  przejaw ie gospodarczej i  społecz­
nej działalności przedsiębiorstw  przemysłowych.

W łaśnie to um iejętne zastosowanie i  w łaściwe 
w ykorzystan ie  ekonomicznych p raw  socjalizm u w  
oparciu i  w  zgodności z podstawowym  ekonomicz­
nym  prawem  naszego u s tro ju  jest ważnym  zada­
niem  w  k ie row an iu  w a lką  k lasy robotniczej o cią­
g ły  wzrost i  doskonalenie p rodukc ji socjalistycz­
nej na bazie najwyższej techn ik i w  celu stałego 
polepszania w arunków  b y tu  najszerszych mas pra­
cujących. Naukowe zaś opracowanie zagadnień so­
cja listycznej ekonom iki i  o rganizacji przedsię­
b io rs tw  przem ysłowych jest równoznaczne opraco­
w an iu  operatyw nych p lanów  te j w a lk i o w zros t 
i  doskonalenie p rodukc ji. Dlatego też zrozum iała 
jest odpowiedzialność zadań, spoczywająca na ek i­
pach pracow ników  naukowych In s ty tu tu , oddele­
gowanych do sztabów przedsiębiorstw  przemysło­
wych, celem aktywnego włączenia się do rea lizacji 
zadań p lanu sześcioletniego w  zakresie przemysłu.

Należy stw ierdzić, iż  wkroczenie młodego ko ­
le k ty w u  pracow n ików  naukowych In s ty tu tu  na 
arenę działalności przedsiębiorstwa m ającej na ce­
lu  wykonanie  codziennych konkre tnych  zadań p ro ­
dukcyjnych, nadto boryka jących się z licznym i t ru ­
dnościami, wym agało przede w szystkim  po litycz­
nego, ideologicznego ubo jow ien ia  tych  ekip. Nale­
żało ten m łody k o le k tyw  uzbroić w  znajomość 
technologicznych podstaw i  w arunków  organiza­

cy jnych  przebiegu p ro du kc ji w  konkre tnych  przed­
siębiorstwach. Dodajm y, iż  skierowanie w  owym  
czasie licznych ekip p racow ników  naukowych do 
bezpośredniej pracy w  przedsiębiorstw ie by ło  w  
Polsce poczynaniem now atorskim , b rak ło  niezbęd­
nego doświadczenia w  zakresie fo rm  współpracy 
tych  ekip z k ie row n ic tw em  adm in istracyjno-tech­
n icznym  zakładów, ze średnim  i  niższym dozorem 
technicznym, a zwłaszcza pracow nicy IEOP nie 
m ie li żadnego doświadczenia bezpośredniej w spół­
pracy z załogą robotniczą, w  k tó re j żywa by ła  n ie ­
ufność do tra d y c ji kapita lis tycznej, tzw . naukowej 
organizacji pracy, będącej „naukow ą“  metodą w y ­
ciskania potu. N ic też dziwnego, iż przed In s ty tu ­
tem  w y ło n iły  się poważne trudności, k tó re  nale­
żało przełamać.

Najw iększą pomoc w  przełam aniu tych  tru d ­
ności dostarczyło samo przedsiębiorstwo. Stało się 
ono szkołą kształcenia kadr, nieocenioną szkołą 
w ychow ania ko le k tyw u  p racow ników  naukowych. 
Zetknięcie się bezpośrednio na warsztacie pracow­
n ikó w  naukow ych z codziennym uporczyw ym  tru ­
dem robotn ików , m a jstrów , techn ików  i  inżyn ie ­
rów  —- z ich troską o w ykonanie  planu, o postęp 
techniczny, o podniesienie ekonomicznego i  o rgan i­
zacyjnego poziomu pracy przem ysłu ubo jow iło  
p racow ników  In s ty tu tu , podniosło stopień ich  
uświadom ienia politycznego. E k ipy  In s ty tu tu  sta ły 
się pom ocnikam i organizacji p a rty jn ych  m ob ilizu ­
jących całą załogę i  k ie ru jących  je j w a lką  o w yko ­
nanie i  przekroczenie zadań postaw ionych przez 
pa rtię  i  rząd zakładom pracy. Również w  owym  
okresie zintensyfikowano- szkolenie p racow ników  
w  zakresie podstaw m arksizm u-len in izm u i  eko­
nom ii po litycznej.

Równocześnie z in tensyw ną działalnością w  dzie­
dzinie szkolenia ka d r w  roku  1951 i  w  następnych 
latach, w  zw iązku ze wzrastającą działalnością 
w  prowadzeniu prac naukowo-badawczych In s ty ­
tu t pow oli opanował trudne zagadnienia, ja k :

(1) w ybó r tem a tyk i i  p lanowanie prac naukowo- 
badawczych,

(2) prowadzenie opracowań bezpośrednio w  
przedsiębiorstw ie,

(3) wprowadzenie opracowań do p ra k ty k i i
(4) uogólnienie w yn ikó w  badań.

W ybór tem atyki i planowanie prac 
naukowo-badawczych

Znalazłszy się w  przedsiębiorstw ie, należało usta­
lić  odpowiednią tem atykę opracowań. W  tym  
przedmiocie zw yk le  ścierają się do dziś dnia dw ie 
tendencje. Jedna p łyn ie  od s trony adm in is trac ji 
przem ysłowej, k tó ra  obarczona p rodukcy jnym i 
trudnościam i c h w ili bieżącej chce wprzęgnąć ko ­
le k ty w  p racow ników  naukowych do prac co p ra w ­
da najaktualn ie jszych, a jednak obliczonych na 
usunięcie d o tk liw ych , ale bądź co bądź k ró tko ­
fa low ych  przem ija jących bolączek.

Tej tendencji p rzeciw staw ia się inna, w yn ika ją ­
ca z ro li, jaką  posiada nauka, uogólniająca do­
świadczenia p ra k ty k i celem je j wyprzedzenia. 
W  trud nym  okresie znalezienia fo rm  współpracy 
z przedsiębiorstwem  w ybó r te m a tyk i b y ł n iew ąt­
p liw ie  komprom isem  w yn ika jącym  ze starcia się 
tych  dwóch tendencji, .lecz komprom isem  opartym  
na następujących zasadach:
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(a) Tem atyka prac in s ty tu tu  odpowiadała za­
daniom p lanu sześcioletniego oraz w ytycznym  par­
t i i  i  rządu. Poszczególne postanowienia ustawy
0 planie sześcioletnim zaw iera ją dyspozycje, bez­
pośrednio określające najważniejszą tem atykę 
z zakresu ekonom iki i  organizacji przedsiębiorstw  
przemysłowych. Tak np. p u n k ty  8, 9, 13, 15, 17 roz­
dzia łu  I  ustaw y o p lanie sześcioletnim nakazują 
udoskonalić i  pogłębić organizację i  m etody p la ­
nowania wewnątrzzakładowego, upowszechnić
1 umocnić rozrachunek gospodarczy, osiągnąć obni­
żenie kosztów w łasnych p rodukc ji, wzrost w yd a j­
ności pracy, oszczędności w  gospodarce m ateria ło ­
w ej, wykorzystanie  zdolności p rodukcy jne j zakła­
dów itp . W  w ytycznych p a rtii, szczególnie w  w y ­
tycznych V I I  P lenum  K C  PZPR —  In s ty tu t zna­
laz ł wyraźne wskazanie opracowania tem atów  z za­
kresu badania i  rozpowszechniania przodujących 
metod pracy, ta ry fik a to ró w  kw a lifika cy jn ych , za­
opatrzenia i  gospodarki m ateria łow ej, organizacji 
służb pomocniczych, służby dyspozytorskiej itp .

(b) Tem atyka prac, uzgodniona z adm in istracją  
przemysłową uwzględnia ła aktualne i  na jw ażn ie j­
sze, ale węzłowe potrzeby przedsiębiorstwa, zw ią­
zane bezpośrednio z usprawnieniem  ekonomicznej 
i  organizacyjnej jego działalności.

Ilu s trac ją  powyższego jest to, iż na przeszło 
450 prac w ykonanych w  latach 1951— 1953 tem aty­
ka z zakresu rozrachunku wewnątrzzakładowego, 
planowania, organizacji p rodukc ji, normowania, 
ta ry f ik a c ji i  ekonom iki płac obejm uje przeszło 
60% prac In s ty tu tu . Poważną również pozycję sta­
now ią  prace w  zakresie badania i  rozpowszechnia­
n ia  przodujących metod pracy, zain icjowane w  Po l­
sce przez In s ty tu t (od 10 do 13% prac).

Upora ł się w ięc In s ty tu t dotychczas z doborem 
i  p lanowaniem  tem a tyk i z zakresu ekonom iki i  o r­
ganizacji przedsiębiorstwa przemysłowego, chociaż 
w  planowaniu ty m  tk w i moc niedociągnięć zw ią­
zanych szczególnie z ustaleniem  pracochłonności 
prac, a więc z w łaściw ym  zużytkowaniem  własne­
go funduszu czasu pracy.

N ie upora ł się natom iast In s ty tu t i  n ie  rozw iązał 
do końca zadania określenia przedm iotu i  zakresu 
treści ekonom iki i  o rganizacji socjalistycznego 
przedsiębiorstwa przemysłowego jako dyscypliny, 
zajm ującej odpowiednie miejsce w  h ie ra rch ii nauk 
ekonomicznych. W  okresie ostrej w a lk i z w p ływ a ­
m i i  przeżytkam i kapita lis tyczne j tzw. naukowej 
organizacji pracy, szczególnie w  okresie poprzedza­
jącym  I  Kongres N auki Po lskie j, z in ic ja ty w y  In ­
s ty tu tu  i  p rzy jego czynnym  udziale zagadnienie 
powyższe zostało bardzo ostro postawione na Pod­
sekcji Ekonom ik i i  O rganizacji Pracy, wchodzącej 
w  skład Sekcji N auk Ekonom icznych I  Kongresu 
N auki Polskie j. Należy jednak stw ierdzić, iż roz­
w ó j prac w  tym  zakresie pozostaje daleko w  ty le  
poza teoretycznym i i  p rak tycznym i osiągnięciami 
w  rozw iązyw aniu  poszczególnych węzłowych za­
gadnień z zakresu ekonom iki i  o rganizacji przed­
siębiorstw.

D la  oceny tego stanu rzeczy nie jest bez znacze­
n ia  fakt, iż tocząca się od dłuższego czasu w  ZSRR 
dyskusja ekonomiczna w  zakresie ekonom ik bran­
żowych i  ekonom iki przedsiębiorstwa nie została 
zakończona, a sprzeczne stanowiska zajęte w  toku  
te j dyskusji n ie  znalazły jeszcze rozstrzygnięcia.

In s ty tu t E konom ik i i  O rganizacji Przem ysłu uważ­
nie śledzi za tą dyskusją, pub liku ją c  na łamach 
swego organu „E konom ika  i  O rganizacja P racy" 
występujące w  n ie j stanowiska. Na podkreślenie 
zasługuje i  to, iż w  ZSRR ekonomice przedsiębior­
stwa wyznaczono ważne miejsce w  obecnym szko­
len iu  p a rty jn y m  szerokiego a k tyw u  działaczy po­
litycznych, społecznych i  gospodarczych.

Prowadzenie opracowań bezpośrednio 
w  przedsiębiorstwie

B ra k  jasnego sprecyzowania charakteru  przed­
m io tu  i  zakresu ekonom ii i  o rganizacji przedsię­
biorstwa, p ion ie rsk i charakter dyscypiliny oraz 
wchodzących w  je j obręb prac n ie w ą tp liw ie  hamo­
w a ły  praktyczną działalność In s ty tu tu . N iem nie j 
główne trudności w y ło n iły  się dopiero w  zakresie 
prowadzenia prac naukowo-badawczych w  przed­
siębiorstw ie i  d la jego potrzeb. Na p ierw szy rzu t 
oka w yda je  się to nawet dość niew iarygodne, sko­
ro m owa o trudnościach w  w ykonyw an iu  w  przed­
sięb iorstw ie prac bezpośrednio przeznaczonych dla 
usprawnienia ekonomicznej i  organizacyjnej dzia­
łalności tegoż przedsiębiorstwa. Sprzeczność ta 
staje się zrozum iała skoro uw zględnim y specyficz­
ny charakter tych prac, w yn ika jący  z ich  ekono­
micznej treści.

Na czym polega specyfika prowadzenia prac 
z zakresu ekonom iki i  organizacji przedsiębiorstwa 
przemysłowego?

N a jła tw ie j -  w y jaśn i nam to porównanie tych 
prac z prowadzeniem prac w  innej ja k ie jko lw ie k  
praktyczne j, technicznej dziedzinie.

Każdy In s ty tu t, każda placówka naukowo-ba­
dawcza zajm ująca się opracowaniem jak iegoko l­
w iek  zagadnienia z zakresu p rodukc ji znajdu je  się 
w  sytuac ji zupełnie inne j, n iż opracowujący tę sa­
mą problem atykę produkcyjną , ale pod. kątem  w i­
dzenia oddzia ływania społecznych stosunków pro­
dukcy jnych  na s iły  wytwórcze.

Technologia procesów produkcyjnych, kons truk ­
cja maszyn, zastosowanie i  w ykorzystan ie  fizycz­
nych i  chemicznych własności m ate ria łów  —  
wszystkie dzia ły nauk zajm ujących się środkam i 
i  przedm iotam i pracy m ają bardzo w ie lk ie  znacze­
nie dla wzrostu i  doskonalenia p rodukc ji na bazie 
najwyższej techn ik i. A le  w  prowadzeniu swych 
prac nauk i te w  zetknięciu z przedsiębiorstwem 
m ają u ła tw ione zadanie. W  przedsiębiorstw ie p ra ­
cow nik naukow y za jm ujący się technologią, czy 
konstrukc ją  maszyn —- o trzym uje  pewne założenia, 
pewne dane wyjściowe. Na ich  podstawie można 
całą dalszą pracę prowadzić w  oderwaniu od da­
nego przesiębiorstwa, np. w  labora to rium  In s ty ­
tu tu , w  jego warsztacie doświadczalnym. Tam mo­
żna sprawę doprowadzić do p ro du kc ji p ro totypów , 
do ich praktycznego wypróbowania. W y n ik i stoso­
wania  nowej technologii, czy konstrukc ji, można 
przedstawić p rak tykom  i  teoretykom  zarówno, 
w  przedsiębiorstw ie, ja k  i  poza jego ramami. 
W  w ypadku  pozytywmych w yn ikó w  prób udany 
przykład, sam za siebie przemawia, zachęcając do 
stosowania usprawnionych narzędzi i  urządzeń.

' T a k  s ię  też  Z w y k le  d z ie je  p rz y  w p ro w a d z e n iu  n o ­
w y c h  m e to d  te c h n ic z n e j o b ró b k i,  u s p ra w n io n y c h  
n a rzę d z i, n o w y c h  k o n s t ru k c j i  m a szyn  i  u rzą dze ń , 
zas tę pczych  m a te r ia łó w  itp .
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Zupełn ie inaczej sprawa się przedstaw ia z p ra ­
cami w  zakresie ekonom iki i  o rganizacji przedsię­
biorstwa. T u ta j prace muszą być prowadzone w  sa­
m ym  przedsiębiorstw ie i  w  ścisłej łączności z jego 
załogą i  k ie row n ictw em .

Weźmy dla p rzyk ładu  opracowanie p lanowania 
wykonawczego w raz z rozrachunkiem  gospodar­
czym dla jak iegoko lw iek w ydz ia łu  produkcyjnego. 
P rawdą jest, że z bogatej lite ra tu ry  radzieckiej 
znane są na ogół m etody i  systemy p lanowania 
i  rozrachunku. Jednakże zastosowanie ja k ie jk o l­
w iek  znanej m etody w  konkre tnych  warunkach 
wym aga głębokiego w n ikn ięc ia  w  działalność każ­
dego stanowiska pracy. I  tak : ułożenie harmono­
gram u dla organizacji pracy ry tm iczne j gniazda 
obróbczego wym aga znajomości zdolności p roduk­
cyjne j konkre tnych  w  gnieździe działających obra­
biarek, wym aga ustalenia w ykonania  norm  przez 
konkre tn ie  zatrudn ionych w  gnieździe robotn ików . 
Cóż dopiero m ów ić o pow iązaniu tego planowania 
z rozrachunkiem  wym agającym  uporządkowania 
technicznej k o n tro li (jakość p rodukc ji) i  ko n tro li 
czasu, w łaściw ej organizacji zaszeregowania każ­
dego pracownika, uporządkowania norm  i  płac. 
W prowadzenie ja k ie jk o lw ie k  dokum entacji p ro ­
dukcy jne j usprawnia jącej zarządzanie wydzia łem  
wym aga uwzględnienia najis to tn ie jszych spraw, 
dotyczących pracy każdego robotn ika  i  p racow ni­
ka w ydzia łu.

N aw et uporządkowanie biegu za ła tw ian ia  spraw 
adm in is tracy jnych  zarządu fa b ry k i głęboko w n ika  
w  działalność produkcy jną  przedsiębiorstwa!

Tak w ięc jedną z cech odróżniających prace In ­
s ty tu tu  Ekonom ik i i  O rganizacji Przem ysłu od prac 
w ie lu  innych, technologicznych lub  technicznych 
in s ty tu tó w  przem ysłowych jest to, iż  prace-te mo­
gą być w ykonyw ane bezpośrednio i  ty lk o  w  przed­
siębiorstw ie w  oparciu o jego poziom organizacyj­
no-techniczny.

Co się jednak dzieje, gdy w  oparciu o zanalizo­
w any poziom organizacyjno-techniczny zakładu 
zaprojektowano wprowadzenie zm ian uspraw nia ją ­
cych ekonomiczną i  organizacyjną działalność 
przedsiębiorstwa?

Każdy ta k i p ro je k t —  podobnie ja k  z p ro jek ta ­
m i w  zakresie np. technologii —  wymaga p raktycz­
nego sprawdzenia. In s ty tu t technologiczny może 
swoje opracowane p ro je k ty  sprawdzać doświad­
czalnie we w łasnym  labora torium  lub  warsztacie 
doświadczalnym. Inaczej ma się sprawa z p ro jek ­
tam i usprawnień w  zakresie ekonom iki i  o rgan i­
zacji przedsiębiorstw. W szystkie te usprawnienia 
p ow inny być i  mogą być wypróbowane w  bieżą­
cej p rodukcy jne j działalności przedsiębiorstwa, dla 
którego zostały zaprojektowane. W łaśnie ten etap 
prowadzenia prac, a m ianow icie wprowadzenie 
opracowań do p ra k ty k i dostarczył najw iększych 
i  najpoważniejszych trudnością ham ujących poważ­
nie tempo rozw oju  Ins ty tu tu .

Zespoły pracow ników  naukowych In s ty tu tu , spe­
cja lizujące się w  ekonomice i  organizacji branżo­
w ych przedsiębiorstw  przem ysłowych stosunkowo 
pom yślnie przeszły ten etap prowadzenia prac, 
którego treścią jest dokonanie analizy i  oceny o r­
ganizacyjnego i  częściowo ekonomicznego stanu 
działalności przedsiębiorstwa.

Opanowanie tego etapu było  poważną szkołą dla 
naszego młodego ko lek tyw u, często po raz p ie rw ­
szy stykającego się z produkcją.

Równocześnie „w g ryzan ie “  się w  ta jn ik i organ i­
zacji p rodukc ji w  danym przedsiębiorstw ie p rzy­
gotow ywało nas do podjęcia w a lk i o wprowadze­
nie opracowań w  życie, do te j w a lk i o k tó re j wyżej 
by ło  powiedziane, iż w  w ypadku  naszych opracd- 
w ań stanow i teren występowania szczególnych 
trudności. G w o li ścisłości należy stw ierdzić, iż na­
w et prace branżowych in s ty tu tó w  technicznych 
napotyka ją  na poważne trudności p rzy ich  w pro ­
wadzeniu, p rzy czym trudności te m ają  swoje źró­
dło zarówno w  walce nowego ze starem, ja k  ró w ­
nież w  tym , iż przedsiębiorstwa nie są często p ra k ­
tycznie należycie przygotowane do natychm iasto­
wego w drażania tych  prac.

Znamienne jest doświadczenie współpracy A ka ­
dem ii Nauk U kra ińsk ie j SRR z M in is terstw em  
Przem ysłu Naftowego ZSRR w  zakresie opraco­
wania m etody przem ysłowej p ro du kc ji w ie lk ich  
rezerw uarów  dla płynnego paliwa. In s ty tu t E lek­
trycznego Spawania U kra ińsk ie j A kadem ii Nauk 
opracował taką rew elacyjną metodę i  wspólnie 
z odpowiednią jednostką gospodarczą M in is te rs tw a  
Przem ysłu Naftowego ZSRR, zajm ującą się m on­
tażem tak ich  rezerwuarów, przystąpiono do w pro ­
wadzenia te j m etody w  życie. I  oto, co o tym  eta­
pie wprowadzenia czytamy w  sprawozdaniu o tej 
współpracy, opublikow anym  w  o fic ja lnym  w y ­
daw nictw ie  A kadem ii Nauk ZSRR (W iestnik A ka ­
dem ii Nauk SSSR. N r 5, rok  1953, str. 31):

„Jeś li in s ty tu t naukowo-badawczy ogranicza się 
ty lk o  do przedstaw ienia rysunków  koniecznych 
urządzeń, to w strzym u je  wprowadzenie. Przedsię­
b io rstw a zajęte w ykonyw an iem  swojego planu, 
mają, poważne trudności w  w yprodukow an iu  m niej 
lub  więcej skom plikow anych doświadczalnych 
urządzeń. W prowadzenie upraszcza się, jeś li sam 
in s ty tu t dostarcza pierwsze p ro to typy  nowych 
urządzeń zamiast podania ich rysunków “ .

Dalej autor tegoż sprawozdania m ów i tak:
„Doświadczenie wykazu je, iż techniczny ins ty ­

tu t naukowo-badawczy, posiadający potężne w a r­
sztaty doświadczalne, a nawet fabrykę, może zna­
cznie przyśpieszyć wprowadzenie swoich licznych 
prac“ .

Dowodem słuszności tego stanowiska jest to, iż 
ogłoszona 1.X.1953 roku  Uchwała Rady M in is trów  
ZSRR i  Centralnego K om ite tu  KP ZR  o środkach 
dalszego uspraw nienia p racy ośrodków maszyno- 
w o-trak to row ych  powołała do istn ien ia  naukowo- 
badawczy państw ow y zw iązkowy in s ty tu t techno­
logiczny dla rem ontów  i  eksploatacji trak to rów  
i  maszyn rolniczych, wyposażając ten in s ty tu t 
w  doświadczalną fabrykę, w  k tó re j —  m iędzy in -  . 
n ym i pracam i —  będą rów nież prowadzone —  
w ym ienione specjalnie w  uchwale —- prace w  za­
kresie organizacji pracy p rzy remontach, norm o­
wania pracy, zużycia m ateria łów , uogólniania przo­
dujących doświadczeń itp .

Przytoczony tu ta j p rzyk ład  z doświadczeń ZSRR 
jest w ym ow nym  potw ierdzeniem  is tn ien ia  tych  
trudności, o k tó rych  by ła  wyżej mowa przy oma­
w ian iu  etapu wprowadzenia do p ra k ty k i prac przez 
IEOP w ykonyw anych. Skoro takie  trudności mają 
nawet in s ty tu ty  techniczne —  to jakże te trudno -
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ści potęgują się na przykładzie  naszych prac, k tó ­
rych  wym owa nie jest od razu ani tak  uchwytna, 
a w ięc tak przekonywająca —  ja k  robocze p ro je k ty  
udoskonaleń technicznych.

Dodajm y do tego, iż nieufność do zagadnień z za­
kresu ekonom iki i  organizacji przedsiębiorstw  jest 
spotęgowana tym , iż  zarówno wyższy, ja k  i  średni 
oraz niższy dozór techniczny w  przedsiębiorstwach 
nie posiada —  ja k  dotychczas —  odpowiedniego 
przygotowania w  zakresie ekonomicznych zagad­
n ień przemysłu. Tej sprawie, m ianow icie ekono­
m icznej stronie działalności przedsiębiorstw  ró w ­
nież gospodarcze organy kierownicze nie udziela ją 
tak ie j uwagi, jaką  udziela ją sprawom technicz­
nym.

Sytuację na tym  odcinku można i  należy ocenić 
w  św ietle uwag zaw artych w  przem ów ieniu G. M. 
M alenkowa na V  Sesji Rady Najwyższej ZSRR 
(1953 rok), a odnoszących się do zadań w  dziedzi­
nie podnoszenia działalności gospodarczej i  o rgan i­
zacyjnej przem ysłu i  ro ln ic tw a  ZSRR, na nowy, 
znacznie wyższy poziom. G. M. M alenkow, wska­
zując, iż „og rany gospodarcze i  finansowe oraz o r­
gany planowania nie poświęcają należytej uwagi 
sprawie obniżenia kosztów w łasnych p ro d u kc ji“  —  
sform ułow ał zadanie, polegające na tym , „b y  poło­
żyć kres lekceważącemu stosunkow i do zagadnień 
kosztów w łasnych p rodukc ji, zapewnić systema­
tyczne obniżanie kosztów w łasnych i dobić się ren­
towności każdego przedsiębiorstwa“ .

Jak wiadomo, koszty w łasne są podstawowym  
wskaźnikiem , charakteryzującym  jakość całej p ra­
cy przedsiębiorstwa, a w ięc wskaźn ik iem  syn te ty­
zującym  ekonomiczną, techniczną i  organizacyjną 
działalność przedsiębiorstwa. Rzecz zrozumiała, iż 
w  panującej u nas atmosferze —  m ówiąc łagod­
nie —  lekceważenia tego ekonomicznego w skaźni­
ka p rodukc ji n ie ła tw o  jest wprowadzić opraco­
wania  w  zakresie ekonom iki i  organizacji przed­
siębiorstw. Stąd dalsze, poważne źródło trudności 
na etapie wprowadzenia prac In s ty tu tu  do prze­
mysłu.

Okazuje się, iż źródeł powstania i  is tn ien ia  tru d ­
ności w  prowadzeniu i  p raktycznym  w yko rzys ty ­
w an iu  prac In s ty tu tu  jest k ilka .

Do najważniejszych należy: b rak  bazy doświad­
czalnej dla prac In s ty tu tu , k tó re  muszą być pro­
wadzone w  konkre tnych  w arunkach p rodukcy j­
nych przedsiębiorstwa; specyficzny charakter tych 
prac, leżących w  sferze wzajemnego oddzia ływa­
n ia  na siebie w  p ro du kc ji społecznych stosunków 
p rodukcyjnych i  s ił w ytw órczych i  wreszcie lekce­
ważący stosunek oraz b rak  należytego zrozumie­
n ia  dla opracowywanych przez In s ty tu t zagadnień 
ze strony k ierow n iczych organów gospodarczych 
różnych szczebli.

Do tych ob iektyw nych  trudności należy dołączyć 
jeszcze jedną, n a tu ry  subiektyw nej. Powstała ona 
w  chw ili, gdy In s ty tu t odw róc ił się od ogóln iko­
w e j tem atyki, obsługującej centralne szczeble k ie ­
row n ic tw a  gospodarczego, a w z ią ł na w arsztat 
opracowania szczegółowe, przeznaczone dla kon­
kre tnych  przedsiębiorstw. W  w y n ik u  takiego zw ro­
tu  wyższe szczeble gospodarcze s trac iły  na pewien 
czas z oczu działalność In s ty tu tu , k tó ra  skoncen­
trow a ła  się w  podstawowej komórce naszej go­
spodarki —  w  przedsiębiorstw ie. A  że trudno  było

przebić się te j działalności poprzez wszystkie tru d ­
ności, o k tó rych  by ła  wyżej mowa, do świadomości 
organów k ierow niczych —  stąd zrozum ia ły jest 
b rak  nieraz właściwego przedstaw ienia o k ie ru n ­
ku, rozm iarach, intensywności i  efektach dzia ła l­
ności In s ty tu tu , jako całości i  jego poszczególnych 
komórek, naw et u czynników, k tó re  decydowały
0 sprawach życiowo ważnych dla rozw o ju  In s ty ­
tu tu . N ie jest tu  bez w in y  k ie row n ic tw o  Ins ty tu tu , 
k tó re  nie w łożyło  w  tę sprawę ty le  w ys iłku , ile  
rzeczywiście wymagała.

O m ów iliśm y tu  bardzie j szczegółowo specyfikę 
prac In s ty tu tu  i  trudności, towarzyszące etapo­
w i ich prowadzenia w  przedsiębiorstwach, ponie­
waż w łaśnie na ich tle  można —• ja k  się w yda je  —  
należycie ocenić dotychczasową działalność In s ty ­
tu tu , jego skromne osiągnięcia, jego b ra k i i  n ie ­
dociągnięcia w  pracy, ja k  również lin ię  jego dal­
szego rozwoju.

Do g łów nych osiągnięć należy przede wszystkim  
to, iż In s ty tu t zebrał poważne doświadczenie w  or­
ganizacji i  prowadzeniu kom pleksowych prac nau­
kowo-badawczych w  zakresie ekonom iki i  o rgan i­
zacji przedsiębiorstw  w  bezpośredniej współpracy 
z załogą i  personelem adm in istracyjno-techn icz­
nym. N ie wchodząc tu ta j w  szczegóły w ystarczy 
wskazać, iż ek ipy p racow ników  naukowych In s ty ­
tu tu  przez d ługie tygodnie, miesiące, a nawet przez 
la ta  za stałe m iejsce swej pracy m ia ły  zakłady 
przemysłowe. Tam, w  halach fabrycznych, obok 
robotn ika, m ajstra  i inżyn ie ra  m ieściło się stano­
w isko pracy pracow nika naukowego, rozpoczyna­
jącego, ale nie zawsze kończącego pracę wraz 
z gw izdkiem  fabrycznym .

To wrośnięcie In s ty tu tu  w  fabrykę, będące w y ­
razem jedności socjalistycznej nauk i i  socjalistycz­
nej p ra k ty k i przyniosło ogromne korzyści pracom 
In s ty tu tu , chociaż odbiło się u jem nie  na stanie 
kadr. Jedni nie w y trzym a li reżim u pracy w  fa ­
bryce, obfitu jącego w  rzeczywiste n iew ygody zw ią­
zane z uc iąż liw ym i dojazdami, przebywaniem  
w  hotelach robotniczych, z oderwaniem  od rodzi­
n y  i  ustabilizowanych w arunków  codziennego do­
mowego życia. Innych odstraszało oderwanie od 
b iu rka , do którego zdążali od te j p rodukc ji, do k tó ­
re j ich z powrotem  w łączał In s ty tu t. Drogą selek­
c ji ha rtow a ł się trzon kadr p racow ników  In s ty tu ­
tu, wykazujących ofiarność, upór, cierpliwość
1 w ytrw a łość w  zwalczaniu tych  licznych trudności, 
w zorujących się na ofiarności k lasy robotniczej 
z bezprzykładnym  w  naszych dziejach bohater­
stwem budującej podstawy socjalizm u w  Polsce 
Ludow ej. Razem też z załogą H u ty  im . Bolesława 
B ie ru ta  w  Częstochowie ekipa pracow ników  Za­
k ładu  Przem ysłu Hutniczego IEOP św iętowała 
uruchom ienie w ydz ia łu  w ie lk ich  pieców —  te j na­
szej budow li socjalizmu, do k tó re j w n ieś li swój 
skrom ny wkład.

Zorganizowane w  przedsiębiorstwach ekipy p ra ­
cowników  naukowych In s ty tu tu  nauczyły się kom ­
pleksowo, w ielostronn ie  opracowywać i  rozw iązy­
wać węzłowe zagadnienia z zakresu ekonom iki 
i  organizacji p rodukc ji, korzysta jąc z doświadcze­
n ia  przodujących robotn ików , m a js trów  i inżyn ie ­
rów. Jeszcze większą ro lę  n iż p rzy opracowywa­
n iu  zagadnień, odegrali przodownicy pracy przy 
wprowadzaniu prac do p rodukc ji. W  te j dziedzinie,
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W w a lc e  o w p ro w a d z e n ie  o p ra c o w a ń  w  życ ie , w y ­
tw o r z y ły  s ię  i  s k ry s ta l iz o w a ły  lic z n e  fo r m y  w s p ó ł­
p ra c y  p ra c o w n ik ó w  n a u k i z p ra k ty k ą ,  a z m ie rz a ­
ją c e  do m o b il iz a c j i  za ło g i, do u a k ty w n ie n ia  je j 
w  c e lu  z a s tą p ie n ia  s ta ry c h , k a p ita l is ty c z n y c h  m e ­
to d  p ro d u k c ji,  m e to d a m i n o w y m i,  w y ż s z y m i, so­
c ja l is ty c z n y m i m e to d a m i p ro d u k c ji.

D la w ykazania wyższości tych  now ych socja li­
stycznych metod nad s ta rym i konieczną rzeczą by­
ło operowanie przykładem  praktycznym , a więc 
należało każde usprawnienie wprowadzić chociaż­
by na jednym  stanow isku lub  do g rupy  stanowisk 
roboczych. W  ty m  względzie doniosłą okazała się 
ro la  p rzodow ników  pracy, odważnych i  świado­
m ych szerm ierzy postępu technicznego i  organiza­
cyjnego. Na tle  specyficznego charakteru  uspraw­
nień ekonom iczno-organizacyjnych siła przykładu,
0 k tó re j tak  p ięknie  m ów ił Len in  —■ nabra ła szcze­
gólnego znaczenia w  zwalczaniu ru tyn ia rs tw a , kon­
serwatyzm u i  zacofania właściwego naszym przed­
w ojennym  kap ita lis tycznym  metodom pracy i  p ro ­
dukc ji. Dlatego też duży w ys iłek  został przez In ­
s ty tu t poświęcony spraw ie pokazania na ko nk re t­
nych przykładach ja k  dzia ła ją  socjalistyczne, pow ­
stałe w  praktyce  ZSRR, wyższe n iż kapita listyczne 
m etody pracy. W  tym  też celu sprawa popu la ry ­
zacji nowych metod i  zrealizowanych osiągnięć 
znalazła w  działalności In s ty tu tu  poważne, choć 
jeszcze niedostateczne miejsce.

Doświadczenia naszych ekip w  zakresie p row a­
dzenia prac badawczych w  ścisłej współpracy z za­
łogą oraz wprowadzania w yn ikó w  tych  prac do 
konkre tnych  przedsiębiorstw  częściowo już  zostało
1 w  dalszym ciągu zostaną szerzej omówione w  od­
nośnych opracowaniach i  pub likacjach  In s ty tu tu  
(np. „Z  doświadczeń stosowania m etody inż. K o­
w alowa w  przemyśle po lsk im “ , Prace IEOP N r 2 
(11). W yd. I I ,  1953).

N ie za jm ując się szczegółowo tą sprawą, w  tym  
m iejscu należy ty lk o  wskazać na różnorodność 
fo rm , w  jak ich  ta współpraca zna jdyw ała  swój 
w yraz zewnętrzny. I  tak  po szczegółowym ustale­
n iu  tem a tyk i i  je j zakresu ek ipy In s ty tu tu  zawie­
ra ły  z załogą przedsiębiorstw  um ow y o soc ja li-. 
stycznej współpracy, precyzującej zobowiązania 
każdej strony oraz te rm iny  ich wykonania.

W ydaje się słuszne wspomnieć, iż  In s ty tu t 
b y ł bodajże w  tym, względzie p ierw szy w  Polsce, 
gdyż już  w  lu ty m  1951 roku  zawarta została p ie rw ­
sza taka umowa m iędzy Ins ty tu tem  a ZPW  im . 
W aryńskiego w  Łodzi. Ta fo rm a została już 
w  praktyce  In s ty tu tu  rozszerzona tak, że zostały 
zawarte um ow y nie ty lk o  z przedsiębiorstwam i, 
ale i  z centra lnym  zarządem. Dalszy rozwój tej 
p ra k ty k i pow in ien  iść w  k ie ru n ku  objęcia ty m i 
um owam i i  m in isterstw a, co n ie w ą tp liw ie  p rzy ­
czyni się do m ob ilizac ji a k ty \yu  kierowniczego na 
odcinku w ykorzystan ia  prac Ins ty tu tu .

W  czasie trw a n ia  i  prowadzenia prac w  przed­
siębiorstwach ekipy pracow n ików  In s ty tu tu  orga­
n izow ały  liczne narady z szerokim  aktyw em  go­
spodarczym i  po litycznym  p rzy udziale przedsta­
w ic ie li ins tanc ji p a rty jnych , zw iązków  zawodo­
wych, centra lnych zarządów i  m in is te rs tw  celem 
omówienia częściowych- lub  końcowych w yn ikó w  
ze wskazaniem sposobu i  m iejsca ich dalszego 
wprowadzenia. W  hucie Batory, w  ZPB im . J. M a r­

chlewskiego w  Łodzi, w  Z P A  im . P. F indera 
w  Chorzowie, Z M  „U rsus“  w  Warszawie i  w  innych 
ośrodkach odbyw a ły  się tak ie  narady, omawiające 
ca łokształt prac ekip In s ty tu tu  i  m obilizu jące za­
łogę do aktywnego udzia łu w  tych  pracach. Ta fo r ­
ma współpracy rozw inęła się następnie w  dwóch 
kierunkach. Jeden k ie runek prow adził do nadania 
ty m  naradom charakteru  odpraw  roboczych, perio ­
dycznie odbywanych z k ie row n iczym  aktyw em  ca­
łego zakładu, w ydz ia łu  i  brygady. Pozytyw ną ce­
chą te j fo rm y  jest to, iż  w łączyła działalność na­
szych ekip do codziennego k ierow ania  produkcją, 
zapewniła operatywność we w prow adzaniu czą­
stkow ych opracowań do p ra k ty k i. U jem ną zaś stro­
ną te j fo rm y  jest to, iż spowodowała ona przerzu­
cenie na nasz personel operatyw nych fu n k c ji adm i­
n is tra c ji przem ysłowej. P rzykładow o można wska­
zać, iż p rzy  w prow adzeniu p lanowania w ykonaw ­
czego na I I I  w ydzia le  mechanicznym Z M  „U rsus“  
pracow nicy In s ty tu tu  pośw ięcili ogromną stosun­
kowo ilość czasu p rzy pe łn ien iu  różnych fu n k c ji 
adm in istracyjnych, np. zastępowania p lan istów  
i  innych  fu n k c ji, k tó re  w inna  by ła  w ykonyw ać 
adm in istrac ja  w ydzia łu.

D ru g i k ie runek rozw oju  wspomnianej fo rm y  na­
rad z aktyw em  gospodarczym doprowadził do 
wzajemnej w ym iany  doświadczeń m iędzy przed­
sięb iorstw am i w  ska li centralnego zarządu. Tu ta j 
przykładem  jest współpraca Zakładu Przem ysłu 
Spożywczego IEOP w  K ra kow ie  z C entra lnym  Za­
rządem Przem ysłu Tłuszczowego w  zakresie w pro ­
wadzenia p lanow ania wykonawczego do wszystkich 
zakładów tego przem ysłu w  Polsce.

Powyższej działalności w  dziedzinie nawiązania 
ścisłej współpracy z licznym i ogn iw am i opera tyw ­
nych k ierow n iczych organów przem ysłu tow arzy­
szyła stale rozw ija jąca  się praca wśród załogi, ma­
jąca na celu uświadom ienie robotn ików , m a js trów  
i techn ików  co do treści, znaczenia i  charakteru 
opracowań, w ykonyw anych  w  przedsiębiorstw ie 
przez ekipy p racow n ików  naukow ych In s ty tu tu . 
Za pośrednictwem  radiowęzłów  i  na łamach prasy 
zakładowej (np. w  „G łosie Ursusa“ ) i  m iejscowej 
prowadzono stałą in fo rm ację  o w ykonyw anych 
etapach prac. Ekipa Zakładu Przem ysłu Maszyno­
wego periodycznie w ydaw ała  b iu le tyn  dla w ydzia ­
łó w  mechanicznych „U rsus“ , zaw iera jący m ate ria ł 
ins truktażow y, popularn ie  opisujący wprowadzane 
usprawnienia organizacyjne. Ekipa  Zakładu Prze­
m ysłu  Hutniczego fragm enty  prac przeznaczonych 
do w ykorzystan ia  w ydaw ała  w  postaci pow ie lo ­
nych b iu le tynów , zapoznając z n im i a k tyw  gospo­
darczy zakładu.

Te fo rm y  popularyzacji prac i  ins truk tażu  b y ły  
p raktykow ane w  innych  zakładach Ins ty tu tu .

Inną fo rm ą popularyzacji poglądowej prac In ­
s ty tu tu  było  organizowanie w raz z organizacjam i 
zw iązkow ym i gabinetów technicznych poświęco­
nych ins truk tażow i badania i  rozpowszechniania 
przodujących metod pracy. Dużą a k tyw no ść 'w  tej 
dziedzinie w ykaza ł Zakład Przem ysłu W łók ienn i­
czego In s ty tu tu  doprow adziw szy. do powstania ta ­
k ich  gabinetów  w  Łodzi, B ie law ie, i  w  innych 
ośrodkach przem ysłu włókienniczego. W arto  tu ta j 
wspomnieć o udziale In s ty tu tu  w  w ystaw ie  w y ­
nalazczości pracowniczej we W roc ław iu  (1951), 
gdzie we w łasnym  paw ilon ie  prowadzono doświad­
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czalnie ins truktaż w  zakresie wprowadzenia meto­
dy Kowalowa.

Popularyzacja poglądowa prac w  zakresie eko­
nom ik i i  organizacji przedsiębiorstw  zajęła w  dzia­
łalności In s ty tu tu  poważne miejsce.

Wyrazem tego jest m iędzy in n ym i utworzenie 
sta łej poradni dla rac jona liza torów  w  zakresie 
środków technicznych pracy b iu row e j, organizacji 
pierwszej w  Polsce P racow ni N orm ow ania Tech­
nicznego, opracowanie i  w yprodukow an ie  dwóch 
film ó w  inśtruktażowo-propagandowych, jednego 
dotyczącego m urow ania  sposobem zespołowym 
i  drugiego —  organizacji transportu  wewnątrzza­
kładowego.

Działalności, mającej na celu instruow anie, szko­
len ie załogi przedsiębiorstw, oraz propagowanie 
wśród nie j przodujących metod pracy, socjalistycz­
nych fo rm  organizacji p rodukc ji, towarzyszyła 
również szeroka akcja wydawnicza, dostarczająca 
p u b lika c ji o ryg ina lnych  i  tłumaczeń radzieckich.

In s ty tu t przetłum aczył i  w yda ł w  latach 1949 
i  1950 pierwsze w  Polsce radzieckie pub likacje  
z zakresu p lanu TPF przedsiębiorstwa przemysło­
wego, organizacji p ro du kc ji potokowej i  ewiden­
c ji środków trw a łych  przedsiębiorstwa przemysło­
wego. Łącznie w ydaw n ic tw  w łasnych książkowych, 
zeszytów prac naukowo-badawczych oraz zeszy­
tó w  prac pow ielonych In s ty tu t w yda ł 80 ty tu łó w  
objętości 355 arkuszy, przekazując nadto 25 a rku ­
szy do wydania innym  instytuc jom . W arto  nad­
m ienić, iż pub likac ja  In s ty tu tu  poświęcona stoso­
w an iu  metody Kow alow a w  przemyśle polsk im  na 
żądanie terenu wyszła już  w  I I  w ydan iu  o nakła ­
dzie 10 000 egzemplarzy. Są już  w  przygotowaniu 
I I  w ydania innych  p ub lika c ji. O wzrasta jącym  za­
interesowaniu pub likac jam i In s ty tu tu  świadczy 
wysoka liczba abonentów tych  prac.

W  rozdziale poświęconym om ówieniu p row a­
dzenia prac naukowych sprawozdawca przedsta­
w ił  zarówno specyfikę tych  prac, trudności ich 
prowadzenia, konieczne fo rm y  współpracy z prze­
m ysłem  oraz sposoby i  środki popu laryzacji wska­
zując na ważny cel: u ła tw ien ie  w a lk i o ich w y ­
próbowanie i wprowadzenie do p ra k tyk i.

Wprowadzenie opracowań do praktyk i

To wprowadzenie do p ra k ty k i stało się po czę­
ści m ożliwe dzięki uśw iadam ianiu i  m ob ilizac ji 
załogi przy pomocy Wyżej om ówionych sposobów 
współpracy z przemysłem i  drogą licznych fo rm  
popularyzowania oraz szkolenia p racow ników  
przedsiębiorstwa. Decydująca ro la  w  m obilizow a­
n iu  załogi przypada podstawowym  organizacjom 
p a rty jn ym  przedsiębiorstw, k tó re  k ie ru jąc  wszyst­
k im i odcinkam i fro n tu  w a lk i nowego ze starem 
szczególną troską otaczały pozycje ekip Ins ty tu tu , 
zajętych wprowadzaniem  socjalistycznej organ i­
zacji p rodukc ji i  nowych przodujących metod 
pracy.

Również organizacje zw iązkowe i  m łodzieżowe 
ściśle w spółpracowały z Ins ty tu tem , organizowały 
b rygady rac jona liza torów  oraz k ie row a ły  podej­
m owaniem w  ramach współzawodnictwa licznych 
zobowiązań, prowadzących do wprowadzenia opra­
cowań In s ty tu tu  do p ra k tyk i. W  w y n ik u  powyż­

szej działalności w  dziedzinie wprowadzenia prac 
do p ro du kc ji osiągnięto następujący stan:

W  latach 1951 —  1952 wykonano w  przedsiębior­
stwach 253 prace. W szystkie te opracowania prze­
kazano przedsiębiorstwom, przy czym zostały one 
wykorzystane w  praktyce  w  całości lub  częściowo.

Rok 1953: tu  o rien tacy jn ie  można wskazać, iż 
w  zasadzie wszystkie prace prowadzone w  przed­
siębiorstwach są już  częściowo lub  całkow icie 
wprowadzone do p ra k tyk i.

Zakłady branżowe IEOP zdobyły już znaczne 
doświadczenie w  zakresie nie ty lk o  wprowadze­
nia prac do p ra k ty k i ale i  w  zakresie sposobów 
przekazania tych  prac adm in is trac ji przemysłowej. 
W  jednych wypadkach pracę wprowadzoną p rze j­
m uje  od In s ty tu tu  kom isja danego przedsiębior­
stwa złożona z przedstaw icie li adm in is trac ji prze­
m ysłowej, organizacji p a rty jn e j i  zw iązkowej. 
Mnożą się, szczególnie w  tym  roku, w ypadk i w pro ­
wadzenia przekazanych zakładow i pracy, przez 
In s ty tu t opracowań drogą zarządzeń naczelnych 
organów adm in is trac ji przemysłowej np. centra l­
nych zarządów. Tak się dzieje z pracam i zakładów 
przem ysłu hutniczego, spożywczego. Również za­
k łady : odzieżowy, w łókienniczy, ceramiczny współ­
dzia łają ściśle z odnośnymi centra lnym i zarząda­
m i w  zakresie wprowadzenia prac do p ra k tyk i.

Należy podkreślić, iż znacznie słabsze są w  te j 
dziedzinie powiązania z branżow ym i m in is te rs tw a­
m i .1 z b ranżow ym i departam entam i PKPG. Z w y ­
ją tk ie m  Zakładu Przem ysłu Spożywczego w spół­
pracującego ściśle z M in is terstw em  Przem ysłu 
Rolnego i  Spożywczego oraz z branżowym  depar­
tamentem PK PG  oraz Zakładu Przem ysłu W łó­
kienniczego będącego w  kontakcie z M in is terstw em  
Przem ysłu Lekkiego —  inne nasze zakłady są słabo 
powiązane z resortam i. Ostatnio Zakład Przemysłu 
Chemicznego naw iązał łączność z M in is terstw em  
Przem ysłu Chemicznego.

Inna jest Sytuacja Zakładu T a ry fik a c ji IEOP, 
zajmującego się problemem  opracowania ta ry f ik a ­
to rów  kw a lifik a c y jn y c h  dla różnych gałęzi prze­
m ysłu. Zakład ten pow iązany również bardzo ści­
śle z przedsiębiorstwam i przem ysłow ym i współ­
pracuje aktyw n ie  zarówno z centra lnym i zarząda­
m i jak  i  z m in is te rs tw am i branżow ym i oraz PKPG.

Inne zakłady problemowe In s ty tu tu  w  sposób 
niezadowalający pow iązały swoją działalność 
z centra lnym i organam i k ie row n iczym i naszej go­
spodarki.

Uogólnienie w yników  badań

Tak w ięc w ys iłek  i  starania In s ty tu tu  w  zakre­
sie wprowadzenia opracowań do p ra k ty k i można—■ 
na tle  wyżej om ówionych trudności —  ocenić po­
zytyw nie . Ocena ta n ie  zasłania jednak fak tu , iż 
wprowadzenie opracowania do p ra k ty k i n ie  ozna­
cza byna jm n ie j doprowadzenia danej pracy do 
końca. In s ty tu t postaw ił sobie trudne zadanie nie 
ty lko  do prowadzenia opracowania do stadium  
wprowadzenia do p ra k ty k i, lecz b ije  się o nadanie 
opracowaniom swoim  charakteru prac, uogólnia­
jących w y n ik i jednostkowych przodujących do­
świadczeń.
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Takie uogólnienia m ają przede wszystkim  p ra k ­
tyczne znaczenie, polegające na tym , iż mogą być 
zastosowane do całej gałęzi przem ysłu a nawet do 
gałęzi pokrewnych. Oprócz praktycznego znacze­
n ia  uogólnienie opracowań jest ważne również dla­
tego, ponieważ przyczynia się do rozw oju  teore­
tycznych osiągnięć socjalistycznej ekonom iki 
i  o rganizacji przedsiębiorstw  przemysłowych.

W  zakresie doprowadzenia swych opracowań 
do stanu uogólnień praktycznych doświadczeń 
In s ty tu t nie może się jeszcze poszczycić znaczniej­
szym i osiągnięciami. Uogólnienia wym agają  przede 
w szystkim  dokładnego ustalenia e fektów  ekono­
micznych, w yn ika jących  z dłuższego funkc jonow a­
n ia  wprowadzonych usprawnień, nowych metod 
p ro du kc ji i  pracy.

W  przedsiębiorstwach przem ysłowy oh ewidencja 
tych  e fektów  jest na ogół dość u trudn iona  i  groma­
dzenie odnośnych danych nastręcza poważne 
trudności. N iem nie j położony został w  Insty tuc ie  
mocny nacisk na ustalenie tych  e fektów  tak, iż 
na 99 prac w ykonanych i  wprowadzonych 
w  przedsiębiorstwach w  1952 roku  uzyskano in fo r ­
macje o efektach w  41 przypadkach. Znaczniejszy 
postęp w  tej dziedzinie można zanotować odnośnie 
opracowań w ykonyw anych  w  1953 roku. Już dziś 
np. w iadomo, iż system p rodukc ji odzieży opra­
cowany i wprowadzony przez Zakład Przemysłu 
Odzieżowego naszego In s ty tu tu  do WZPO— 1 
w  czerwcu 1953 roku  spowodował w zrost w yd a j­
ności zreorganizowanych zespołów p rodukcy jnych  
o 30% (w  sztukach na 1 masz./godz.), w zrost w y ­
konania norm  pracy o 40%, zarobki zaś w zrosły
0 24%. W  w y n ik u  tego uspraw nienia 26 pracow­
n ikó w  zostało przesuniętych do innych prac, a po­
zostałe zespoły również przechodzą na ten now y 
system. Jest oczywiste, iż  uogólnienie tego do­
świadczenia może aię przyczynić do wprowadzenia 
zm ian w  organizacji p ro du kc ji odzieżowej we 
wszystkich zakładach przem ysłu odzieżowego.

Z innych  p rzyk ładów  w arto  wspomnieć, iż 
wprowadzenie planowania wykonawczego na je d ­
nym  gnieździe obróbczym I I I  w ydz ia łu  mechanicz­
nego „Ursusa“  um oż liw iło  wycofać tam  jedną 
obrabiarkę, obciążyć gniazdo obróbką 2 innych 
części co jest równoznaczne oszczędności urucho­
m ienia 3-ch nowych obrabiarek, a nadto p rzyn io ­
sło ekonomię 375 robo tn iko -dn i na miesiąc (ska­
sowano 3-cią zmianę).

W prowadzenie systemu dwum arkowego do w y ­
pożyczalni narzędzi jednego z w ydz ia łów  mecha­
nicznych „Ursusa“  przyniosło nie ty lk o  korzyści, 
wyrażające się w  zmniejszeniu funduszu obroto­
wego narzędzi o 215.000 złotych i zm niejszeniu licz­
by personelu obsługującego wypożyczalnię, ale 
nadto zmniejszono również powierzchnię uży tko ­
wą w ypożyczaln i o 30% co ma poważne znaczenie 
w  danych w arunkach konkretnych.

Powyższe p rzyk łady  wskazują, iż  pracow nicy 
In s ty tu tu  uczą się liczyć e fekty ekonomiczne, w y ­
n ika jące z wprowadzonych opracowań jednakże 
nie zawsze te e fekty  są m ożliwe do uchwycenia 
w liczbach lub  w ielkościach finansowych. Ogrom­
na praca wykonana od 1949 roku  w  zakresie opra­
cowania s łow n ików  nazw zawodów dla przemysłu
1 innych dzia łów  gospodarki pochłonęło przeszło 
60.000 pracow niko-godzin w łasnych pracow ników

In s ty tu tu  ja k  również współudzia ł dziesiątków 
specjalistów  p ra k tykó w  oddelegowanych do tych 
prac przez resorty. Prace te sta ły  się podstawą do 
opracowania ta ry fika to ró w , k tó rym  już obecnie 
poświęcono około 50.000 pracowniko-godzin.

Po raz pierwszy w  Polsce przy najściślejszym 
udziale In s ty tu tu  opracowane ta ry f ik a to ry  dla 
budow nictw a i  przem ysłu metalowego rozpoczęły 
już  w  połow ie 1953 roku  swą służbę praktyczną, 
jednakże trudno podać w  liczbach e fekty ekono­
miczne w yn ika jące  z ich codziennego stosowania. 
Taka sama sytuacja is tn ie je  w  stosunku do prac 
innych  problem owych zakładów In s ty tu tu , ja k  
Zakładu Środków  Technicznych P racy B iu row e j, 
Zakładu Rachunkowości, a częściowo również Za­
k ładu  Badania i  Rozpowszechniania Przodujących 
M etod Pracy.

Trudności w  usta lan iu  ekonomicznych efektów  
wprowadzonych do p ra k ty k i opracowań stanowią 
ty lk o  część przeszkód un iem ożliw ia jących uogól­
n ienie naszych doświadczeń. Jeśli w  tym  uogólnie­
n iu  chodzi g łów nie  o uogólnienie przodującego do­
świadczenia, a n ie  o stw ierdzenie u jem nych cech 
zastanej ekonomicznej i  organizacyjnej dzia ła l­
ności przedsiębiorstw, to rzecz jasna, iż uogólnić 
można tak ie  ty lk o  przodujące doświadczenia, k tó ­
re w y trzym a ły  próbę życia i  da ły ciągłe w y n ik i 
choćby w  k ilk u  typow ych konkre tnych  sytuacjach. 
Tymczasem w  dziedzinie ekonom iki i  organizacji 
przedsiębiorstw  dość trudno  by ło  i  jest o takie  
przodujące doświadczenia, mające charakter trw a ­
ły , n ie  m ówiąc już o ich masowym występowaniu. 
Wreszcie nie by le  jaką  trudność w  nadaniu opra­
cowaniom fo rm y  i  charakteru  syntetycznych eko­
nom icznych uogólnień stanow i niedostateczny po­
ziom  ekonomicznego wykszta łcenia naszych kadr, 
jeszcze nie w  p e łn i przygotowanych do tak ich  prac.

W ym ienione przyczyny tłumaczą, dlaczego 
w  przeszło 50 dotychczas opublikow anych opraco­
waniach In s ty tu tu  nie znajdziem y ani szczegóło­
w ych  ustaleń e fektów  ekonomicznych zaprojekto­
wanych i  wprowadzonych usprawnień, ani ekono­
m icznych uogólnień, nadających się do ja k  n a j­
szerszego zastosowania w  analizie rozw oju  prze­
mysłu.

Z aw arty  w  tych  pub likacjach  m ate ria ł ma prze­
ważnie charakter opisowy. Ogłoszone opracowania 
pokazują konkre tn ie  ja k  należy uspraw nić orga­
nizacje p rodukc ji, pouczają w  sposób p raktyczny 
co należy zrobić, aby w prow adzić przodujące me­
tody pracy, dające W  w y n ik u  wzrost wydajności 
craz poprawę w skaźn ików  ekonomicznej dz ia ła l­
ności całego przedsiębiorstwa. T ak i m ateria ł, ja k  
dowodzi p rak tyka , jest potrzebny i  pożyteczny, 
a to stanow i n ie w ą tp liw ie  pozytyw ną stronę na­
szych dotychczasowych pub likac ji.

Negatywną ich stroną, prócz braku  uogólnień, 
jest również i  to, że za mało w  n ich ostrej k r y ty ­
k i kapita lis tyczne j ideologii i  kapita lis tycznej 
p ra k ty k i organizacyjnej, k tó rych  p rzeżytk i tkw ią  
jeszcze w  naszej gospodarce.

Za mało w  n ich dowodów jasno pokazujących 
wyższość ekonom iki i  o rganizacji socjalistycznego 
przedsiębiorstwa przemysłowego nad kap ita lis tycz­
nym  przedsiębiorstwem. _

Za mało w  opracowaniach In s ty tu tu  pokazano 
wyższość osiągnięć i gospodarki ZSRR nad gospo­

570



darką najbardzie j uprzem ysłow ionych k ra jó w  ka­
p ita lis tycznych szczególnie w  dziedzinie organiza­
c ji p rodukc ji i  pracy.

Te b ra k i będą m og ły być usunięte w  oparciu
0 lepszą znajomość te o r ii i  p ra k ty k i ZSRR, o po­
głębienie znajomości podstaw m arksizm u-len in iz- 
mu, w  oparciu o podniesienie się poziomu ekono­
micznego wykszta łcenia wszystkich pracow ników  
naukowych Ins ty tu tu .

Takie są niezbędne w a ru n k i nadania opracowa­
n iom  In s ty tu tu  charakteru  ekonomicznych uogól­
nień naukowych, zgodnie z w ytycznym i K om ite tu  
Ekonomicznego P A N  ustalonych na posiedzeniu 
z 10 lutego 1953 r., poświęconym om ówieniu p la ­
nu  prac In s ty tu tu  Ekonom ik i i  O rganizacji Prze­
m ysłu  za rok  1953. W łaśnie prowadzony obecnie 
ko le jny  etap szkolenia p racow ników  w in ien  u ła ­
tw ić  naszej kadrze w ykonanie  zadania doprowa­
dzenia opracowań In s ty tu tu  do poziomu ekono­
m icznych uogólnień przodującego doświadczenia 
w  zakresie ekonom iki i  o rganizacji p ro du kc ji prze­
m ysłowej.

Uw agi końcowe

To zadanie, znajdujące już pewne odbicie w  pro­
jekcie planu prac na rok  1954, jest g łówną cechą 
charakteryzującą ko le jny  etap rozw oju  Ins ty tu tu .

Etap ten polega na tym , aby umocnić branżo­
we zakłady In s ty tu tu , powiązać je  ściślej z resor­
tam i gospodarczymi i  na bazie ich  opracowań ro ­
zw ijać  dalej i  rozszerzać prace problemowe, do­
tyczące węzłowych zagadnień całego przemysłu.

W  zw iązku z tym  w y ło n i się konieczność powo­
łan ia  dalszych zakładów problem owych.

Zakładom  branżow ym  przypadnie w  udziale 
prowadzenie zadań g łów nie  w  zakresie socja li­
stycznej ekonom iki i  organizacji przedsiębiorstw  
przemysłowych, a w ięc będą spełniać te zadania, 
jak ie  zawarte są w  § 6 (z m a łym i w y ją tka m i) obe­
cnego statutu, obowiązującego od dnia 10.IX.1952 r.

In s ty tu t E konom ik i i  O rganizacji Przemysłu 
w  oparciu o zakłady problem owe będzie m ia ł g łów ­
nie za zadanie prowadzenie prac w  zakresie eko­
nom ik i i  organizacji przemysłu, obsługując n a j­
ważniejsze potrzeby k ierow n iczych organów p la ­
nowania i  zarządzania przemysłu, ja k  również 
koordynując działalność jednostek branżowych
1 um ożliw ia jąc im  wzajemne w ykorzystanie  przo­
dujących doświadczeń całego k ra ju .

Taki, w yda je  się, wniosek p łyn ie  z analizy do­
tychczasowych osiągnięć i  b raków  działalności 
kolektyW'u In s ty tu tu  w  okresie od X.1949 r. do 
X.1953 r. Sprawozdanie dotknęło ty lko  najw aż­
niejszych b raków  i osiągnięć te j działalności, za j­
m ując się szczegółowiej omówieniem  specyfik i 
przedm iotu opracowań In s ty tu tu , tok iem  prow a­
dzenia prac w  przedsiębiorstw ie i  fo rm am i w spół­
pracy z przemysłem, wprowadzeniem  w yn ikó w  do 
p ra k ty k i oraz sprawą ekonomicznego uogólnienia 
przodującego doświadczenia w  zakresie ekonomi­
k i i  organizacji p rodukc ji przemysłowej.

N ie poruszono w  om awianym  sprawozdaniu ani 
znacznej działalności usługowej In s ty tu tu , ani też 
współpracy z in n y m i ins ty tuc ja m i i  ins ty tu tam i, 
z organizacjam i po litycznym i, społecznymi stowa­
rzyszeniami, ja k  np. ważnej akc ji szkolenia a k ty ­
w u  inżynieryjno-technicznego w  zakresie kursów

organizowanych przez SIMP, nie przedstawiono 
również in tensyw nej działalności polityczno-spo­
łecznej, rozw ija jące j się na terenie samego In s ty ­
tu tu , a mającej decydujący w p ły w  na rozwój 
i  kszta łtowanie się ideologicznego, politycznego 
i  zawodowego poziomu kad ry  p racow ników , sta­
nowiącej główne osiągnięcie In s ty tu tu  i  zabezpie­
czającej w ykonanie  tych  zadań, jak ie  przed In s ty ­
tu tem  stoją.

W  zakończeniu sprawozdawca w y ra z ił przeko­
nanie, iż dokładna analiza, ostra a zarazem życzli­
wa k ry ty k a  dotychczasowej działalności pomoże 
In s ty tu to w i w  ustaleniu dalszej l in i i  rozwoju, 
w  określeniu fo rm  organizacyjnych tego rozw oju  
w  w ykonyw an iu  coraz to nowych i  trudnie jszych 
zadań, staw ianych ko le k tyw ow i In s ty tu tu  przez 
partię  i  rząd.

Dyskusja

Nad sprawozdaniem i  p ro jektem  p lanu prac 
In s ty tu tu  na ro k  1954 w yw iąza ła  się ożywiona 

dyskusja w  toku  k tó re j zabiera li głos członkowie 
Rady Naukowej, a k ie row n icy  zakładów branżo­
w ych IEOP udzie la li wyjaśnień.

Tow. dyr. m gr Augustow ski (PKPG) wskazał 
w  toku  dyskusji na konieczność uw ypuk len ia  wę­
złowych, k ie runkow ych  tematów, będących przed­
m iotem  opracowań poszczególnych jednostek orga­
n izacyjnych In s ty tu tu . Naw iązując do istniejącego 
jeszcze w  naszych przedsiębiorstwach wśród czę­
ści personelu adm in istracyjno - gospodarczego 
i  technicznego „obojętnego“  —  n a jde lika tn ie j mó­
w iąc —■ stosunku do zagadnień ekonomicznych, 
dyr. Augustow ski wskazał na potrzebę w yjaśn ie ­
n ia  stosunku techn ik i do ekonom iki, zw iązku m ię­
dzy technicznym i i  o rgan izacyjnym i zagadnieniami, 
w ystępu jącym i w  codziennej działalności p ro du k -' 
cyjne j przedsiębiorstw. Skoro w  przedsiębior­
stwach często is tn ie je  pogląd, iż p lanu p rodukcy j­
nego nie można wykonać jednocześnie z planem 
kosztów w łasnych należy na konkre tnych  p rzy­
kładach pokazać, że ta k i pogląd jest n ie  ty lk o  fa ł­
szywy, ale iż  w  rzeczywistości w a lka  o obniżkę 
kosztów u ła tw ia  i  m ob ilizu je  do w ykonan ia  planu. 
W  tematyce prac pow inny się znaleźć zagadnie­
nia bodźców m ateria lnych, prem iowania  —  przy 
czym te i  inne opracowania, bazując na m ateria le  
porównawczym, w in n y  dążyć do uogólnionych 
wniosków.

Tow. p ro f. iriż. Tym ow ski (ZM  •—• „U rsus“ ) za­
trzym a ł się dłużej nad ekonom icznym wyszkole­
niem  i  stopniem zainteresowania się problem am i 
ekonom icznym i przedsiębiorstwa ze strony perso­
nelu techniczno-gospodarczego, zajętego w  p ro ­
dukcji. Również stan organ izacyjny naszych przed­
sięb iorstw  pozostawia w ie le  do życzenia. W  tej 
sy tuac ji przemysł oczekuje od pracow ników  In s ty ­
tu tu  pomocy w  rozw iązyw aniu  licznych i  ak tua l­
nie ważnych spraw. In s ty tu t oczywiście pow in ien 
rozw iązywać zagadnienia praktyczne, realne, da­
jące się rozwiązać w  zakładzie, a następnie prze­
nieść do innych • zakładów pracy. Inż. Tymowski, 
podkreśla również potrzebę opracowania zagad­
nień gospodarki m ateria łow ej, rem ontów, norm o­
wania technicznego (szczególnie dla prac ręcznych) 
p rzy czym na szczególną uwagę zasługują opraco­
wania mające na celu usprawnienia działalności

571



adm in is trac ji przem ysłowej, m echanizacji prac 
b iurow ych. Dotychczasowa metoda prowadzenia 
prac p rzy ję ta  przez In s ty tu t w ydaje  się być słusz­
na, gdyż opracowania należy prowadzić w  kon­
k re tn ym  zakładzie, a potem uogólniać i  przenieść 
do zakładów. Prowadzenie prac w  zakładzie napo­
tyka  jednak na poważne trudności. In s ty tu t pow i­
nien prowadzić szeroką działalność wśród załogi, 
celem zapoznania każdego robotn ika  ze znacze­
niem, charakterem  i  korzyścią wprowadzania opra­
cowań do p ra k ty k i. P racow nicy In s ty tu tu  w in n i 
być obecni na naradach roboczych kierowniczego 
a k tyw u  przedsiębiorstwa, aby lep ie j poznać wa­
ru n k i, w  jak ich  zakład pracuje. Inż. Tym ow ski 
szerzej om ów ił zagadnienie współpracy pracow ni­
ków  nauk i z załogą p rzy prowadzeniu prac ba­
dawczych na terenie przedsiębiorstwa.

Tow. inż. W asiljew  (M in isterstw o Przemysłu 
Hutniczego) s tw ierdził, iż is tn ie je  potrzeba szczegó­
łowego określenia korzyści, k tó re  dają opracowa­
n ia  In s ty tu tu  wprowadzane do p ra k tyk i. Ko le jną  
ważną sprawą jest pogłębienie i  rozszerzenie 
współpracy m iędzy p ra k tyka m i z przedsiębiorstw  
a In s ty tu tem  nie ty lk o  w  okresie prowadzenia 
opracowania na danym przedsiębiorstw ie, ale 
i  później, tak, że rozszerzy się znacznie krąg  spe­
cja listów , zajm ujących się zagadnieniam i ekono­
m ik i i  organizacji przedsiębiorstw  przemysłowych. 
Inż. W asiljew  wskazał na p ilną  potrzebę pow ią­
zania się In s ty tu tu  z b iu ram i p ro jek tow ym i, k tó re  
p rzy opracowaniu p ro je k tu  w in n y  się kierować 
przesłankam i ekonom icznym i i  o rganizacyjnym i. 
Odnośnie p lanu prac inż. W asiljew  w ysunął po­
s tu la t zm ierzający do skonkretyzowania szeregu 
tem atów  przew idzianych w  planie.

Tow. inż. N iesio łowski (M in isterstw o Przemysłu 
Chemicznego) m ów ił o potrzebie nawiązania ści­
ślejszej współpracy m iędzy jednostkam i branżow y­
m i In s ty tu tu  a resortam i przemysłu, w  szczegól­
ności zaś z M in is terstw em  Przem ysłu Chemiczne­
go. Przem ysł chemiczny wymaga ekonomicznych 
uzasadnień najrozm aitszych metod p rodukc ji, k ie ­
ru n ku  inw estyc ji, p ro jek tów  organizacyjnych itp . 
Inż. N iesio łowski w ysuwa również potrzebę opra­
cowania zagadnienia rozrachunku gospodarczego.

Tow. F irganek (Centralna Rada Zw iązków  Za­
wodowych) dłużej się zatrzym uje  nad ro lą  średnie­
go dozoru technicznego podkreślając konieczność 
uwzględnienia w  p lanie prac In s ty tu tu  tem a tyk i 
z tego zakresu. Również sprawy kosztów w łasnych 
oraz wiążące się z tym  zagadnienie bodźców mate­
r ia lnych  w in n y  znaleźć szersze uwzględnienie. 
B rak  jest opracowań dotyczących Funduszu Zak ła ­
dowego. Również opracowania dotyczące p o lity k i 
płac, ich  systemów w ym agają uwzględnienia.

Tow. Chm ielewski (dyr. generalny PKPG) 
stw ierdza, iż  kry tyczna  ocena obowiązującego 
u nas systemu płac staje się bardzo p ilna, tak  iż 
odpow iedni tem at w in ien  być w łączony do p lanu 
prac Ins ty tu tu . A na lizu jąc metodę prowadzenia 
prac dyr. C hm ielewski podkreśla konieczność sto­
sowania m etody porównawczej, jako  w arunku  
dojścia do wniosków  uogólnionych. Form owanie 
w niosków  uogólnionych wym aga pilnego śledzenia 
dalszych losów już zakończonych i oddanych do 
wprowadzania opracowań. Tego zaś In s ty tu ty  na

ogół nie przestrzegają. In s ty tu t w in ien  się zająć 
problemem  usprawnienia sprawozdawczości.

Tow. inż. Czarny (Zakład Przem ysłu Hutnicze­
go IEOP, Chorzów) przedstaw ia Radzie Naukowej 
stan dotychczasowych opracowań w  zakresie eko­
nom ik i i  o rganizacji hu tn ic tw a. A u to ram i tych 
opracowań są m łodzi technicy i  ekonomiści w y ­
szkoleni w  Instytucie. Prace prowadzone w  hutach 
muszą mieć również charakter usługowy, gdyż 
poziom organizacji pracy w  hutach jest nie w y ­
soki. Wskazując na p ion ie rsk i charakter tak ich  
opracowań ja k  np. p lanowanie wykonawcze, orga­
nizacja transportu, badanie przodujących metod 
inż. Czarny analizu je trudności wprowadzenia 
opracowań naukowych do p ra k ty k i p rodukcy jne j. 
A dm in is trac ja  przemysłowa nie tra k tu je  w prow a­
dzenia opracowań jako swojej w łasnej sprawy, 
przerzucając ciężar tej trudne j sprawy na b a rk i 
autorów  opracowań. Współpraca z organizacjam i 
społecznymi na terenie Zakładu u ła tw ia  w alkę
0 wprowadzenie opracowań. Ustalenie zaś efektów  
ekonomicznych zrealizowanych usprawnień jest 
bardzo u trudn ione; można je  uchwycić ty lk o  cząst­
kowo.

Po ożyw ionej w ym ian ie  pytań  dotyczących prac 
Zakładu Przem ysłu Hutniczego IEOP tow. inż. Z ie­
liń s k i n aśw ie tlił stan prac Zakładu Chemicznego 
IEOP (G liw ice) podkreślając potrzebę nawiązania 
ściślejszej współpracy z C en tra lnym i Zarządami
1 M in is te rs tw em  Przem ysłu Chemicznego.

Tow. inż. Bursche (Zakład Przem ysłu Maszyno­
wego IEOP, Warszawa) przedstaw ił przebieg n ie­
k tó rych  prac w  zakresie p lanowania wykonawcze­
go i  rozrachunku gospodarczego (w  ZW A W N  im . 
D ym itrow a, w  ZM  •—■ „U rsus“ ) ilu s tru ją c  na kon­
kre tnych  przykładach fo rm y  i  metody w ykonyw a­
n ia  przez ek ipy pracow ników  In s ty tu tu  opraco­
wań bezpośrednio w  przedsiębiorstw ie, w. ścisłej 
współpracy z załogą danego zakładu pracy. Oprócz 
wspólnych narad, odpraw, ins truk tażu  organizo­
wane są b rygady inżyn ieryjno-techniczne, biorące 
zcbowiązania w  zakresie wprowadzenia uspraw ­
nień opracowanych wspólnie przez pracow ników  
nauk i i  p rak tyków . W ydawane są b iu le tyn y  in ­
struktażowe, prowadzona jest masowa akcja uświa­
damiająca za pośrednictwem  „G łosu Ursusa“  i ra ­
diowęzła. Trudności w ystępu ją  szczególnie tam, 
gdzie chodzi o zmianę metod pracy, o zmianę s ty lu  
k ierow ania  p rodukcją  przez średni i  niższy dozór 
techniczny. Ekipa  pracow ników  naukowych 
uogólnia już n iektó re  opracowania przekazując 
zdobyte doświadczenia innym  zakładom (np. p ra ­
ce w  zakresie organizacji gospodarki narzędziowej).

Nad sprawozdaniem Zakładu Przemysłu Maszy­
nowego IEOP w yw iąza ła  się dyskusja, w  k tó re j 
b ra li udzia ł tow. tow .: Chm ielewski (PKPG), Wa­
s ilje w  (MPH), Augustow ski (PKPG), N iesio łow ­
ski (MPChem), Tym ow ski (ZM  —  „U rsus“ ), 
Epsztejn (IEOP) za jm ując się szczególnie sprawą 
prowadzenia kom pleksowych opracowań w  przed­
siębiorstw ie oraz w arunków  koniecznych dla w y ­
korzystania tych  opracowań w  szerokiej praktyce.

Po te j dyskusji, ob fitu jące j w  cenne uwagi meto­
dologiczne m gr Gajda om ów ił stan prac Zakładu 
Przem ysłu Spożywczego IEOP (K raków ) zatrzy­
m ując się szczegółowiej nad opracowaniam i w  za­
kresie przem ysłu cukrowniczego i  tłuszczowego.
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W  tych  opracowaniach dotyczących szczególnie go­
spodarki m ateria łow ej, p lanowania wykonawczego 
i  rozrachunku gospodarczego duży nacisk został 
położony na bodźce m ateria lne (np. system pre­
m iowania) dające w yb itne  e fekty oszczędnościowe. 
Współpraca z centra lnym i zarządami, m in is te r­
stwem  i  departamentem branżow ym  P K P G  u k ła ­
da się pomyślnie i  to zapewnia osiągnięcie dodat­
n ich  w yn ików  w  zakresie wprowadzenia opraco­
wań do p ra k tyk i.

Tow. Łuczyński om ów ił stan prac Zakładu Ta­
ry f ik a c ji IEOP (Warszawa) charakteryzując opra­
cowania w  zakresie ta ry fik a to ró w  k w a lif ik a c y j­
nych oraz ekonom iki płac, k tó re  zostały podjęte po 
raz pierwszy w  Polsce w  oparciu o doświadczenia 
te o r ii i  p ra k ty k i ZSRR. Poważną pomoc w  prze­
prowadzeniu tych  prac udzie la ją  In s ty tu to w i: 
PKPG, m in isterstw a branżowe i  centralne zarządy.

Tow. Epsztejn (IEOP) w yjaśn ia jąc węzłowe 
sprawy poruszone w  dyskusji, s tw ie rdz ił, iż k ry ­
tyka  niedociągnięć i  b raków  w  dotychczasowej 
działalności In s ty tu tu  n ie w ą tp liw ie  pomoże całe­
m u ko lek tyw ow i, w  dalszej pracy. Sugestie 
i  w n iosk i członków Rady Naukowej odnośnie te­
m atów, k tó re  w in n y  się znaleźć w  p lanie  prac 
w ytycza ją  k ie runek rozw oju  tych  prac, ustala ją 
perspektywę działania Ins ty tu tu .

Dalsza działalność In s ty tu tu , koncentru jąca się 
w okó ł węzłowych zagadnień ekonom iki i  organi­
zacji przedsiębiorstw  przem ysłowych zmierza 
w  k ie runku  tw orzenia uogólnień, opartych na 
przodującym  doświadczeniu ZSRR i  w łasnych za­

k ładów  pracy, w  k tó rych  socjalistyczne metody 
pracy, socjalistyczne fo rm y  organizacji p rodukc ji 
zostały już wprowadzone.

Spraw ie Wprowadzenia usprawnionych fo rm  
organizacji p rodukc ji i  przodujących metod pracy 
do całego przem ysłu In s ty tu t poświęci wciąż 
wzrastający w ysiłek, przy czym zacieśniająca się 
współpraca z naczelnym i organam i adm in is trac ji 
przemysłowej, organizacjam i społecznymi i  p o li­
tycznym i n ie w ą tp liw ie  się p rzyczyn i do przełama­
n ia  trudności, jak ie  w  te j dziedzinie istn ie ją.

In s ty tu t m usi rów nież rozw inąć znacznie w ięk ­
szą działalność na polu popu laryzacji zagadnień, 
k tó re  stanowią przedm iot jego zainteresowań.

Koncepcja rozw ojow a In s ty tu tu  sform ułowana 
w  sprawozdaniu znalazła w  dyskusji pozytyw ną 
ocenę.

In s ty tu t n ie w ą tp liw ie  m usi wzmacniać zakłady 
branżowe jak  i  przyśpieszyć rozw ój zakładów pro­
blemowych, z tym , iż zakłady branżowe muszą 
uzyskać lepsze, ściślejsze powiązanie z odnośnymi 
branżow ym i resortam i przemysłu. Wiąże się to 
ja k  najściślej ze sprawą doboru i  kształcenia kadr 
naukowych Ins ty tu tu , k tó re j się należy specjalne 
zainteresowanie i  opieka.

Tow. p ro f. d r Oskar Lange (przewodniczący 
K om ite tu  Ekonomicznego Polskie j A kadem ii 
Nauk) podsumował dyskusję, po czym Rada Nau­
kowa IEOP uchw aliła  w n iosk i dotyczące sprawo­
zdania, p lanu prac, p re lim inarza  budżetowego 
i  kadr.

O R G A T E C H N I K A
Ire n a  G ogui

Prace nad  projektem  znorm alizow an ia  uk ład u  
k la w ia tu ry  w  m aszynach do p isan ia  *

FI  rzystępując do opracow an ia je d n o lite j zn o rm a li­
z o w a n e j k la w ia tu ry  w  m aszynach do p isan ia 
"p o s ta w io n o  przed sobą zadanie zap ro jek tow a ­

nia tak iego u k ła d u , k tó ry  zap ew n iłby  m a ks i­
mum  w yd a jn ośc i p racy p rzy  m in im u m  w y s ił­
ku. T a k im  uk ładem  n ie  m óg ł być tzw . „u k ła d  

u n iw e rsa ln y “ . P race w  k ie ru n k u  usta len ia  zasad no ­
wego uk ład u  m us ia ły  w y jść  z koniecznego założenia: 
dostosowanie k la w ia tu ry  do w łaśc iw ośc i naszego ję ­
zyka.

Prace zosta ły rozpoczęte w  ro k u  1951. P rzystąp iono 
do opracow ania zno rm a lizow ane j k la w ia tu ry , k tó ra  by  
spe łn ia jąc powyższy w a ru n e k  u czyn iła  pracę m aszyn i­
stek (m am y ich  przecież oko ło 100 tysięcy) w y d a jn ie j­
szą i  ła tw ie jszą.

Prace powyższe m ia ły  na celu: (I) p rzeprow adzen ie 
badań, na podstaw ie k tó ry c h  m ożna by ło  opracować 
p ro je k t je d n o lite j k la w ia tu ry  w  m aszynach do pisania, 
( I I )  opracowanie samego p ro je k tu , ( I I I )  w ykazan ie  w y ż ­
szości zno rm a lizow ane j k la w ia tu ry  nad k la w ia tu rą  u n i­
wersalną z p u n k tu  w idzen ia  usp raw n ie n ia  pracy, 
( IV )  opracowanie p ro je k tu  o rg an izac ji p rze jśc ia  na je d ­
n o litą  po lską m aszynę do pisania. P ro je k t ten obe j­
m u je : f U) zarządzenie w  spraw ie  w prow adzen ia  w  życie

» A r t y k u ł  o p ra c o w a n o  n a  p o d s ta w ie  p ra c  In s ty t u t u  E k o n o ­
m ik i  i  O rg a n iz a c ji P rz e m y s łu  (R ed .).

m aszyny ze zno rm a lizow aną k la w ia tu rą  oraz przeszko­
len ie  m aszyn istek d la  in s ty tu c ji i  p rzeds ięb io rs tw  uspo­
łecznionych, (b) zasady u jed no lice n ia  im p o rtu  m aszyn 
do pisan ia, oraz p rze ró b k i k la w ia tu r  celem stopniowego 
w y e lim in o w a n ia  m aszyn z k la w ia tu rą  un iw ersa lną .

P ie rw szy etap p ra c  po lega ł na : (1) op racow an iu  ta ­
b e li często tliw ości li te r ,  c y fr  i  znaków  w  ję zyku  p o l­
sk im , (2) op racow an iu  ta b e li często tliw ości połączeń l i ­
te row ych , (3) us ta len iu  sąsiedztwa czcionek w  m echa­
n izm ie  dźw ign iow ym .

D ru g i etap s tan ow ił op racow an ie p ro je k tu  znorm a­
lizow a ne j k la w ia tu ry  w  m aszynach do p isan ia  na pod­
staw ie w ym ie n io n ych  badań w  oparc iu  o s iłę i  sp raw ­
ność poszczególnych pa lców . (Rys. 1).

K law isz §
1 można zm ienić na §

t

K law isz

> < można zm ienić na V
2 albo 0

K law isz (
)

można zm ienić na 1/4
1/2 albo

ł 1
zł

Ponieważ k la w ia tu ra  w  m aszynach do p isan ia  może 
obejm ować 42 —  46 k la w is z y , u k ła d  42-ik law iszowy po-

573



w in ie n  b yć  uw ażany za u k ła d  zasadniczy, w  k tó ry m  
n ie  na leży w prow adzać żadnych zm ian.

.Jeś li chodzi o k law isze  dodatkow e, to znaczy czter­
dziesty trzeci, czterdziesty czw arty , czterdziesty p ią ty  
i  czterdziesty szósty, m ożna je  do w o ln ie  w ym ie n ić  w  za­
leżności od po trzeb in s ty tu c ji.

W  op racow anym  p ro je k c ie  zosta ła uw zg lędn iona  p ro ­
po rc jona lność p rocen tow a uderzeń dla  rę k i lew e j i  p ra ­
w e j, z n ie w ie lk im  odchylen iem  d la  ręlki p ra w e j, ja k o  
spraw n ie jsze j.

51,81'Vo uderzeń p rzypada na rząd  zasadniczy, znaczy 
to , że po łow a ru c h ó w  m aszyn is tk i odbyw a się bez zm ia ­
ny  p o z y c ji pa lców .

W szystk ie  c y f ry  oraz na jpo trzebn ie jsze  p rz y  uk ładz ie  
licźbow ym  zn a k i ta k ie  ja k :  p rzec inek, k ro p k a  i  m y ś ln ik  
piszą się bez użycia  p rze k ła dn i.

W  zw iązku  z ( I I I )  etapem  prac, m a jącym  na  ce lu  w y ­
kazan ie  wyższości zno rm a lizow ane j k la w ia tu ry  w  m a­
szynach do p isan ia  nad  k la w ia tu rą  un iw e rsa lną  z p u n k ­
tu  w idzen ia  w zros tu  w yd a jn ośc i p racy  m aszyn istek, ba­
dania w  om aw iane j tu  dziedzin ie  poszły w  3 nas tępu ją ­
cych k ie ru n ka ch : (1) ana lizy  ru ch ó w  pa lców , (2) z redu­
ko w a n ia , do m in im u m  p ra cy  w yko n yw a n e j przez palce 
p rz y  p isan iu  na m aszynie, (3) zbadania trudn ośc i p rzy  
p rze jśc iu  z k la w ia tu ry  u n iw e rsa lne j na zno rm a lizo ­
waną.

A na liza  ruch u  pa lców

(1) A b y  u s ta lić  sprawność poszczególnych p a lcó w  do 
p isan ia  na m aszynie, poddano badaniom  oikoło 80 absol­
w en tek  K u rs ó w  P isania na M aszynach S towarzyszen ia 
S tenogra fów  i  M aszynistek.

Badan ie  obe jm ow a ło  8 ćw iczeń, z k tó ry c h  każde p rze ­
znaczone d la  innego palca po legało na ja k  na jszybszym  
uderzan iu  w  ciągu 30 sekund 3 l i te r  rzędów : I I I ,  I I  i  I.

Zaczęto od pa lców  m a łych , n a jp ie rw  le w e j, potem  
p ra w e j rę k i;  następn ie poddano p rób ie  pa lce tzw . ser­
deczne, środkow e, a na sam ym  końcu —  w skazu­
jące.

Badan ia  w yka za ły , że w  ciągu 30 sekund na jw iększą  
ilość uderzeń osiąga się pa lcem  w skazu jącym  i  ś rodko ­
w y m  p ra w e j rę k i, następne z k o le i m ie jsce za jm ą  palec 
w skazu jący  i  ś rodkow y rę k i le w e j, po tem  id ą  palce 
„Serdeczny“  i  m a ły  rę k i p ra w e j, „serdeczny“  rę k i le ­
w e j; najsłabsze m ożliw ośc i w yka zu je  pa lec m a ły  le w e j 
rę k i, ten, na k tó ry  n  k la w ia tu rz e  u n iw e rsa lne j p rzyp a ­
da aż 12,21°/o uderzeń.

A b y  o trzym ać c a łk o w ity  obraz zdolności pa lców , na­
leży uw zg lędn ić  jeszcze następujące dane:

(a) ćw iczenia ¡powyższe, przeznaczone d la  pa lcó w  m a­
ły c h  i  „serdecznych“  są bardzo męczące i  w ycze rpu jące 
d la  osób badanych, podczas gdy p isan ie  p a lca m i środ­
k o w y m i i  w ska zu ją cym i n ie  w ym aga w ie lk ie g o  w y ­
s iłk u ,

(b) p ro cen t b łędów  p rzy  p isan iu  pa lcam i m a ły m i 
i  serdecznym i je s t bardzo duży w  p o rów nan iu  z pa lca­
m i w ska zu ją cym i i  ś rodkow ym i,

(c) pa lce m ałe i  serdeczne zaczepiają w  szybk im  p iś ­
m ie  k la w isze  sąsiednie i  n ie  m ogą osiągać ta k  ry tm ic z ­
nych  uderzeń ja k  p rz y  p isan iu  pa lcam i w iskazującym i 
i  ś rodkow ym i.

Powyższe dane zm n ie jsza ją  jeszcze p rocen tow o  liczbę 
uderzeń, k tó ra  p o w in na  przypadać na  pa lce  m ałe  
i  „serdeczne“  w  k la w ia tu rz e  zno rm a lizow ane j, na k o ­
rzyść pa lców  środkow ych  i  w skazu jących, gdyż n o w y  
u k ła d  k la w ia tu ry  po w in ie n  być op a rty  n ie  na m aksy­
m a ln y m  w y s iłk u  piszącego, ale na m asym alne j re d u k c ji 
trudn ośc i i .  zbędnych w ys iłkó w .

Pęka luna i  Ręka prawa
palec rnafy /¡ergeczn/Zirodkô/ wskazujący /  wskazujący /jroókcHy/serdeanj/mcty
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Rys. 1

P onadto z końcem  ro k u  ub iegłego przeprowadzono 
badanie w  Z ak ładzie  Doskonalen ia  Rzem iosła w  W a r­
szawie. Czterdzieści sześć uczennnic ku rsu  p isan ia  na 
m aszynach prowadzonego przez K . K a fta ń ską  p isa ło  
30-sekundowe ćw iczenia na szybkość, w ym aga jące w y ­
kon yw a n ia  iden tycznych  ru ch ó w  przez w szys tk ie  palce 
ko le jno .

Bezpośrednio po ćw iczeniach każda z uczennic bada­
na in d y w id u a ln ie  m ia ła  dać odpow iedź na następujące 
py ta n ia : (1) Czy w sz y s tk im i pa lca m i pisze się z jedna ­
ko w ą  ła tw ością? (2) K tó re  pałce na jb a rdz ie j się męczą 
p rz y  p isan iu? (3) Jak  się p rzedstaw ia  ko le jność sp ra w ­
ności pa lcó w  licząc od n a jm n ie j do na jb a rd z ie j sp raw ­
nych? (4) K tó ry m i pa lcam i ła tw ie j sięgać do rzędu gó r­
nego, a k tó ry m i do dolnego? (5) Czy pisząc na m aszynie 
z u n iw e rsa lną  k la w ia tu rą  ła tw ie j sięgać pa lcem  w ska ­
zu jącym  le w e j rę k i do li te ry  i  czy b, oraz p ra w e j rę k i 
do l i te r y  z czy n?

W ypow iedz i uczennic p rze ds taw ia ją  się następu jąco:
N a p y ta n ie  p ierw sze —  w szystk ie  uczennice (46) 

s tw ie rd z iły , że je d n y m i pa lcam i pisze się ła tw ie j,  in ­
n y m i tru d n ie j.

Na py ta n ie  d rug ie  —  28 uczennic s tw ie rd z iło , że n a j­
szybcie j m ęczy się palec a; 3 uczennice s tw ie rd z iły , że 
pa lec ł ;  14 uczennic s tw ie rdz iło , że pa lec s, zaś 1 uczen­
n ica  —  że na jszybc ie j męczy .się pa lec l.

N a py ta n ie  trzecie  •— uczennice w y p o w ia d a ły  się za. 
następu jącą ko le jnośc ią  pod w zględem  tru d n o śc i w  p i­
san iu :

—  17 uczenn ic: (1) —  a, (2) —  ł, (3) —  s, (4) —  l,
(5) —  d, (6) —  k, (7) —  f, (8) —  j.

—  11 uczenn ic: (1) —  a, (2) —  s, (3) —  l, (4) —  ł, (5 )— 
d, =  k, (6) —  f  =  j ;

—■ 14 uczennic: (1) — s, (2) — I, (3) — a, (4) — ł, 
(5) —  d, (6) —  k, (7) —  f, (8) —  j ;

—  1 uczennica: (1) —  i, (2) —  o =  s =  l, (3) —  d =  k,
(4) —  /  =  j ;

—  1 uczennica: (1) —  ł, (2) —  a, (3) —  I, (4) —  s, (5) —■ 
d, (6) —  k, (7) —  f, (8) —  j ;

—  1 uczenn ica: (1) —  i, (2) —  s, (3) —  l, (4) —  a, (5) —  
d, =  k  =  f  =  j.

—• 1 uczenn ica: (1) — a = s  =  l = ł ,  (2) — d =  k  =  f = j .
Na py ta n ie  czw arte  — dla 36 uczenn ic —  pa lcam i m a­

ły m i i  „se rdecznym i“  ła tw ie j sięgnąć do góry, d la  9 
uczenn ic —  je s t to  obojętne, d la  I  uczenn icy —  ła tw ie j 
je s t sięgnąć do dołu, d la  46 uczennic —  palce środkow e 
i  w skazujące ła tw ie j ude rza ją  ta s try  rzędu górnego 
n iż  dolnego.

N a py ta n ie  p ią te  —  d la  46 uczennic li te ra  b w  u k ła ­
dzie u n iw e rsa ln ym  je s t n a jtru d n ie js z ą  pozyc ją  w  za­
sięgu pa lca  wskazującego le w e j rę k i, d la  rę k i p ra w e j 
uderzenie z je s t trudn ie jsze  n iż  n, ale n ie  p rzeds taw ia  
poważnej różn icy.

B adan ia  przeprowadzone w  Z ak ładzie  Doskonalen ia  
Rzem iosła u tw ie rd z a ją  nas w  przekonan iu , że opraco­
w u ją c  zno rm a lizow any u k ła d  k la w ia tu ry  w  m aszynach 
do p isan ia  oparto  się na słusznych przesłankach.

N a tom ias t gdy p rz y jrz y m y  się u k ła d o w i k la w ia tu ry  
u n iw e rsa lne j, zauw ażym y zupe łną dowolność obciążenia 
p a lcó w  czego n a jja sk raw szym  p rzyk ład em  je s t to, że 
w  lew e j ręce na m a ły  pa lec p rzypada, 12,21°/o uderzeń, 
a na pa lec w skazu jący 10,83°/o. (Rys. 2).

N a podstaw ie badań usta lono rów nież, że ręka  le w a  
w yka zu je  zdolność do w yko na n ia  około 47% uderzeń, 
ręka  p ra w a  zaś oko ło 53% , co znalazło ¡swój w y ra z  
w  opracow anym  p ro je kc ie  zno rm a lizow ane j k la w ia ­
tu ry .

Z redu kow an ie  w y s iłk u  pa lców

(2) Z no rm a lizo w a ny  u k ła d  k la w ia tu ry  usp raw n ia  
czynność pisan ia, re d u ku ją c  znacznie pracę w y k o n y ­
w aną przez poszczególne palce.

Proces p isan ia  na m aszynie polega g łów n ie  na ude­
rzen iu  ta s tró w ; p rz y  każdym  uderzen iu  pa lec w y k o n u ­
je  następujące ru c h y : (a) unosi się do góry, (b) przesu­
w a w  odpow iedn im  k ie ru n k u , (c) naciska po trzebny 
k la w isz  (d) p o w tó rn ie  unosi się do góry, (e) pow raca 
do po zyc ji zasadniczej.

A n a liz u ją c  czynności ¡palców m ożem y ¡się ła tw o  prze­
konać, że praca ic h  zależy od nacisku w yw ie ranego na 
ta s try  czy li ruch u  (c) oraz od d rog i, ja k ą  p rzebyw a ją  
pa lce p rzy  przechodzeniu z rzędu zasadniczego w  k ie -
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ru n k if  odpowiedniego k law isza  i  na odw ró t, tzn. ru c h y  
a, b, d, e.

Z przyb liżo nych  ob liczeń w y n ik a , że p rzy  ru ch u  (c) 
m aszyn istka w  ciągu 6 godzin w yko n a  pracę pa lców  
ró w n ą  324 kgm . Już z tego ob liczenia w y n ik a , że n ie  
w o lno  pom inąć żadnej m ożliw ośc i w y e lim in o w a n ia  
ru ch ó w  zbędnych, n iepo trzebn ie  zw iększa jących w y s i ł­
k i  piszących na m aszynie.

T u  należy zw róc ić  szczególną uw agę na ru c h y  b i  e, 
k tó re  w in n y  być zredukow ane do m in im u m . Pon ieważ 
dom inu jącą ro lę  od g ryw a  tu  odpow iedn ie rozmieszcze­
n ie  tas trów , zno rm a lizow any u k ła d  k la w ia tu ry  m usi 
być ta k  pom yślany, żeby p rzy  ja k  na jw iększe j liczb ie  
uderzeń ru ch y  te  zosta ły usunięte.

N a podstaw ie ob liczeń m ożem y s tw ie rdz ić , że w  m a­
szynach z ulkładem  u n iw e rs a ln y m  ty lk o  25,19% uderzeń 
odbyw a się bez zm iany p o zyc ji pa lców , podczas gdy 
w  uk ładz ie  zno rm a lizow anym , —  41,30% c zy li o 16,11% 
w ięcej.

Zastanów m y się, ja k ie  to będzie m ia ło  p raktyczne  
znaczenie d la  p racy  m aszynistek.

R uchy b i  e, o k tó ry c h  m ow a w yże j, są drogą, k tó rą  
przebiega ją pa lce m aszyn is tk i po ¡k law ia tu rze i  im  w ię ­
ksza liczba uderzeń będzie w ykonana  bez ty c h  dwóch 
ruchów , tym  m n ie jsza  będzie droga pa lców , ty m  m n ie j­
sze ich  zmęczenie.

Z k o le i p rzeds taw im y sobie, ja k ą  drogę p rze byw a ją  
palce m aszyn is tk i p rz y  p isan iu  w  ciągu dn ia  roboczego. 
A b y  ob liczyć tę  drogę, m us im y p rz y ją ć  przecię tne od­
leg łości m iędzy k la w isza m i, ponieważ w  zasadzie od le­
g łości te  są różne zależn ie od m a rk i m aszyny.

N a jkró tsza  je s t odległość m iędzy  k la w isza m i tego sa­
mego rzędu, na jd łuższą zaś drogę muszą przebiegać 
palce p rzy  uderzen iu  ta s tró w  rzędu IY  oraz palce 
wskazujące le w e j r ę k i sięgające do rzędu I  i  p ra w e j 
rę k i do rzędu I I I .  (Rys. 3).

W  rzeczyw istośc i d roga palca z jednego ta s tra  na 
d ru g i n ie  p rzedstaw ia  się w  postaci l in i i  p ros te j ty lk o  
łu k u  ab, k tó ry  u  każdego piszącego będzie in n y , zależ­
n ie  od ¿ ug o śc i pa lca osoby piszącej i  od m etody ude­
rzenia. Ponieważ ty c h  różn ic  n ie  m ożem y u jąć  m ate ­
m atycznie, n a jp rośc ie j będzie założyć, że droga w yb iegu  
pa lca z k la w iszó w  w  rzędzie zasadniczym  do odpo­
w iedn iego k la w isza  w  in n y m  rzędzie, będzie się ró w ­
na ła  na jk ró tsze j od leg łości m iędzy ty m i dw om a tas- 
tra m i, a w ięc l in i i  p ro s te j ab. (Rys. 4).

A b y  m ieć w szystk ie  m oż liw e  odległości m iędzy ta - 
s trarn i, w ysta rczy ob liczyć od ległości: a, b, c, d.
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Rząd 
zasad­
n iczy 
0 mm

a,a,a,a,a,a, 
a ,a ,a ,a ,a ,1, 
l,k ,k ,s ,s , 17 0

0 ,0 ,0 ,a,a,a, 
a,a,a,a,a,a, 
a ,a ,k ,k , i. i,  
s,s,y,

21 0

a = 22  mm n ,n ,n ,0,0,0, 
w ,w ,w ,r ,r ,  
r , r ,m , i , i , t ,  
u ,c ,c ,c ,p ,y ,

23 506

n ,n ,n ,w ,w , 
w ,z ,z ,z ,r,r, 
r , r , l , l ,  t,p . 17 374

b = 4 4 m m

c= 37  mm z,z,z, 3 l i i m ,u , 2 74

d = 1 9 m rn c,c,c, 3 57

Razem 43 617 43 505
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Rys. 3

G dybyśm y ja k o  przecię tną odległość m iędzy k la w i­
szam i p rz y ję li na w e t n a jm n ie jszą  z n ich , c zy li 22 
m m , to  p rzy  około 108 tys iącach uderzeń dz ienn ie  d ro ­
ga, k tó rą  od b yw a ją  palce w  ciągu dn ia  roboczego w y ­
b iega jąc z rzędu zasadniczego i  pow raca jąc do sta łe j 
po zyc ji w yn ios łab y  oko ło  4.752 m.

B io rąc  pod uwagę, że 4,8 k m  p rzypada je d y n ie  na 
ru c h y  b i  e, m ożem y ob liczyć o ile  droga ta  różn i się 
przez odpow iedn ie rozm ieszczenie ta s tró w  w  obu u k ła ­
dach k la w ia tu ry : u n iw e rsa lne j i  zno rm a lizow ane j.

Z aznaczyliśm y w yże j, że w  uk ład z ie  u n iw e rsa ln ym  
na pozycję  zasadniczą przypada 25,19°/o uderzeń; znaczy 
to, że droga pa lców  je s t zm nie jszona o 1.197 km .

N a to m ia s t w  p ro je kc ie  zno rm a lizow ane j k la w ia tu ry  
w  41,3% ru c h y  uderzeń b i  e są w ye lim ino w an e , co 
skraca drogę pa lców  w  ciągu dn ia  roboczego o 1,963 km .

Z ob liczeń w y n ik a , że w  p ro je kc ie  k la w ia tu ry  z n o r- . 
m a lizow ane j w  stosunku do u k ła d u  un iw ersa lnego d ro ­
ga pa lców  została zm niejszona o oko ło  766 m.

H a  to  ty m  w iększe znaczenie, że długość d ro g i jes t 
p ro p o rc jo n a ln a  do czasu potrzebnego na je j p rze by ­
cie i  że uderzenie z gó ry  na dó ł jes t ła tw ie jsze  n iż  po 
łu k u  ab. Ponieważ ru ch y  b i  e dadzą się usunąć zu - 
pe łp ie  ty lk o  d la  k la w is z ó w  w  p o zyc ji zasadniczej 
w  p ro je k to w a n ym  uk ładz ie , cztery zna k i o na jw iększe j 
często tliw ości um ieszczone zosta ły w  rzędzie I I  pod p a l­
cam i ś ro d ko w ym i i  w skazu jącym i.

P rzy  rozm ieszczaniu w szys tk ich  pozostałych k la w i­
szów zw rócono szczególną uwagę na rozmieszczenie, l i ­
te r  w ystępu jących  częściej —  w  pozycjach dogodn ie j-
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szych. K ie row a no  się zasadą, że w yg od n ie j jes t sięgnąć 
palcem  w  k ie ru n k u  gó rnym  n iż  do lnym , prze to  na rząd
111 p rzypada  aż 31,03°/o, a na rząd d o ln y  lediw ie 16,37%. 
Ponieważ rząd IV  je s t n a jm n ie j w ygodny i  w ym aga 
w iększe j uw ag i m aszyn is tk i iprzy m etodzie m nem o­
techn iczne j, rozm ieszczono w  n im  ty lk o  c y fry  oraz 
rzad ko  używ ane zn a k i o łącznej często tliw ości 0,83%.

Przez ta k ie  rozm ieszczenie k la w iszó w  reduku jące  do 
m in im u m  tru d n o śc i p rz y  każdym  uderzen iu  osiągnięto 
dalsze zm niejszenie w y s iłk ó w  m aszyn is tk i.

D la  po rów nan ia  obu u k ła d ó w  k la w ia tu r :  u n iw e r­
salne j i  zno rm a lizow ane j zana lizu jem y ruch y  pa lców  
m aszyn is tk i p rz y  nap isan iu  jednego ty lk o  zdania, np. 
„N o w a  zno rm a lizow ana k la w ia tu ra  skraca czas p ra c y “ . 
N ie  będziem y tu  ju ż  po rusza li ru ch u  c, k tórego nie 
można w ye lim ino w ać , rozp a trzym y ty lk o  ru ch  b.

Różnica d ro g i p rz y  nap isan iu  zdania złożonego z 43 
l i te r  na m aszyn ie ze s ta rym  i  no w ym  uk ładem  w ynos i
112 m m  czy li 18°/o. W skazuje to na wyższość k la w ia tu ry  
zno rm a lizow ane j nad un iw e rsa lną , ponieważ procen t za­
oszczędzonej d ro g i je s t jednocześnie procen tem  z m n ie j­
szonej lic zb y  b łędnych  uderzeń; ponadto skraca jąc 
czas niezbędny do w yko n a n ia  danej p ra cy  w p ły w a  
na je j uspraw nien ie .

T rudn ośc i zm iany  k la w ia tu ry

Następny rodza j badań, to zana lizow an ie  trudn ośc i 
p rzy  p rze jśc iu  z k la w ia tu ry  un iw e rsa ln e j na z n o rm a li­
zowaną. W  ty m  celu p rze rob iono  u k ła d  k la w ia tu ry  
w  m aszynie „C o n tin e n ta l“  i  przeprowadzono badania 
p rzy  w spó łudz ia le  je dn e j z m aszyn is tek IEO P, k tó ra  
podijęła się p isan ia  na no w ym  m odelu.

Początkowo m aszyn istka m us ia ła  poznać n o w y  uk ła d  
'castrów i  p isa ła  spoglądając na ta b lic ę  ze zno rm a lizo ­
w aną k la w ia tu rą  um ieszczoną na pu lp ic ie .

Począwszy od 2 d n ia  codziennie b y ła  notow ana szyb­
kość p isan ia  m aszyn is tk i pod dyk tando  i  p rz y  p rze ­
p isyw an iu . Pod kon iec  11 dn ia  m aszyn istka  osiągnęła 
szybkość 78 uderzeń ,na m in u tę  p rz y  p rze p isyw an iu  
i  98 uderzeń na m in u tę  pod dyktando , pisząc m etodą 
m nem otechniczną. Początkowo m ia ła  w ie le  trudnośc i 
z .pokonaniem  daw nych  naw yków , n a jw ięce j p rzyk ro śc i 
sp raw ia ła  je j m etoda m nem otechniczna, do k tó re j n ie  
b y ła  przyzw yczajona. Po pa ru  dn iach m aszyn istka w y ­
ra z iła  pogląd, iż p ro je k to w a n y  no w y  u k ła d  k la w ia tu ry  
m aszyny do p isan ia  m a w ie le  dobrych  s tron : Jedną 
z p ie rw szych  je s t um ieszczenie l i te r  często używ anych  
pod pa lcam i bardzo s iln ym i. D ru g im  ulepszeniem  jest 
um ieszczenie c y fr  na dole bez po trzeby używ an ia  p rze ­
k ła d n i. N o w y  u k ła d  k la w ia tu ry  le p ie j je s t przystoso­
w a ny do języka  polskiego. K on cen tryczny  u k ła d  li te r  
w p ły w a  na szybszą o rien tac ję  w  p isan iu  poszczególnych 
sylab i  w yrazów . Z nak  p is a rs k i —  łączn ik , dobrze 
um ieszczony obok k ro p k i i  przecinka.

Badan ia p róbne  w yka za ły , ze w  31 d n iu  m aszyn istka 
p iz e k io c z y ła  sw ą poprzednią szybkość p rzy  dyktandzie, 
a w  81 d n iu  p rzy  przep isyw an iu .

Jeżeli chodzi o liczbę b łędów  to trzeba zaznaczyć, że 
choc w  początkach b y ła  bardzo duża, po dalszych p ró ­
bach zm n ie jszy ła  się, dochodząc około 50-go dn ia  ba ­
dan do 3%, po 60 'dniach w ynos iła  n iew ie le  iponad 2%>
1 w  końcow e j fazie  n ie  przekracza ła  l°/o. 

Dotychczasowe w y n ik i p o tw ie rdza ją  potrzebę opraco­
w an ia  znorm alizow anego uk ła d u  k la w ia tu ry  w  m aszy­
nach do pisania.

Sjprawa k la w ia tu ry  w y w o łu je  w ie lk ie  za in teresow a­
nie  n ie  ty lk o  w śród m aszyn istek. W  ro k u  1951 u k a ­
zała się w  „E xpressie  W ieczo rnym “  no ta tka  na tem at 
k la w ia tu ry , L iczne w yp ow ied z i czy te ln ikó w  p ism a 
W skazywały na to, że dotychczasowy u k ła d  l i te r  jes t 
w a d liw y . A b y  zorien tow ać się, ja k ie  je s t powszechne 
zdanie o un iw e rsa ln ym  uk ładz ie  k la w ia tu ry  w ys ta rczy  
zacytować k ilk a  z n ich.

M a rc in  Eder m echan ik  p ra cu ją cy  p rzy  kon se rw a ­
c ji m aszyn b iu ro w y c h  pisze m iędzy in n y m i:  „Ja  i  m o i 
ko ledzy zastanaw iam y się często czym  się k ie row ano 
p rz y  us ta lan iu  ko le jn ośc i l i te r  w  m aszynie. K o le jność 
ta w yd a je  nam  się dow o lna  i  nieuzasadniona. Na p rz y ­
k ła d  znak i pow tarza jące  się na jczęście j: A, W, Y  z n a j-  
d u ją  się na le w y m  k ra ń cu  ¡k la w ia tu ry  podczas, gdv 
rzadko używ any znak V  za jm u je  m ie jsce środkowe, 
¿ aa je  m i się, ze głębsze w n ik n ię c ie  w  tę  spraw ę p rz y ­
n ios łoby re fo rm ę  k la w ia tu ry  m aszyn do pisania, a re - 
to rm a  taka  da łaby nam  dużą oszczędność czasu i  p ra -

Jeszcze ba rdz ie j cha rak te rys tyczną  je s t op in ia  ab. 
H e n ryka  S., k tó ry  pisze: „U k ła d  l i te r  w  po lsk ich  m a-

zdaje. się być dzie łem  jak iegoś fa n -  tasty. W  dk ład z ie  .tym nie  m ożna się dopatrzeć an i lo -  
g ik i, an i doświadczenia. N a p rz y k ła d  l i te ry  A, W  
i  Y  piszący m usi uderzać m a łym  bądź „serdecznym “
ń r ie « ^ - leWe\  T-ę k l’ ACZyli pa lcam i na js łabszym i spośród dziesięciu pa lców . A  wszak są to l i te ry  pow tarza jące 
się w  ję zyku  p o lsk im  bardzo często, p o w in n y  w ięc z a j­
m ow ać lepsze m ie jsce“ . 2 '  '  J

Prace zm ierza jące do w prow adzen ia  je d n o lite i k la ­
w ia tu ry  zosta ły pod ję te  w  Czechosłow acji k ilk a  la t  
tem u i  zakończyły  się w  ro k u  1949 w ydan iem  no rm y  
C —  1408.

M aszyny  now e j p ro d u k c ji m a ją  ju ż  zno rm alizow aną 
tasta turę , w  m aszynach s tarych dokonano przeróbek 
W  szkołach nauka  odbyw a się na m aszynach ze zn o r-
kPfń120^ 3 w 'P i u,kł.adem - co w p ły n ę ło  bardzo na szyb- 
kość i  dokładność pism a.

S praw a w prow adzen ia  zno rm a lizow ane j k la w ia tu ry
i i lP P k o i \ SttaC p rzedm io t6m  dyskus ji, gdyż ty lk o  w  w y -  

ktyWi le g °  w y s iłk u  da się usp raw n ić  to po w - 
szechne narzędzie p racy, ja k im  je s t dziś maszyna do
pisania.------  Ire n a  G ogut

„E x p re s s  W ie c z o rn y “  N r  323, z 14 g ru d n ia  1951 r .
2 „E x p re s s  W ie c z o rn y “  N r  335, z 31 g ru d n ia  1951 r.

R E C E N Z J E
O planowaniu wykonawczym

I«ż. Jan Bursche „Planowanie wykonawcze produkcji se­
ry jn e j w  fabryce budowy maszyn“. Prace Instytutu Ekono­
m ik i i Organizacji Przemysłu —  zeszyt 9 (18) Państwowe 
W ydaw nictw a Techniczne, W arszawa 1953 r„ cena 6,50 zł.

Zagadn ien ie w p row adzen ia  p lano­
w an ia  wykonawczego w  . naszym  
przem yśle, a szczególnie w  p rzem y­
śle m aszynow ym , nab ie ra  coraz 
w iększe j w ag i. P lanow an ie  w y k o ­
nawcze jes t da lszym  ognirwem ogó l- 
nopaństwowego system u p lanow a­
nia. K onkre tj^zu je  ono zadania p ro ­
d u kcy jn e  zak ładu  na krótsze okresy 
czasu, rozdzie la  je  na bezpośrednich 
w yko na w ców  i  m o b iliz u je  ś rod k i do 
w yko na n ia  tych  zadań.

System  p lanow an ia  wykonawczego

uza leżniony je s t od w ie lu  czynn ików  
ja k : rodza j p ro d u k c ji, w ie lkość  p ro ­
d u k c ji. poziom  techno log ii itd . 
W  tych  w a run kach  opracow anie in ­
s tru k c ji ram ow e j, obow iązu jące j o- 
k reś loną gałąź p rzem ysłu  by ło b y  u - 
trudn io ne , na tom iast u łożenie typ o ­
w ych  system ów p lanow an ia  w y k o ­
nawczego może dać poważne k o rz y ­
ści. P ozw o li to  poszczególnym zak ła ­
dom  p ro d u k c y jn y m  na opracowanie 
w ew nę trznych  in s tru k c ji p lanow an ia  
wykonawczego.

Z ak ła d  P rzem ysłu  Maszynowego 
In s ty tu tu  E ko n o m ik i i  O rgan izac ji 
P rzem ysłu, w zo ru ją c  się na te o rii i  
p ra k tyce  p rzem ysłu  radzieckiego o- 
p racow a ł w  w y n ik u  ścisłe j w sp ó łp ra ­
cy z je d n ym  z zak ładów  bu dow y m a­
szyn e lek trycznych  system  p lanow a­
n ia  wykonawczego.

System  ten jes t op isany szczegóło­
w o w  9 (18) zeszycie „P ra c  In s ty tu tu  
E ko n o m ik i O rgan izac ji P rzem ys łu “ . 
P u b lik a c ja  inż. Bursche zaw ie ra  m a­
te r ia ł op a rty  na dośw iadczeniach 
konkre tnego zak ładu  przem ysłowego.

L iczn ie  zamieszczone schem aty, 
zestaw ienia i  w yk re s y  w  poważnym  
stopn iu  u ła tw ia ją  c z y te ln ik o w i p rz y ­
sw o jen ie sobie m a te ria łu  zawartego 
w  p u b lik a c ji IEOP.

Szczególnie c iekawe dane zaw iera 
rozdz ia ł 11, w  k tó ry m  podano a n a li­
zę w ska źn ikó w  techn iczno-ekono­
m icznych przed i  po w p row adzen iu  
p lanow an ia  wykonawczego

(T. B.)
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T R E S C

O szybsze podn iesien ie  stopy życ iow e j mas p ra cu jących  (Z  referatu Bolesława Bieruta na I X  Plenum K C  
PZPK  —  29 p a źdz ie rn ik  1953 r.)

Inż. F ilip  Goldenberg —  P lanow an ie  w ew ną trzzak ładow e w  h u tn ic tw ie  s ta li
M g r Jozef Gajda^ (K ra kó w ) —  P lanow an ie  w ykonaw cze  i  w e w ną trzzak ła do w y  rozrachunek gospodarczy 

w  p rzeds ięb io rs tw ie  p rzem ysłu  tłuszczowego .
M g r Teresa Nowakowska (G liw ice ) —  R ozrachunek w e w ną trzzak ła do w y  i fo rm y  jego pogłęb ien ia  w  prze­

m yśle  chem icznym  ' ........................................................

Inż. M aksym ilian Reich, Zenon Hausman (Łódź) -  Z  p ra k ty k i p lan ow a n ia  w ew ną trzzak ładow ego w  p rze- 
m ys ie  m a s z y n o w y m ........................................................

M g r Lech Guranowski —  P rem iow an ie  p ra c o w n ik ó w  za obniżenie kosztów  w łasnych  .

Z D Z IA Ł A L N O Ś C I IN S T Y T U T U  E K O N O M IK I I  O R G A N IZ A C J I P R Z E M Y S ŁU . Posiedzenie R ady N auko­
w e j IE O P  —  16— 17 pa źdz ie rn ik  1953 r.

O R G A T E C H N IK A  , . \

M g r Irena Gogut —  Prace nad  p ro je k te m  zno rm a lizow an ia  u k ła d u  k la w ia tu ry  w  m aszynach do pisan ia
R EC EN ZJE ....................................................................................
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C O f l E P J K A H H E

3a ycKopemie noBbimeHHH jkh3hchhofo ypoBHH TpynH- 
iu iixcs ( M3 goKJiaaa EoaecnaBa BepyTa Ha IX  Iljie - 
HyMe KU il3nP — 29 0KTSi6pa 1953 r.)

H h>k . ro j!ba3H5epr —  BHyTpH3aBOflCKoe njiaH iipo-
BaHHe Ha CTaneflHTeiiHOM haBOAe

M rp  H och(() Tafiaa (Kpatc.oB) —  OnepaTHBHoe ruiaHupo- 
BaHne h BHyTpH3aBOACKofl X03pac>ieT Ha npeAnpHHTHii 
JKIipOBOH npOMbinpieHHOCTH

M rp  Tepeca HoBaKOBcua (EjiHBHiie) —  BHyTpH3aB0ACKo8 
X03paęHeT h cjiopMbi ero pacmiipeHHH b  xhmhtockoh 
npOMblOllieHHOCTH

H h ik . MaKCMHAHaH Paitx, 33hoh XaycMaH (JIoA3b) — 
llpaKTHKa BHyTpH3aB0ACK0r0 IUiailHpOBaHHH B MaiHH- 
HOCTpoeHHH

Mrp Jlex TypaHOBCKH —  npeirapoBaHne paóoTHHKOB b 
HarpaAy 3a CHHiKeHHe ceóecTOHMocTH npo/iyKiiHH

H 3 denreAbHocTu M ncru ryTa  S kohomuku ' u  0pzanu3ai\uu  
npoMbiuiAeHHOCTu. 3aceaaHHe YneHoro CoBeTa H 3 0 n  
— 16—17 OKTHópa 1953 r.

OPrATEXHHKA
M rp  UpeHa ToryT —  PaóoTbi no npoeKTy H0 pMajiH3aanH 

KjiaBHaTypw rmniymHX MaiiiHH
PEU.EH3HH BIO/T/IETEHb HHCTHTyTA 3K0H0M H- 

KH H OPTAHM3AUHH nPOMblLUJIEHHOCTH

C O N T E N T S

F o r q u icke r ra is in g  o f l i fe  s tandard  o f w o rk in g  m as­
ses (From  the report delivered by Bolesław B ierut 
on the I X  Plenum  of the Central Committee of 
P ZP R  —  29th Oct. 1953)

F ilip  Goldenberg —  In te rn a l p la n n in g  in  steel w o rks
Józef G ajda (K ra kó w ) —  E xecu tive  p la n n in g  and in ­

te rn a l econom ic accoun ting  in  fa t  fa c to ry
Teresa Nowakowska (G liw ice ) —-  In te rn a l economic 

accoun ting  and w ays o f its  im proeem en t in  che­
m ic a l in d u s try

M aksym ilian Reich, Zenon Hausman (Łódź) —  F rom  
the p rac tice  o f in te rn a l p la n n in g  in  m ach ine in ­
d u s try

Lech Guranowski —  P rem ium s fo r  lo w e rin g  se lf costs

M ee ting  o f the S c ie n tific  C ounc il o f the In s t itu te  o f 
Econom ics and the O rgan iza tion  o f In d u s try

O R G A TE C H N IC S
Irena Gogut —  W orks  on th e  p ro je c t o f norm aUzed 

_ k e y  board  in  ty p e w rite rs
R E V IE W S

B IU L L E T IN  O F T H E  IN S T IT U T E  OF E C O NO M ICS  
A N D  O R G A N IZ A T IO N  OF IN D U S T R Y

E K O N O M IK A  I  O R G A N IZ A C J A  P R A C Y
M ie s ię c z n ik  — O rg a n  In s ty t u t u  E k o n o m ik i  i  O rg a n iz a c ji  P rz e m y ś lu .
W y d a w c a : P o ls k ie  W y d a w n ic tw a  G o sp o da rcze  —  P rz e d s ię b io rs tw o  P a ń s tw o w e , W a rsza w a , u l.  P o z n a ń s k a  15.

R e d a g u je  K o m ite t .
R e d a k c ja : W a rsza w a , P la c  K o n s ty tu c j i  1, I  p „  p o k ó j 6. R e d a k to r  p r z y jm u je  w e  w to r k i  i  c z w a r tk i  o d  godz. 9 do  11. 
P re n u m e ra ta : R o c z n ie  90 z ł, p ó łro c z n ie  45 z ł,  k w a r ta ln ie  22,50 z ł,  n u m e r  p o je d y n c z y  7,50 z ł P K O  1-15810 (na 
c z e k u  p ro s im y  za zna czyć  p re n u m e ra ta  „ E k o n o m ik i  i  O rg a n iz a c j i  P ra c y “ ). W p ła ty  n a  p re n u m e ra tę  p r z y jm u ją  w s z y ­
s tk ie  u rz ę d y  p o c z to w e  i  lis to n o s z e .

Z a m ó w ie n ie  P W G  C P 1 —  P /C  —  512/53 —  z d n ia  11.11.53 r .  P o d p is a n o  d o  d r u k u  2.12.53 r . D r u k  u k o ń c z o n o  5.12.53 r. 
N a k ła d  6101 egz. a rk .  w y d . 9Va. P a p ie r  d ru k .  sa t. V I I  Ax/60 g. Z a m . 5990/c. Z a k ł.  G ra f.  i  W y d . D o m  S ło w a  P o ls k ie g o

4-B-22414.


